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przeznacz,ł Bank Polski, celem zatrudnienia bezrobotnych 
Warsl. kor. "Gł. Pw." telef.: l RZĄDU KWOTĘ 20 MIL). Zł ... ; darezeJCo. !Zł. do dySJ)Ozyc.ii rządu odb~ 

Rada Bauku Polskiejlo~ chcąc I" przeznaczeniem na natych .. I Bank Polski, • jako instytucja dz~e sie ~zywiście w ramach 
\V sposób jakna.ibardziei Istot·· mlasłowe zwiększenie ,.,atru- emisyjna, powtększa.hłc 8 wy- , działalnoścl statutowej Banku 
ny urzyjść z UOm{)cQ. szerOkim dnienia urzy robotach drogo- tej wymiel1'ioną kwote sumy, : i w formie urzez stałut nrzewi. 
.zeszom ludności. I)Oszukująeei wych, .lako da,iących urace dla I przeznaczone na te cele przez \ dzianei. 

premier in,ż. K wiałkowski i był 
obecny na cześci posiedi:enia, 
poświeconej dyskusji nad spra 
wozdan~em z dzi,ałalności Ban­
ku. W toku dyskus.ii nad tem 
§urawozdanłcm 1). wicepremjer 
zabrał ,dos, udziela.iąe iuf{)~ma 
e.fi na temat prac rządu. 

praey. uchwaliła - wO~ roz- I największe.' ilośe1 rą.k l'Ob,O- rząd. PMyezynl sie wydatnie do Na posiedzenie rady w dniu 
P6ezetel(o seronu robót - PO- j CzY ch, a zarazem na ikll .... ecz-I zwiększenia za!",ndnłenła w kra j dzłsl~j8zym vrzybył zaproszOny 
ST A WIC DO DYSPOZYCJI niejszych dla rozwoju gospo- lu.. PostawienIe sumy 20 mil". spec.ialnie przez radę p. wlec-

epe za król ar I 
z wa wvsokiego komisarz PaleSłJlnv do zlikwidowania zaiść 

lEROZOLDlA, • 4. (1 d. 
wl .. Głosu Porann-ego"). 

W kOłach J)Olitnznyeh ł)ale· 
"tvny ł eałeco Bli~łde6to Wseho 
du olbrzymLs .ensacJe wywCł• 
łała rev;relacyjna wiadom{)4.! " 
teł14 że król Wielkie f BrytaniJ' 
EDWARD '\Im ZAINrERESO· 
WAŁ SIĘ OSOBIŚCIE KRWA· 
WYMI ROZRUCHAMI, którycb 
widownią były w ostatnich 
dniach Jtrozollma. Jana i Tel 
,tviv, or8ll inne o~rodkł miej­
lOki., PalestYIlY. 

W:.HJomoŚĆ ta lbtem błyska­
wicy obie~ła całą Palestyne I 
była żywo komentOwana -przez 
• aintercsowalJt; sfel'y, 8pOl~~u'l 
,l ołicjaI~.le. 
Wedłut wiadomości., p6cho. 

dzących od czynników dobrze 

roi. K. 

pOlDłormowauych. na rtH WJ-l u7th, INTIEBWENClA OSOBI'\ae łn8trukeJe 041 minlstra kolo-l rzekomo dowody na to. te w 
IOkie~o komisarza W. Bryła· STA MONARCHY ANGIEL- i uJl ,1lhomasa, kt6rych treś~ I ostatnim czasie PŁYNĄ DO PA 
oU w Palestynie, sir Wookupa I SlUEGO Odegrać ma decydują- ! łr,ZyDlana jest .Jednak w ś~tsłej LESTYNY ZNACZNE SUMY 
oadejgć miala wczoraj SPE-

1 

cą role w wYklarowaniu obec.' ła.femnier.. PIENIĘZNE Z ZAGRANICY. 
CJALNA DEPESZA KRÓLA neJ sy,tuacfl w Palestynie. Orga Podobno insłnlkeJe te zawłe- Wyjaśnienie okoliczności maC'Z 
EDWARDA vm, dotycząca I nizac.k · nae.łonaUstyezne żydow / t.a.ią zalecenia odnośnie prze- I n~o wzbo~acenła sle wielu 
zajść arabsko - żydowskich, IW I skle uważaJą. ił odezwanie sie ~rupowanła sił zbroJnych W. przywódców arabskich pozwoli 
pesza królewska nadana zosta- ezyJllIlłka tak alitorytatywncjlo, Bryłan.ił na Bliskim WSdlO' loby D!a wykrycie nici współza 
la z -pałacu BucJd~ham. it'St Ilwaranejq. łt chwieJna tak dzłe ł wzmocnienIa fortyfłkacil leżn~ci ruchu arabskiello od 

Król Edward VIll, nawiązu- tyka wysoki~o komisarza i nlo na uołudniowych l nadmOt· interwenc.ii Mjlranłczne.t. 
jąc do ostatnich wystąpień ze zd~ydOwane .feJlO pOSuniecia! skich ru.bł~ach Pal~łyny ?oraz W edłtl~ m'nych koresp'!nden. 
strony arabów palesty~kich, k,tore dop!owadziły. (10 skomp!! na po.,.llI1!l czu 11ranswrdan.ll • di zaburzenia palestyńskie nie 
pOlecił wysokiemu komisarz o- kowanym ~wikłan w artuae]l ma.lą żadne~o zwłą,zku z a~ita-
wi natychmiast podjąć WSZEL palestyńskie.l, zOStaną zastą.pto- I.ONDYN, 25 4. (Tel. wł.).- cją bJtlerowską czy też wio-
KlE ~łOŻLIWE KROKI, CE- Ile KA11EGORYCZNĄ I BEZ .. , .,Daily Tele~raph" w donlesie- ską. lecz były AK'rEM ANGIE(~ 
LEM PACYFIKACJI KRAJU 1 WZGLĘDNĄ POSTAWĄ RZĄ- niu z Jerozolimy pOdkreśla, że SKlEJ DWULICOWEJ POLl­
uśmierzenia wszelkich aktóW OU, zmłerza.iącą do nlezwłocz; ()Statnie zaiścła w Palestynie TYKI, który przekroczył znacz-
dywers.ii z czyJejkolwiek skO- nego prZYW'l'ócenła spokoJu 1 WYWOŁANE ZOSTAł Y nie zamierzone intencje • 
noy by nie J)Oe,hodzUy. ładu w kraju. PRZEZ JEDNO Z OBCYCH 

Zdaniem DrzywÓ(łców pale- W.ślad za de~zą królewską MOCARST.W. Dalszv dą,.~ wiadomości • 
słyńskich stronnictw poUłycz- n'adesdy z Londynu teleJ(l'afiez Korespondent pisma posiada Palestyny na str. 4.. 

\U rd \Uski laureal m łaodzi 
Tegoroczna nagroda przyznana zosłała iednemu z 

biłnieisz,clt filozofów polskich 
naiwy-

W'c.zora j o godz. 12 w połu· kowvch. J 

dnie odbyło sie posiedzenie ko M. in. w posie'dzeniu wzięli 
miteŁu nag,rodv m. ł"odzi dla udział: delegat ministerstwa o­
polskiej nauki, literatury i światy. radca dr. Zygmunt Za­
sztuk plasŁvc:mvch, celem przy Itórski. delegaci uniwersytetów 
mania tegorocznej nagrody w w Warszawie, Krakowie. Lwo­
kwocie 5.000 d. iednemu z naj wie" Wilnie i Lublinie. dele­
bardziej z8służo'p1J('.h humani- gaŁ kasy im. MianowskteglO ł 
~tórw polskich. I Wolnej W szechnicv Polskiej. 

Na nosiedzenie to, któremu 
orzewodtniczvł ,z urzędu prezy· 
dent Głazek przybyli z róż­
n~h dron kra iu wybitni 
Drzeds,truwi ci ele humanistyki 
polskiej, repre7.entnnci Wyż­
.zvch uczelni i instytucji uau-

Oprócz tego z ramienia ma­
gistral!:u w posiedzeniu wzia,ł 
udZIał wiceprezydent Mikołaj 
Godlews1ki, z ramienia łÓdzkiej 
rady Dł'zvbo,czne i, dr. Tadeus.z 
MOl4ilnkki, z ramienia w"dzia-

tu o~wiatT na<Cl. Jan Waltra­
tUJ!>. 

Na ws>tę,pie obrad uo odctyła 
niu por,zadku dziennego i przy 
ieciu NlRu,laminu obrad człon­
kowie komitetu zgłosili nasŁę-, 
PU iace kandvd!\Łurv do nagro­
dy naukowej: 

-prof. Janą Bystron1a 
prof. J\szłmłenu Tward(\w­

c.kleco. 
filozofa i prof. u.niwersyll:etu 
lwows.kiego. 

prof. Slanislawit Kllt.'It'by. 
hiSiŁorvka litelTaturv. 
", ~of.. Kzbnier~ l\:lcbcha; jr, 

Artura ' CÓlsklel(o, T'Jrof. Ad!ł ' 
ma Krzyźanowsldt'łto 

wybitneRo ekollomisty. 
Prof. Kazimierza MnS'lYlislde­

JtO etnoJtrała • prof. Ignace,lo 
Chrzanowskiego, 

wvbitne~o historyka literatury. 
Po ogłoszeniu nazwisk kan­

dydatów wywia,zała s'ie obszer­
na dvskm ia. która trwała PrLe 
szlo dwie godziny. W czasie de 
baty wskazano na to. że kan­
dydatura dr. Gó,rskiego iesł 
nierealna , Doniewd charakter 
jego działa.lności naukowej 
jest raczej zbliżony do litela'tu 

rv. anizeli do nauki. Z telitO 
względu postanowiono jedno. 
mvślnie kandydaturę dr. Gór­
skiego przedstawić w roku 
prz.Y'sZiłvtrn komitetowi nagrody 
literackiej m. Loilzi na .folt 
1937. 

N asŁępuie iury przystąpiło 
do głosowania. Większością 
głos6w 
wybrany został laureatem na­
trodv naukowej m. Łodd na 
rok 1936 prof. Kazimierz Twar 
dowski. uczony i filozof, kt6r~ 

([}OkOlicz.enie na str. G·ej). 
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ż CZ y PIENIADZ O SZlYC PO E 
na sfinansowanie robót Dubliczn,ch W Polsce 

Ostatnie tygodnie przyniosły nę kraju muszą być w każdym cie samo zmieni ten kierunek, a ki powinna być również ustalo- rachunek dla lombardującego te 
nam pogłoski o zmianie rządu. razie poniesione, pyta, skąd rząd wtedy juf żadna ingerencja ni~ na dekretem zgóry. Jednocześ. obligacje w Banku Polskim. 
Tym razem jednakże należy weźmie na te wydatki i szuka pomoże i rząd nie będzie w sta- nie należy zmienić ustawę Ban· Za ohligację na 100 złotych do 
stwierdzić, że rozdźwięk wśród dla rządu wyjścia w inflacji. Po- nie opanować tego kierunku i ku Polskiego, tak, aby zezwalała sŁanie on w Banku Polskim 50 
obozu pomajowego wywołaiy głoski te przybrały takie rozmia nań wpływać. I mu na udzielanie pożyczek pod złotych i musi płacić zl. 3.00 ro, 
sprawy gospodarcze, a właści- ry, że minister skarbu musiał o· Już niej~dl1okrotnie wskazy- zasta,; obliga~ji w ~ozmiar~e. 50 cznie odsetek (6 proc. w stosun­
wie sprawa przyszłej polityki go ficjalnie oświadczyć, iż nie my- waliśmy, że jedną z głównych pro~. Ich D;0mmalneJ wart~ścł. ku rocznym), zaś otrzyma on za 
sflodarcze.i. Idąc za wskazania- śli ani o inflacji, ani o dewalua- przyczyn trudności wyjścia z ZIlustr~Jemy naszą mysI nn kupony zlot. 2.00 (2 proc. odse­
mi tego odłamu obozu pomajo- cji złotego. Jednak sprawa obro, kryzysu jest niedostateczna ilość przykładzIe. tek), czyli koszt zaciągniętej po­
wego, który reprezentował b. mi ny kraju jest palącą i musi być kapitałów wewnątrz kraju, 7a Otóż sąd grodzki w Lodzi, po- ży~zki w Banku Polskim wynh~­
nlster Matuszewski, rząd, który szybko załatwiona. Ale jak? mały obieg pieniężny i związana siada gmach zupełnie nie od~o- sie 2 proc. rocznie. Przy takich 
w październiku ub. roku objął Jeżeli nie zostaną podjęte śro l z tym ostatnim faktem niemożli- wiadający ani powadze wymm- warunkach każdy d051a,",-c3 ch~l 
:,ler władzy, .złożył deklarację, ki zaradcze" to zdaje się, że naj- wość rozwinięcia obrotów han- 1'11 spI'awiedliwości, ani też wy_ nie weźmie zapłatę w tych obli. 
wskazującą drogę, po której za- czarniejsze nasze przypuszeze- dlowych. I maganiom techniki i hygjeny. _ gacjach. 
mierzał kroczyć. - Była to po- nia, wypowiedziane w czasie po- Należy zatem stworzyć kapi- Należy wobec tego stworzyć no- Przez wypuszczenie laki~j po­
I ifyka deflacyjna, polityka rów- lemiki z p. Matuszewskim, mogą tały; jeżeli icb nam nie chcą po- wą siedzibę dla sądu grodzkiego. ł życzki w pierwszym rzędZIe oż\' 
nania wdół. - Myśmy już wte- się sprawdzić, a może nawet bę- życzyć, należy , je przymusowo Naczelnik sądu zwraca się więc wi ' się obecnie prawie zamarły 
dy, a właściwie wcześniej, bo w dzie jeszcze gorzej. pożyczyć od tych, którzy nam te do "plenipotenta pokoleń przy.! ruch budowlany, przemysły 
odpowiedzi na artykuły b. min. :W czasfe polemiki obóz p. mi- go zabronić nie mogą. Tymi wla szłych" z prośbą o pożyczkę. A-I związane z budownictwem po­
Matuszewskiego w "Gazecie Pol nistra Matuszewskiego zarzucał śn-ie kapitalistami są pokolenia, probując w zasadzie projekt hu- wię-kszą produkcję i zatrudnią 
ski ej", zatytułowane "Co i jak?" nam, jego przeciwnikom, że tyl- które po nas przyjdą. _ Za pie, cJowy własnego gmacbu dla są- więcej robotników, co zkolei po­
zajęli stanowisko przeciwne ko krytykujemy, a żadnego real- "~~ •• ~~Ą",,,. da grodzkie!!o, plenipotent jed- większy ilość konsumowanych 
i wskazywaliśmy na braki tej po nego planu nie podajemy. • nakże, stosownie do ustawy, mu- dóbr, spożycie w pierwszYQ1l"lę­
Wyki i grożące nam niebezpie- Tak w rzeczywistości nie jest. _ łOL~,C.ZftIłOJ" si posiadać dostatecznie pewne dzie produktów rolnych; rolni­
czeńsłwa jej całkowitej realiza- 'Już trzy miesiące przed artyku- Ił ..... , UJ ta gwaraucje, że pożyczka może cy znowu sprzedawszy więceJ 
eJ·i. Teraz po 6-ciu miesiącach, 0- fami p. Matuszewskiego w "Ga- _ Zni!kidlaurzędnik6w, wOjskowych,i być spłacana. W tym celu propo . zboża, przv. będ? do miasta i za-

ł II.. farmaceutów i duo:!howieńst.wa .. 't kazało się, że mieliśmy wtedy ra zecie Polskiej" podaliśmy Ila a ""."eww-.IliDW..l6cJ&i@S4 .p" nuje on naczelnikowi sądu grodz kupią produkty miejskie, t. zn. 
cję, a zdaje sję nam, że i czynni- mach "Głosu Porannego" nasil kirgo stworzenie "Spółki akcyj- wYł'oby przemysłowe. '\Y ten spo 
ki miarodajne przyszły do tego plan polityki gospodarczej, na niądze, które my od nich pozY- nej dla budowy i eksploatacji sób rozpocznie się ożywienie na 
samego wniosku, a w każdym który wtedy być może nie zwró- czymy, musimy stworzyć takie gmachu sądu grodzkiego w Lo- szego zamierające!1o życia gospo 
razie przekonały się namacalnie, cono należytej uwagi. objekty. któreby dały możność dzi" i złożenia akcji spółki właś. darczego. 
że polityką równania wdół dale- Już wtedy alarmowaliśmy, że spłacenia zaciągniętego eliugu. nie jemu, "plenipotentowi poko- Rzecz zrozumiała. że narzuco­
ko zajecbać nie można. Nie jest prowadzona przez rząd polityka W krótkim zarysie cały . plan leń przyszłych" do depozytu, ja- ny tu w bardzo krótkich i ogól­
teraz czas, ani miejsce na podej- gospodarcza nietylko nie może przedstawia się w następujący ko gwarancję płacenia w termi .. nych zarysach plan gospodarczy 
Ulowanie naszego sporu z p. Ma- rokować poprawy, ale jej konse- sposób. Rząd ustauuw:a ~llleni- nie rat. Sąd grodzki po przenie- nie może być samodzielnie wci(>­
tuszewskim na nowo. kwenc.ią może się stać chaoty~z- potenta pokoleń pi'zyszłycb", sieniu się do nowego gmachu, bę lony w życie, lecz musi być jed-

'vlypadki ostatnich dni wska- na inflacja, która z wielu - Je- wyposażonego w prawo udziel~- dzie nadal zobowiązany płacić nocześnie opracowany ogóhJ~r 
tują na to, że społeczeństwo jest żeli nie ze wszystkich - wzglę· nia pożyczcIe _ \Varunld udzlC ~półce akc. czynsz dzierżawny,. ))lan rohót inwestycY.lllych dla 
przemęczone stalą polityką obni dów, nie jest dla nas pożądaną , lenia pożyczki, t. j. jej termin, o· który hędzie zużyty na spłacenie całego kraju, ich kolejność, etc_ 
żania minimum egzystencji, tą I obecnie nadal twierdzimy, - procentowanie i amortyzacja są rat amortyzacyjnych i odseteh Trzeba również opracować szcze 
polityką zabierania większej czę pom.imo, iż w społeczeństwie 1. zgóry dla wszystkich jednakowo pożyczki. Sąd grodzki, otrzy- góły, gdyż od należytej organi­
~ci dochodu narodowego na po- powodu przemęczenia polityką ustalone. _ Pożyczki udziela się mawszy obligacje pożyczki zacji zależy powodzenie tej ini­
trzeby państwa, ~oraz dalej po- równania wdół, powracają stale pod ' odpowiedniemi gwarancja. część ich odda różnym przedsię- cjatywy. 
stępującą pauperyzaeJą mas. - pogłoski o inflacji, - że nie mI', że rata amortyzacYJ-na i od- biorcom i dostawcom przy budo-

. oł ł ki J fi j Idzłm - Można nani zarzucić, źe propo PrzemęczenIe to wyw a o prze- przez EWY. ą n ac ę ,w Y. setkI' będą moały b'.'ć przez po wic nowego gmachu, zaś pot.rzeb . 
. . d...... ścl k J ~ - ./ nl1J·em.v zamaskowaną iufJac.I«:. derwow8me, a to ostatme wy- .... ~ę WYJ a z r'yz~su, e~:.f z·"r ..lz'~J·ącego rC!l'lllarJlie spłacane. ną mu dla wyplaty robohllk6w I ki I ' Iw l ~ li k I v ... " Stwierdzić jednak musimy, że padk krakows - e, potem wow· przez 8 orzen e powazne"o I- Pożvezka winnca być zaciągnięta gotówkę dostanie przez zlombar szkodliwą inflacją może być tył-

skie I pozna.6skle. kaletniego Pjlanuhrob6t P~lilckz, 11a 100 lat zlprot'. amort~'zacii dowanie obligacji w Bauk.u Pol- ko stale powiększ:anie obiegu J dn Ś l, tym' ęt n"ch zakro on"'c na wie -ą • d t k t k' SkI· m 
e ocze n e z l wewn r2: oJ, ł ,'" . l 2 pl'OC. o se e . w s OSU" u ro- • pieniężnego bez żadnego hamnl 

Jlymi wypadkami i polityka za- s~ale. Pog °b~kl te. sbą. na ~llcdze~l cznym. -- Ogólna lnyola pOi.YCl Zobaczmy teraz_ jak wygląda ca w naszy~ zaś wypadku uwa-
graniczna obfituje w ciągu ostał me oparte, o am ezposre ma' HiilIit

Ef 
g_ww S8 ' • L 

nich tygodni w całą serję wyda- inflacja, ani dekretowana zg6ry d 5 A żamy to tylko za Jednor~zowy 
rzeń, które zmuszają rząd do za dewaluacja złotego nie mogą te- PRYW. SZKOŁA POWSZECHN I zastrzyk, ?parły ~a powaznycl1 
stanowienia się nad dotychczaso ru na stale poprawić konjunktu Z l' .,-- IJ' -C ,. li·· I zasadach l pod śCl~łą kontrolą. 
wyro programem g.ospodarczym. ry, a ta przecież w pierws!ym 61mnazlum enSnlO • Z a D c Z u n s n I eJ yv r~mach. krótkI.ego ar~ykulu 
~famy tu na myśli ostatnie posu- rzędzie musi być uwzględnIona . dZIennIkarskIego, me da Się spre 

. d (dawnIej J. PRYSSEWICZOWNł') z pełnemi prawamI I Ć ół cały plan nięcia rządu niemieckiego i zwią w programie gosno arczym rzą · . . lok!llu I cyzowa szczeg owo . ' 
duo -" przeniosły s!ę do nowego, gruntowme prurOblOne>10 który .J·ak powiedzieliśmy, nalc . zane z tern ogólne, szybkie i po- 58 II 11529 

ważne zbrojenia całego świata •. Sądzi~y jednakż;; że obecn~e przy N!łrulowicza e . I ży dokładnie opracow~ć',a od l~: 
Polska musi dotrzymać kro,m Jeszcze me Jest Z3;P0Z?0, by zmie ul. ił. .. . ' . • ~o opracował1l~ zalezec będZie 
:,wym sąsiadom, ale powstaje nić kierunek polItykI gospodar- SekreterJa! przYJmuJe zaplsv eodllenme od 10-2 I Jego powodzelUe. 
problem: skąd na lo wz~ ple- czej, bo być może już jutro ży- @Ił&J~01i!!HE ..... giSilll i bWli\i!Il"4Tl;~ . Dr. Jakób Poznański. 

niądze? • ... ................ 0 •••• 

Zupełnie słusznie w tym eza- KUPIĘ używaną nowOClesnll 

sie porusza organ sfer wojsko I Czternastopiptrowy "olbrzym oceaniczny" z kamienia SYPlAl I E wych, tych sfer, które w pierw- " 
szym rzędzie są powołane dr. o-
brony kraju, sprawę polityki go 
~podarczej, widząc związek mię­
dzy siłą obronną państwa a tęży. 
ną przemysłową. 

Opinja 'mbliczna, zdając sob}c 
dobrze sprawę, że ofiary na obro 
~m ••••••••••••••••••• ~ 

WHmH·ll~YD·i 
II PIOTRKOWSKA 42. TEL.l07-!!7 • 

= --0-- = 
: 'PRZEDSTAWICIELSTWO = 
= INTOURIST'A" = · " . = i in. %8granicznych biur podr6jy = 
• -o-- • E NAJTAŃSZE WYCIECZKI E 
8l - DO - • 

= ESTYNY E . : = I Na wybrzeżu kąpieliska morskiego IIastings w Anglji ma stanąć ten. czter I1Aastohl?tlęktrtowy b dał0młenmi:~!kta~~I1YbUd'd~~ 
• odjazd 16, 22 i 29-~o kwIetnia • k ó - ko w~ór architektoniczny wzięto olbrzymie okręty oceanIczne. . r~ l e. wy r ~~ 
II oraf: 6 maJa = l t rego Ja wli w tym celu, aby zapewnić jego mieszkaAcom jaknajwIęcej słońca. = WYCIECZKI :MORSKIE .! 
= hDłłDYH-BPlSTERDlIlYI ! = 717 -1617 od zł. 210.- ~ • • = Wycieczka da WIEDłtlR = 
• Ojazd 30 kWietnia. / Zł. 75.- • 
• • = Da. Wiednia .i Budapeszfu : 
.. OdJa. S-go maja / Zł. 112.- • 

.................... " 
In-CALI!nT! DOLoiOis DEL RIO 

• f" " . !. ~ ( . " ~ - ,_., " 

(l'Iiasto l'Iilol(l) w krótce "RIAL TO" 

i ładną LAMPĘ. 
Dobue !;aptac~. Oferty w admini­

stracji dla .M." ................... ~ .... 
DO Mi 

Wiednia 
odjazd 30 kwietnia 

zł. 75.-

DO 

. Wi~~niH i ~u~aDeułu 
odj. 8 maja zł. 112.-

~o ~erIiD~ i Wie~nia 
odj. 30 kwietnia 

zł. 165,-

Zapisy i informacje: 

WaganS • Lits Cook 
Piotrkowska 68 
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~6.IV - "GŁOS PORANNY~ - 1936, 

• ani sla,ja rle 
BUDAPESZT, 25.4. (PAT) 

W piątek wieczorem odbyło się w 
królewsko - węgierskiej operze 
przedstawienie galowe na cześć p:e 
mjera Ko§ciałkowsldego. 

Na przedstawieniu obecni byli: 
Regent Horthy z rodziną ot:az ar­
cyksiążę Józef z rodzłną. W loży 
premjera Gombosa, który przybył 
na przedstawienie z; małżonką, za· 
jął miejsce premjer Kościałkowski. 
Ponadto obecni byli wszyscy człon · 

kowie rządu i liczni przedstawicie· 
le korpusu dyplomatycznego. 

W chwili wejścia premjera Koś· 
ciałkowskiego do loży, publiczność 

nia. Rozległy się podchwytywane 
przez całą publiczność okrzyki I 

burzliwe oklaski. Przedstawiciel~ 

dyplomatyczni państw obcych z po 
dziwem patrzyli na tak imponuj<}cą 
manifestację braterskich uczuć, łą· 

czących narody węgierski i polski, 
Dopiero po kilku minutach moż­

na było wznowM przedstav;ienie. 
Po zapadnięciu kurtyny manifesta· 
cja powtórzyła sIę z żywiołową 

siłą· 

PodDisanie koncesji 
Drawnrch 

zgotowała mu gorącą owację, po· BUDAPESZT, 25. 4. (PAT). 
czem chór odśpiewał hymn narodo- Dziś o godz. 22-ej węgierska a­
wy polsk:, którego wysłuchano gencja telegraficzna olZlosiła ko 
stojąc w glębokiem skupieniu. munikat: 

W pierwszej części przedstawie- "Szef rządu polskiego p. Mar-
nia, gdy na scenie odbywało się I jan Zyndram - Kościalkowski 
przyjęcie weselne, jeden z aktorów przyjechał do Budapesztu, aby 
z puharem w ręku wyszedł na przód rewizytować J. E. prezesa p . 
sceny i spełniając puhar, pozdrowił Juljusza Gombosa, który w ro' 
brater~ki naród polski, Wystąpie- ku 1934 bawił w ;Warszawie. 
nie to lelekt~yzowało całą publiez- Polscy i węgierscy męfowie 
ilOŚĆ. Przez widownię przeszedł stanu dokonali podpisania 
wiew entuzjazmu. Wsz~'scy powsta dwuch konwencji prawnych, 
li z miejsc, zapalono światła. Ku t. j. konwencji konsnlarnej 
loży premjera Kościallwwskiego polsko .- węgierskiej oraz kon­
skierowały się wszystkie spojrze· weneji o ekstradycji i wzajem· 

, uczue 

Kindżał gen, Bema 
BUDAPESZT, 25.4, (PAT) -

Regent Horthy wręczył wczoraj 
p. premjerowi Kośclałkowsldemu 

kindżał gen. Bema, jako dar dla na· 
rodu polskiego. Do klndtału doł," 
czony został specjalny akt urz4łdo: 
wy, stwłerdzający ' autentycZDo'C! 
tej pamiątkI. 

RleJa Marszalka PiI- ' 
sudskiego 

W Budapeszcie 
BUDAIPESZT, 26 ~. ·(Te1.wł.1. 
Z inłeja~ lO'UJ)v uroI-­

rów i studentów ouiwersttet'll 
bndapeSzteńskłef(o, która wJ8ba 
Diła z odJ)owfiednfm ~ 
do munłcypałn~ nazwał .­
rząd mie.isid Budapesztu JeCImt 
Il na.iplekn{e.iszyeh arter.iI nO­
wel willowe.f dzielnicy Buda­
pesztu, Ale.fą Marszałka Józefa 
Piłsudskłeco. 

uacja wewnelrzna Polski 

'Swieio~ cery jest warunkiem jej pl\' 

kno§Q. Zastanówcie się, jaką szkoci" 
może, jej prlynidć nieodpowiednic 

.mr.dlo... . 
.tylko aOSfe ~ydło ..r.. EIi~a .' K wi~­

f.6.w -stanOW1 podstaw~ raCjonalneJ 
tPielęgnacji cery. Obfita piana usuwa 

i porów wszelkie zanieczyszczenia. Po­
Jlada lryD!tnc własnoś.ci . kosmetyczne, 
I~\nadżwyczaj łagodna i dzięki temu 

cijni cerę !l1iękką i deli~~tn;, 

W oświetleniu prasu zaeriłDiczneł 
WlEDEN, 25.4. (Tel. wł. "Głosu l Budapeszcie i rozpoczynającą się nlcznej I daje wyraz przekonaniu, UroczJslOŚC wreczenia armji 

Porannego'~) - Prasa zagraniczna I dziś, w niedzielę popołudniu wizy ze obecny kurs w dyplomacji pol. 100 karabinów maszynowych 
slwierdza, że w rozwoju wydarzeń tą premJer. van Zeełanda w War- ,kłej będzie uttZ)'maą. 

politycznych w Polsce nast:tplła fizawłe. .Dzłennfkł CHSkIe .twlerclAf4, VlARSZAWA, 25.t. (PAT) -:" a6lf manaJIia P"MMtMHp. 
przerwa, wywolana przez wizyty I Prua berlliiska ",raźa sadowo- t. rabłaet premJera KoMIII~01f· DIM. pds. U-eJ prud południem YI ~ lfIłIłł udzial Il 
dyplomatyczne, a więc przez ,,'zy. lenIe, Iż "ypadkl 1f Warslawle lIklego pOCl)'nH owocne wyIłitł odtifla lit 1IfOCS)'stol4 "ręczenia prezydent RzpłłteJ, ,... Ry ..... 8mł I 
tę łJremjera Koścłalkowsklego w nie objęły dziedziny polityki ~.arr' na rzecz llrUohomlenla robót ,. 1ł'OJIb pOI.kleÓnt 100 karabbt6w Iq, członkowie .".cI. I .... Ka· 

i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'i'iiiiiiiiiiiiiiiliiiii bllcmy~ ł ołpl~ raoba he» IIlIflpoWJ*ll, wpąoaDych pna 8pI'ąCl1dm I ~ ~ NIK, 
wlaaego dla _trucloleole hRotiot praoo~. PaltrJld KarablD6w gea. KJ....aIłI\IId, 1-•• 1. i 

ndecy Śląscy 
.7ft. KobotJ .. Id ..... , ,..,..' • _aunla włekopoauarcla .-,.- ~ ...... "tcWe ..... 
cą. JesZOH w oc.t"'"aeJ Ibl 
wobec IUmlec~ojcl 1100"''''' 

skazani za nielegalnll demonstracł1ł oclpowłethdcb hlIldan6w. 
ua.nt ... praą .,ranklsaq, Do 

CHORZÓW, 25 (. '(pAT)' __ demtm:$'liru'Jt 'D1'Zec", .. lvaw·, ,6",no nłemłeclde), Jak aeeldeJ ł 
Są.d okręgowy ogłosił dziś wv ska· . . . . wledeń5kfe~ Iłajbllinetygodul. 
rok w SJXI"awle przeciwko kil Sąd skazał 9 oskarfOJ;lye)l po przynłos." Polsce Wydarzenia, pret 
kudzie~ęciu b. członkom roz.. 50 z~. grzrWllY . z zamIaną oa wadzące do całkowttero W)"Jafałe. 
wiązanego na ŚlaJSku stronnie 5 001 aresztu, fedn~o nil 100 l nla sytuacji. 
twa Narodowego, którzy w.Jn zł. RlI"zvwnv zzanI ' g,na na l fi 
23 lutego r. b. usiłowali u.rzą· dn~ aresztu, j(;onego na 3 tY;~0 lien RydZ-Śmigły 
dzić w Chorzowde niele~Rlną dll1e al'e.s:mu, a dwuch DO roje- • 

si!1<'U aresztu. I na uroczystości śląskieJ 

~rfza zaludnia Si( ... 
Nowe transporty do obozu odosobnienia 

Warsz. kar. "Głosu Poranne- ! statnieh dni oaeszły do Berezy 
~o" telefonuje: dwa transnarty: .klden z WiJ. 

W clą,!fu ostatnich kUku dni ua, Iie.zący około 30 osób i dru· 
wzrosły liczebnie transnorty 0- : ,d z Częstochowy, obe.łmujący 
sób, wysyłanych do obozu odo I kilkanaście osób. OSOby, obj~­
sobnienia w Berezie Kartuskiej, I· te transportami. osk~rżone Sa 
Poza zanotowanymi tuż w o prooarzandę komunIstyczną,. 
" Głosie Poraoo..vm" w cją~u o-

KAMIENIE i teROWE 
TWORZĄ lila WSKUTEK Zk.EGO 
FUNKC.JONOWANIA WĄTROBY . .~:UoT.a, 

H. NIEMOJEWJKIEGO 
lA&OI.FIZ Ol-rCHEM.wAlmAwA N.'1WIAT 5.UOSZVRY BEZPŁATNIE 

Kom i 

WarlSz. kor. "Głosu Pora'one 
go" telefonuje: 

Dowiadujemy się, te w dn. 
~ ł' 3 maja w Katowleaeh a 0-

kazJi oietnastej roczniey po­
wstania śląsk.le~o odbędzie 8łe 
uroczysItoŚĆ, Dla którą uda ale 
miedZY Innymi osobiście Ilene. 
('alnv inspektor sil zbroJuych. 
~en. Rydz - Śmil{ły. 

Dziś otwarcie 
targów poznańskich 
WARSZAWA, 25.4. (PAT)­

Na uroczystość otwarcia targów 
poznańskich w dn. 26 b. m. wyJeż. 
dżają pp.: wicepremjer Kwiatkow­
ski, minister Górecki, wiceminister 
przemys1u i handlu Sokołowski, wi­
ceprezes BGK J. Kożuchowskł oraz 
dyrektorzy ministerstwa przemy' 
słu i handlu Dittrich, Kandel, Pe· 
che, Wankowlcz, Turski l Inni. 

Taiemnicza choroba 
na Polesiu 

demonstrowali na ulicy Miłej BRZESC N.-BUGIEM, 25.4. (Tel. 
szy posterunkowy V. komisarjatu wł.). - Na Pole'liu wybuchła epl­
Józef Olszewski wezwał demon- demja tajemniczej choroby wśród 
strantów do rozejścia się, kilku J dzieci w wieku od 7 - 14 lat. 
wyrostków obrzuciło policjanta ka- . Miejscowi lekarze nie mogą stwler-

MII't.kTa .... PhoeniIHwPolsc 
na pOkrycie pretensji ubezpieczeniowych 

WarnaWlld koresp. "Ołoea Po­
ranaep" telefonuJe: 

Vi dlłsleJszym Dliennlka Ustaw 
znajduje sIę detret preJYdenta R. 
P. o zabezpieczeufa Interesów osób 
ubezpieczonych w Towarzystwie 
abezpleczenłowem na życie "Phoe­
olx" za ~rednlctwem głównego 
przedstawIcielstwa na Polskę. 

Na podstawie dekretu majątek 
To", "Pboenł;x.", znajdujący się na 
obszarze Rzplłte) PolskieJ, lub po' 
chodlęcy I czynności prawnych 
dokonywanycb n~ tym obszarze 

oru akcje I udIIalJ w ~ 
OBób' prawnych, ma.lłcycb ... , 
" Polsce, Jak rówfttet wuelldt 
roszczenia do skarbu palistwa pol­
skIego - Muł. na zupołtoJenfe 
roszczeń osób ubezpieczonych na 
r.ycie w tem towarzystwie za po­
średnictwem głównego przedstawi­
cielstwa na Polsk .. 

Tryb postępowania I zasady za­
spokojenia tych roszczeń usłali 
minister skarbu w porozumieniu 
P.: ministrem sprawiedliwości. 

Poliigka ł!ksporiowa 
dąiy do wywo!enia jaknajwiększej ilości małe­

rjał6w przetworzonych 
Waru. koresp. "Głosu Poran- czyI on w pierwszym rzędzie 

nega" telefonuje: wełny surowej, bawełny, rud 
Minister przemysłu i handlu żelaznych, czyli tych materJI.­

dr. R. Górecki zaprosił dziś na łów, które wpłynąć mogą na .l­

konferencję przedstawicieli pra żywienie produkcji, a tern sa­
sy, której przedstawił tenden- mem na zmniejszenie bezrobo· 
cje, jakie wy1ltępowaly w han- cia. 
dlu zagranicznym Polski w T Polityka eksportu polskieg() 
kwartale r. b. idzie po tej samej linji, t. j. dą-

P. minister podkreślił, że ży do. wywozu jaknajwiększej 
obrót w naszym handlu zagra- ilości materjałów przetworzo­
nicznym zwięk:;zył się w porów nych, aby w ten sposób za trud­
naniu z I kwartałem r. ub. o nić mo.żliwie największą ilość 
13,6%, przyczem daje się zau· rąk w kraju. 
ważyć wzrost przywozu. Doty· 

Losowanie siaieczek P.K.O. 
Dnia 25 kwietnia r. b. odbyło się w 80419 81202 81428 81761 83973 83971 

centrali P. K. O. w Warszawie 29·te 85147 85465 86216 86590 87105 87224 
z rzędu losowanie książeczek na pre- 87382 88479 89013 89951 89996 9054'2 
mjowane wklady oszczędnościowe 90576 90800 92054 92905 93053 94267 
serji II. 94812 95351 97168 976-11 98034 99709 

Po zł. 1.000.- otrzymują, właścicie 99828 100794 103380 105496 1058-10 
le następujących książeczek: 106923 107825 108156 108183 109199 

WARSZAWA, 24.4. (PAT) -
W dniu dzisiejszym o godz. U-ej 
przy ul. Miłej zebrała się grupa ko 
munlstów w liczbie 4() - 60 osób, 
usiłując :zawiesić na drutach trans 
parent oraz wznosząc okrzyki o 
treści antypaństwowej. 

60457 61103 62259 53016 53305 110366 110915 113664 113953 114043 
53442 54226 54338 54728 55492 56494 116471 117354 117831 118361 11855-1 

mieniamI. I dzić Jakiego rodzaju jest ta cho· 57089 58042 59101 58761 59085 592<10 114952 115485 116091 116386 116-139 
Zaalarmowany patrol policyjny j roba. Przebieg jej przypomina za· 59310 61376 62418 62879 ~5105 65558 1185~4.... ... 

Ody przechodzący tamtędy star· 

rozproszył demonstrując ch a esz- palenie mózgu. Zanotowano liczne 65684 66949 68085 6861? 692;4 70212 KSlązeczkl pre~J.owan~ serJ!. II·eJ 
y , r 71014 74698 75410 76290 772,,0 77595 wylosowane daWnIeJ. a Dlezreallzowa-

tuJąc 5 z pośród nich. wypadki śmierci. 77699 77736 71944 78989 79218 79324 ne: Nr. 63,247, 69,743. 
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Prem)Br van ZSBltnd 
wyjechał do Warszawy 

• eZ • ais BRUKSELA, 25.4. (PAT) -
Premjer belgijski, Paul van Zee· 
land, z małżonką wyjechali dl:iś do 
Warszawy o godz. 22.10 "Nord 
Expressem" z dworca Północnego. 

Beznadziejny slan 

Stan wJliafltowJ/ w 1el-Avivie zn;es;onJl 
Przeds.awic:ieJ kODsulaiu IłzpJi.ej wizgiowal w szpiialu 

ranDglli żgdów obgwatfll poJsklt:h 
króla Fuada TEL· AVIV, 25.4. (Tel. wł.) -

LONDYN, 25 4. (Tel. wł.)' . ZosJtał zniesiony całkowicie stan 
Rozeszła się pogłoska, że król wy ątkowy w Tel - Avivie. Piątek 
egipski Funcl l zmarł dzasiaj. : sobota przeszły spokojnie w więk 
W t · h 'li . d ś • szych miastach i na kolonjach. Je-el c Wl na WIa oma c o . . . 
jegO śmierci wvwieszOiIlo 7.aJ:o- dyme w Tu! - Kerem miała mIeJsce 

l h
· - demonstracja arabsIta, przy rozpro 

"IJle C orągWle. -'.. . 
ILONDYN. 25 4. (PAT). _ sz~ruu któ~e! doszło d? sta~cla 

R t d . K' P d mIędzy pohcją a arabamI. 1 oficer 
eu e~ onOSl z ~aIru: o ~: angielski i 1 arab . zostali ranni. 

kon~ll1u popołudniu transf.uz l1 JEROZOLIMA, 25.4. (TeJ. wł.). 
k.r~. stan króla Fuada meco p . .. - o spokojnym przebiegu demon· 
Dolepszył SIę, ale Jest nadal bar stracji i procesji arab&kiej w Jero-
dzo ~rvt,:cznv. zolimie, w całym kraju zapanC)wało 

Instrukcja 
"Synów Islamu" 

Władze angielskie są w posiada· 
niu wiadomości, ze- tajna arabska 
organizacja teror~styczna p. n. 
"Synowie Islamu" wydała instruk­
cję, ABY UNIKANO ROZLEWU 
KRWI, wzmozono natomiast akcję 
sabotażową, polegającą na podpala 
niu budynków kolonistów żydow-

skich, niszczeniu transportów itp., 
aby w ten sposób doprowadzić do 
gospodarczej ruiny kolonizacji ży­

dowskiej w Palestynie. 
Organizacje i.ydowslde przystą­

pHy ze swej strony do energicznej 
samoobrony przed tym sabotażem. 
W Tel - Avivie zmobilizowana zo­
stala organizacja nawpółwojskowa 
"Hagana", która współdziałać bę·' 
dzie z policją brytyjską. Poiatem 
!oprowadzono kolonistów żydow· 
skich z Kaukazu, którzy swego cza 
su osiedlili się na pograniczu Syrji 

Zamach na ugodowca 

i marynarki. 
Natomiast w Tel - Avivie rucb 

na ulicach panuje niebywały. Mia , 
sto jest przepełnione zbie::ami Itle 
tylko z okolicy, lecz prawie z ca. 
łego kraju. 

Przed budynkiem kina "Dawid" 
w .Jerozolimie dokonano zamachu 
na jednego z przywódców arabskiej 
partji liberalnej, który opublikował 
artykuł, nawołujący do zgody z iy­
daml, jako narodem pOkrewnym 
rasowo. Dwaj jacyś młodzi moto' 
cykliści, którym udało się uciec, 
strzelili do niego z rewolweru, ra­
nłąc go lekko. 

Krolo~'I wyrwano resztę zę- poważne odprężenie. Ludność arab­
bów. Zaz!l~ano, aby następca tro ska zachowuje względny spoM), nie 
nu, kSlązę Faru~ przybył z przejawiając już tak wielkiej agre. 
~OTldvnu do KaIru samola- sywno§ci, jak dotychczas. Nie W Jaffie, gdzie w uastęri'twie. . 
ero. oznacza to bynajmniej zupełnego strejku powszechnego zamarło I PIerWSI' proces 

uspokojenia, a jest Jedynie wyni- wszelkie. życie, ~lice s~ z~iJełn!e I TEL - AVIV. 25.4. (Tel. wl.' ...... 
kiem zmiany taktyki ze strony na- O?ustoszałe. Krąl~ po. ~Icb ~edynJe W sądzie brytyjskim w Jaffle od-

na wyższych uczelniach cjonalistów arabskich. stłne patrole anglelskleJ plechoty był się pierwszy proces przeciwk.o 
Wybory rektorów 
Warszawski koresp. "Głosu Po­

rannego" telefonuje: 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'liiii.ii'ii-iiiiiiiiiiiiiiii"i-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiii 6 arabom i 2 zydom w związkI! z 

krwawemi zajściami_ Arabowie 

W roku bieżącym w maju kończy 
się trzyletnia kadencja rektorów 
szkół. akademickich, urzędujących 

na zasadzie noweJ ustawy. W maju 
więc odbędą się we wszystkich nie­
omal wyższych zakładach nauko­
wych w Polsce wybory rektorów 
na okres lat 1936-39. Politecbnlka 
warszawska obierze swego rektora 
6 maja, uniwersytet warszawski -
8 maja. Dokonane przez senaty wy 
bory, Jak wiadomo, muszli uzyskać 
utwierdzenie ministra .wlecenla. 

Termin p'alDujel 
r:ej fa ty podatku od lokali 

WARSZAWA, 25.4. (pAT) -
W DzIennika Ustaw I dD. 25 b ... m. 
ukazało. _Ię rozporządzenie mini­
atra skarbu o przeauDI~lu terminu 
płataoAei I-azej raty podatku .0&1 
lobU la r. 1936-
Rozporządzenie przesuwa termin 

płatności I-ej raty podatku od lo 
kan za r. 1936 do dn. 31 maja r. b. 

Rabini j lilewscy 
zabiegają o import 

ksiąg Talmudu 
BERLIN, 25. 4. (PAT). - Z 

Kowna donoszą: Organizacja ra 
binów na Litwie zwróciła się 
do władz litewskich z prośbą o 
zezwolenie na bezcłowy import 
ksiąg Talmudu do Litwy. Księ­
gi te nie są drukowane na Li" 
twie, wobec czego rabini spro· 
wadzali je dotychczas z Polski. 
uiszczając przytem wysokie o­
płaty celne. Jakie st~nowisko 
zajmą wobec petycji rabinów 
władze litewskie - dotychczas 
niewiadomo. 

Dziś pogoda! 
WARSZAWA,2ó 4. (PAT\'­

Przewidywany p:rIZebielit pogo­
<Iv do wieczora dn 26 kWl"!tnia 
il. ) . ~ Po chmurnym i m~ j , 

.. tvm ranJku w ciaern dnia dl'Ść 
pogodnie W dzielnicach pół­
nocnych zanika iace opady. Nie 
co cieplei. Słabe wiatry z kie · 
runk6w zachodnich. 

BUłgaria wUDolie BIUUInle IDishDlUe 
W dniu iwic~a nilrodo"~f!o armji 

• wiedzenia przez Bułgarję kIau- la Borysa z udziałem premjera 
~ARY2, 25. 4. (PAT) •• ".Pal·lS zul wojskowych traktatu w i ministrów. Wypowiedzenie to 

S~ll''' donosi w ~en~acYJneJ !?r- Neumy. Zagadnieniu temu mia nastąpić ma jakoby już 6 maja 
m.le na pods!aWJe m~Ol'macJI .z . ły być poświęcone dzisiejsze J w dzień wojskowego święta buł 
Blałogl'od~, .~e nalezy. oczekl- j obl'ady bułgarskiej rady koron-j garskiego świętego Jerzego. 
wać w naJbhzszym c~.asle wypo ne.i pod przewodnictwem kr6-

Pur/e, BEBE JIOFHA 
Atak filmowców . na stadion 

podt:zftS linalo"cao met:ZD o pobar ftollleJ­
skieeo zwiilZku piłki nożnej 

IJONDYN, 2.6 4. (PAT)'. Wy·1 orzelatywałv nad samym ,ta., światło na samolotv, bv w ten 
darzeniem, które wysunęło się' d.jonem. -., sposób uniemofliwić dokonvwa 
na czoło zad.nte.resowania całej Rozgrvwki dzisie.isze O(lbyły rue zdjęć. Fotografowie twier. 
Anglji, był finałowy m·ccz o ,"ie więc na warunka·ch raidu dza iednak. źe szanse zepsucia 
ouhu an~elslki~o zwiazku nił lotniczego. zdjęć sa minimalne, a:tdvt ~wia 
ą nożnej. rozegrany na stad.io", . Na kwadrans .Dl'ze? rozpoczę \ tł? musiałoby ~rafiać w soczew 
nie Wemblev wobec 100 łvsu:" CIem me~zu, nadlcc.tało 16 sa- kl aparat6w filmowvcb. 
cv widzów między drużynami: molotów i 4 autożyra, które po Jeszcze dziś samoloty odle­
"Arsenal", a ,Sheffield Uni- czdy krąŻYć dookoła stadionu. ciałv do wszystkich wieksz~h 
ted". Zainteresowanie meczem unikaiąc iednak· przekroczenia miast Angl.fi, rozwożne ~otowe 
s·potęgował sp6r . o prawo fil· lakalzu lotu uad samem boi· filmy na wieczo.rne przedsta­
mowania rozgrvwe.k. Towarzy. skieru. ZMzad stadionu przVJ{O wienia w kinach. Z filmami tv 
!>twa filmowe zaof;iarowalv 500 towaDV był na ten "na iazd lot- mi konklLT'ować będą. z.dieda, 
runtów sterlingów za n.ra:wo n.i.czv" i przedsi~ziął lal'zą- dokonane z dołu przez 25 foto 
do sfilmowania rozg:rywek. Za· azenia ochronne, ustawia laC g.rafów ;zarzadu boiska. 
rzad !Siad łonu odrzucił i~dnak dookoła boiska .. chiała oueciw Mecz zak.ończvł sie zwvcie:. 
tę ofertQ. Odmowa nie .zrłiziła lOnicze" w postaci 20 reflekto- stwem .,Arsenalu" w stosunku 
iednak towarzystw fi1mowvch. rów, które skie.rowałv potętne 1 :11. 
które zapowiedziały. te doko- ;-----------------------­
na ją. z'd ieć z powietrza. Wobec 
tego zarzad sładjonu zwrócił 
się do min. lotnictwa, ł.ąda ją.c 
wydania .zakazu do·konywania 
lot6w w poblau boi.ska. 

Sprawa oparła się o ministra 
lotnictwa, lorda Swintona. kt6· 
rv dziś wydał orzeczenie, ze­
zwala iace na loty, nod warrun· 
kaem, że samoloty będą. p.rze­
strzegałv minimalne wysoko-
4ci 1000 st6qJ oraz, fe nie będą --

WIELKA OBSADA 
W WIELKIM FILMIE: 

CLARK GABLE 
t.... .'~ 0-, ~r.-J' d. - '.(" ł ,'" • 

FRANCHOT TONE 

CHARLES LAUGHTON. 
A 

P awdt; Dal~ż ukrgt 
Charakterystyczne zarządzenie Goeringa 

oskarieni o posiadanie broni ral-' 
nej, Jak również o udział w niele .. 
galnycb zebraniach. zostałi skazani 
od 3 do 6 miesiecv wiezienia ka:7.dy. 

Dwuch zydów, oskarzonych o' 
posiadanie noZy spręz~'nowych s1<.a 
zano na grzywnę po 6 funtów. 

'SDrastawanie komunl .. 
katu oficjalnego 

TEL - AVIV, 25.4. (Teł. wł.) ..... 
Władze naskutek protestów łydow 
skłcb sprostowały 8WÓJ komunikat 
czwartkowy, w kt6rym b;} la mowa 
o rzekomej strzelaninie mlodzłeiy 
żydowskiej w dzielnicy norent)+ 
akleS w Tel - Avlvie do pollep. 

'Aresztowany został w l1fłl!zIm 
z zamieszkami przywódca robotni­
ków jaffskicb nacjonalistów, Nueb. 
mi Metry. 

Zasieki na ulicach 
JEROZOLIMA, 25.4. (Tel. wł.), 

-- W czasie pią tkowej demonstta. 
cji lokalnej arabów, ulice żydow­
skie otoczone były drutem kolcza­
stym. Przechodnie, którzy chcieU 
dostać się do dzielnicy żydowskiej 
byli legitymowani i rewidowani 
przez wojsko i policję. Za spokojny 
przebieg demonstracji 'Ciał rządowi 
osobistą gwarancję mufti Jerozo­
limski. Kazania w meczetach nie 
posiadały akcentów poUtycznycb, 
tak, że lwia część muzułmanów u· 
dała się ze świątyó wprost do do· 
mów. 

Strejk arabski 
załamuie s,ie 

TEL - AVIV, 25.4. (Tel. wł.) _ 
Tłum arabski w Jaffie obrabował 
składy ł biura firmy, należąceJ· do 
burmistrza Tel - Avivu, Dizenhora, 

Z całego kraju nadchodzą ospa­
kajające wiadomoścL Drobne Incy" 
denty miały miejsce w NabluSf 
Jenłn i Beisan. Aresztowano wielu 
komunistów arabskich. 

Okazuje się, że STREJK ARABo 
SKI ZAŁAMUJE SIĘ. Wsród dzia. 
łaczy partyjnych niema jedno­
my&lllości co do tego. czy nale.iy 
strejk kOlltyńuować. Robotnicy do· 
magają się naogół zakończenia 
strejku generalnego, lecz młodzieł 
nacjonalistyczna jest temu prze­
ciwna. 

BERLIN, 25.4. (PAT) - Premjer Wszelkie wyciągi z akt lub odpł­

pruski Goriug wydał zarządzenie, sy winny być przed oddaniem do 
ustalające, że posiłkowanie się ma- druku ocenzurowane. Pozostal)m 
terjałami pruskich archiwów pań· rządom krajów Rzeszy zalecono 
stwowych, dotychczącemi historji wydanie podobnych przepisów. 
~ydostwa z XIX i XX stulecia wol- Równieź samorządy powinny stoso 
/lO Jedynie za jego zezwoleniem wać p'odoblly tryb P.ost.ęp'owania ! 

Wiz ,ta Drzedstawfciela 
konsulatu Dolskiego 
TEL - A VIV, 25.4. (Teł. wł.) _ 

Przedsta wiciel konsulatu RzpliteJ 

II Polskiej w Jerozolimie złożył wi-

I 
zytę rannym obywatelom polskim 

=--_______________________ .....: iydom w szp.italu "Hadasa". 
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Słynny humorysta niemiecki wn 
hel m Busch jest człowiekiem bar­
dzo małomównym. Podczas baJI­
kietu wydanego na jego cześć b,Y­
ło wiele przemówień. Susch był 
widocznie uradowany, ale sam nie 
odzywał się. - Wówczas przewod­
niczący komitetu urządzającego 
bankiet, nachylił się ku niemu i po­
wiedział cicho: 

- Drogi mistrzu. Czy po tylu 
mowach możemy się spodziewać 
paru słów od pana? 

Busch skinął głową potakująco. 
Następnie uderzył nOlem w 

szklankę. Zapanowala ogólna cisza 
i oczy wszystkich skierowały si<; 
na niego. Wówczas uśmiechnął się 
z zakłopotaniem i zawołał głośnQ: 

- Kelner, pl'Oszę jeszcze kufe­
lek ... 

* Z powodu ostatniej słynnej kon-
fiskaty "Gazety PolsI,jej" mówią 
w Warszawie, że sam akt formalny 
zajęcia numerów "Gazety Polsl{iej" 
w ilrukarni przy ul. Szpitalnej b~ I 
dokonany przez funkcjonarjusza 
110licji państwowej z X komlsarja­
tli, który nazywał się Leon Ko­
złowski, t. j. tak samo' jak b. pfe­
m.ler. 

* Godzina czwarta nad ranem. 
Przed wejściem do małego dom· 

ku na przedmieściu stoi jakiś moe, 
no zawiany jegomość j bezskutecz· 
nie usiłuje umie~kić klucz w dziLif 
\:e. 

Zbliża się jakiś przechodzień. 
- Widzę, że pan szanowny nie 

może sobie poradzić. Niech pan m; 
da klucz, to otworzę ... 

- Nnnie, dziękuję... Przytrzy' 
Maj pan leI1iej dom, żeby się tak 
11M kiwał! 
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S-m, zamach bombowy 
w powiecie kościańskim 

" .!. 

19 czerwca·· załmienie slońca Kło POsiad'a 
zbyteczne książki? 

Os.a.DI~ .aifmDj(~ wgdar.~ 08nis.~j kuli 
Referat oświatowy oddziału łódzk!e· 

go Zw. tydów uczestników walk o nie­
podległość Polski przystępU do tWI'­
rzenla bibljotekl dla swych CZłOllkó:v, Ca~kowite zaćmienie słonca 

w dniu 19 czerwca, wy~orzysta 
ne bedzie pr.zez szereg zagrani, 
cznych instytut61W IłJ8tronomi! 7 

ny<;h dla przeoro·wadzenia grUl1 
townych brudań naukowych. 

słoIka wY'nies.ie tylko 94 sekun 
dy. W tym czasie specjalnie ezu 
le apa.fatv pozwolą na dok~,lr 

•••••••••••••••••••••••• 
Przy dolegliwościach jeli­

towo-żołądkowych, a zwłasz­
en przy wzdęeiaeh W przewo­
da eh pokarmowych i proeesach 
gnilnych, stosowanie nana nacz­
czo szklanki naiuralnej wody 
gorzkiej Fran,c!szka. Józefa 
daje do.konałe wyniki. 

•••••••••••••••••••••••• 
DORBYINTERES 

-- Panie radco! Mogę panu :!;ąpropo­
nować światny interes, na którym pan 
radca może ;arobić z łatwością sto ty-

nLe zdięć s,peklralnych', kori.1ny 
slo,ńlCa i ta iamniczych promie :, 
ni, które, iak to zaobserwowa­
no przy innych zaćmieniach, 
wyraźnie się odcinajll ()d kufO' 

ny słonet"znel.· 

Drugim punKtem oEserwacyj 
nym, na który uda ie się eksw~­
d';-:',;8 naukowa'. lorgani70wa .1a 
z ramienia uniwersytl:etu w Cam 
bTid:ge, będzJe Japomia. Na C7.e" 
le tei ekspooy<;ji stoi profesl)r 
Sfr'att~),n. 

Zaćmienie słonca w aniu 11) 
czerwca będzie widziane w kra 
jach śr6dziemnO/1l1orski·ch, poło 
żonych' nad ws-chodlniemi wv-

sięcy. brzeiami morza, a wię,e w Gre~ 
- No, to rzadka okazja. Proszę', cH i cakl Małej Azji, na morzu 

Zarząd związku apeluje do społe­

czeństwa miejscowego ł gorąco prosi 
o składanie względnie deklarowanić 

książek o treści historycznej, beletry­
stycznej i ogólno - kształcącej. 

Referat kulturalno-oświatowy przyj 
muje telefoniczne zgłoszenia ofiarowa 
nych książek codziennie od godz. 18-
20-ej (tel. 194-99). Lokal związku znllj 
duje się, przy ul. Gdańskiej nr. 91 
(parter). 
Sądzić należy, że szerokie koła miej 

scowego społeczeństwa, z uwagi na cel 
tej inicjatywy I charakter organizacji, 
zechcą łaskawie gorąco poprzeć wy­
siłki związku w kierunku oświato­

wym i umożliwią stworzenie poważ. 
ncgo księgozbioru. 

..................... ~ .. 

Mi·ędzy innemi francuski in­
stytut ast.rq,nomiczny przvgo!o-' 
wuje soecjaLna el{spedvc.ię na­
ukowa. kt6ra ood ki.erownic­
Lwem orof. Camusa uda się na 
Kaukaz., gdzie istnkia najlep­
s.ze warunki dla obserwacii łf,­
gorocznego zaćmiem.ia. Grono 
uczonych. wr;hodzących w skład 
e'kspe.dy-eji, zabiera ze soLa nic­
zwykle urCCyzYłnI'J przyrząoy, 
dla badania pewnego rodzaju 
oro/mlcni słon~zJlych, dotycb-­
cz'as ieszGze prl'e,z n8uk~ nie 
7badanyeh, a posiadajacych Ja 
nio.~łe z.nacz·enie dla rozwoju 
ży'lCla ra ziemi. 

mów pan, o co chodzif Czarnem., Kaukazie, poludn. 
- Pan radca zamierza dać corce 200 SYberii, Ma'l1dżurji i Japonji 0-

tysięcy w posagu - ja ~godzę się na raz na wyspach ocea:~:' ')poko l 
zaćmkn;a sto tysięcy. negd, 

Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 

Konto P. K. O. 1313 Czas całkowitego 

----------------------------------------~---------------------------------

Raz na 10 lat udaje się wytwórni 
,zrealizować film tej miary, co 

w najlepszej obsadzie świata 

1'I4RlfNtł DlflRltR 
fi4RY C:OOPflł 
FILM E. LUBITSCHA 

PORANKI 
o godz. 12-ej i 2-ej od 

Uwaga: Film ten w żadnem innem kinie w sezow.. 
bietą.cym wyświetlany nio bedli •• 
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l' I TwardawI 
(Dokończenie) słwie ulIli wersytetów" , w któ- Jest człO'llkiem Po.lskieJ Akade 

tnu pl'zyznana została nalotrocla rvm laureat dał głeboka anali mji Umiejętności i członkiem 
w wyso.koścl 5.000 zł. Et: warto.ści nauki i powołania lwowskie,qo. towarzystwa filo.-

uczo.ne,ao. wficznego, o.raz orga'nizatorem 
Działalność laureata Charakterystyczną. ce~hą wielu z,iazd6w filozoficznych w 

~owy laureat Łodzi urodził 
się w r. 1866 w Wiedniu. Li­
czy wiec o.becnie 70 lat. Studja 
odbył w Wiedniu i tam też ha· 
bilitował się w dzia.le fitozofji, 
IIzvskuiac dokto.rat, 
Następnie został profe!>orem 

t'ilo.zofji na UII1iwersytecie we 
Lwowie, gdzie przebywa od 
kilkU'dzie.si~ciu lat bez przer­
wy. ILaureat Łodzi dał się w 
"zasie swei długolet:niej dzia­
h1lności poznać iako wybitny 
uczony. Obeonie jest profeso· 
rem honorowym un,iwef9vtetu 
lwow kiego. 

Prof. TWal'do.wski był rollło.­
iycielem pierwszego instytutu 
i nierwSlZełCo seminarium filo-
zoficzne~o. na uniwersytecie 

I)olskim. 

wszvstkieh nrac naukowych Polsce. 
prof. Twardowskiego. iest Pozatem iest o.n znany ja'ko. 
dążność do. faknaiw1eksze.t pre- ieden z na.ipoważnieiszyc.h or­
cyz"i myślenia ł do. naJkna.twlf: uanizatorów . nau('zyciełshva 

kszej prosto.ty. szkół wyższych. 
Wpływ pro.f. 'r.wardo.wskie- Prof. Twardowski iest ós-

~o. si~a daleko. po.za fIlo.Zo.fję. mym z kolei laureatem nagra­
Tysięczne rzesze słuchały jego dv łódzkiei. 
wykładów i pracowały w iego Pierwszą na,gro.dę otrzyma) 
ieminarium. w ro.ku 1927 Aleksander Swię-

Pro.f. Twardowski I tochowski, drUlZ:im - JuUan 
był trzykrotnie z wyboru rekin Tuwim w roku 1928, Zofia NaJ 
rem uniwersytetu Iwo.wskie"o. kowska w r. 1929, Aleksander 

Pierwszorzędny ZAKLAD KRAWIECKI MĘSKI 

S. f D IiEL ~O!~~f~~O!k~~7~.k~ 11 

. Krwlwe Vlal n 
Abisyńczycy staczają zaciekłe walki o 

• r z 
Brueckner w roku 1930, 'Vła- : lOstann nowemu laureatowi 
dvsław Strzemh'iski w roku na~rodv m. Łodzi na iednem z 
L932, Andrzej Strug w r. 1933, uroczysivch posiedzeu rqd\" 
prof. Cze,ław 'VitoszYlllo>ki w prz,:hocznei w cią.gu lllj,'~:ncn 
roku 1935. I ma ia r. b. (Gej) 

Nagroda dyplom wręczone 
-.----

P wl6rne wydalenie z W och 
korespondenta "Daily Herald" 

WIEDEŃ, 25. (TeJ. wł. l Glo illformae,ii D Z;lInOl'rl0W311ht 

su Porann·ego."). Małłeotłieao. 
Ko.respo.ndent l'Zymski ano 'Yydalo~y dZlCUBlIial'z 'ISit 

~ielskie/lO dzienuika "Daily H~ (}lil sie wów('zas na ",~mic\ 
rałd':- Gio.va~ni Gi~1io, z pocho I wiosko - szwaJcarskic.i ~ !;hllJ~. 
dzema maJtanczyk, o.bywatel an tąd fnfOJ'mował orgun Labou!' 
~ielski, został po raz drł1~~ Wy-I Party D wydm'zenia{')l wio. 

dalo.n'Y z ~r~nic ~ło.~h. Pierw· I skicb. Po kiJku Jatach DOZW,,!'l 
sza depGrtac.la dzItumkal'za OlI· no lUU na POWl'ót d R7.rIlHl, 8 
była sie w r. 1924 za Ufłdanie o . 

h~l'az wydalono tlO pOlłuwni .. 

lak poslliesznie, żc musiał "0-
zostawić w RZ}'.łllie-- ioul.' i IJi.· • 

lU bindbergh 
przJbył do Paryża 

cioro tlzieci. 

każdą piędź ziemi 

Jesl redaktorem .,Przeglądu Fi 
lozoficznego", .,Ruchu l<"ilozo­
ficznego", wspc tredak.torem eza 
,\opisma "Acta nsvcholo~i~a" 
wydawanc?o w Amsterdamie 
i .. Acta philosophica", czaso­
pisma, wV1dawane2o w 4 iezy· 
kach . 

\\'Ś'l'óu iego licznych <!ziel 
Ga pIerwszy plan WYSuwa si~ 
pr:1{!U "Zur ILehre von lnhalt 
lllld Gegcnstadl der Vorslellun 
gen". Uóra dala impuls do po 
wsŁania wielki eRO kierunku fi­
lozoficznego, znanego. pod na­
Zwa "Fenomenolo"ji". 

WARSZAWA, 25. 4. (PAT). -I stolicą. Samoloty krążyły nad odpowiadały celnym ogn,iem, 
Na froncie północnym według miastem przez pół godziny. raniąc kilku lotników. Żaden z 
urzędowej relacji marszałka Ba Na froncie południowym n- samololów włoskich nie spad! 
doglio wojska włoskie zakoń· rzędowy komunikat włoski za- jednak w rejonie linji abisyń­
czyły okupację strefy jeziora notował toczące się od wczoraJ· skich. Zażarta walka pod Sassa 
Tanu, docierając do Bahal'-Dar- szego ranka walki na odcinku I baneh trwa '" całej pełni. 

PARYŻ, 2 ~~. (PAT) - WCZ(I[,ll 
prz~ byli incognito z Allglji do 
Boulogl~e sur Mer lotnik Ka .. ol 
Lindbergh z małżonką. Z Boulc!,llf' 
udali się oni samochodem w dal~z; 
podróż. 

Giorgis na południowym brze· Sassahaneh. Nieurzędowe źró­
gu jeziora. W tem miejscu wy· dla włoskie o.pisują dokładnie 
pływa z jeziora Nil Błękitny. położenie 4-ch kolumn wło-

Zamknięcia Suezu Prawdopodobnie udają się olli Uli 

Riwjerę francuską. 

'Vspomnieć jeszcze naIdv 'o 
w~l)aiTI'alvm' ma,nifeście, lwr6· 
~oll"m do polskich uezollvch 
\y czasie uroezvstei promocji 
llrof. Kazimierza Twardow­
... :,iego na dr. honorowego uni­
wersytetu poznallskicgo i opu­
blikowaneJ p. t. ..O dostojeń-

MTedług informacji agencji skich, które prawdopodobnie 0.- Pożar samolotu 
Rentera na frąnt północny na- toczą Sassabane~. . 

domaga się zrzeszenie 
przy~aciół ligi 

pływają znaczne posiłki abisyil Reuter do-?osl, ~e na f~oDcle PARYZ, 25.4. (PAT) - Agencja BRUKSELA, 2J.4. (PAT) 
skie. Ogadenu WOjska rasa Naslbu to Havasa donosi z Londynu, źe al1· 

ł · . d Samolot wojskowy wskutek ufnit.'" 
.włosi. jak donosi Reuter, są- czą zaciek y bóJ o każdą plę ź gieJskie stowarzyszenie przyjaciół 

dzą, że ees8r~ powrócił do Ad- ziemi. Walki majll przebieg nie ligi narodów postanowiło domagać szybkości spadł pod G~dawlł_ Po 
dis Abeby lub znajduje się w zwykle krwawy, na każdy atak się od rządu brytyjskiego zamknię. \lpadku w aparacie wybucbł po:·.a\ 
jej okolicach i dlatego w.Ylo>lali wIoski abisyńczycy odpowiada- cia kanału Sueskiego. Samolot sl'lonął wraz z pilotem. 
dziś 2 samoloty na wywiad nad ją kontratakiem. ;\,~ wyniku ------------------------

tych walk środkowa kolumna 
~ .. -~P·o·dll!l!ł·vlZlgl·ch~I·C·lę·ł:lllk·iC·hllcllli.·r·pj·e·nl·a·ch .... ·m·aplll!ll-b·as·.-n·ajllu·lro!llc .. h·an·' '·Zy"l!. włoska nie zdołała posunąć lIi~ 

mqt, ojciec, te§ć I dziadek ani o krok naprzód, pomimo ca 
b. D. JAK 6 B G R Y N S Z , A J R lej przewagi orężnej włochów. 

przeżywszy lat 68. Straty w zabitych i rannych 
Wyprowadzenie drogich nim zwłok nastąpi dzl~. w niedzielę, od początku wczorajszej bitwy 

26 bm. , domu tałoby przy ul. Żeromskie'1o 24, o Qodz. 2 po pot wynoszą po l ilka tysięcy ludzi 
.e.v!. ciem zawiadamia krewnych i znajomych RODZINA z obu stron. Czterdzieści samo-

itle ,I SUbsydiowan, 
lotów włoskich bombardowało 
dziś wojska abisyil.skie, które 

przez banki amerykańskie 
WIEDEŃ, 25 4. (Tel, wl. I Il'8 8uma funduszów. dostarezO- Rabunek diamentów 

~Gło.su Poranne~o."l. ! uycb przez te banki Hitlero.wi, . wartości 100 tys. funtów 
Oało~ono. tu. ~acY.tną in- l wynioala 32. miljo.ny dolarów. l RERILIN, 25 4. (P A T) Z Am 

formac.le. u,lawnla]ące, że baru- : Wśród bankowo które brały u· f d d . k d' 
ki amerykańskie finansowały I dział w tej akcU, są balllki 1\f or ~ .er am

k 
u lo-?oshząd'. ze s tr•a ZIO 

. j li . '. no w 'opa DIac Jamen ow w 
I'uch naro.do.wo soc a stycz· ~ana, Warburł(a 1 Kuhn, Lo.eb J h . b . lk '1 ść d' 
ny w Niemczech przed dOJ- j et Co w No.wym JOrku. . o atl~nIS ~rgul'fW1e a Iho tla 

~. • Hitle d ł d..... O"ól- men ow nlesz I owanvc war o 
screm ra D w a~.J' ,., lici około 100 tys. funt. szterl 

Ku on ulgowy 
do Teatru Miejskiego 

Redakcja "Gło.su Po.rannego." w poro.zumleniu z dyreke.tą 
Teatrn Miejskiego w Ło.dzl postanowiła udo.stępnić swym Czy­
telniko.m o.bejrzenie do.sko.nalej 8ztnkl popularnego. pisarza Fo.­
do.ra p. t. 

"MATUR A" 
Zamieszezamy poniżej kupo.n upowainiajqcy dą wykupie­

nia dwuch biletów po. cenach ulgowych 
OD 30 GR. DO 1.85 GR. 

ua pI'zedstawienie poniedziałko.we (27 b. m.) "Matml''" D go.d~i 
nie 8,30 wieczo.rem. 

Kupon ten po. wycięciu należy przedstawić w kasie, celem 
uZ~'skania wyżej wymienionej olgi. 

KUPON 

Podczas transportu diamentów 
do szlifierni zatrudnieni tam 
robotnicy zostali nagle napa­
dnięci urzez szajkę bandytów i 
obrabowani. 

Antypaństwowe 
wydawnictwa 

Warszawski koresp. "Głosu Po­
rannego" telefonuje: 

W ostatnich dniach wladze admi­
nistracyjne na Wileńszczyinie za 
wiesiły działalność 18 oddziałów 

stowarzyszenia "Ritas" ł św. Kazi­
mierza. Jako powód zamknięcia 

podano, że organizacje te kolporto­
wały antypatistwowe wydawnictwa 
z Litwy. Organizacje litewskie 
wniosły wczoraj rekurs do min­
nlsterstwa spraw wewnętrznych 
przeciwko zawieszeniu icb dzla· 
łalnoAcl. 

Ostatnia kreacja genialnego. komika. Poraz pierwszy w Łodz i. 

. Najbliższy przebój l'I~.ro-4dria dla Czytelników ,.Głosu Porannego" 

Ważny w dn. 27 b. m. o godz. 8.30 
l'la sztuką Fodora Sala Filharmonii JedynvA;~;~t;c!:::: Iren, P R U S I C K I E I 

fel. 215-84 • na czele jel .es:polu tanecznego 

•• MATURA" . yv. programIe solow~ oraz 7.~iorowe kreacje taneczne, na~l'Odi:OllC D3 

Czwar~ek, drua 3~ b. m. o godz, ..IIędzynarodowyru KonknrslO Tan ea w Wi~dnitt Bilety do nabycia 
8,~ Wlec~ v kasie ł"ilharmQDji, . 
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Osi le(znJ ro t i wni polski • 

(o ustalił komitet ortografii Polskiej Akademii Umiejetności 
Wywiad z przybyłym do Łodzi prof. U. J. Adamem Kleczkowskim 

z ok'azji wczorajszego posie · wywiad na temat zmian, jakie . f' h l 
dzenia komitetu nagrody nauko wprowądzone zostały do pisow- am gra H ;'nyc , a e wszy stkie ra I d,łabeł przez y, uważając to, 7U 

wej m. Łodzi na rok 1936, przy. ni polskiej przez komitet. zem. . anachronizm. Drugi przypadek 
był do naszego miasta w charakI Należy podkreślić, że komitet • ZI~lIany ostateczne są nast-:pu- liczby pojedyńczej od Jallon.ia 
t ł k' . d . Jące. . .. pisać się będzie Japonji, Iinji itp. 
erze cz on a Jury Je en z naJ- ortografji przy Polskiej Akade· ystalono, ze daty pIsać SIę bę- Zaimek ten w 6-tym przypad· 

wybitniejszych humanistów pol- mji Umiejętności zwołany został dZ.le.w ten s.posób, iż po dniu ku będzie J·ednakow.y dla rodza-

Kr2m Gaziml skich, profesor Uniwersytctu w ścisłem porozumieniu z min;· t J . K mI.esląc~, . .1. po cyfrze, nie bę- ju męskiego i nijakiego; pisać 
aglellońskiego w rakowie i sc sterstwem oświaty i na jego ży· dZle am dodatkowych słów, ani się więc będzie o tym dziecku 

liretarz generalny komitetu orto czenie, w skład komitetu weszli k l l ' ' rese (, ecz punkt. Będzie się a nie o tern dziecku. W liczbie 
~raf.ii Polskiej Akadem.łl Umie- naj wybitniejsi humaniści i polo ~vięc _pisało ? ~arc~, 19. m~.,a mnogIej abowiązywać będzie 
I-:tności, po. Adam Kleczkowski. niści, reprezentanci instytucji Itp. NIe będZIe SIę pIsało lO-CłO' dla wszystkich rodzajów forma 
Korzystając z pobytu w Łodzi naukowych oraz delegaci mini- groszowy, lecz lO-groszowy (ty.· tymi: np. tymi kobietami, tymi 

METAMORPHOSA 
znakomitego uczoneso, który po sterstwa. ko z kres~ą). eiel-:tami, tymi m-:żczyznami. 
łożył wielkie zasługi przy pra· Prace komitetu trwały półto· Poraz, ~Ierwszy ustalono spra Pisać się także będzie czesnym ptnRdm plerpm 
cach nad zmianą ortografji, ra roku i uwiepczone zostały o· wę skrotow, wysuwaną przez i komornym, a nie czesnem i ko 
zwróciliśmy się doń z prośbą o pracowaniem jednolitego projek ......... ~ .. t........... tu zmiany pisowni polskiej, któ- mornem. Nazwy przez em, np. 

Niesłychano róznorodno!ć krem6w 
w .dobie .. obecnej wymaga specjalnej 
orJentacJI co do jakoki używanych 
kosmetyk6w. Znany na całym ~wiecie 
krem CAl lMI MEl'AMORPHOSA jest 
r~eczywi~c!e krerpem godnym po'!ece. 
nlO. Specjalne badania biologiczne 
wykol'oły zawQrte w nim odżywcze 
składniki .zmieniające· (mełomorpho­
S?), k.t6re prz~nikojqc do tkanek, po­
sladoJ9 tb?w,~nną moc przemiany, 
.usuw9J9c piegI, wągry, plamy, prysz­
cze I Inne wady cery. Po krótkim 
już użyciu najbardziej zniszczono 
twarz przybiera zdrowy i młodzień­
czy wygląd. 

Zakopanem. Słowa złożone pi. 
. ry to projekt został dopiero IOLACH sać się będzie przez em, np. mo-

przed dwoma dniami przesłany 
do zatwierdzenia ministerstwu. GŁOWY rzem Baltyckiem (jeśli wchodzą 
vVedług wszelkiego prawdopodl) JA".,';'" «lA. M~J,; W grę przymiotniki). 
bieństwa, będzie on niebawem .. ....,....,....., , ... _- Potem, przedewszystkiem, p~-
zatwierdzony bez żadnych j sać się będzie zawsze razem. Pi-

I : sać będziemy taUe z powrotem 
I zmian, poczem zacznie obowią- I 

l'IIId ... łllljIli5\ilW .. Iti.,. ..... IiłIiiIiii ... Ił ' zywać. Rozmowa nasza z gene. (oddzielnie a nie razem). Przy-
j ralnym sekretarzem komitetu or życie, sport, technikę itp. Tytuł l miotników nie. będzie się pis?ło 

Obejrzyjcie i posłuchl!ljcle modele: tograficznego p'Tof. Kleczkow- "doktór" pisać się będzie bez r~zem czarnobiały, lecz oddzlel­
"Kin~'I, ,.Lor~", "Marquis" skim, była więc najzupełniej na kropki, a mianowicie dr; w skró\me: ~zarno - biały, nowo-nawró 
Radio-Rud lon Trl!lu;utta 1 czasie. Z łaskawie udzielonego cie t~'m bowiem mieści się pierw l eony. . . ., . 

(Grand Hotel) nam interesującego wywiadu sza l ostatnia litera skróconego \ P~stanowlOno. oddZl.ehc: p~Je 
••••••• 0 ••••••••••••••••••••••• o •••• '.. prof. Kleczkows'kiego dowiedzie słowa. To samo dotyczy skrótu \ cbah-byśmy. . PIsać Się będZie; Zainteresowanie 

~~
• ~ •• ~ liśmy się nader interesującyc11 słowa biskup: bp. Natomiast D.o Krakowa ~yśmy pojechali, ~ 

'I~ nmO~[1 ł· nI' ~[n szczegółów. kapitan, lub profesor w skróci'! me: pojechalIbyśmy do Krako- Wystawą rzemieśl .. u u ~ 5 '" ~ - Prace komitetu - oświad· pisać się będzie z kropką kpt. wa. nI z czył na wstępie nasz rozmówca prof. itd. Pisać będziemy: z góry, nie ma G ą 
DYlURY APTEK. - Nocy dzi· 

slejszej dyżurują następujące ap te· 
Id: Sadowskiej - Dancerowej (Zgier 
ska 57); W Groszkowskiego (11 Li· 
fitopada 15); T. Karlina (piłsudskie 
go 54); R. Rembiellńskiego (An. 
drzeja 28); J. Ohądzyńskfej (pIotr. 
kowska 165); E. Millera (plotrknw. 
f;ka' 46) i G. Antoniewłcza (Pabja. 

_ trwaly dł!lgo, ale nareszci.e Komisja .słownikowa ustaliła (oddzielnie). Dlaczego pisać się Zainteresowanie rzemieślniczlł 
wprowadziły pewien ład i roz. m. in. na podstawie prac prof. będzie ra-zem, podobnie jak do- wystawą - targami w Łodzi wzra­
wiązały zagmatwany problem Passendorfa, te ortograf ja zale- póki, dobranoc. Dzień dobry pi- sta z dnia na dzień. Rzemiosło bie-
prawidłowej pisowni polskie.f. teć będzie od wymowy. Drugi sać się będzie oddzielnie. rze w wystawIe gremja.lny lldr:lał, 
Poprzedni komitet nie składał Reprezentować będzIe ono wszy6~ 
się I lIngwist6w i fachowców j p O I S .. o-A m e ........ a 11 S II a I z b a H a n d I o w a _ kie grupy, a więc: włókiennicz •• 
wyniki Jego prac nie mogły prze n I J n II n budq.wlaną, metalowlł, spotywcZlł I 
to rozstrzygał! wielu spornych uU'Idn repre~entaC'fJnll 'W''fcfec:zkę usług ollobistyeh. 

ni ck.a 5&). 

kwestjl. Ó Stoiska w pawilonach rzemieślru 
Ooecnle sagadnienia te zosta. DO STAN W IJfDNOC:IONYC:U ezych zo~tały jut rozsprzedane. 

___________ ._. ły 'l'Mwil\une l to w spos6b olta od HI mala do 11 cI.rwca 193. r. Zywe zainteresowanIe wy.ta",. 
tecz:ny. Ministerstwu, na kt6re- • okuli pierwszej podr6ł'f B Jl&101l"" wykazał ostatnio przemyJI, ittr,: 
go tyczenie komitet powołany JlowellO .tatku motoroweao " J--.. zakupił w8zystkie stoiska w pawi~ Szczyt wlKod,. w mleli,ca.ch wiolen· 

nych i letnich uzyskau, In.taluJ~e .. 
mleuł:anlu laz .. kuchni l I."enee. 
In.st8;lacje t aparat,. na dogodne Ipłat,. 
mleilęc~ne. Przyłączenie gazomierzy 
do sieci bezpłatnie. Telefonuj zaraz do 
Gazowni MleJlkleJI ul. Piotrkowska 

Nr. 40 pod Nr. 121-08. 

zollał do tyc:ia, chodziło o to, nalełllcelll do _Gdynla'Amer,ka Llnje teglugowe 5. A- lonie surowcowo - przemysłowym. 
aby rnieza1etnle od. routrzygnlę. e-dnlow, pob'fł w New·YDrku. - C41n'f blleł6w okrQłow'fch ,.. oble Wobeo dalszych "łosleń przemy-
tych spraw językowych w roku IItrolt'f od zł. 888.- atu dyrekcja wystawy znalazła 8i. 
1918, wprowadzić do pisowni ~fo~mB~j:r~/i!~'f'~ laUIIWB, loUIV !Illt 72. TelefoD 626-62. w trudnej sytuacji i zmuszona by , 
dalekoidące uproszczenIa I ula- "I ła wynająć dutą przel!trzeń pod 
twienia, któreby można wpro- budowę pawjlonów i stoil!k idywi . 

51 TYS. OSÓB KORlYSTALO wadzM natychmiast do szkół. przypadek od rzeczownika Oczywiście dopuściliśmy wie rlnalnych. 
~ POMOCY DORAtNEJ. _ We- Uwatano, t-e w szkołach traci dziób, będzie więc pisany dzió- le wyjątków. Dział surowcowo - przemysłowy 
• 

dIu'" danych ..... oJ·ewo·dzkl·€.go o· itI. się nieproporcjonalnie wiele eza ba, a nie dzioba. B d . 1 zapowiada się więc bardzo dobrze, '" " . ._ t f'" . ar zo Cle {awe są zmiany w R 
fa funduszu pracy w Łodzi w roie su na nkau~ę °kr ogra JI, ze moz: ,Wprowadzone zostały zmiany dziedzinie transkrypcji z obcych eprp.zl'ntowany on hqd7.ie przez 
O'" 'u b k " d na nau ę Języ a w powatneJ w odnI'esI'enI'u do t. zw. nosówek.' k' G k" . ,. . najpoważniejsze firmy przemysłu-I 
.. l.~C marcu r. . z a CJI ornżneJ· ł t'ć .. Języ owo or 1,1 plsac SIę będZIe 
kor

- stał 161U> d I d h mIerze u a WI co me Jest rze- ZamI'ast bron z, plondrować pl'- b • G k" ( . k' we, wspćłpracujące z rzemieślni • .. y o . UQ ro z n -uyc, b . ,ez J: or I z przecm lem u 
5.047 rodzin średnich, 6.851 rodzin czą ez znaczema. sać się będzie brąz, plądrować góry po i). kiem przez dostarc?anie mu SUfOW· 

małych, 2.956 sa.motnych bezro- - m. pracy naszej przyświe· itp. Problem ó i u, rz i ż, h i ch po- CIJ W , ma szyn i narzędzi. 
botnych. Ogółem I pomocy k"rz"- cało n.am dążenie - mówi prof, - Nie chcieliśmy - kontv- Całości wystawy d(lpełniaJą me-

v ~ KI k.- . J zostawiono bez zmian. stało 16.414 rodzin, t. j. ~1.683 0150. ecz ows1lo.i - do uJednostaj- nuuje swe wywody nasz roz- mniej ciekawe eksponaty szkół za ' 
by. Akcja. pomocy dorlLtnej w mle nienia wymowy, do ustalenia pi mówca - barbaryzować słów, .Wkońcu prof. Kleczkowski wodowych i dokształca·jących orał 
s!ącu mareu rb. kosztowała 377,744 so;wni skrótów, rozwiązania za- przyjętych na zachodzie i dlate- podkreślił, że duże zasługi przy "Wesułe miasteczko", które dostar 
dotych. . gadnień transkrypcji z obcych go geograf ja pisać się będzie nie opracowaniu projektu nowej or czy zwiedzający:n wielu wesołycb 

... __ .... ~!'""" ______ ... języków itp. przez gic, lecz przez ge. Obce tografji położyli prof. Kleiner, atrakcji i niespodzianek. 

SZENIE, 
Klerownietwo nowoołwarłel 

CUKIERNI 

"POLONlAli 
Prl, ul. PIOTRKOWSKIEJ 127 

(r6g Zamenhofa) tel. 138-00 
zapl'aSlla w,zystkich, kt6rzy ,.. 
dobrym I miłym nastroja pralInIl 
8,,~d:llc'l woln, chwilę. 
CUKIERNIA .p O L O N J AU 

wf. Marla Makowska 
Duły w'fb6r pism krajowJch 

i 

850 junaków 
wyjechało do Sando­

mierza 
W dniu wczorajszym. o U. 

1.48 z dworca Lód.ź-Fabryczna 
spedalnym pociągiem do San­
domierza wyjechała Dartia mlo 
dzłeły do obOzu J)l'acY, kt6rry 
dla województwa lódzklello 
stworzony został w Sandomte-. , 
rZ1L 

Transport rekrutował slę s 
chłopców w wieku od Jat 16 
do 19 lat. Z Lodzł wyjechało 
100. z Kalisza - 100, Toma-
8zowa---l00 l a JlabjaiDłe-60. 

Ministerstwo i szkolnictwo źą słowa pisane będą przez ke, Ś. p. prof. Jan Rozwadowski, W dalszym te~ ciągu napływa ' 
dały, aby zmiany były ryg-Jry- zaś polskie przez kie, np. dżo- prof. Nietsch, dr. Szyszkowsk:, ją do zarząrlu wystawy zgłoszenia 
styczne, życie jednak wymagało ke.i, kielich. prof. Lehr-Spławiński i in. zbilJl'0wych wyciec :!'')k zamwJsco-
liberalnego traktowania spraw Mar.ia pisać będziemy nie .1, * (Gel.) wych i zjazdów. Wszelkie zglosze-
językowych. Komitet zfl.~ musiał I ale i" a mianowicie: Mada. Do- nia przyjmuje i udziela informacji 
pójść na kompromis, z którego puszczono jednak także pisow- Od siebie musimy dodać, iż .lyrekr ja wystawy w Łodzi, Mo 
_ trzeba. przyznać - nikt nie1nię następującą: Marya. 'Vszyst jak widać nowe przepisy ortogra niuszki nr. 5, front, I piętro, 
jest zadowolony. Nie nlOgllŚL1Y I kie obce wyrazy pisane będą nie ficzne bynajmniej nie upras7:cza I teL 188· 36. 
jednak robić eksperymentów z przez j, lecz przez i, np. Holan- ją pisowni, leez jeszcze bardzie,ł _._ifimliiiiiii_.iliiimi 
językiem, który ma tradycję, bo dia, Anglia. Wyjątek stanowią ją kompUku.1ą. Pewne sposoby 
lIlusiel ; ~,~m.y go "z:1rlynl1ć'·. wyrazy, w których przed i znaj- pisania, które doprawdy upro- GŁOŚNIKI NA BOISKU SPORTOWEI\I 
I dlatego Lic wzięliśmy j:dw pnn dą się spółgłoski s, c, z. Francja \ ścily naszą h'udnę ortografj-: i Kto bywał już n~ z~woda~h sporto-

l-ttl ""Vj·',·n an° "'Z crlf' rl(' "fon np będzI'e Sl'ę pI'sało przez 1 • I . ", tk' h wycb, ten zrozumIe, Jak Wlelką rolę ~ 'T, .' ... :.. l YV l:) '< ." ,c- . . - . ". _ pr~YJę. Y Się lUZ ,,~wsz~s JC od g rywają dziś aparatury rozgłośniko-
tycznych, ani etymologicll'ych, Odrzucono kance .. pCJę pIsania I dzwlmeach (np. koncówkl JA w I wc. Nawet mówca obdarzony najbar-
.. ----_ .. _ .. ___ II!II ____ ma ___ r.":. ~'r::m==.t!ia:. 1'1!!" wyrazach manja, Danja, gwa\'- dziej silnym i don iosłym głosem nie 

~~nK ~~nllIWY W t· (·~ -1'11 :L~i~:;!j:~I~~e;:~!:~~~i~~~~:J !~~~~~;eJę~~~~~Jć~:~:,~~ł~;~~ ~~~~~ 
biednego uCZlual{.a. Równiez w nach. Dlatego też speaker, informują· 
stosunku do innych reform wy- cy publiczność o przebiegu zawodóW 
razić nalezy licme zastrzeżenia. lub o wynikach, osiqg.niętych przez ~?' 

SpdlIla RkcyJna RI. TadBulzB Kościuszki 15 Nowe przepisy ~rtograficzne już ~~~~~g~7~~:fo~~;~d~~r;' ~~!:~a~\~j: 
w pierwszych fazach łch publiko jego słowa aparaturze wzmacniającej, 

ma jetlBcze do wynajęcia wanla wywołały Ucme protesty ~kąd idą one zapomocą kabli do głośni 
~. 5 Jl f f 5 I ze strony wybitnych znawców ków. Technika elektroakustyczna po-

I 
]·ę7.Vka 1 Instytucji naukow eh czyniła ostat?io ta~ wiel~ie postępy. 

I
. -ol , • y . źe głos ludzkI, pomImo duzego wzmM 
Nalrif włęe wyrazlt~ nadzieję, ~e nienia, brzmi w głośnikach czysto i na-

nft dOłiollnych warunkach pOCr.trna]'AC od 4 zł. młesf-cznte nane władze O\4wJatowe zasta- turalnie, a zasięgiem swym obejmuje 
-I .. "C nowi" sfę Jeszcze powdnłe nim dute przestrzenie. . . 

WyJetdtaJIłC, nie zostawiaj w domu na.ni81'óW war- Sale.U pow~q ostatecznIl de-zję w Pols.kle zakłady PhilIps z~mstalowa" tości . ....L. ł ta ~ t'-t' "t~" ł,. takle aparatury rozgłośmkowe w et 
Owy\ru, Z O I "L"~ i t. p., lecz ntńeś je do sprawie zatwierdzenia nowokreo Iym szeregu stowarzyszeń i klubów _______________________ .1 W8IleJ pisowni (Red.) ęortowyeb. 
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Dnia 25 b. Dl. ,:arl PIi:Ch i jkiileriChó n,jUkOCh"mo" ojcie., 
10 

kupiec, pr.eżywszy lat 69. 
Wyprowadzenie drogioh Dam zwłok nastąpi dziś, w niedziel~ 26 b. m., o godz. 2 p. 

zawladsmiaj, pozostali w nieutulonym smutku 
p. z domu żałoby przy ul. NarutowicJa 41, o czam 

Żona i Rodzina . 

• 
I 

Wielka konferencja w sDrawie szerszego 
• 

uruchomienia robót Dubliczn c 
Po kUkudniowym pOby"le dyrektora 2ł6wn-e"o. funduszu I Te20 same20 dnia p, wo.ie- j llisterstwie ~pl'aw wewnętrz. l'ckdą wojewódzkieJ!o h'tlra 

\V Warszawie p. woiewoda Hau praey. p. Dolanowskle~o. Kon- I woda Hauke = NOwak PUZYJĘ !łyeh, za~adlllenie SZ('l'szelZo U- I funduszu pracy opracowaniem 
ke - Nowak powróci w dniu ferencia ta poświęcona była TY ZOSTAŁ NA AUDJENCJJ RUCHOMIENIA ROBÓT PU· nlanu URUCHOMIENIA WIĘ­
wcwrajszym. do Lodzi. kwest.U ROBÓT PUBLICZ· PRZEZ P, PREMJERA Kościaj . BLICZNYCH W NASZ,ElU WO· KSZYCH KREDYTÓW NA ZA-

We wtorek p, WOJEWODA NYCH I ZATRUDNIENIA 1JE~ II kowskic~o. które~o il.lfOl'mOwał I JEWÓDZnVIE. llrzedsławionc TRUD. TIE~fE R17.ZROROT· 
ROBO rNYCH. s.zczc<1ółowo ° sytuacji łódzkie. zostało następme na czwi:ll'tko- I NYCH. 

llAUKE = NOWAK WZIĄŁ U- P. wo.iewoda P~flstRwił ~o w;iewództwa· w' zakresie ! ",em nasiedzeniu komitetu ck!) Wnioski w lc!.i mim'ze urz('d-
DZIAŁ W WIELKIEJ KONFE- szczc2ółowo syłuac.ie ~ospodar- l walki z bezrobociem, 'Ilomiczncao ministrów, Siławinnc zostaną w przyszłym 
RENCJI, odb~e.t pod prz~od- ezą Łodzi oraz istotne potrze- I T • I tJl'ząd wO.icwódzki w ł.odzi, I tl~odl in władzom eentraln~·m 
llłctwem. mlD: RaczkieWlcz~ by samorządu łódzkie~o i pO. "wYlUku o(lbl'ł:\,ch Ilailtr w wyniku uowzicłych li ch wał. w W31'Slllwie. (:!~ 
nrzv u<lzmle mm, Jaszczołta 1 j wiatów w tej dziedzinie. l IlDe~o dnia konfcrenc.1i w mI I za.iety iesł obecnie wraz 'I ch'- I 

Wspomnienie 
Dnia 23 kwietnia 1936 roku 

rozstała sie z tvm światem w 
kwiecie wieku Stefania z Hey­
ma nów Daube. Zmarła przez 
swói oromienny charaIkter. do­
broć i wdzięk niewvsłowiony 
hvłakochana przez WlSzvstkich 
f~h. co Ją mali, majac dla każ 
'dego u!młech f rolłe słowo . • 

Radością JeJ było srczęlelf 
innveh. smutkiem cierpienie u­
kochanych. ''a dro~owskazem­
obowtlllelt. 
Młode "Je' hele 1i~o ".ory4 

wem dobrych uczu~ i wveia~a4 
niem rąk do szozękia.kt6re mo 
«łaby osiaRną~ «dyby nt~ tra­
",iaea JIL od lZ.łu lat ełdkll 
choroba. 
Odeszła n'agIe, Jak kwiat lioa 

cięty. wśród Z',lfrozy. PI'zerAte­
nfa' i buntu tveh, co Ją kochali. 
Ale żyć będzie dalej we wS'POIn 

nieniu swych kochanych. w ich 
bezgramiezmvm żalu ł tesknocie. 

Ukochruni przez bog6w umie­
ra in młodo. 

KRÓLEWSKIE HONORARJUM 

120.000 złotych za ośmiogodzinny 
dzień pracy, to jest - jak łatwo wy­
liczyć - zł. 15.000 za godzinę, a zło­
tych 250 za minutę wysiłku. 

Takie motliwości daje każdemu o­
slatnio ogłoszony wielki konkurs "Mor 
~~l'itanu. 

Imponująca liczba - bo 2111 arty­
stycznych JJagród - daje niezwykłe 
szanse uczestnikom, a na zdobycie jed­
nej z czołowych nagród, wartości po­
nad zł. 500 każda, wystarczy 2 minnty 
czasu. 

Jakie lą bowiem "'Ymogi konkursu? 
Dokot'lczyć następujące zdanie: 

"Palę zawsze papierosy w samo­
spalnych, hygjenicznych zwijkach 
"Morwitan", gdyż wiem, te ......... , po­
dając krótko zalety tych zwijek (tutek, 
gilz) - a któż ich nie zna, - nakleić 
literę "M" wyciętą z wieczka pudł'lka 
.. Morwitan" l podać dokładny adres 
i zawód. Zgłoszenia (wystarczy kartka 
pocztowa) należy nadsyłać do Herbe­
wo, Kraków ,lub 'VarszawR. Królew· 
ska 21. 

KINO 

C " 

Slrei oro eSlaCUinU soz DUlCÓW 
prz~,iwko zbgl powolnfmu 

bezrobotngth na roboJJ~ 
Delegacja związków w województwie 

aneażoD'ft!!iu 
ublitzne 

magistracie 
Zgodnie z naszą zapowiedzil1' związków, aby odwołały woh('c ich i poparcie Il p, wojewody. 

o KASPROWICZ C 
ODCZYT DR. SZ:lIYDTOWE.J 

I 'ilarani!'1ll kola po]onisŁtJw w Louzl 

I 
wyglo,i 'IV sali ~il1l :J az.ium miejsldego 
im . .1. Pij udskipgo w niedzielę, dnia 
:Ui kwi elnia h. r ol k il (l godzinie 12-l'.i \\" 
południ ., znak n ni la lladaczka literatu· 
ry i ~wiclna prelegentka p, dr. Zofja 
Szmydtowa, docen'tka uniwC'l's) tel'l ,l, 
P. odcz~· t p, t. "Jan Kaspro"'.cz jako 
łir~· ll'· (w 10 rocznic" śmiel'l'i ) . 

w dniu wczorajszym udała się tego streJk, ale związki oświad P. Jani ' zewski w odpowiedzi 
do zarządu miejskiego w Lodd czyły, że jest to niemożliwością zapewnił delegację że starania ,,~'. ~BRONI~ O~ULTYZ~IV" 
d 

. '. Z inICjatywy łodzkJego oddzIału pol-
e'legacja wszystkich związków ze względów technicznych. P; wOjewody o ?zy,skaD1e kredy skiego towarzystwa teozoficznego, w 

zawodowych robotników sezo- Dzień strcjkowy sezonowcy tow na zatrudmeme bezrobot- niedzielę, o godz. 17-ej w sali Słowa­
nowych, celem lnterwenjown· odpracują w piątek po 1 maja nvch mia ta Łodzi nie ustały, rzyszeuia właścicieli skladów optecz-
nla W 'prawie przyspieszenia roku bież. ci ego najlepszym dowodem nych, przy ul. Piotrkowskiej nr. 109 ~ 

ant . . . Ewellna Karasiówna, cd. warnawskl. 
angażo'w a robotników na ro Na tem konferencja została Jest ostatm .pO?yt p. wOlewo.dy go polskiego tow. teozoficznego wy_ 
boty publiczne. zamknięta. w ~arszawlc l odbyte w ZWląZ głosi odczyt p. t. "W obronie (,11\11· 

Delegację przyjął w nieobec· Bezpo~rednio z mngi tralu ue ku z tem konferencje w min, tyzmu". 
ności prezydenta Głazka, p. wi- legacja związków udała się do spraw wewnętrznych. ODCZYT CZERWONEGO KRZY!.\ 
ceprezydent Godlewskl. urzędu wojewódzkiego, gdzie w Robotnicy na zakończenie Staraniem sekcji odczytowej oddzill 

Przedstawiciele związk6w zastępstwie p. wojewody Hau- konferencji w wojew6dztwie o- łu łódzkiego polskiego Czerwonego 

ed 'li ke N k tł' t lś . d l'" . d . ł k Krzyża dzisiaj o godz. 12 m. 30 w sali prz stawI mu swe postulaty, - owa a. zos a a . przYJ!! a Wla CZ,! l, IZ w pom.~ Zla e u- P. C. K, przy ul. Piotrkowskiej 203-5 
wskazując na to ,iż mimo obiet- przez naczelnJka wydzIału pra- dadzą SIę do, dyrekCjI funduszu p. dr. Iwaszkiewicz wygłosi odczyt n. 
nicy prez. Głazka dotychczas cy i opieki społecznej p. Jani- pracy, celem in,terwenjowanh t.: "Krup u dzieci". Wstęp bezpłatny. 
angażowanie odbywa się w sp o- szewskiego. w tej samej sprawie oraz, te 
sób zbyt powolny i ogółem pra- Delegacja przedlożyla swe po strejk proteslaeyjn: wc wtorek 
cuje zaledwie 16 proc, sezonow- stulaty z prośbą o zostanie pl'Zeprowadzony. 
ców. 

Delegacja wskazała, te wo­
bec takiego stanu rzeczy, związ 
ki uważały za stosowne prokla­
mować na nadchodzący wtorek 
strejk protestacyjny zatrudnio­
nej garstki robotników, którzy 
solidaryzują się całkowicie z 
bezrobotnymi sezonowcami. 

Za konsekwencję tego strejku 
związki nie mogą wziąć na sie­
bie żadnej odpowiedzialności. 

~iceprez. Godlewski oświad­
czył w odpowiedzi, że upoważ· 
niony jest w imieniu prez. Głaz 
ka do stwierdzenia, że magi­
strat podtrzymuje w całej roz­
ciągłości daną przez prezydenta 
obietnicę, fe sezonowcy zostaną 
zatrudnieni w ciągu maja na ro 
botach. 

Magistrat wyśle niezwłocznie 
do funduszu pracy zapotrzebo­
wanie na dalszych robotników 
sezonowych, tembardziej, fe 
niebawem otrzyma kredyty od 
władz centralnych. 

Prez. Godlewski apelował do 

Pierwsza oryginalna 
"platynowa blondynka ,( 

B" 
eii", 

C A biB C P I 
w arcyfilmie "DZISIEJSZE CZASY" 

Dziś od 12-2 i 2-4 

2 PORANKI 
Oeny miejsc od 

N a wieczorowe 
seanse 

Oeny od 

09 
zł. 

Ir. 
UWAGA! Film "Dzisiejsze czasy" nieuka­
że się w iadnem innem kinie w ŁOdzi 

w b. sezonie. 

JfiłD Harlow i bohater fr 
" Bengali" - ił 

"'Ó"'·.;~'i>*O~ ..... ,..~.,;;,.~ ..... 

PEOWIACY BACZNOŚC! 
Zarząd koła łódzkiego Związku 

Peowiaków zawiadamia wszystkich 
członków koła, że w dniu 30 kwiet­
nia br. (czwartek) o godzinie 19-ej w 
lokalu koła, Sienkiewicza 23, odbę­
dzie się zebranie członków koła łódz­
kiego, celem zapoznania się z praca­
mi koła na przyszłość i wysłuchania 
sprawozdania delegatów na zjazd 
walny peowiaków w 'Varszawic. 

~ELKI ~EC PROTESTACYJNY 
PRZECIWKO WYPADKOIU W PA­

LESTYNIE 
Dzisiaj, w niedzielę, dnia 26 b. t1\.. 

o godz. 9,30 przed poł. odb~dzie się 
w sali filharmonij wielki wiec żałob­
ny i protestacyjny przeciwko ostat· 
nim tragicznym wypadkom w Palesty. 
nie. Przemówienia wygłoszą red. Jó­
zef Klarman ('V-wa), inż. D. Elpern. 
M. Bernstajn, mgr. Sz. Krigsfeld i in. 
Zapowiedź wiecu wywołała wielkie 

zainteresowanie ,,,śród społeczeń-
stwa żydowskiego naszego miasta. 

(bot Jo 
w najśmielszym obrazie, jaki kiedykolwiek opu~cił Hollywood 

" 

Szampańska komedja, w której pokazan o stosunki w wytwórniach filmowych. 

NADPROGRAM: REWELACYJNE KOMEDIE W 8 AKTACH 

Cegielniana .2 I 
Dziś premjera! 

Pgczątek o godz. 12=ej 
" 

• 
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Streik kottoniarz, zlikwidowan,: 
Umowa zbiorowa Drzedłuiana do 30 -st,cznia 1937.· Uznanie 
instvtucji delegatów.· Jutro bedzie Dodiela normalna Draca 

s~ przyczyną zte o 
C'iI i f. p. Na/e gb samopoczu_ 
usunąć te doku zy. eZWZg/ędnie 
Przy hemorOid::~we cier~;en;a. -

DO JUGOSlAWJI-AUTOIAREM! 
19. v. - 12. VI. 

(115 dni pobył1l nad morzem ~ dowolnej miejscowości od Ił ZIlO 
po:5 dni we Wiednia I BudapeSlc:ie-zwiedzenie Abbasji) • Ił .-

Na.stę;pno wyjasd, co 14 dni I 

P B P AR60'" WllraJaWII, ul. Wierzbowa, Hotel Angielski, tel.653·74 
• • ." Ił Kraków, ul. Szclepań.ka L. 7, tel. 159·99. 

dzłe. w:\'dalony za ud7.iAI W lratrudnionvch W tvm Drzemy· I amuSfOSUJe się 
słre.lku. , ~le. 1 l 

Strejk kottolliarzy został l Umowę podpisali przedstawi- OJ 
wiec os.atecznic zlikwidowany ; . ciele zwi"zków: klasowe<7o, I o ~ GoedecL."" ... ... o NĄ8YC .... ~-'< 

w pOllIedziałek powróci naj l ZZZ. i ZZP., oraz 3 fahrykan· I 12c2op!<iJ ,,, .. ĄprE~ĄCH 
pl'awdopodobnie.l do pracy tów, wyposażonych w lJełno InlJJm~W~'tIl·s.~·D-~6JC~Z~O~""':'O~·~:~~~-':-=_ 

4000 robotników, mocnictwa. 

7Ji:~C::;~ _tal po 20 : ~~ ~~~::;:a, fab~~~z!::Ody~!~ Koniec: strejku woźniców ::ii·;;i70 ........ ·• 
dnlOwYch· nieprzerwanych zgody inspektoTR pracv, Pracodawcy uwzględnili niemal wszystkie w kinie "Ria/to" 
rtbradaeh l konferencjach, Napychacze i siły Tlomocni- żądania związków Xa tle znakomitego l1t\Y0lii Sle· 
\rwający od 1 tyROdnI strejk w cze beda dopuszczone do nau- fana Zeromskiego, wyt\.yórnia ,.Liu-

przemy'le kotłonowym. ki na maszvnaeh kottonowvch W dniu wczorajszym w wY- ~ony i wozy - 4 zł. dziennie, kow - film" zrealizowała film tak 
Jak wspomnieliśmy Jut. kcm przez 3 aodzinv tygodniowu. niku konferencii w inspekcji konwojenci _ 3 .zł. dziennie; :,jt:kny, tak potr;żny, tak wRpania-

fcrencje trwały kilka dni. Przer Uzgodniona została surawa tir p~'acv pod Drze\\'odnidwrm stajenni I- 18 zł. tygodniu"Wo. Iy, Jltli.iego nit~ oglądali~llly jeszczu 
wy laNadlane byłY jedynie i lopów, insp. Radłowskicl{() Robotnicv, którzy przed wYbu· ua polskich ekranach. Kic oylo <io-
wvlacznie dla spoczynku i snu Dla ustalenia sGLwek zarobko ~1ikwidowany został, trwa.ią.cy chem strejku zall'abiali od 23 I (. '1'1 filmu polskiego, któryby tak 
l to nieraz DO godz. 4 rano. "Wvch oraz zapłaty za naukę od 3 dnł strejk woźnic(~w, slan- do 30 zł. tygodniowo (przv 1 . IHlerzył potęgą wyrazu i niezwy. 

Obrady, :orowadzone nod dla uczą.cych sie powolana 7.0· . /.trelów, robotników. zatrudnia. konnych wozach)' kłym artyzmem wykona.nia. Wyso-
orzewodnicłwem ins.pektora stała komisia fachoIWa w skłn· nych w pt'zewozie oraz lIomo- otrzyma.tą pOdwyżke 7-proc~n. Im ,,:artość ideowa.scenarju?za, zna 
oraeJ' Ka:kowskieJ;Co. obserwo. dzie 6 przemysłowców i 6 dele- cy fachowej. łową. I konllta reżyserja, wYJątkowo 
wał wicestarosta grodzki. I)e gatów związków. Komisja Wy' Podpisany został układ. u·· l·obotnicv. którzy DfZed streJ. świetna ,:yt,twa dekoracyjna 01'87. 

nys, albowiem da swe orzeczenie w term4nie do w.z ględnia iacv niemal wszyst· kiem zarabiali od 28 - 35 d rewelacyjna gra artystów -, zbiy­
chodziło o to. aby zalari zo. 25 maja, a gdyby nie załatwJla kie żądania zwiazków. tygodniOWO (wozv dwukonne) ty się na zwycięską caloM, h·ira 
stał -a wHelką eene z1ikwido- poruczonych iei spraw, wów- Ustalono manimalne sta wkj I ptrzyma.lą Dodwy:i;ke 6-proeen- Illu"i !)o:'w~ć każdego. . 

wany. czas orzeczenie wYda inspekto'I' płac w sposóh następuiac,,: tową. I .. To te.z mc _~ziwneg~, ze}l\Jprzez 
Dlatego teł w zavroszeniacn, pr:wv. I dla woźnicy wozu .iednokonnego Za furmanów uważani b~dą ").dowmQ I,ma "RIalt!> . szedł 

wntosowanvch do Pl'lzemvslow RObotnicy nie be(lą l'obłU ' - 2;J zł. ty~odniowo. dla wO· tylko rObolnicy, pOltiada.iący I ~~,~cr ~acl~wytu, w~nlszeDle ~~ar· 
ców na konferencję, trudności Dl'ZY nauczani n kre- l illicy wozu dwukonnego - Ul'awo iazdy, wydane Ul'zez 11l~ o ~'l(iZOW, a .kobl~ty uklau~lCUl 
y;aznaezono. te o Ue nie słatn'ą , wnych fabrykantów. , ?R zł. tygodniowo. nohotnicy władze. : ~~:er~ y . zy, ... ~lawdz1We łzy, które 
się na pel'łraktacj~ zostaną dO l Za(len z robotników nie b~- I przewozowi, t. i. ładujacv wa· Place wyższe od cenniko- I \:l";~ Y SH~ lm o ~ł~zu. n . .. . 
prowadzeni do inspekcji -pracy, wvch nie bedu. po streikll obni- I U. ~,mowa p.rzc~J) ~~. ,'lli~ZY <JC~t 
orzez funkcjonarjusz6w Dollejł. . żone i zachowuią s,woia moc I l;l'vlem ~al~raw lę '~.Ie lem: ';\)( . 

• , 'i8111 Tlalmr.l:l zna wIllitego j1lwrz:J., 
PertrakŁaeje miały ])Tzebieg ora" M. I "t f " I . . ł l' . TTmowa bowiązvwać będzie' v e au ... eromS>1 llaplsa ll;;,tOlj<; 

ożyowionv. a nawet burzliwy.. do dn. 31 :rudnia 1936 r. z l- 0:vyrh .lat. ~ywą krw~ą natchnienia. 
Strony stały na krańcowy eh sta . l' . 6 .. pu;ał 11lstorJę garstki bohaterów, 
Il ~;.ka"h . .... eh był . l m~es ęcznroll wyru WICnIem. .,-

...... ~ " l I:l Z a . o wie e Gd b 'kt . o która podjęła bOJ z pot'2gą caratu, 
taktu i cierpIiwojci. aby U.4(O- ostro otoku/q cerę Pani, wy- .r V V Dl umowy nIe WylJ> walcząo o prawa człowieka i wol-
dnM .pol1n. kweatJe, wołujqc plamy i szpefne piegi. włed,zjal. zosta fe ona aułoma· ność P l k' P • i t b b h t 

N 1.& b . Ć t . dł .. d l o (! I. 3DllęC ye o a e·· 
Wreszcfe wczoraj o)[oło 1(0- a e"y za ezplecza cerę veZnIe Drze ULona nil a, sze rów J'est pośw' fil' tć 

w porze wiosennej, sfosując ude. p6łrocze. .. lęcony . m, j( Ty 
dziny 5-8.i rBno nodpiaa!ny zO- likałniaiqcy i uluwaj~cy piegi p k f .' db '1 • Jest pkgdyby rótą, zlozoną. 1lJ, gro· 
'Itał Drotokul likwidacyjny . o on ere~cll o·} • SIC: IJie wielkiego pisarza.. 

łtre.łku n ll .. tąou}~~b wa·' K ~EM PRECIO'· Wlec slrełkuJlłiCvch W()!nlców Realizacja "Róty" zakrojona zo-
runkai:h: A w.lokalu Ch. Z. Z. ~a WIecu ~a stała na b. wielką skalę. Ze wBlyał 

Przedłuta !h: mOC obowi,KU . P E R 1= E C T lON tWlerdzo~o. umowę l postanowIO kich szczegółów i szczególików wf 
jąc. umOWY \I dn. 16 'Oddzier- no powroclć do pracy. dać, że producent filmu nie szczę-
olka 1934 r, 'hił kosztów, aby wyposaiy6 film 

r=i.~ ~~ =~: Konl-ec oku I'J-I- U Keslenberga ~;r.~~~;;Jóf~!.:~::~I~~~ 
Drzed tml termłoem.. , JakIeJ me mIał do tychczas zadelJ 
PrnmysłoW'Cy tnu,r1cdnłl1 fe i polski film: Eichlerówna, Zachare· 

d~n I najpowamie.bzvch postu Delegat robotników uderzony przez właściciela fabryki ",~ic7., Zni~z, San,borski, ~uno5z~ ~ 
latów kottoniarsy, "młanowi- I :stępowslo, J:nacz, ZchcbowSKa! 
(Ii~: Wczora.ł o ~odz. 11 rano na wyclt na leren fabryki Kesten· ł.~"olał. konferenc.ie. p"zt'(htaw:' Cybulski, Damię~ki .- nie ~idzie-
uznali IutytaeJe aelerał6w la- terenie okupowanej od paru berga prz 'był in. pektor pracy C'!f·li fIrmy i robotnIków. Ilśmy dotą(l w fIlrrue polsklIi1 tak 

bryezDYch. dni fabryki tow. akc. Jakóh Pawłowski. kLóry Il;l mi:!jsC'u Na konf€rencji tej (l~iagni~-I potQżny(h kreacji, tak wspaniałe:1 
Dele!łacł IIOStaną .iednak 1)0- Kestenberg (Szterlin~a 26) mia LO porozumienie. Firm, 7g-odl.: ~ry aktorskiej, skupionej, p0wai 

wołani dn. 1 styeznla, to mieisce następujące za iście ta się stopniowo Drzyvn tJC'16 u-l 'lej, pełnej ekspresji. 
Do tego cza.su falbryki nie będą Gdv robotnicy drugiej zmia 0-' stalone terminy \\'Vpłat. . "Róża" otwiera nową erę wSp:l, 
mody wYdalać z macy tadne- nv zRłosili sie po wyplate d'l nary i Po Tlodpisaniu Drzez ' trony niat~~o rozwoju. pol8~ie~ kine~lat? 

szło do nieporozumienia lTli~- złożone w administracji orolok;tłu likwi~~cy.ineg:-I.. glafJI. Jest to fIlm, JakIego SIę ma 

na Iar~i t!wantJńl~ie 
dzv D. Kes\tenbe,rgiem, a (L~lc· "Głosu Porannego" robotmcy mmśnlt mury oku· 0uJJomina.... . " 
galem fabrYClni m. 2G·lt'ltdm pOwanei fabryki, 7.a~ iuh'o. w . Dyre.kcJa "RIalta. chcąc. l'i'Sp1t 
Bronisł<l\vem ~(~Onl:h'm (Po Na ofiary w Przytyku ~.ł. 10.-· , U{)llicdzillłt~k. nrlPitan;a do Imały film udostępmć szer.oklm sfe 
morska 118). zebrane u pp. Bursztyn. l pra\!y lOm obniżyła wydatnie z dniem dzi do Palestyny 

Znił\i dla pp, Kup:ów I 
WIelka wycieczka do Niemiec 

ft maja 

WYCIECZKA DO WIEDNIA 
30. IV. od zł. 75.-
NA .KOŚCIUSZCE-

.PRZEZ 7 MÓRZ· 
1Z. VI. od zł. 400.-

ULOOWE PRZEJAZDY 
do POZNANIA i ZAKOPANEGO 

ULGOWE PASZPORTY 
ZAGRANICZNE DO AUSTRJI 

i CZECHOSł.OWACJI 

O R B I S, Pjotrkowska 18 
(MEWA) - tel. 249·40. 

CI\PITOL 
.,ZEW 

" Vvnikła awantura. v.- ~n,k· 

cie którei 
Ścionek wsłał uderzony przez 
KeslenberJ!a szklaną popiclnicz 

ką w klatke piersiową. 
Na widok ten 6 robo~,li~ firmy 
uleJitlo atakowi histerii. 

Zaalarmowano oo;.{(}towir. 
'Lekarz opa·trzył poszkodlJw:1n l ' 

go Scion:ka oraz ud7.idH \lomo 
cy 6 robotnicom. 

Policia prowadzi dl1chod7.e · 
nie. 

Dliś i codziennie! 
Nieśmiertelne arcydzieło 

Jacka LONDONA 

KRWI" 
P,apujl\CJ tre'cll\ - potę.ay dramat erotyczny. 

Obsada: Clerk Gable, Loretła Young, Jack 
Oakie. Reżyserował William Wellmann 

. Nadprogram: Dźwięl;owy dodatek. oraz kronika. PAT. 

siej~zym ceny wszystkich miejsc. 
.................•... ~~ 

I CAjl !!l='::"0 I EUROPAj'"i:RotlRIN" 
Całe m I-a s I o ~ i W I E D E n I Zupełna s~:~:toa:;:~:~~~ego pro~ra' 

'N mu nil azele: rewelacYJna orkIestra 

O lem mówi... I : ~!~~t!j.~~!!~ ~~!!i~ I .. H ~f~~~:Ęi~~;u:~ND 
Najwi~tsza lewelaoja filmowa '" .... muzyczna oraz światowei sławy iluzjonista 
~ _____ •• _IIiQ W __ ell ______ 1IIł!! I COROOINł, 

I Dziś O g. 12 i 2 DWA PORANKI 80 gr. III DISEUSE MAGDA ENGEL, 

Sala Filharmonii ~!~_f8; 
Bilety wolno wejścia i palse-parłouła 
(próc:z urllędowych) - bellwzltJę;dnie 
nieważne, Pozostałe nielicllne bilety 

Iprlleda)e kasa Filharmonji. 
Nieodwołalnie 2 ostatnie wyst~py 

Ceny od II SISTERS FRY. 
t Couziennie five z pelnym programem 

Dz" w nled.iel~ , 26 bm. ostatni dzień wJsfęp6w 

LI'II Darwas I' H'n~a Jaray' znakomitych artystów filmowych i scenie.' 
U ~ U nych na czele sławnego zespołu Josef· 

stiidter Theater MAKSA REINHARDTA z Wiednia o g. 4.30 pp. prze&o 
lowa komedia Fr. Molnara p. t WieiMa miłość ~,PINGwi;ÓNG~letna sztuka H. JaraJą p. t. 

Tuatr Rozmaltoś[i Dzl~, o 4 pp. I 9 wleoz . 

.. JOSIE· KALa" 
W poniediiałek specjalny pożegnal uy wieczór 

l'Iorisa SzWarta tel. 112-Z5 



Łódź, 26 kwietnia 1936 r. GLOS 

SkulDU o"ang odai~k 
nadmw.C!rniC! obt:ićlża " b. r. "Io'ngt:h 

DLOWY 

o(hodowg 
pracowników" 

nięm zawodu, np.: stałe przejaz· 
dy tramwajowe (bilety miesięcz­
ne zł. 360.- rocznie), telefon (zł. 
240 rocznie) i t. p. Są to wydat­
ki konieczne przy wykonywaniu 
swego zawodu całego szeregu t. 

Łódź, 26 kwietnia 1936 r. 
====t 

Rynek pienźę~'21l.. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Podatek dochodowy skUmUIO-j mulowanego, tak bardzo krzyw- zatrudnienie w kilku zakładach 
wany jest to zasadniczo tylko dzącego płatników, dotkniętych pracy jest tylko znakiem czasu, 
różnica, powstała pomiędzy su- progresją. W tej mierze drobne a raczej kryzysu; pogorszyło zna 
mą podatku dochodowego, obli- zarobki nie podlegające opIacie cznie ich warunki pracy i płacy, 
czonego, potrąconego i zapłaco- podatku dochodowego od uposa co niejednokrotnie odzwiercia­
nego przez różnych pracodaw- żeń służbowych winny być od dla się w cyfrowych danych. Da­
ców, a .przypadającą sumą po- doliczenia do ogólnych zarob- ne te nie ujmują jednakże nad­
datku docnodowego, od łącznej ków zwolnione. I tak naprzy- to specjalnie ciężkich waru n­
sumy zarobków praco,wnika. kład wpływy z tytu,łu zarobków ków pracy tych "lotnych" pra-

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w \Varszawie 
tendencja dla dcwiz była mocniejsza 
przy obrotach niewielkich. Noto\va­
no: Amsterdam 360,80, Bruksela 8n 80 
Londyn 26,28, Madryt 72,54, Nowy 
Jork - kabel 5,32,13, Paryż ~:,Cl. 
Praga 21,96, Sztokholm 135,55, Zu­
rych 173,35. 'V obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 140,50, szyling au­

zw. "lotnyeh" pracowników u- strjacki 98,25, korona czeska ln.50. 
mysłowych, powinny być zatem l fran~ f.rancuski. 35,?2, sz~vajcarsk.i 
ustawowo potrącane z ogólnej 17~,2D, liry włosloe 3D,:5, .leJe rumun 

. . . skI e 3,22, guldeny gdanskle 100, diJla 
Zdawałoby się, że takiej różni do zł. 1.000.- rocznie winny cowników umysłowych. Od 0-

cy wogóle być nie może, albo sko być zwolnhme od doliczenia. gólnej cyfry zarobkowej winny 
ro już jest, to chyba nader nikła, Nie należy bowiem zapomi- być u tej kategor.ji płatników po­
albowiem skoro się w poszcze- nać, że ogólny dochód tego ro- tl'ącalne nieunikniooe speejalne 
gólnych miejscach zarobkowa- dzaju płatników zmalał i że ich koszty, związane z wykonywa-

sumy łącznego dochodu l dople- ry jugosłowiańskie 11.20, pengo \yę­
ro od pozostałej netto - sumy, gierskie 100, łaty łotewskie 135, lewy 
winien być obliczany podatek bułga~.skie 5.25, funty angielskie -
skumulowany. 25,41, palestyńskie 26,38, rubel złoty 

4,94, dolar złoty 9,17, rubel srebrny 
1,37, bilon 0.67. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5,29. 

J. Fail. 

nia~Ia~po~~k,towjahl~ż ii~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sposób trzeba .jeszcze raz od łąrz El 
nej sumy dopłacać różnice do te­
go podatku?! 

-y.,V danym wypadku wpływa 
decydująco skala progresywna 
podatku dochodowego od upo­
sażeń służbowych, i, o ile każdy 
ze służbodawców potrąca poda­
tek tylko od sumy u niego za " 
robionej, to zarobione u wszyst­
kich pracodawców sumy stano­
wią łącznie kwotę wyższą; a tern 
samem podlegają wyższej skali 
progresji. W praktyce uderza to 
mocno zainteresowanych, szcze­
gólnie zaś w tym roku, a wpły­
wają na to dwie okoliczności: 

1) podwyższenie stawki dodat­
ku kryzysowego od wyższych u­
posażeń i 

2) szczególne pokrzywdzenie 
płatnika przy liczniejszych droh 
nych zarobkach. Ta ostatnia oko 
liczność jest bodaj nagminna, a 
to ze względu na liczne redukcje 
pracy we wszystkich gałęziach 
przemysłu, a nawet wolnych za­
wodach. "'T ten sposób służbo­
dawca, u którego pracownik za­
rabia tylko kilkaset złotych ro­
cznie, nie jest z racji prawa obo­
wiązany do potrącania podatkn 
dochodowego od uposażeń słut­
bowyh, pracownik zaś, uzysku 
jąc t~ki !kilkusetzłotowy wpływ 
rocznie u kilku pracodawców, 
ma obowiązek od łącznej sumy 
zarobkowej zapłacić bardzo wy­
łoką stawkę podatku dochodo­
wego od uposateń służbowych i 
w tym właśnie wypadku powsta­
je ta poważna różnica podatku 
~kumulowanego. 

L6d - ..Japonię! 
Walka o eksport do Afryki Południowej 

Państwowy instytut eksportowy skiej i japońskiej. Z tych właśnie 
wysunął wniosek w sprawie delego względów interesy eksportu włó­
wania do Południowej Afryki sta- kiennkzego wymagają, aby w 
lego przedstawiciela związku izb skład delegacji związku izb weho­
przem.-handlowych w charakterze dził fachowiec, znający stosunki 
wysłannika handlowego. eI{Sflortuwe w dziedzinie włókien-

Sprawa ta omawiana była przez nic twa. 
komisję eksportową izby przem.' Możliwości eksportowe włókien­
handl. w Łodzi, Idóra ustosunko- nicze dotyczą w dużej mierze wy­
wała się do wniosku pozytywnie, wozu dzianego. Chodzi tutaj o tań 
wskazując na konieczność reprezen' sze artykuły dziane zimowe (ko· 
towania w delegacji również i okrę szule damskie i bieliznę mę&ką, 
gu łódzkiego. kalesony). . 

Rynek Południowej Afryki bo· Organizacja tego eksportu opie-
wiem ostatnio shł się dla włólden· "a się na współpracy finansisty an­
nictwa terenem niezwykle atralicyj gielskiego z agentem eksportowym. 
nym, o czem świadczy wzrost wy, Agent z polecenia finansisty obje;'. 
wozu na ten rynek naskutek wy dża całą Afrykę i zbiera zamówie· 
eliminowania zeń konkurencji wło·, nia. Zamówienia po uzgodnieniu I 

finansistą kieruje do fabryk dzla· 
nych. Po wyprodukowaniu towa­
rów Łódź wszystkie zamówienia 
kieruje do Gdyni, gdzie łączą si41 
one w Jeden transport. Na trans­
port czekają już zgóry przygotowa 
ne okręty, które wiozą towar bez­
pośrednio do AfrykI. 

Spory powstawały pomiędzy Ło· 
dzią a Anglją o kwestję transpor­
tu. Angielscy przedstawiciele tv 

Polsce domagali się przewozenia 
towarów na olnętach angielskich, 
zasłaniając się poleceniem swoich 
zwierzchników. Zdarzało się nawet, 
że naskutek nieporozumień ładunek 
z towarem dzianym stał przez kilka 
tygodni w Gdyni. 

rat:gjng dla Ipól~k 
Jak opodatkowane będą osoby prawne w Polsce? 

Jak wiadomo omawiany jest obce· 
nie projekt podatku korporacyjnego 
dla opodatkowania os6b prawnych za· 
miast obecnego podatku dochodowego. 

Izba przemysłowo - handlowa w Lo· 
dzl przeprowadza w związku z tern au­
kletę, omawiaJąc.. ustosunkowanie alę 

poszczeg61nych organizacji do zasadni 
czych skomplikowanych ngadnleń te 
cbnlczno - podatkowych I og6Ino-go­
spodarczycb, jako też I kwestjl usta­
lenia zasad konstrukcyjnycb tego po· 
datku. 

nienie ostaw o podatku dla osób fi 
zyeznych. Dlatego td szereg przepl 
s6w ustawowych jest wsp6lny. Tem 
samem odręhne zasady podatku kor · 
poracyjnego ograniczać się mogą tylko 
do takiego zakresu, Jaki uzasadniony 
Jest odrębnym charakterem gospodar­
ki os6b prawnych. 

można przejść do drugiej ostateezu')­
icl I w specjalny sposóh uprzywileJo­
wać osoby prawne w Itollunku do osób 
fizycznych. 

15 b. m. upłynął termin skła­
dania zezna!'!. tego podatku; na- W wif;kszoścl państw ustawy o po­
domiar złego skasowano moż- datku korporacy.inym są tak skonstrn­
ilOŚĆ spłacania tego podatku w owane, iż w zasadzie stanowią lIzupeł· 

Przy dzisiejszym systemie osoby 
prawne są niewątpliwie upośledzone 

(progresja, podwójne opodatkowania, 
włączenie w ramy opodatkowania 
przychodów nadzwyczajnych); Jeśłl 

jednak sprawa podatku korporacyjne 
go I~osiadać ma widoki powodzenia, li· 
czyć "się należy z postulatem, Iż nie 

Dlatego teł, zdanIem Izby przemysI. 
handł., UCląC Ilę • obecneml warun­
kamI budtetoweml I koniecznośclą za· 
chowania względnej równomlernoścl 

między materJalneml rozntlaram1 opo­
datkowania osób fizycznych z jednej 
strony a osób prawnych z drugiej -
dąiyć nalety raczej do takiej kon­
strukcji podatku korporacyjnego, aby 
w miarę możliwości wyrównał on cll)­
żar podatkowy. 

4-ch ratach i zobowiązano do za 
płaty 15-go b. m. polowy przy­
padającego podatku przy dopła­
de drugiej połowy 15 paździer­
nika r. b. 

aIs a 
dolary 

wwyżka złota: 
9.18 - 9.23, ruble - 4.90 

Szereg pracowników umysło" Spekulac.ia złotem. a SZC7.e- I spadek o 50 punkt6w, do 62 Na rynku prywatnym obro-
wych, zatrudnionych w kilku gólnie dolarami złotymi nie zo-. w płaceniu, 64 w żądaniu. W ty zwiekszone dolarami zloty­
zakładach pracy, ma obowiązek słała jes;zczc całkowicie na ,I ostatnich czterech dniaeh 3· mi. natomiast pozostałemi wa­
składania tych zeznań i opłaca- rynku prywainym zahamowa- Pl'ocentowa prem.iowa pOŹyu· I lutami oraz papierami warto­
nia tego podatku. Nauczyciel- M. O ile przed trzema dniami ka inwesłycY.iua uległa zniżce 8ciowymi nieduże przy tendim­
stwo, zatrudnione ~ kilku. szko- pod wpływem zdementowania o 600 punktów. eii mocnie.isze] dla dolarów zło 
łac?, le~arze ubezpIecz.alm, pra · IJrzez rząd wszelkic.h po~łos('k Wczora.1 w obl'otach prywat · tych. Z papierów wartościo-
cUJący Jednocześme w mn,"ch za • . .-! . o rzekomxch zannm'ach elewa- Jl\'Ch notowano: dolary złote- wych tendenc.ia byla slabsUl 
kład.a~ pomocy lekarskIeJ: kSIę· luacii złotel!o, kurs dolara zło- 9.18 w płaceniu. 9.23 w żą,{la- dla 7-proc. pożyczki stabiliza­
gowI, torych praca ostatmo "na tego' ulenl .. e o c ł 10 niu. dolal'y I!otówkowe 5.33 - cY.1n e.l. akcJi Banku Polskiego, 

wszechniła, majstrowie i wszel. pu~lktow, to .luz nas ~paeg 5.40 przy utrzymane.' temlen- oraz 3-proe. prem.iowe.t 110ŻyCZ 
godziny" się tak bardzo rozPo'l ... zn~c. at e o 

kiego rodzaju pracownicy umy- dnia dolar złoty zwyzkowa~ cji j braku matedału. Ruble ki inwestycY.ioei. Z walut jc(ly 
słowi, obowiązani są teraz do za . znowu O {) punktów, a wczoraj złote ;~.90 - 5.00, marki 1"1' nie dolary złote ule~ły :zniżce 
ptaty podatku niejednokrotnie dolar złoty znowu podskoczył _ .. U,. pengi; 91 - 100 przy o 3 punkty. Pozostałe wal nt y 
wynoszącego kilkaset złotych. o 3 punk~y, dochodząc .d., 9 .. 18 dalszym braku materialu. U· km'!lów swoich nie zmieniły. 

Szereg takich płatników, nie w 1llacen1u, . 9,23 w ~ądanłu. ry 34 - 37, korony ,czeskie Z papierów wartościowych 
mogąc uiścić zapłaty podatku z, Mimo ostatmch poslln~ęć rzą- , 19.50 - 20.5?, czerwonce akc.łe Banku Polskie~ ule~ły 
braku funduszów, a nie chcąc duo które wykazały, ze rzą,d 2.55, frankI szw. 172.25 - zniżce o 100 punktów, 3-proc. 
omijać terminu składania zezna całkowicie panuie nad sytua- 173.25, fr. fr. 34,90 - 35,10, prem.iowa pożyczka inwestycyj. 
nia, przesłało je bez zapłaty T)O- cią w lnn.iu oraz minfo to, że h'. bell!. 17.75 - 18,25, ~ulde- na zniżkowała o 50 1llmktów, 
łowy podatku. Jest to chowanitl l'ząd ohecny słoi .iaknajwier- Iły 98 - 100, ruble srebrne a 7-proc. pożyczka stabilizacyj-
głowy w piasek. Należałoby zło nieJ na' stanowisku utrzymania 1.30 - 1.50, bilon srebrnY., .. 8 ule~ła zniżce o 25 punktów. 
żyć podanie o rozłożenie tej po· stałości waluty, spOłeczeństwo 40 - 50. • I Dla pozostałych 'Papierów war 
łowy podatku na raty, przy jed. nas·ze i~szeze sie nie otrzą,sneło Papj.ery wartOŚcIowe: 3-proc. tościowych tendencja utrzy­
noczesnem wpłaceniu części po- ze zdenerwowania i paniki. 'V premiowa pożyczka inwestycyj matur. 
datku. dniu wczora.tszym popyt na na - 62 w płaceniu, 64 w tą- •••••••• e •••••••••••••••• 

Szkola Kosmetyki 
puy lńałytucie 

,MIMAR" 

AKCJE 
Dla akcji tendencja była słahsza, 

przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 93,50, Cukier 22,75 - 22,50, 
Lilpopy 8,50, Ostrowieckie 24. Drob­
ne tranzakcje dokonane a nienotowa­
ne akcjami Cegielskiego po 7. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych prze­

ważała tendencja słabsza, przy obro­
tach większych 7 proc. stabilizac. i 6 
proc. Warszawy. Notowano: 4, proc. 
dolarowa 99.50, S proc. inwestycyjna 
nowa lem. 65 - 64,25 - 64,60, serje 
68, II em. 64 - 63,75, serje - 66, 5 
proc. konwersyjna 55,50, 6 proc. dola 
rowa 77,50, 7 proc. stabilizacyjna 62, 
po 500 dolarów 62,75, 8 proc. Przem. 
Polsko funtowe 91, 4 i pół proc. ziem 
skie 40,75, 4 i pół proc. poznańskie 
37, 5 proc. \Varszawy stare 52,50, no 
we 51 - 51,25. Tranzakcje dokonane 
anienotowane: 7 proc. stabilizacyjna 
po 100 dolarów 68,50, 7 proc. śląska 
69, 7 proc. warszawska dolarowa -
67,50, 4 i pól proc. Warszawy 52,60. 
W obrotach pozagiełdowych: 3 proc. 
budowlana 24 - 23,75, 4 proc. inwest. 
47,75 - 47,50. 

GIEŁDA ŁÓDZK~ 
Na wczorajszem zebraniu rtefcfCJ' 

wem w Lodzi notowano: 
Sprzeda! Kupn«t 

Dolary 5.37,5 5.87 
Dolarówka liO.OO 49.76 
Stabilizacyjna 62.25 61.76 
Bank Polski 94.60 94.00 
Tendencja cokolwiek słabsza. 

NOTOW ANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 

Loco 11.80, kwiecień -.-, maj 1.11 
-67, czerwiec 11.40, lipiec 11.25-26, 
sierpień 11.03, wrzesień 11.03, paidzier 
nik 41.00, listopad 10.38, grudzień -
10.40, styczeń 10.43, luty 10.46, marzec 
10.49. 

LIVERPOOL 
Loco 6.62, kwiecień 6.80, maj 6.M, 

czerwiec 6.16, lipiec 6.08, sierpień -' 
5.95, wrzesień 5.83, paidziernik 5.74, 
listopad 5.68, grudzień 5.67, styczeń-
5.67, luty 5.67, marzec 5.67, kwiecień 
5.67, maj 5.67, czerwiec 5.640, lipiec -
5.51. 

Egipska: loco 9.15, maj 8.82, liriec 
8.67, październik 8.59, listopad 8.46, 
styczeń 8.38, .marzec 8.34, maj 834. 

Upper: loco 7.45. maj 7.14, lipiec -
7.15, październik 6.80, listopad 6.76 
styczeń 6.74, marzec 6.73, maj 6.73 .• 

ALEKSANDRJA 
Sakkelarhlis: maj 15.14, lipiec 15.02 

styczell 14.88. 
Asbmouni: czerwiec 13.12, sierpiefl 

12.79, październik 12.32, grudzień 
12.13, luty 12.08. ----

Aukcie wełniane 
w Łodzi 

Giełda zbożowo-towarowa 
nie reitygnuje! 

Pod przewodnictwem prezesa ini. 
W i1skiego odbyło się posiedzenie 
rady giełdy zbożowo - towarowej 
w Łodzi, na którem załatwiono 
'Jprawy bieżące. 

Obroty giełdy w f. 1935-6 wynio' 
sły zł. 54.7UO,000 i pomimo trlla· 
no&ci gospodarczych i bezrobocia 
wzrosły o zł. 1.250,00.-. 

W wolnych wnioskach radca 2ml 
gród przypomniał o rozpoczętych 
przez giełdę staraniach utworzenia 
aukcji wełny kr?jowej, które wo­
bec zamierzonego przez rząd po­
wołania do życia "centrali obrotów 
wełną" zostały zahamo 'ane, lecz 
wobec istnienia dalszych możliwoś 
ci realizowania tego planu należy 
być przygotowanym do podjęcia 
w odpowiedniej chwili dalszych sta 
rań. Po zapoznaniu radców przez 
prezesa Wilskiego z przeprowadzo 
nymi na terenie Warszawy krol.aml 
i staraniami w tej sprawie, rada 

~ładze skarbowe winny przy dolary złołe, w porównanm • danl~ 7-proc. potyczka słabi­
chylić się do tego rodzaju podail dniem przedwczorajszym, znO- !iUlcy.in3 61.75 - 62.25, Bank 
o rozłożenie na raty ze względu wu si~ nieco zwiekszył. co' spo pOlski 93 - 94, 4-proc. po­
na pauperyzację i ciężkie polo- wodowało dalszą ich zwyżke. iyczka dolarowa 49 - 51, 3-
żenie materjalne tej kategorji Natomiast podaż 3-proc • ..J)re- prOc. pożyczka budowlana 23 
płatników. rojowe.i pożyczki inwestycyjnej -25, 4-proc. potyczka in'We· 

Z drugiej strony organizacje i('st w dals:llYm ciąllu duża. a stycY.1na 46 - 48, 5-pl'Oc. 
zawodowe, winny podjąć akcję hrak uabyw('ów nil ten pa- ł6dzki~ listy zastawne serji 
o arefol'mo~ranie pod;!łku sku- p-ler wartościowy, spowodował KK 46 - 41. 

ul. Sle"klewloaa lir. 37. tel. 122-09. zaakceptowała wniosek radcy Zml 
1S kwietnia rOlpoC;2:t;cie specjalnego groda O prowadzenie dalszych przy 

kursu masetu lecznlo.ego. gotowawczych prac w tei dziedzi-
lnformacje I •• pi., od "-1 , nie. 
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na znak protestu przeciwko skandaliczn,m orzeczeniom sedziów 
..agOz iakiewicz z o yłtytulwalko'tAIere ..... 

Druga runda xm mistrzostw drugiej Soblkowiak trafia nie- stoczanin idzie zdecydowanie Sipińskiego kontruje umiejętnie 
Polski zakończyła się skanda- bezpiecznie prawą, potem syste naprzód, trochę trafia, ale inka lwowianin, poczem przechodzi 
lem, tym razem brzemiennym inatycznie serjami wykończa suje suche sierpy i w rezultacie do ofenzywy i trafia szerokimi 
w sknłkl. ' przeciwnika, sam jednak inka- przegrywa na punkty. swingami. Warciarz walczy nie 

Warszawa wycofała swych suje, nie trzymając gardy. Sob- WmSKI (Poznań) _ SZCZU- czysto, ale 'pokazuje. starą, do-
zawodników na znak protestu kowiak walczy w trzeciej nic- REK (Kraków) b~~ szkołę l przewaza. W trze-
przeciwko skandalicznym orze- czysto, trzyma i bije po zwar- Kk' . . . k CIeJ walka coraz brzydsza, co-

ni dzió kt h . J . d k d . b . ra -OWlanm me umIe wy orzy Z . cze om sę w pnn OwyC. CIU. est Je na - uzo szy szy l t ć' . l d raz więcej fauli. wyclęża na 
Chodziło o spotkanie Sewery o wiele więcej umie od swego, ~ a zasig~ ram~~n, a e :t y punkty lepszy technicznie i tak 

niak - Ostrowski, wygrane wytrzymałego i ambitnego prze r~ym~ ~s ~ns, z .Iera ,f,?n k' Y' tycznie Sipiński. 
zdecydowanie przez warsz8wia ciwnika. Wygrywa na punkty z {On r. l ~a. sze c~s~k ' lrs -l~- OSTROWSKI (Łódź)- SEWE-
nina, a przyznane łodzianinowi. Sobkowiak. . go. są ce ~IeJ~ze. a -a na m- RYNIAK (Warszawa) 
Warszawa zażądała zmiany kom KOZIOŁEK (Poznań) - JA- ~~lm pozlO~~e, druga ~~nda Sewerynia:k to cień dawnej wieI 
pletu sędziów punktowych (pp. I SIŃSKI (Śląsk) f' a. poznaSma -akna Pkoc~ą -upz kości. Chodzi jeszcze dobrze po 

ringu, walczy mądrze, ale jego 
cios stracił soczystość, a garda 
ma luki. Runda upływa na wy­
mianie ciosów, przyczem obaj 
dużo inkasują. Seweryniak na­
dziewa się i widać, że czuje re­
~pekt przed ciosem. Trzecia 
runda przynosi zażartą wymia· 
nę ciosów. Obaj inkasują, ale 
Seweryniak walczy nieczysto. 
Przeważa w zwarciu, z dystan­
su dostaje. Walka zamienia się 
w zapasy. Zwycięża n;ezasłużć 
nie Ostrowski. 

i M I) O .•. . ·mlszem zczur -a w oncu. o 
SchIiefke, Derda oska. d- Jasmskl, dobrze chodzący po t k t. .. " ~. 
mówiono temu żądaniu i kle- ringu i bardzo szybki, kilka ra- czą e I~eClej przynosI wsc~e-
rownłcy boksu warszawskiego zy trafia, zbierając wielkie bra kł~, ale llle~kuteczny, ata~ WIr­
zareagowall wycofaniem całej wa. Ciosy Koziołka najczęściej ~k~ego, .ktory bezl~stan~e tna. 
drużyny z mistrzostw. trafiają w próżnię, a ślązak zlew~ SIę na , pr~s e z on ~y. 

Chmielewski • 
I isarski 

W kulisach mówiono, że sę- obrabia skutecznie dolne part je DeCYZJa, prz) znająca zw~c~ę­
cbiowie dlatego przyznall zwy- i wygrywa pierwsze starcie. st~o ag.r.esywnem~ poznama'o 
cięstwo słabszemu zawodniku- Grono kibiców z .Warszawy WI, prz~Jęta zostaje długotrwa­
kowl, aby w finale nłatwić wal- przyniosło ze sobą olbrzymią łym gWIzdem. 
kę Sipińskiemn, który swą for- wycinankę, przedstawiającą ko- In~n!!l nio' rkow a 
mą zatrwożył W8l'tę l zbliżo- zła i dopinguje ślązaka. Kozio- 1M u:lu tli 
nych do niej menerów zwlązko lek bije nieczysto, a Jasiński re POLUS (Wal'szawa) - KO-
wych. klamuje raz faul, przyklękając WALSKI (Wal'szawa) 

Nie nlega wątpliwości, te 0- na ringu. Poznaniak ma teraz Pierwsza runda upływa na ba· 
strowski przegrał walkę z Sewe· przewagę, ślązak słabnie w 0- daniu sił, obaj ograniczają się 
ryniaklem. Stwierdziła to prze czach, ale jeszcze się "odgryza". do defenzywy. 'V drugiem star 
dewszystkiem Łódź, która gwi:z Początek trzeciego _ starcia tej ciu wymiana ciosów z dvSt:lllSU 
dcm przyjęła przyznanie zwycię emocjonującej walki przynosi z miu'imaluą przewagą ];ardziej 
siwa jej faworytowi. Tern nie- wymianę ciosów z dystansu, rutynowanego Polusa nad um­
mniej słuszny protest warsza- przyczem celniejszy jest ślązak. bitnym i szybkim Kowalskim. 
wisków powinien był przyjąć Słabnie jednak i Koziołek, odra W. trzecieJ rundzie Polus idzie 
inną formę. NIe należało krzyw bia utracony teren, a nawet nad do żywiołowego ataku, ale Ko-
dzł~ organizatorów, którzy sq rabia i wygrywa spotkanie. wal ski nie kapituluje i chwila-

stoczyli walkę, która de facto była jut finałem 
wagi średniej 

CHMIELEWSKI PISARSKI 
Bogu ducha w:łnnf, a zostali na- mi jest równym przeciwnikiem , 
l'ażenł na wlele przykrcMcl.. Waga kogullia dla kandydata na mistrza Pol- CHi\UF...LEWSKI (Łódź) PI- 1. bijąc z obc. rąk. Pisarsk.i jdł 

Po wycofaniu się WRI'szawfa- U ski. Zwycięża na punkty Polus. SARS~ (War8zaw~).. wy~ompo~any, kładzie Si, j dll 
ków, w finale mistrzostw nie KRZEMIŃSKI (Pomorze) dużo gorszy, nit wczoraj. ~alka na plękny~ pOZl0t;me z to. lUkas~Je. Lewe. Chml~lew-
widzielibyśmy ani Czortka, anł MALINOWSKI (Wilno) CHROSTEK (Kl'aków) _ no- P?ł~ystansu .. ChmielewskI le- sklego sledz~. ChmIelews1t~ Cl~ 
Polnsa, co oezywlścle obniżyło- Wobec nadwagi Gotfryda, zOli e GALSKI (Poznań) ple~ wy~hodZl ze zwarć, ale n~- ka na .decyzJ,ę'. skarżąc SIę ua 
by wartoś6 końeowego efektu nlono losowanie. Szybki jak bły z: . l raZIe me zdobywa przewagI. kontUZJę ręki I kolana. Zwycię 
walk mlstrzowakleh. Ponlewai skawica . ~omorzanin blJ'e serJ'a iaezyna kS1óę sza onem. zwkar- Obaj prezentują piękną grę fa nieznacznie na punkty Chmie 
• ' y • • c eOl, w t rem przewaza ra- ó p' k' k tu' l k' Jednak obaj są zalłezenl do gru mi w z"'arcIU przewafaJąc ca- k .. Ch k l n g. Isars I wy orzys Je za- ews l. . . 
. II •• ki • K ł 'h . l OWlamn. rosie wa czy z sięcr ramion ale ustępuJ'e Chmie 
I)y o mpljs ej, p. prez. nezy y czas nad ruc hwym, a e pry- każdą chwila pięknieJ' w szalo- lO>. ' . ' .. 1\'IICHNIETlTICZ (L - ) 
k I któ d d ł ł"t . 'k' K . ' lewsklemu w zwarCIach. l traCI 1". n WOW ow, ry za ecy owa, z mu 011 ywnym przecIwm lem. rze nem tempie trafia celnie. Je- ., KURKA (ŚI k) 
szą onI pod groźbą wyciągnię- miński trafia lewą wilnianin wa '!k k . . . t 1 punkty przy wymIanach CłO ąs • 

I ' go przecIWIlI rwawI I Jes o.. ó CJ' l J . . Ii l kt . 't ('ia jaknajdalej idących konse- li się na deski ale wstaje i wal-I' ł . _ CJ l J- ,. l s w. llTIle ews u rezerwuJe ur m pun Uje prymI ywnego 
,kwencji walczyć w finale, obu czy do goncru.' "r drucriej porno s~o Olmo~l~_i .1ro~ e d z USillIC się na ostatnie slarcie. Pisarski lecz silniejszego fizycznie prze-
uirzy~y jutro na ringu. rzanin pOluje na k. o.t>i ustawia I c cm, 'pl? epl~n) l~ .0 sympa _ trzyma, lecz łodzianin (ten obee ciwnika ,i przeważa zdecydowa-

. W ten sposób demonstracja przeciwnika frontem do swej I tyczne] bWJ' arzy." bopmgowany ny ... ) ładnie operuje lewą· Pi· nie. W drugiem starciu Michnie 
W8l'szawy nota bene spóźnio- zabójczej prawej. Jest teraz du- P[Z~z'p~ ~~z~osc, :: _ p~ze~wy sarski Jest bardziej agresywny, wicz dostaje ostrzeżenie za nie­
na. gdyż ~szczęta nie bezpośred żo ~olniejszv i nieładnie wąl- ł ad a.l~Je ~ z lelaWputn Y:. a . PkO Chmielewski jakoś nie porywa czystą walkę. W trzeciej wymia 
nio po walce Seweryniaka lecz czy z krwawiącym obficie prze lk' . . d l . WI owm l opIero na ImSZll na CIOSOWo wycIęza przez y-. I eIuUeWlcza. rZeClej pIę - 'd ., d . f' . ., Z " d 

Pisarskiego, częściowo spallla ciwnikiem. W trzeciem starciu ~a wa t to~zy s~\ a ?kw.~z~- zaczyna walkę na pełny gaz. skwalifikację, po trzech ostrze· 
na panewce. ładna początkowo walka zamie- onem.demś p~e: . r.osb~' lB ZIe doskonale rozwiązując zwarc1a żeniach, Kurka. 

. . . • . naprzo, mIeJe SIę l IJe. ra-
Nie zmlen!~ to .jednak w. ni- ma S.lę w ma~!k.rę. Krzem~nskI' wo Chrostek. To była piękna 

czem sytuacJI, jaką stworzylI sę st~ac.Ił ~zybkosc I celność CIOSU: walka. Rogalski został zdekla­
dziowie przez absolutnie błędne wIlman!n ~ naw~t _ momentaml sowany. Haki krakowianina w 
ł wypaczające • normalny stan przew~~a .. Zwyclęza na punkty ostatniem starciu dały mu wy-
rzeczy orzeczeme. KrzemmskI. sokie zwycięstwo. 

! CZORTEK {W8l'szawa} - GO· . 
Waga musza 

S06KOWIAK (Poznań) - RIN 
KE (Pomorze) 

Sobkowiakowi wychodzą lewe, 
bezustannie zbiera punkty, Rin 
ke ogranicza się do prymityw­
nych wypadów ale i jego proste 
siedzą. Sobkowiak jest lepszy 
technicznie i mądrzej walczy, 
wygrywając wysoko rundę. W 

RECKI (Białystok). Waga lekka 
Czortek o klasę lepszy, trafia 
wiele z półdystansu, a w zwar­
ciu wykazuje walory rasowego 
fajtera. Prymitywny Górecki 
broni się jak może; próbuje na­
wet atakować, lecz Czortek bez 
trudu unika. Górecki jest bojo. 
wy i odważny, ale stracony na 
zagładę w walce z technikiem j 
rutyniarzem. W trzeciej biało-

BĄKOWSKI (Warszawa) 
SW AROWSKI (pomorze) 

Nieciekawa walka na niskim 
poziomie. Bąkowski otrzymuje 
w drugiej rundzie ostrzeżenie 
za nieczysŁą walkę. Zwycięża 
nieznacznie na punkty Bąkow 
ski. 

WOZNIAKIEWICZ (Łódź)-
MANECKI (Śląsk) 

W oiniakiewicz zaczyna z pół 
dystansu, potem. stopniowo zbli 
ża się do przeciwnika i zaczyna 
destrukcyjną robotę ze zwarcia. 
Goni Maneckiego po ringu, nie 
daje mu odetchnąć, a w drugiej 
rundzie krótkim sierpem w źO­
łądek zwala go z nóg, zwycięża 
jąc przez k. o. 

Waga uółśrednia 

Waga półciężka I Waga ciężka 
SZYMURA (Porznai't) - DORO- KLODAS (Łódź) - W ĄGROW 

.sA . (~arszaw~). SKI (Warszawa). 
~a~odl1lcy JUZ s~ n~ r~~gt~ I cze Wobec wycofania się drużyny 
kają n!ł poc~~te~ walk~, \')dy,w warszawskiej, Kłodas otrzymu­
pewnej chwIlI. k!er0"Y'mk dru~y je walkower. 
ny warszaWSkIej kaze Dorobie 
opuścić ring. Okazuje się, że 
Warszawa zażądała zmiany 
kompletu sędziowskiego na tę 
walkę, na co nie zgodzono się. 
Szymura otrzymuje walkower, a 
kierownicy ekipy warszawskiej 
zapowiadają wycofanie całej 
drużyny . .Ma to być protest prze 
ciwko orzeczeniom sędziów w 
walce Seweryniaka z Ostro~· 
skim. Warszawianie opuszczają 
demonstracyjnie balę. 
PIETRZAK (Łódź) - SZW AR· 

KOWSKI (Lwów). 

PIŁAT (Śląsk) - WRAZIDŁO 
(Śląsk) 

Pierwsza runda wyrównana. 
Młodziutki i bardzo odważnY 
'Vrazidło atakuje olbrzyma 'l 
nawet trafia go raz w szczęk~. 
a sam inkasuje bez wrażenia 
"dyszel" Piłata. Wrazidło jest 
szybki i bardziej agresywny. 
Nadziewa się jednak w drugiem 
starciu i po kilku ciosach walj 
się na deski. Wygrywa Piłar 
przez techniczny nokaut. ",.obee 
poddania się' przeciwnika 

Wożniaki ewicz 
Lwowianin początkowo przewa 
ża, jego ciosy, choć lliewypra­
cowane, osiągają cel. W" dru­
giem starciu Szwarkowski ata- dziś walczy w finale 
kuje dalej, ale nadziewa się na Z Bąkowskim 
kontry. Szwarkowski kładzie Dziś w finale. rozegl'anych zo 
się ' na przeciwnika. Pietrzak nie 

SIPIŃSKI 
odskakuje i optycznie walka słanie 7 walk. Nic będzie miał 

(Poznań) - BILYJ wygląda niekorzystnie dla nie- pl'zeciwnika tylko Woźniakie­
(Lwów) go, ale w rzeczywistości ciosy z wicz, bowiem Bąkowski zoslał 

Dyr. Taubwurcel. preLe~ LOZB. wygy pOlyilal gości I\' imieniu miasta. 
pbok Jl'iceprez1denlGodleru!~ ~Iórłasza iI!auguracyjne przemówienie, 

Bardzo silny fizycznie lwowia- kontr przynoszą mu przewa~ę wycofany. Woźniakiewicz ma 

{
nin czeka z prawą, która nosi nad dziko i chaotycznie walczą wi~c już tylni mistrza Polski. 
pono zarodek nokautu. W pier- cym przeciwnikiem. Zwycięża . , 
wszej wymiana cios6w z pół- na punkty Pietrzak, bardzo nie Przed połlldmcm o(ll~ędą Sl~ 

l dystansu. Niewykończone ataki znacznie, ale zasłużenie. półfinały ł walki towal'zyskle. 
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OSlaini~ bilanse Ilrmg n~inzel 
Na. sesji wczorajsl:ej znalazła się 

Aprawa upadłości Akcyjnego Towa 
rzystwa Przemysłowego "Juljus1 
Heillzel". Przedmiotem rozważań by 
te sprawozdanie syndyka ostatec~ 

m'go JTlasy, adw. Jćzefa Langego. 

Ze spr:1wozdania syndyka masy 
wynika, że z 6 wolnych mieszkab 
przy Pl. Dąbrowskiego wyna.jęt? 
3 mieszkania. 
• Bank Gospodarstwa K.raJo~ego 
wysłał do komornika wnioski o 
licytację nieflIchomości przy ul 
Tramwajowej 3, Pl. Dąbrowskiego 
nr. 1 i Al. I Maja. 73. 

Z bilansu wynika, że gotówki w 
k!1sie znajdzie się 383,520,54 zł., 
weksli na 5.897,35 zł., ruchomośCI 
Ilabytych podczas trwania upadłoś 
ci - 23.609,04 zł., in stal. - kanal. 
- 9.992,08 zł., kable - 6.198,59 l 
ma.terjały dla fabrykacji - 468 zł 

Dłużnicy i wierzyciele są określe 
oi na sumę zł. 304,042,67 zł. 

OgOem bilans ten zamyka się 
sumą 555 .. 276,30 zł. 

Sąrl przyjął do wiadomości spra 
Nr,zrlanie syndyka npadlości firmy 
,JUlj11SZ Heinzel". 

* Na tejże sesji znalazła się spra· 
Wa masy upadłości firmy "I. M 
Ty1ler", przedsiębiorstwo budo· 
wlane. -

Naskutek szeregu konferencji 
hanlt ten wstrzymał ostatnio wy­
znaczone licytacje, gdy!! w czasie 
upadłości nie jest motliwa splata 
7.alegIości, przyczem w okresio tym 
została wpłacona przez zarząd ma­
~y suma, pTZewyższ~jąca o kilka 
tysięey zł. wysokość bieżących rat 

Rozprawa w 3ądzie apelacyjnym 
w sprawie ustalenia daty otwarcia 
Ilpadłości została odroczona. 

8ą.d zobowiązał zlIrząd masy de 
jaknajszybs2ego ukończenia okre 
liU syndykostwa tymczasowego, 
t j . do zwołania zobrania wierzy­
('.ieli pned 5 czerwca. 

tionifwil W oblokat:h 
za miniaturowym modelem-szybowcem 

Zwolenników szybownictwa normalny szybowiec i ro'zpo­
tainteresuje niewątpliwie de- czaI Ilonitwe za modelem, U110-

kawy wyczyn jednego z szonym prądami wiatru. Po 
franc'Jskich amatorów '-7vbo- półgodzinnym locie modeL 
wnictwa, który zbudował mi. który w międzyczasie osiągnął 
n iaturowy szybowiec o rozpie- wysokotć 500 mtr., I)padł na 
toś.ci skrzydeł nieprzehsczają- tÓO rok Pilot mógł z bezpo­
ccj 1.40 m. średnie'. bliskośd śledzić jego 

Miniaturowy aparat, 1.aopa- ewolucie i ladować pra'wie r6· 
trzony w śmigło, puszczane w wnoczeSOle Da lace tuż pod 
ruch za pomoca zwyklej DanI!" Rouen po -przebyciu około 7 
dni gumowej, wzbił się oczy- klm. 
wiście bez lotnika w powielrze Model ~konstruowany Ll1.ez 
i dzieki Ilpnv,ia iącvm wiatrom francuski~o amatora szybo" 
poszybował w ki~rll'nku Rouen. WIJlictwa wywołal w kobcn fa­
Konstntktor wsiad~ na sw6j ehowych dute zai.nter.eMJwanie. 

Jaśnie pan band·.gta 
3 miljony ludzi tYJłłcych, z rozboju 

Stanom Zjednoizonvm ""yn,, 
dza się klt'Zvwd~. okreAlajllc je 
iako ra i JCan~sterów. Jest to 
kraj niewiniąrtek, w oorówna.­
niu z Chlmaml. Są 1>l'owinoje, 
jak np, Szan~haj, Jedzie według 
dziennika .,Nishi-NilShi" liczb. 

IlJ~nóW 

ludzi uznało za 
największy film 

świata 

Wkr6tce W kinie 

zawOdowjch band.y\6w st~ '70 
tyai~yl Gd%ie.indziej, Uf). w pro 
wincU Hopei rzemios.Łc, bandv~­
kle ll'Pra.wia UlÓI'1l 80.000 ludzl. 

A fe 1e.t to zaWód intratilV, 
Awiadcz. o tem fa.kt, f~ w Sil J 

mYIil S.zan-Rha.lu i w prowincji 
licz, OIkoło 40.000 bandytów w 
,,;sta.nLe IPoeZYDlku", aDoływ.j, 
e~h owoce "pra-cy" w zacl!Zu 
d01,'[lawem, iako dobrze sytuo­
wani obywatele, właściciele do 
mów. willi, przedsillbiorstv.· 
handlowych etc. Niektórzv z ~l: 
bandy,Łów pozwala.la sobie na· 
wet na luksus "fiIantroo.ii", rOz 
cla.iąc hO,ine ofiary na 1'6tne ce­
le dobr.oczynne. 

Naqgół liczą w Chinach ś.rro 
k'Jwych i południowych około 
3 miliooy bandytów, wykony' 
wui~ych swe rzemiosło iaw­
nie i .,oficjalnie1

'. -WAtNE DLA PAN 
Znany pierws:z:ouędny zakład kra­

wiecki okryt damskich I. M. Cym er­
mana mieści się obecnie przy ul. 
Sródmiejskiej 27. Pracownia jest ata­
le zaopatrzona w ostatnie nowości'. 
Pn:yjmuje wszelkie zamówienia po 
cenach b. przystępnych. Warto uw a­
czyć, iż p. Cymerman posiada pierw­
szorzędny dyplom mistrzowski, który 
daje pełną gwarancję dobreg-o wy­
konania powierzonej mU roboty_ 

CIERPLIWO$(; 
Xlijent ezeka nietierpliwle w kance­

larji. Nakoniec zjawia się sekretarz. 
- "Tybaczy pan, JOstałem zamówio· 

ny na trzecią do mecenas.a. Chodzi o 
spadek. Po mojej oiotce. 

- A długo pan jut czeka? 
,.... Zgóra dwadzieścia lat. 

TEATR l\flEJSKI 
Dziś o godz. 12 w poł. poranek dla 

dorosłych: ostatnie powt6rzenie "Tra 
fiki pani generałowej". Ceny snlto­
ne. 

O godz. (-ej pop. oraz w poniedzia 

lek o godz. 8,30 i we wtorek o godz. 
7,30 wieez. rekordowy przebój Folio­
ra "Matura". Wszystkie te tny wido­
wiska po cenach zniłonych. ° godz. 8,30 wiecz. oltatnia nowość 
teatru Miejskiego: sztuka Bernsteina 

Co usl,sz,.m, dziś Drzez radio! 
8.45 Orkiestra Huppertza i GiUa Al- tej z rękopis6w przez dr. Józefa Bir-

par kenmajera. Osoby: Marynia - Elż.bie-
9.45 Uroczystość dorocznego odpu- ta Barszc~ewska, He~enk,a - StaDl~ła­

stu św. Wojciecha w Gnieinie. Nabo- wa StępDlówna, PanI Joanna - Ahna 
żeństwo celebrować będzie nuncjUSZ, Rost~owslta, Stefan, poeta - Jeuy 
kardynał Marmaggi. Roland.",. . 

12.05 "Ze świata pracy" - pogadan- .17,45 "C? ~zytat: nOWOSCl h!erac: 
ka p. t. "Warunki bytu chorego i je- kle - omoWi ~tamsław Adamc.zewskl 
go otoczenie" - wypowie dr. Hiero-, . 1.~.00 "Podwl~c.zorek przy mlk.rofQ,; 
nim Rejterowski. me - tra~sml'Ja J hotelu "Brutol 

12.45 Poranek muz:yczny. Wyko- w: WarszaWIe .. Wy~on.awcy: Mała Or-
nawcy: orkiestra symfoniczna pod dy- klestra P. R. l soliŚCI: Maryla Kl!-r­
rekcją Czesława Lewickiego i Paweł wowska, Greta ~urn~y, Józef. Orwld, 
Lewiecki - fort.: 1) Józef Eisner: U- Janusz PopławskI, Michał Zmcz oraz 
wertura "Sułtan \Vampuna", 2) Ignacy chór Juranda. . 
Feliks Dobrzyński: Symfonja cm.rak- 20.00 Konc~rt: l) FranCiszek, Sc~u­
terystyczna: a) Andante sostenuto - be.rt -:- Allton~ von W~bern: '!ance !ue­
Allegro vivace, b) Andante grazioso, lI\leckl.e, 2) Pł?tr CzaJkowski: JezJOr~ 
c) Finale alla cracovienne - wykon. łabędzl.e - sUIta !>aletowa, 3) FranCI­
ork., 3) Ludomir Różycki: Koncert for s~ek Liszt: PreludJa - poemat symfo­
tepian~n~{y: a) Andante - Allegro, b) niemy. 
Andante, c) Allęgro giocoso - odegra 21.0(1 "Na wesołej lwowskiej fali" p. 
p. Lewiecki, 4) Michał Kondracki: Tań t. "Król Eter skończył 10 lat". 
ce kurpiowskie: a) Zajączek, b) Konik, 21.&0 "Podróżujmy": "Wisła gdań­
c) Olender, d) Powolniak - wyk. orko ska" - feljeton wygłosi Mieczysław 

W przerwie ok. goqz. Zydler. 
13.00 Teatr Wyobrafll.i: "Na polach 21.45 Wiad. sport. 

Elizejskich" - dwa djalogi Fortenel· ~2.00 Po~tórzenie !~g~dki "muzycz-
le'a i cz. "Sapko i Laura", II cz. "Ma- neJ "ZgadmJ kto gra I splewa : 1) Na­
rja Stuart i Rizzo" - w opracowaniu zwisko śpiewaczki, 2) Nazwisko akom 
Jana Emila Skiwskiego. panjatora, 3) Imię śpiewaka, 4) Na-

14.00 "Dzięki Ci, Matko, za WHn~" l !lwisko śpiew~czki, 5) Naz~isko śpi~­
- Romana Zawady (z cyklu: "OpOWIe I,waka, 6) Imię skrzypaczki, 7) ImIę 
ści żołnierskie") śpiewaczki, 8) Imię wiolonczelisty_ -

14.20 Koncert łyczeń Pierwsze litery dadzą w rezultacie na-
15.20 Muzyka pogodna (płyty): 1) zwę tańca polskiego. 

Arden: Uliczka w Sewilli, 2) J. Strauss: 22.30 Koncert Małej Orkiestry P. R. 
Tylko ty - ,,'ale, 3) Kahal: Przy wo-\ W programie muzyka taneczna. 
dospadzie - fox, 4) Ingram: Noc w Ne l iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
apolu, 5) E. Waldteufel: Złoty desz-
czyk - walc, 8) Porter: CJarowneł Dl' 1 . k 
takty. YP omowana ple ,gwar & 

lS,U Feljeton podrółnlqr p. t .. "T.- Jo'olaAbramowlez 
nla" - "'-ygł. Tadeusz Plgłow.ki. U 

18.00 "Lamigłówki" podyktuje dlle- --
elom HenrrltLadon. absolwentka Sskoły Piel~gnillr-

la.36 K4ellt bumora f mlllrk-. ",e- .twa w Warssswie, wykonywa 
• oł.. _ILI bi' .. 

lUO "Ziemia Gnlęinieub l jej WI'~AJ.e sa '11 oral pr'llmu]e 
lud" - repom! AHreda Sikorak1«:ąo. dy,ury. 

17.li Powa:rechny Teatr W,-obraml) Pl. D\bro'9ł'~kiego 3. Teł. 169·91 
pre~lera, niewydanej trasaki Henryka ....................... . 
Slell,klewlcJa p. t. "Autorki", wydoby-

I 
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KOMUNIKAT. 
Chcąc udostępnić najszerslym warstwom obejrzenie naj­

wspanialszego przebo;u polskiego Wi'o nieśmiertelnego utworu 
Stefana Żeromskiego 

"Intruz". W roH rJ6wnej Edward t." 
tecki. 

ARTYŚCI TEATRU MWSKIEQ 
DLA CHORYCH tOŁNI}:RZT. 

CborJI:y lłołDlene w III:pUaln WOJlk:ł­
wym na oddt:lale ehlr1lrglemym mieli 
w dniu w.ezoraJszym Dleeoddenn~ n­
e_tę al'lyatyunll. Oto ISeśc! oa6b - lł1O" 
lI.a al'l,.st6w PPS1bylo do IIlpltala, aby 
wyst~paml artyltyeznemł )lmnac! .. 
uas. Wdzięczni łolnlerze daP9" .."..,­
ko.,awe6w nlemllkn"eeml okla.kamll 
otrsymall przyrzeczenie powt6rseal. 
występ6w. 

Sekcja opieki Da' .. plIalami woJ .. 
skoweml P. C. K. ze swej ItrODy akl.­
da wftJstldm wykonawcom I p. Anło­
nin" DUDaJew8k~ Dl eule serdeczne 
podziękowanie. 

TEATR POPULARNY 
Dziś o godzinie 16,15 powtórzenie 

entuzjastycznie przyjętej przez pu­
bliczność premjery świetnej sztuki 
szwedzkiego dramaturga Rudolfa 
Viirlunda p. t. "Strejk". 

TEATR "ROZMAITOŚf:]' 
Dziś o godz. 16 i 21 dwn 'l'Z ' c!stA­

wienia sztuki I. Zyngera ,., ' r J{ałb" 
z Morisem Szwarcem_ 

Jutro, w poniedziałek, potegnamy 
wiec;6r Morisa Szwarca w Łodzi. W 
programie trzy jednoaktówki oraz nu 
mery specjalne. 
Przedsprzedaż biletów w kasie. 

OSTATNI DZIEN WYSTĘPÓW ULU· 
BIENCÓW WIEDNIA 

Wczorajszy występ znakomitych ar 
tystów z Wiednia z LiIi Darwas i Han 
sem Jarayem na czele był wielkim 
sukcesem tego zespołu. W dniu dzi­
siejszym zespół ten występuje ostatni 
raz, przyczem o godz. 4,30 po poł. 
powtórzy wczorajszą sztukę Fr. Mol­
nara p. t. "Wielka miłość", a o godz. 
9 wiecz. wystąpi z nową komedją 
przebojową p. t. "Ping-Pong" H. Ja· 
raya. 

IRENA PRUSICKA W FJLHAR 
MONJI 

W najbliższy czwartek. dnia 30 bm. 
o godz. 8,(5 wiecz. wystąpi w sali fil · 
harmonji z jednym wieczorem tańca 
artystycznego Irena Prusicka na cze­
le 5wego zespolu. W programie soln· 
we oraz zbiorowe najnowsze kreacje 
tańca artystycznego • 

"atat'" 
z obzJl lO-eJ rocznley powstanIa 

Centralnego Instytutn Itematologjl t 
uaollfnlJl krwi otwarta 10 stała w Mo · 
lIkwie konferencja naukowa." W kon­
fereneJI bleru udział około 700 pra­
IOwnlków nauki. ... 

Jak donosi, "Herald Trlbune" ą6rll 
trzecia część z pośr6d 79 plastyk6w, 
kt6rzy mieli reprezentować sztukę ame 
rylta6sklt na II)lęd$lnarodoweJ wysta­
wie IIltnld w WenfCJI, odm6wUo wllę­
ela ndzlałr2 w tej wYlltawle. Przyczyny 
bojkotu 811 gł6wnle oatury politycz­
neJ. -

* 
Vi 3-im rekordowym tygodniu powodzenia 

obniżyliśmy ceny miejsc I 

o godz. 12, 2 i 4 

Następne seanse: 
III miejsce zł. 1.09, 
II i I po zł. 1.60. 

Nad Jedynem jeziorem wybrzda pol 
ski ego, Jeziorem Zarnowlecklem mię­

dzy Lubkowem a Kartoszynem wznosi 
się wschodnia ezę'!! Jeziora. porollła la 
sem, zwanll Zamkowlt G6rą (t08 mtr. 
ponad poziom morza). Jest to Jedyne 
w tej ezęścl powiatu morskiego gro­
dzisko przedhistoryczne. Na IIZczye\e 
wldoellne IIIt doskonale rowy I w • .,. 
dawnego grodziska, porosłe prasta".­
mi bukami. Zamkowa €Mra Jest Jed­
nem _ najbarcJsłeJ atr.keyJnyell 
wzg6ra Jeslora I naJplęknleJs_ym punk 
~em 1Uf)'lłfeznym. Ze hc_ytn wzgó­
rza doskonale wldoclBDy Jest otwarty 
Bałtyk. 

DYREKCJA 

8ina •• • 
* Ze St,mbułn donoszę Ił elekawYIll 

eklPerJDlenele. Odbyła Idę tam prapre 
mJera opery "Faust" w Języku turee­
klm. Za podstawę libretta w"ęto do­
konaDe Ju dawniej tureckie Domaelle­
nie a~dzlela Goetbego. Prsetłlt.wle­
nie wsltudzUo wlelkJ. zainteresowanie 
tamtejSlej kulturalnej publlemości. 

NA POL Ił WKRóTCE I 
w kinie 

ufIJIłOPlł" 

FILM, KTÓRY WPRAWIŁ 
W ZDUMIENIE SWIA T! 
Kier. prod. Irnesta Lublcza. W rol. gł. 
Sir GUy Standing i Ryszard Cromwell 

aleupomnlanll filmu .BENGALla 
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Karnecik modnisi -
Kostiumu spacerowe 
Obecna moda wifJsenna pr1Ca 

s Ławia się wcalc rozsądr!1c , 
l1raklvc.znie i nie koszłownie.­
P rzedewszvs.tkicm uwz~lędn:a 
ne sa sportowe upodobania par. 
Sporto woe i spacerowe tualety 
7a imuin iedno 'L p1crws:rych 
miejsc w bogatych kolekciach 
w iosennych. Kostiumy i lIuk­
nie sportowe maia obcisłe ;~a 
kielv i sIaniki, spódniczki li'l.· 

tomiast sa klo.szowe lub ukla 
dane w fałdr. Szerokość sPóJ 
ni'C v bowiem iest koniecznym. 
warulltk'Iern swohodv ruchów. 
Bardzo cz<;sto spacerowy ko , 
s tium 'I,{dada "ie ?:e "pódnir.v -
sl1 c cllll. która na pierwszy rzu~ 

~6.1V "Gł.,OS PORANN y" 1936 

'Prz'Iimujemq 

PO KURSIE NOMINALNYM 

1.~.łOO ZA tOG 
przy ratalnem "~bywaniu radjoodbiorników 
najwyższej klasy-TELEFUNKEN: Ambasador. 
Special i Uniphon na prqd stały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
PotYCZEK JEST OGRANICZONY, 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw. udzielają upoważnione 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnem i 

. A~łO$T LEFii"MKEH 
.@ • • M 15TRZ TONU '1 PRECYZJI i FORM't 
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Fak(r; 

UrZędniM i Deten~ 
Ostatni numer Dziennika Za­

rządzC'!'i warszaw 'kici dyrekc ii 
Poczt i Tele,grafów poświęcon,' 
został w całości pouczeniu fun li: 
c.Tona,rjnszy o ciqżącvch nR nich 
obowiązkach. 

,,'Viększość zażalc(l - - ('n-tu­
my w Dzienniku ZarzadzcIl _.­
powodowana była nie'odpow i ec1 
niem zacbo\vaniem siG personc­
lu wobec interesant6w. a w wie 
lu wypadkach zażalenia bd,' 
wprost sprrowokowane aroganc 
kiem odezwaniem się oraco,wn1· 
ka pocztowego. lub niehczli­
wem, maiacem poz,ory szyka.nv 
tra'ktowaniem sll15zny.ch iada6 
interesantów" . 

Podohne incydenty nIe sa do 
Domyślenia w firmie prywatnej 
kt6ra sukces swój ,grurntuie na 
reMamowei Uiorz e illl1Ości. Pou­
czenia Dzienni,kn. Zarządzell. ·1a 

lecaja rÓWiJlież poczcie stoso-

17.000 włókien nerwowreh Z f
· kwanie tV'ch <;umvch metod haR­as aWlona SZGzę a dlowych, które iednaia sympa-

Przed iednYim z sąrdów w Bu. lie i zaufanie kU ienta. 
zna ;duje się w ludzkim kręgosłupie dapes,zcie rozegrał sie w tych Personel wykonawcz\T musi 

Profesor szwedzki Gusta I-Uiqqg- średnicy (w pl'Zef<roju popl'zecz- dniach niezwykle ciekawy pro- wyzhyć si<: szahlonowvch. bill­
vist obliczył, że ilość włókien ner- nym) U,02 milimetra przekazuje ces. pewien zredukowany u- rokratvcznych metod oracv i 

o ka wyglada iak sukicnka. wowy{'b, znajdujących się w ludz- podnietę nerwową do mózgu z €zyb rzęd))jk hankowy, nie maiąe 'l spo,sob6w, myślenia bltegorja­
K omplet .taki iest ogromnie \v'! I,im kręgosillpie wynosi li.UOU. kością 90 metrów na sekundę, pod- czego zapłacić komornego . w ~ni Ul.'z0dnIka._ himokrntv. T~k 
gOlln" sl1p.cjalnie dla ~portll luh Przy zasto.sowaniu specjalnego spo czas gdy nenv o średnicy 0,01 obawie znalezienia siQ n~ bru- m'Z1ll1I~ zna1(nJc~lne P.OllCZ~111~. 
d o ",,-cieczek w góry. Klac;yc7- sobu .barwienia i fot~grafowallia z milimetra - tylko 22,5 metra na ku hez mieszkania, .zapropono" I dale l: urzędntk must ~ZUC. 51(' 

BV Dlaszcz"k sportowy iest ,Ilu 750-cI~krotl1em powlęks~ellielll u I sekundę, a o O,GOl milimetra śred- wał ~ospodarzowi . że w braku l agente:n :Ull1dlc \\'vm w·l r.lklego 
a L '''''konany z lekkiei wełny d~lo Się uczolle~ll wymierzyć śred- uicy p~zesyła odczucia zaledwie :z innego zastawu, o.dda mu sltn- '\ przed~I~1:1O~sl\Y3. powobnego 
" ' ('id" luh ,-ciagnięty w tald I nicę t?'~~ nerwowo O~azalo się, że I szybkascią 0,2 metra na sekuncię, czną, szczękę, iako gwaranclę, do .l11e~~ema, płatnych usłng 

l' 7" t ' I' l-l". , grubosc łch waha SIę pomiędl:~ Profesor Haoqgvist odkr~' ł także, 7.,e zaleo -'e kom 0"11 e w nl'cdlu- "W Pl klIlentelI . 
nn :, h: em . ap lerH·sano"a ,~. li GOl 000005 T t ~I '. 'I" " 1 , " .. f .,.,1 'L T ł' 
q_ lllh dnif' guziki na:;zYW llir.. ~ . '. a _ ' . mllll~e. ra ... l, .. a to :-e IOS.C ogo na l~er~V?w clenszycb glm cZlllsie zaPłaci. Gospodarz (' J)ar ~ s ow orawdY., zu,,:a_r> 
1 0 ,yoi ·' l·o wenlll _ llko~nh) \\lelk~~ Zlla:zelll~ w hZJo~~gJI I pa .(~st wlększ.a .Od JlOSCI grubych włó przyjał zastaw, a gdy 00 kilku t\'Ch w llOC.ztoWYlll DZlen111ku 

toIO~JI, pOłJl?waz szy~liOsC przcllo- , lueu_ Wyniki badań szwedzkiego ty.godniach urzędnik nie wvku- Zarzadzell. przyczynia się może 
Stro jnicj Z(, kostjumy spa~e: sZ~,lI1a POd?l~t UCZl/ClowyC? _ jest profesora, wzhudz~ły. wielkie zain- oił zlł1Stawu i w dodatkuoozO'- do prz:pędze.nia .z UJrzęd6w a: 

r o \\'(> maia nntomin-t waskie l śCls~e.uzale,l~lOlla od gruboscl tych Leresowąme w ŚWieCie uczonych. słał dłuinvm za komorne bie- roganc.h oraz blUrokra:tyczne.1 
k rM ' zp <;p6dnirz l,i . 7n to ~z"ro- własme wloklen, A więc nerw o I tące. właściciel domu oddał nie~V'Czliwości i sza hl ()nowosd, 
kic i luf.n(' bl,i" f\- . krr':tkic lul" I ................. ~ ............................. · szezęke ze dotem qzębieni~m godzącel . w interesy i godn~ć 
l rn-,ćwie rci.owe. ,~olnie.,rz 7.a ki.e \. i do biura licytacji. Przeciwk? te petenta. A. petent, owa nieS'le~~ 
lu lest na1cześcl el stoląCY, orl - mu za,protestował właŚCIciel sna "druga ~tron8. okienkA, 
('~r~l\ i . "-. żakietach nozl1uwio. : 51" Ot4 POWS łł:nN4 szcz~ł. Sprawa ()parła się 'O niewatp.liwa m1liSi odczuw~~ s~: 
n~ch, k nlnlcrzy df'okola 'in i ro \. _ pny _ ' sad, !kt6ry uznał .. sprzedd czę · lV'SfakcJę., gdv czyta DZiennIk 

bl. Sl~ z~kładeC7k.i . ldą.cc pro, I i Społecznem Pols I-em ś.<;i ciała" \la niem(){[alnl\ i potę- Z~rzndzcl1: nareszcie nure gorz l~leOIaml od. ramton do SZY1 __ • Pił nawet puvieeie zastawu.w k1ch ~łów o.rawdy pod właści · 
T\)asycznf> ta1lleury. okoloTach • tei formie. Gospodarz mUSIał wym adre~em. R P. 

:~iU.~1~~~~:h :'~;~i:z~:;f'K:· ł IilmnażJ-Um i" S k i B m ~~~~~k;eZ:;~~i;tro:~!:~~il~::~ OoocrClCl.>OC)BcoooRcco-"u· n 
~ak l . J~olerka , luzne, n1edopina- • Ił nak Doszukać sobie innego 
l[JC.<' Sl~ z przodu żalJdeciki skI.!! ,! W Łodz\ POMORSKA 105, tel. 132-18 mieszkania. 
{ln j:1 sIr J1[J na iatrakc"inicisle ,i I'odanin przyjmuje i informacyj udzIela hancelarja ukoln/l ..................... ... 
l;:rea rje . \(odne komplcty t('go- : codziennie od gad!:. 9- 14 ł PIOTRKOWSKA 8J.T1e~~!g;, 
r~~z~e. składa.ia sic. z n!!ipr::e- : DR. MED. 
l'IIZll1e lSZych kombInaciI b:łrw I • O k T .pao. chor. skOrnJch, 
i lj 'lii. T tak: qr[Jnat('wa s,plirl-I .~.~ .............. , •••• ~....................... S ar ue wenerycznych i seksualnych 
!lIn /k l'. 7 _"'rI!l\.- t~zurełnia krr:~ ' 1 lo~ 2 do ~p' łZDd ~nl-a pl'zyi~_._o __ d_8_-_1 i o_d_5_-_9_w_l_'e_c7~ 
ki acz('l, SIęga1ąCY 7aled\l'H~ ' •• "-. t!JI'" U choroby wewn. i dzieci I W"" d . 
hjno cr 7,(' 'ifoiacvm kolnier7 ~m. . vZKI . zlecięce, wyżymaczki po-
Snr7 ~k u, zyty iest 7. szarogra . Publiczna licytacja w Anglii . przeprowadził się na ul. I cenach przystępnych poleca Marja 
nn lo\Yego sumodziału w kralę . 11-go Listopada 22 Jakobi , Piotrkowska nr, 107, sklep 

Trud'llo \Y to uwierz".'ć . ale w lo dla mnie m"ka. t 1 13805 w podw6 70 9 
.-\Iho do gran'ltowęi spódniC7kj . 7 y e. ' . rzu. -
n O i sic czerwoną. bluzke i ia lydl dniach minęło ·zaledwie Pokazałem wam 1e.1 ciemne ~UU~QQQQQQgggQ~QQ.Q~QQgoQQQQ~~łKK· 

sto lut od ostałnei sprzeda;':\' s,tronv; teraz pozwólcie, że 
ki rt 7, gramałowego welnianerto " żony w Europie. PrzynaJmniej wskaże też na jej zalety. Potra-
"Hlll ad7ialu DrzetYJ~anv czl'rwo- . oficjalnei sprzedaŻ\". W 1836 r fI czytać oPowiadania i d.}\~ 
l1c·ui sUDełkami. Bardzo ładny w kwieltniu , . odbyła sic w Ali ' krowy. Potrafi się śmiać i pla · 
ies t k ('\ ~tium 7 ias.noc:;zard na- glU. w Ca.rlsie. publir.zna licV - k~ć z ta sama łatwością, co wy 
Ilrli nn ~ranatowei pod"zewe~ I ., tacia Żony. Sprzedawca był 1'01 pIC szklankę wody. Nie potrafi 
,,, (1e51'11 z rozsypanych liter al- nik, J6zef Thompson. zrobić dobrego ginu, rumu czy 
fa hehl. Do tego hluzka 7 teQ"OŻ • 
11:1 feria fu Cn nods7ewlia. .,Objekt sprzedaz,ny" u sin. 31 whisk v. al~ ies~ d.obr

V'11l sed1;lą. 

Podaje się do wiadomości, j~ dnia 29 
kwietnia 1936 roku w sali Nr. 9 Sądu 
Grodzkiego przy ul. Trębackiej Nr. 18 o godz . 
U-ej odb~dzie si~ publiczna sprledat, przy 
znacznie zniioneJ cenie wywoławc.ej, 
nieruchomości połotonej przy ul. Sienkiewicza 
Nr, 14:7, parceli 14 należącej do 

Przewodnia ideą te~orocz .1c.i 
nwclv lr ~t uwielokrotnianie ~it' 
nl' ,t C'z coraz to inna 7miane 
<7czc!!ółów LuaIeh". Podstaw~ 
ni('ma t ka żdei tualetv iest t'iem 
na nli owana spódniczka Jest 
io temat. który można rozwi­
h ć na rozmaite sposonv: hle­
k :(I1" żakiet i kan(>lu~7. zi(>100lV ., 
ha nalna . wreszrie hiały pi~owy 
i akiet - to kilka zaledwie no­
rn n ;lów nn lp.mat ciemnef spM 
'l;'rzki. 

Komplety lZejsze. le(Jwantfe 
r bowill7.t1 ip r!')""nież 'dwu koloro 
wo~ć. T tak do ciemnogranato . 
wej iedwabnei sukienki w hia­
le ~roszTd nOszony hl'd7.if' (''1.('1" ­

WODY nłnsZC7YK. trzyćwi('rciowy 
również \\" J11ale aroszki. Do 
'trgo b in h- kapelusik z pompo­
n ami: 1!rnlJlatowym i C1Prw'O-
j 11",3. CeJlne. 

na krześle. wok6ł zgroollladz:li tych napOI, dZiękI długoletnIe-
sic kupcy i cie:Jmwi, a Thomp · mu doświadczeniu w ich piciu". 
son wołał: Nie należy się d'Ziwi~, te nikt 

.,Panowie, zwracam waszą z okolicznych włości3lIl nie 
uwagQ na moja żonę. Marlę An chciał kupić t,ei kobiety. NaLył 
ne Thompson, którą O'ddam f~- ja WTeszcie iakiJŚ obcy człowi~k 
mu, kto da na jwyzsza eene. - płacac za nia 20 szylingów 1. .. 
Była dla mnie Źlmiia. Wziąłem psa. Pan Thompson był wielce 
ia dla moiei wygody, ale była zadowolony z osiagniętei ceny. 

Akc. Tow. Przem. JuliUSza He~nzel. 

, 

Blltszych InformacjI udziela biuro przy al. 
PIotrkowskIej 104. 

łfarnacja decL/duje O pudrze 
Puder roślinny. sporzqd%o~y ze sproszkowanych czqstek 
cebulek lilii białej, mhdkl, dobrze przylegajqcy, nie 
zatykajqcy por6w, nleszkodłlwy, o kilkunastu pdcle­
niach, odpowiadajqcych katdej karnacii cery - nadaje 
sk6rze pożqdany świeży, młodzieńczy idelikatny wyglqd 

. PERFECTION 

J. B. Lange, Adwokat. 

LODU 
od najmniejsze.i ilości uostarc.\l& 
B. Rubinek, Południowa 39. 

• skład Nr, 43, tel. 148-05 

I 
Punktualna dostawa do mie­

szkań prywatnych. 

TETIMOM E.TR Y pok.)j u'V(I j z:lokiea 
ne. lekarskie i kąpielowe w wid· 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
UrlJacb3 Piotrkowska. 33 . 



POKAZ 
I dziedziny gOIPodarsIwa domowego 
dl. prllcownlc domowyllh i os6b zain­
teresowanych w Sz:kole Gospodar­
cKej Wodna 40 tel. 177-73 odbywać 
się będ" - poozl\ws.ly od 27 kwietnia 
b. r. w poniedzillłki i ~pody o godl. 

17.30. Wstęp 20 gr. . 

Podziękowan ie 
JWP. D·rowi W. Lubrllniec· 

kiemu skłlldllm t" drol!Q ser· 
deczne podziękewllnie la urato­
wilnie ~ony mojej 01111: łroskliwl1 
oplękę w chorobie. 

II. lillksman, ZlIwadzka 53. 

ADWOKAT 

SlYmOD SZ81eWiCZ 
przeniósł swą kancelarj~ 

na ul.Piotrkowską 31 m, 4 
tel. 14-S66 

PRZETARG. 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra· 

ey Oddział w Łodzi ogłasza nieogra. 
niczony przetarg ofertowy na zakup: 
17,500 kg. mąki pszennej 0000 60 % 
4,000 kg. kaszy jęczmiennej I gat. 
2,000 kg. kaszy manny I gat. 
3,000 kg. grochu "Victorja" 
3,000 kg. słoniny 
3,000 kg. mydła 

600 kg. torebek maszynowych 
ręcznych. 

Oferty na piśmie wraz z dołącze· 
niem próbek na dostawę wszystkich 
wymienionych artykułów względnie 
pojedyńcz;ych, należy składać w biu· 
rze Oddziału Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Łodzi ul. Podleś' 
na Nr. 6 do środy, dn. 29-go kwietnia 
roku biez. do godz. 9-ej rano, po tym 
czasie nastąpi rozpatrywanie ofert. 

Komisji przetargowej przysługuje 
prawo wyboru oferenta, jak równiei 
zażądać wpłaty wadjum w wysokości 
li % sumy oferowanego produktu. 

Na produkt dostarczany kolej, Od· 
dział Woj~ódzki B,iura Funduszu 
Pracy udzieli 50 % znitkl kolejowej. 

Ceny rozumie się po uwzględnieniu 
50 % znitki kolejowej loco bocznica 
magazyn Oddziału Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy. 

BliżsJlych informacji motna zasięg· 
nąć w biurze Oddziału Funduszu Pra· 
cy w Łodzi, ul. Podleśna 6 w godzi· 
nach od 8 - 15·ej, telefon 216-71. . 

WOJEWÓDZKIE BIURO 
FUNDUSZU PRACY 
ODDZIAŁ W. ŁODZI 

Gabinet kasmet,kl 
leQanlOlleJ I loale'oweJ 

Z.SZWALBE 
d,plom Unlwe,a,teaki 

ManiuslEki 1, teł. 12i-99. 
Ueuwanle wnelklch 

. defekłćw 08". I 
Ueuwanle be.powro'nle I bel: 
ślBd6w aapeaqayah wloa6 •• 
PrepJmu)l: 10-2 I 4 -8 wleos 

~6.lV- "GLOS PORANNY" --' 1936 Nr. 114 

~------~--~--==---------------------------------------------------------~ liZYNY DO SZYCIA DLA PRZEMYSłU DZIANEGO 
Bsell·';nt"anDo SlybkoszY'llce do 4.500 ściegów na minutę, me· Trykotatowe' Over)olll, dwuiglowe, render­

~ s.t li. reżkarki, dziurkarki, okrętki, do haftu i t. d. , ki.okrt;tkl do haf ta i t. d. 

Kra lUj' B"kt' D' SEybkosl~jl!lce do4,OOO~ciegów~a minutę Rymarski-s' Płaskie. i ramienne, do plllndek 
W U li, dZiurkarki do rygowanIII I umwelslIlne .1 wszelktch wyrob6w sk6rzllnych 

Hapflusznicze, €zapnic:ze, SZfw€kie i. te d. 
Elektryclne aparaty 'do krojenia mllterjał6w. Motorowe urządJenia i motorki do po; edyńczych maszyn. 

M B S Z Y n 'I m e r e :i: k o w e o d zł. 300.-
Części do wsz'Istkich ·t,p6w ma®zyn! Igły Leo Lammerlz I 

Poleca Poiska Centrala Maszyn "IłOIPlD" zaman'hO~a;;:~:~ 11.30.47 O' __________________________________ ...... _.m ______ ~,. ______________________ ~I_' _____ • 

KROJU, 
NOWOCZESNE KURSY 

SZYCIA l MODELOWANIA 
kl~a ' ....... . 4 

zatwierdzone pr.ez M. W. R. I O. P. 

MI VGR BLAT 
ŁOdl, ZA DZKA 36, m. 3, leI. 231-03 
CAŁY KURS at do gruntownego naueaenia TYLKO 75 ZŁ. 

Kllncelarjl c.ynnll 0111, d.łeA 

CZVS\olC to zdrollJ\ef \ P...d~ f~.W!.. ! ... ~ .. ~ ... O~~. 
ZJednocaenl owocowe. Poneczkl wiśRIowe. Bule •• pan, Itn,lon., 

C 8
·· I b BluSKoze piękne. Winorośl OWOIIOWII I osdobn •• Kwiaty 

Z II "1 C I e e SZ" zimotrwał., goidz:lkl, bratki. Ro.ada trUJ kawek,,.· 
JI "J !lubllru. IllPllra,. 

I froterz'l O:':~:I~two la e o n Kor a c I k o \V S • ł 
Piotrkowska 44, tel 202·14 Przędzalniana 86, teI.115-02. DoJesdłramwaJem Nr. 3 
w}'Jro!lul~ cylrlInowanle, druto· 
wanie, froterowanie, cl5ysJczenie 
wystllw I okien, reperllcje lino· 
leum, apuiltanie biur t pokio, 

odkurzlInie elektroluxem. 
Howa Org. SJonlltyuna lała Filharmonii 

lf ;r.ODZI N6ru~owiosa 10 
Cen, przJstępne. W niedzielę, dnia. 26 bm. punktu1nl. o ,. 8.30 rano 

----Drull!lllild;~-e :-Iu:.O-dp;:: Wielki wiec ŻałObnVaii prOleslacuinu 
ulon"t ·llkanlny po przeciwko ostatnim wypadkom lf Paleat7Uie. 

ł.6d~, 

zredukowanych ce· Pnemawiać będ3,: Red. D. Klarman (WaraJa'Wa), In!. 
nach poleca D. Elpern , M. BerenSl:tajn, mgr. S •• Krlgsi'eld Un. 

firma RUDDłlF JUnli Pnybywajcie 'masowol . Wejście f O l 25 gr. 
W61czańska 161 tel. 128-97 

Rok sałoien\a 1894 • 

EgzystuJąoe od roku 1910 przed.I~. 
blorstwo massyn do pisania 

Adolf Goldberg, 
tel. 137-54 

Eostal~rIIenie!lione do lokalu frontowegc 

przy ,d. A N D R Z E J A 2 
poleca reperacje solidnego wykonania, przybory w naj· 
lepszym gatunku, nauka pisania na maszynach i pue. 
pisywanIe, sprzedat komisowa a jalło nowość 

elektr. świecące fontanny 
mie szkaniowe 

do zwili ani. powietrsa, nisscJenill dymu tytuniowego, 
perfumQwllnia powietrza, czyszczenia powietrza. Oldoba 
mieszkania bez napływu i odpływu. Kontakt wystarczy. 

Także fontanny ogrodowe. 

{MA4MB a·WWi$ 

tiupul(;i~ 
Z -go źródła 

iAAH_ 

Wielki wyb6r: 
W6ZK6W dzleciqeych ŁÓŻEK komodowych 
ŁóŻEK metalowych WYiYMACZEK 
MATERACY wyśoielanyc:h ,marki "Rubber' 
MATERACY spr,;:żyn. LOpOWEK 

I 
.Patent· LEZAK6W, HAMAK6W 

tOŻEK polowpch ROWERÓW I dcelyn 

w fabryc1nl'm OOBROPOlH ł.6di, Plołrkowskll 73 
- - skład.le " w podwdfJIlL - _ 

UlJf'ftJ 
10-2.4-8 

t&l.201-89 

........ ma ...................... .a .................. .a .. mnt .... a. ................................................. L~Wm*fiEmE~~~~§~w~~~ . 

Kino Dziś i dni naSlępnUCh I Iwan Petrowicz 
W wiedeńskim filmie podług romans. Perutza "Kozak i Słowik" RAKIETA 

Sienkiewicz. 40, ,el. 141.22 Ni 
'. ," IZ ,-ella (Der Kosak und die Nachtigall) mówiony i śpiewany po 

niemiecku. - Pocz. o 4, w soboty i niedziele o 6' 12. 
Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 

Q 

(hi' I ie morza "SEO " c Wielki film z życia piratów morskicEl. - - W roi. gI.1 przepi~kny film z życia zwierząt. W roli gl 

Poczq\ek o god •. 12-ej JRBD Haflow, [Iar~ ia~le, Wallft[~ ~eerJ. lewiJ ~łle c.ny~~~.~::.n!~~~ gz~n~~!'5~'!, 109. 

~~~~~::::~~~~~BBma .... ma ...... eO~s~ta~t~n~i~e~~'di~i~!!~ .. ~P~o·ra·Z: .. Pl~·e·rw .. sz·y .. W~L·O~dZ~i .............. ~ ... ~~~~~~~~~ 

Kino-Teatr 

"SZTUKA" 
Kopernika 16. Tel. 140-72 

,D.-ć i dni nastetnIch I ' . -..---- , 

· P itoCny'paifiOł ~ 
Nadpr. dod. tyg. Pata i t>aram.ountu. Bilety ulgowe oraz pai!se-partoutB, prócz. uuęd. niewałne -

Najwspanialsza komeclja muzyczna. Upojne melodje, c.udowna. wyBtaw~, atrakcyjBa. treść. 

ariella 
Pod batutą reżys. V. S. vanDycka 

W roI. główn. najbardldej liro· 
cza gwiazda 

Jeanella mac Donald 
Najwi,;:lJsEY śpiewak świata 

Nelson Edd, 
1;iasi. program; "Noe weselna" w rolo gł. Anna Sten i Gary Coop .. 



Rr.1U 26,1\1.- "GLOS PORANNY.:. .. _ ...... --=.19~3:.:6 __________________ ....;1::.=..5 

ZNANY 

m __ _ 

42 m- PaDą~J 

SKŁAD ~ FUlerhendler I- AnacholiCl PIOTRKCWSKA su8na I korrólU I H I Front I p. Tel. 144-20 9 «I NOWOŚCI na garnitury i płaszcze dla panów oraa 
~ materjaly na palta i kostjumy damskie pierwszor"ęd­
&. nvch fabryk bielskich po cenach przyatępnych! 

................................................ ~ ..... S=.=5"" 

NOWOCZESNE KROJII, SIYł:lJł 

K SV i l'IOBftOWANIA Lin Specjaln,y skr6cony kurs ~;ieci!" KI\UfPlAn P I-r a m o UJ -I C Z a 2 UwagII: Kancelarjll clynnll codz. 

nych ublor6w. Po ukOnClenUl 
. Ł6d:t. TELEFON ~07·13. wydllJe się świadectwa, 

........................................ az .......... _.4 ...... ~ ....................... m&~W .. __ *KE>~aw~ 

PRYWIlTłtE POIiOTOWIE RRTUłłKOWE , • Dr. med. 
IWolkOWYSki SAMOCHóD WYMAGA PACHOWEJ OBSIIUlil 

Pla[ Wolnoł[/ 10 2222 
telefon • Spec. chor6b weneryc.nyoh, 

seksualnych I ek6mrch ., 
.. uynne bez przerwy w dzien i w nocy 

Natychmiastowa, pomoc lekarska we wszystkich specialnościBcb. w nl~diJr:~ę~: :d~~,0 ;; poł Cegielniana 11. tel. 238-02 

DR. MED. DR.l\fED. 

S. Drut in HIEWll\żSKI 
Dr. med. 

Dawldowiez • 

Nau nowocIesny warut.t re­
PllracyJny wykonuje ssybko i 
pod gWllrllncją wszelkie napra­
wy samochodów wszystkich 

marek, LakierowanIe samochod6w systemem nlltrysko­
wym. Łlldowanle akumuletor6w. Ceny konkurenc:yjne. 

~cl". wg. oferty • t>rzyjmuje porody i operacje Specjalista chor6b wene".,.l1Jeh 
ginekologiczne ełł6mJch l sek8ualnych 

W 8wojej lrywatnej .klin~ee ' Andrieja 5. telef. 159-40 
J,SR"TE nI. 6-gn SlerpDlB 17, pn"mu~ od B-U rano i od 5-9 w 

tel. 1!53-10. 'IV ofed.lele i dwlęta od 9-12 

--- ----------------

chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 

(edjecill prlld6w uynno§clowyoh serca) 

ul. Narutowicla 42 
Tel. 184-91 GOdL 6-7. 

JedynI I wylllczni autoryzowani zastępcy samochadólI 
.FORD· nil woj. Ł6dlkie 

B!POznI\M CYiniJl.lB.O: 
U4Gfm 

Dr. mizER Or.J.l\izDer śTKoIiP'iosmEfyciiA DR.:~· ZAMENHO:::;·c;~~:;:4 . 
Choroby ak6rne'.enery_ne powró'il ~~.D. L. EWlnSDłłOWEJ JERZY SUDyA WEłłEROLOGleZ"A • 

Zachodnoa 64 Al K·· · 1 (kIerownIk dr. med. M HELLER) n • 
telefon 1B!5·49 OSCIUSZ I -- · Akuszer-Ginekolog eczenle chor. wenerycznych 

prl,jmuje od 'H!- 2 l od 7 - e.~ w • 1.6dli, Piotrkowska 88 I l .. - ó II I skórnych 
w niedziele l IwIeta od 10-t! w pol Kurs nauki teoretycznej I prllktycznej D. e.Jon W Zawadzka 1, tel. 12:3-73 

DOKTOR ~-o . mles!ęclay. telef. 124:54 cl7nna od 8 r. do 9 wiecA. 
DOKTOB R E C H R' ',f.,m",,' up .. , "' ml.I"· - przyjmuje od 4-11 wi.... Po,." • ol. 

L I n D E R BpeojaHeta chorób .skórnvch ~ KDl'r''Imen~ ska ~·mJ!!i~z'lRI~~: ~rywatna P~YCHOONIA 
spec. chor. sek.ualnych, wenerycznyoh i seksualnych 11. • S.'ole Go,podarcleJ rOlpoosynll W E N E R O la O G I C Z n" 

weDel'JunJch' ak6mJoh Puludnioma za. laL zol-a .10 dni. 2a kwietni. br. ,. 
(wtoa6.) Pl'1IV1m. od 8-11 rano i 5-8 w. Chor, sk6me I .. n..,~ ZapllY prlyjmuJe lrsncelllrJ. Slkoł, chor. skorne I w~nerrczne 

1\ drzeJ"a .. , tnl 122-28 w nted.lele i 'w'~ła od g-I Pll. OIobtet, I dclell) WODNA 40 t I 177-73 przyJm.: 8 r.-9 w., w med •• 9-1 pp. 
~ • J SlanklmltIB lł tRlat 14&-10 ' e. Panie przyjmuje kobletll lekIlu 

1IOd.. pnvl. od 11-' l 1- 4 DP DR. MED. • P lOT R I O W S K A l' 1 r-vlmu1e od P-11 łDno I od 6-8 w 
w Nedalc14 , ,wtQta od 10-11 ---- ---------------

Dr. mecL 

• unnUJlm 
AKUSZER"GINEKOLOG 

Pomorska 7, teJ. 127-8'4 
PnrimnJe od B-el do lO-el rano 

i od 4-7 wiecI. __ -_r-.-~ ___ .. _______ _ 
POlłllDNIJl 

WIH(~~l~~I[lnA 
Piotrkowska 45 tel.14 7-44 
bEllUnI! IIHORóB WEnERyunYBH 

IIKaBnYl:H l SEK8URlanvllH 
JC:obleta lekllrz pr.ylmule 

od 11-1 15-7 
czynna od 9 rano do g wleCI. 

p O R A D A 3 zł. 

Dr. B. Bkkert 
Chor. weneryczne i skórne 

przeprowad.ił aię na ul. 

PIERleKIEGO 5 
(EWANGELICKA) 

G: llfu. ~d. O R IOOi[J m a r g o II s P d' PORADA_3 ZL_. 

;,. l~ Okulista ara 011 Lenniczo - Wy[bOIBiUa 
s h'b sk6rn)/ch p' f Ir b 113 f J 165 17 Dr. Med W. Sp.ktoroweJ pe~. :e~!~yczn)/ch 10 rllOWSnB , e." ul. Wólczańska 188 tel. 136-10 

przyjmuje od 1-2 i 5-7 w. (dawnieJ Pabjanicka 55) 
przyjmuje od 12-1 _~ od 5.~~·, UL. PIOTRKOWSKA 90 ...IlIII Badania lekarskie, badania psychol~· 

.. I giczne. Porady rodzicom i wychowaw-

fi ~ E L tel. 129-45 SllIn. Panu Doktorowi A. com w wychowaniu dzieci trudnyrh, 

r me Prsyjmuje od 8-2 I od 6-9 wiecz URYSONOWJ, ul. H-go Listo- Wskazania dydaktycZlJC przy ćwicz. 
• • W nledm. I ś_lęt.e od 8-2. padli 20, n wylec%enle synll zmysłów, zaburzeniach pamięci i uwa· 

mojego MiClhałll % ciętkiej cho- gi. Przyjęcia odbywają się w środy 
Spec:. ohor6b ",enerycanych. mo- ,---- - roby orll% troskllwll opiekę - w godz. 10 - 12 oraz na uprzednie te. 

CtlopłclowyClh I clt6rnyoh STOSOWANIIi KOSMETYKOW s}!ładam serdeczne podzięko- lefoniczne zamówienia. 

Traugutta 8. Tel. 179·89 I S" wilnie. G. BERKOWA • _ 
Pr.Ylmnle od 8-H I od 4-8 wlecI " RiMskiego 48 ' • 
w nled.lele I święta od 10-12 pp. opartych ściśle na podstawach Dr. PlleczysłaUl 

· PrOł.CEL'iiii"noLIIR Dr. Ludwl8 Fal8,sołowieiczyk Dr. med. 
rl· r B n SI ora; Je) długoletnia asystentkIl 

wD~a::~:.ci~ ~~T~t~kó ~~a~S~I;J [boroby skórne i weuerynoe specjalista cborób 
chirurg-urolog 

4-6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 

PIOTRKOWSKA 8B, telef. 143.63 aJ Yl ~ t I 128 07 uszu, gardła, DDsa I krtani 
front II p. I AaWrO. a. R. .. LEGJON6~ 17 (Zlel.onll) Tel. 216-40 

PORADY BEZPLATNI!. pnvlmule 10-12 i od 5 _ 7 przYJm. 1-2 l 5-8 w. NE _____________________________________ ,= ______________________________ _ 

nosi bucik z firmy 

SPECJALNV DZIAł. 
WYKWINTNEGO 

OBIJWII 
l'IlSKlffiO 

~ iw Dziś i dni naSlepnych! Najczulszy kochanek - Największy zbrodniarz 
tli :z::: t ' Dzieje krwawego tyrana Wschodu, człowieks, który 
tIJ ~ ~U ~ był na;większą zagadką Europyl W roI. głównych: 
~ b; ~ .. genl~l; fritz Kortner, e~~ AdriennR nme~, zn~~f; HUs A!fber 
::: """-iI 
~ ....... N astępny program: eLO OLO - w rolacb gł6wn. Marta Eggertb, Leo 81ezak. Hans Moser 
~ =: t,-,er-om-S-k-ieg-O-'-4/-'':6,::te:''I.-l'';'29;;;;;J.88. Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., ID m. 50 gr. Kupony ulgowe 70 gr. 

~~~~~~~~--"--~D~Zi~Ś~p~O~ra~z~os~t~at~n~i!~--- Arcydzieło Dies::'lmowito~ci i grozy pt. 

!: ił i ł!i '-Ii r Wosko 
w 
O 
A sfilmowane całkowicie " naluralogth kolora,h. 

Nadprogram: Dodatek tygodn. Pata i Paramountu. - Nast. progr. epokowy film sowiecki» W walce z. caratem& 
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ROMicló8Ba 54 
Dojazd tramw.l0 i 6 

~6 . .lT".....; ,,~r.:OS PORANNY'" ...... 1931J-

• JAnl~ kupuje ten, kto odwiedza 
nasze bogato 

zaopatrzone d~iały • 
Wyłączne zezwolenie na 
wysyłanie paczek żywno­
ściowych i towarowych 
do Rosji - Z. S. R. R.. 

Pierwszorzędny ZAKŁAD I H C Y M E R M A N ś Przeprowad.U się na ul. 27 Przyjmuje WBlel'ki. zamówi#)nia 

OKRYC D ImSHICH R6D MI EJSKA pg. oet.toich .agranielnych modeli 

• • (dawn. Piotrkowska 31) front II p. == Tel. 241.)-79 • Da cenach DrQsteDnJch 

I·:··~·:· OGLOSZIENIA D~Oa~1E ;=.:=.=:1 
MIJLWIiWiI( ... 'iibjS'+MQ ~~n ~ g ....... - to..: II Nauka i w.ycłlowanł! I 
ą- ·,..cs • • 'MW 

N A RATY szyję ubrania i palta na 
obstalunek z najlepszych towarć w 
toml1.szowskich i bielskirh. N owo 
miejska 5, od 6 - 8 wiecz. 

I Uzdrowiska II Lokale 
~=~--------------~ 

I POKÓJ lJłoneczny, wszelkie wy 
~ody odm.a.imę solidnemu panu. 
Zawadzika 9 m. 22. 

1 ZLOTY: angielski, hebrajiski, 
iudaislvka, przedmio,ty ogólne, 
różne korepetycje udziela abi­
turient gi'illnazium_ Tel. 187-59 
Lip'owa 43, parter (tkalnial_ 

._---------_._----
PRACOWNIA SUKIEN 

TBRBS'Ah Al. Kołcla •• kl fl7 
tt te'. 238·91 " 
poleca nlljno'llls%e m04ele paryskie 
I wiedeńskie. - STAł,.V NAPLYW 

l AKOPA NE. Przyjmę kololIlj~ 
szkolną do pierwlSzorzGdnego 
pensionatu. Zgłoszenia: War-o 
szawa, Sienna 45-18 Beck 

NOWOŚCI. STUDENTKA, absol'ventka pań 
stwow'~go gimnazjum udziela koro 
petycji, przygotowuje do egza.m1 W AZN E DLA PAN! Tylko. po 3 zł 
nów. Tel. 226-64 od 2 _ 3 pp. polecam eleganckie kapelusze dam· 
_ ________ _~ __ .___ skie: filcowe, słomkowe i inne, wy. 

WISŁA pensjonat "Ostoja", 
rzeka, przyjmie kolonję letnią. 

. konane podług ostatnich modeli. U-
NAUCZYCIELKA poszukuJe 0- . . ró •. lk' dywanowe I śclennne. . '. waga: prltyJmuJę wroez wsze 16 
biadów wZa'ITllan za niemIeckI Ur.lld%amy wleli" po-
lub francuski , albo za l~kde pneróbki po cenach b. niskich. Po- ~wilłtec,mll eprzedat klIi-
muzyki. Zgłoszenia z pOdaniem lecani się pami~ci "Tola", Zawad z m6w aptystyllnych. 
adresu uprasza kierawać pi~tr- 'Ka 23, lewa of., parter. Piękne w%ory (nie ludo-

~_______ • we). Cen, be*l!onJt1lJ'en-
kowska 103 do zakładu f,ryzjer • cyjne. Obejrzenie nie obo-
ski ego dla ,.Nauczycielki". ARTYSTYCZNA cerownia. przyjmu willIuje do lu/pna. 
----- • je do ceTowania. wszelkiego rodza- MONIUSZKI 3, II piętro 

las, 

LOKAL handlowy przy ul. Zachod­
niej nr. 59, nR parterze, składa.jący 
się z 3-ch sal i 2-eh pokoi z przed· 
pokojem, ogólIlej powierzchni ok 
160 mtr. kw., odpowiedni na biuro 
lub skład towarów do wynajęcia 
od llipc& r. b. Wiadomość: Zawa.ch 
ka 10, biuro firmy "Centropapier". 
Tel. 2W 08. 599-6 

--------------NIEDROGI, czysty, słoneczny 
pokój w wygodami poszu'kiwa­

. ny poe. osobt praeuj~c'ł " 
śr6dmieśeiu od U-go majs. 
Oferty "AB" 227-3 -----
Duty frontowy pokój, w8Ml!titl 
wyg'Jdy, wynajDlę 1 lub 2 osoboni. 
Z:twarlz·ka 36, m. 3, tel. 231-Uis. 

4288-2 B. ARTYSTKA op-ery moskiew- ju u,szkodzenh materjalów. Ceny front, wejście wprost z 
prtystępne. Brandes Pi{)trkowska ulicy _ _ _ 

"ki c i. mof. szkół mU7.yczn;-,ch (;9. • OC 
'wa r szawskich Jastrzehska . - W NOW ZESNYM domu p. 

- - Salomonowieza, Gdańska 57, 
Lrkc.ie śpiewu , studjo'wanie par ADMfNJSTHATOR - rządca rut y- PENSJON AT w okolicy ł.Ja &ku w tel. 185-94 są do oddania fron' 
tii oper owych i nr7.ygotowanie nowany w sprawach sądowyrb, po- lladle.~ ni('zówce w pi~knym Rosno- to we słoneczne 4-pokoiowe 
do radia. \Y6IczaJ'J.ska 78 m. 7. datkowych przyjmie kilka d0mó"V wym 1000sie. Ceny przystępne. Komu- mieszkanie z wszelkiemi wygo-
T el. 17;:)-11 od 5 - 7. w zarząd. Wynagrodzeni. mipimal- nikacja udogodniona, telefon, !a- dami oral eentralnem ogrzewa-

lI
- .. .:..!............ ----O ne. na ~ąda.nie Iilog~ dO~fĆ kaucję. Il'lochód do dyspozycji. Informacje: niem. Oglądać moina od 4-6 

Kupno i SII~edat Telefon HO-29 i 256-78. tel. 144-49, od 12 - 16. wieel. Administrator domu. 

MEBLE i 5 . '8d A_eala ' i.lot_.WIIII ::'I~'~~ 11 =:-wnA"-''' e......;~ :;'3: 
stołowe. I)'Płslld. ~'poleca, PASTY 'AL •• TYfłSf{,. do wpołł6l1' wa.eWch Ilmnł •• I lad.. vv. -.ąv.lA yva. J . 

3 i 2 POKOJE z kuchnią, z 
wszelkietni wygodami od z:araz 
do wynajęcia. ,Wiadomość u go 
spodana: Przejazd 39. 

SLONECZN,E 4-rd -pokojowe 
mieszkanie z w'szelkiemi wy~o­
dami do wvna jęcia. pi CJotrkow­
ska 200, tel. 182-98. 

P0-KÓJ UIllleblowaJlly dla poje­
dvńczei osoby lnzv iz:r. rodzi­
nie do wvna.ięeia, lLegjon6w 47 
m.34. 

W WILlLI prz:v Mostowej 4-b 
pokojowe nowoczesne mieszka 
nie z o.grodem do wvnaiecia.­
DzwOlIlić 133-24. 

------.--------~ 
DO ODDANIA 2 pokoje eleg_ ume­
blowane z w8?elkiemi wygodami 
dla doktora lub małżenstwa. An­
urzeja 4, m. 6, od 2 - 5 po pol.. 
tel. 228- 65. 

----- - - ------
3 - 4 POKOJE, wszelkie wygody. 
willa, 0iród, eentrum. Tamte lokal 
IIdl\dajw U. I ... łtendyr-oJ 
1000 ~". mtt. "fPIId~6: tfł. 
t41-0!. krzesm dębowe, stoły, Iłsloniki. or81 wll>tkl wrb6r kraJoYy.h E,ENCJI ""wszy.fkich ptunkach i .m.boh, ~zkatlJe, .front, n ~ęt~o, rówrue!.3 

\BpCli!suy or61 w8~elkie meble FARB Dietruj~'1eh w. w~lI.ki.h ~olo.r.oh, _ do~wolo:o. do W'ewaętnl1ep ,4-pokoJowe w o/J07mB z wuelk.JI! 
najuowslJOb _n6w. <Jeay ała ~~ = _nacll ,kl. t'- !....,,~J.~. lDf W'ygod&1nf " dt'D1ll Prs7 ul. PnI DUł! pokt-J I Wi~ II ... 
~kle wartmki dogodM I"" l ;. " ( I d H . lta.n\ iJ,zet 80. l1lfol'1Jl&e' uddw. a.dmhl najęcia. Nad .. ~ ~ 1k1ebna .. 

106 Piotrkowska 10& p".'!II'" I ttml . ?L- liUCJI 'bestemi ". '-_ • <lomu 12 -! lub telełonienll4' wokata. lub ma.łte1lstwa.. Plotrkow' 
r teł f 138 27 . ...... . f. ozy" za, pracę w urze, lDlUłlłO, 9.49 45 ska 62 7 

w podworEU, e.· . hzb pr~edstawłeielaiwo. Oletą 11ł~ " - • S " m. • 

___ 5_: .~IMK.E PANiNA' '(tlraelltbf do ~·letni... .o:!(L 1000". .. DUlY, 1ł0De0lD.7 piOl~2 • W'ReIite- SALA tałnycma ah"'''' 1'70 mtr. tw: 
DO SPRZEDANIA zaprowa.dzona 1(0 dziecka 'D~ wTfud potrzeb-o -~. IRZESlA i FOTELE ~ wygodami, ~~puj~em w~- do wytllljęt'ła. Wiad<lmość: !8 p. 
"'ypożyczalnia książek w {;róqmieś- na. ReferenCje waJ'wnk. Sub. ' . orłlZ stOLIKI RAOJOWE ś~lem. do. wynaJęCla od l-go m<l;a Str:r.eków Kaniowskieh 152, telefOll 
ciu. Oferty "B. G." do administracji "B. B," I , " . I (wiedeń,kie I!ięte) po Ilnacb Slenk.lewlcza 89, m. 2!. - 151-8'. 
niniejszego pisma. . barfa"Yllft poleca __________ _ 

ZAPŁACĘ dobrze za WY. robie- .' W,twórnl.a mebli giętych WYREMONTOWANE 8 pokoje z i k 
H E R K U L E S.. PRZYJMĘ do wspólnego mesz 8,. 

PIANINO Scbrodera używane, ale nie natvchmiaSlt posady biuro- . " k.llchnią, wygody, 8uphe, słoneczne. lua (1 pokój z kuchnią) w centruID 
lV dObkonalym stanie do sprletJ,a- wei lub banik.owei. Oferty sub CEGIELNIANA 16 w podw6r.u fr. II p. okazyjnie do wynaj~cia \nteligentn" pracującą panillukę, 
uia. Telefon 102-80. ll96-3 "Od zaraiZ". rornZEBNA lepsza. służąca. z do . Lipowa 53, u gospodarza. Oferty do "Głosu" 8ub "Słoneeznt>''; 

:R~i~e_-1 
ro 

I -:Mgr. Pr. LUDWIK GOLDKORN 
TŁUMACZ PRZYSIĘGL y m.A 
JĘZYKÓW : niemiec~ego, h~­
brajski:->go i żydowskIego. ~lela 
I :Maj~ 9, tel. 114-50. PUY1IDu­
;e od 11-14 i od 16-19. 

952-2 

ZA \YY~AGl\ODZENIEM prOS7.ę 

szanownego znalazcę o zwrot tore­
beczki, zawier:ljącej naszyjrrik oraz 
kupony, zgubione 22 b. m. Hajma.n, 
"!\al'lltowicza 31. 969-2 ._--_ .. .-.--.._---

PORTJER z pierlvszorz~dnemi świ:1 
dectwami do fabtyki potrzebny, 
Znajomość stolarstwa · pożądana 
Ookładne oferty pod ,,101" do ad 
lIlinistrajei "Glosu Porann~go". 

200 - 300 ZŁ. dam za wyrobieni(ł 
IT.i jakiejkolwiek pr3(1y. Oferty I>I1Q 

"Pmca." do administracji. 

urem gotowa.niem. Zgłaszać się oeJ _ ---~ -------
godz. 4 - 5_ Piotrkowska. 114, Je POSZUKUJĘ 1 pokoju z kucli,, ' DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umeblo 
wa oficyna, u. Freunda. nią w ŚoT6dm.ieściu na piętrze. Wl1ne, nadające się na. biuro n111 
KIERo-vVNIKA technicznego po- Oferty sub: "Dobry lokator". . I1.dwokata ew. doktora. Wólczań .. 
iZukuje fabryka. wyrobów jedwab. -- ----.. -- ._ -_. - - - <;ka 81, róg 6-go Sierpnia 9, m. 10. 

4-POK0JOWE mie~zkanie w ufir.y-
aych, fachowca branży jedwabui- nie, II p .. wszelkie wygody do ...... y 
ez.cj. Oferty 8ub "K. W." do admio. .. P h d . 28 

naJęcIa. o l Olowa . .,GIObU Porannego". 
_..,..------ - -- __ ..4_------

SŁONECZNY pokój z wygodami 
t telef('lnem niedrogo do wynajęcia 

SPRZEDA WCÓW do taniego 
POTRZEBNY wykwalifikowany artykułu gospodarstwa dom.o­
szlificr~ do ~akładu galwanj.zacyj- we go poszukuje. Zabłudowski 
nego. Wiadomość' w administracji. Sienkiewicza 68 m. 16. 
...........•.................................... \ 

T" Ma.gi8tracka 1, fr. n p., m. 88, 
DO WYNAJĘCIA pokói przy 11 - li pp. 
rodzini.e dla pana. GdańsJia 76 
m.28. POKÓJ umebl. fronrowy 1 pi~o, 

do odna.jęcia przy ul. Ceg:lel~ 
POKÓJ od gO'Bpod'ana 1u15 ruedro- '4 8 ...... 1 ICU "'"' 

Of 
lir., m .. ~e. O'r'. 

~ umeblowany po!\~iwany. er· Warsztat Ślusarsko-PrecyzJjny l ty do "Glosu" l'iub ".centrum". 

ł. 1'I4SC;UKf, Udt, Zamenhofa 15 
KRA \YCO\YA domowa posm- Wykony,..... jako specj9lność: wnelkie matryce do 
kuje SzYcia orvwatnie. Laska- sztanc I fermy do bakollt o,a. lachowa rep.raetJIl 
we oferty sub: F. O. masą" po~c.osznlcK,ch I cotonowych 

OgI05zen.le. 
SKLEP wr~r; z pokojem ł koohntą 
~nło do Ipnedanł&. Wysoka 18. 

... 

WIELCE SZANOWNYM klijen 
tom moim Pallstwu Sztajn, z 
ok(l7ii \lrodzin córeczki, skła­
da prdrC'zne gratulacie oraz ż..., \ 
czenia. ahy się dziecko szczę"j 
śliwie chowało. H. TempE.'lhof',' 
sJ)rzcdawca a:net 

PEWNA lokata kapitału na I. nr. 
h~'potcld nr>wcgo domu - potrze­
t'lljQ 10.000 7.ł. zarn, procent 00 
umowy. Oferty pod "Pewna loka­
ta". 

Zarslłd Miejski w ~odli, Dyrekcja Kanali­
zacji i Wodociąg6w ogłasza Da d'lień 7 maj8 rb. 
przetarg n8 dostawę hliwnej armatury wodo­
ciągowej ró.tnyeh fason6w w ilości 618 sltuk. 

Oferta winna być dOłona do go.dł. U-ej 
tego! dnia w biurze Dyrekcji Łódź, ul. Narn­
towicZ8 65, pokój 9. 

Przewidliane wadjum 600.- zł. 
Rysunki, materiał przetar~owy oraz wuel­

kich wyjaśnień udziela Dział Gospodarcay Dy­
rekęji przy ul. Wierzbowej 52 w godlinaeh 
biurowych. Telefon 218-13. 

Zarząd Miejski w lodzi 
Dyrekcja Kanalisaeji i Wodoeiągów 

DO WYNA.JĘCIA: 4 pokoje I 

kuchnią ł wv~odami, ew. 2 po­
koJe l kuchnia. W 61czafutka 91 
Wiadomość u dozorcy ... 

DO WYNAJECIA 
2 elegancko umeblo.a-

ne Dokoie 
w eenknm miasta, odpowiednie 
dla leksrJa, adwohta lub bez­
dzietnego małteńst"a, Oferty 

sub. rCentrnm~ 

. . p - tk' - d I Ogłoszenia A wiersz mHłmebowy l-sepaltowy (str.:ms .; upaltJ: ł-sZll strons 2 zl., Reklam, teł!lCom Prenumerata ~t:1~!Ię~tna nGł.osu t. °d~J)n0 ~e I w~~08=:e ~ Nd.lrcyjnJDI st. S~ w tekście: ••• słrsehniam mietsca 60 fJf., bel ... tudenta mleleca 
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Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 26-go kwietnia 1936 r. 

• ISZ ńSCJ chłop; 
Znakomity korespondent amerykański, Louis FIsber, którego 11-

IZlIe Interesujące korespondencje z Rosji drukowaliśmy już na ła · 

mach "Rewji", odbył obecnie podróż po Hlszpanjl, aby zorjento·. 
wać się w nastrojach wśród tych fermentujących mas na zacho · 
dlJle Europy. Poniżej zamieszrzamy interesujący fragmeńt jego ko­
re8pondeneji, eharakterYllinj'lcy barwnie nastawienie hiszpańskiej 

Illasy ehłopsklej. (REDAKCJA). 

Barcelona, 16 kwietnia. wytłumaczyła mi, że pożywie­
Dwa tysiące kilometrów his.z nie większości składa sle z zU' 

Pańskiei ziemi "przemierzyłem py jarzynowej i czarnej kawy .. 
wlaś<~ie samochodem. ROłzma- Chleb jadaliby, gdyby go mieli. 
wiałem właśnie POdczas tei es- To samo dotvc.zy sa~dYlJ1ek. 
kaoadv z właścicielami maiąt- - CZY dzieci wasze dostają 
ków ziemskich, burmistrzami, mleko? 
urzędnikami pań-stwowvmi, z Killka kobiet z niemov,rlętam! 
chło.pami, ich tonami i dziećmi, na rękach wskazało na swoje 
a lm;edewszystkiem IZ "vunte- piersi. 
ro". Jest to chlłO'p, który uosia,; L O, tak! - zawołała iedna. 

Burzliwe oklaski powitały to z pra wicv i odbiorą wam zie­
sformułowanie bolączki głów- mię? 
nej. Sondowałem dalej: - Musieliby nas przedtem 7a 

- Ale jak się to stało. żp bur bić ... Tych nie możemy iuż do-
żuj Azana dał wam ziemię? puścić do steru ... Nie mogą oni 

- Pod nacis.kiem sodalis- na§ zmusić, abyśmy dalej gło­
tów!. .. Zmusiliśmy go!. .. Musiał dowali! 

. - padały odpowiedzi. Chóralny śmiech hył odpo-
- A tera'z zapewne chcielI- wip.dzią na mói wniosek. abY 

byście wszyscy zOlStać drobny- teraz podnieśli ręce ci wszysCY. 
mi kapitalistami? I' którzy bywają w kościele. Nie 

Ta perspektywa obudziła po- podniosła się ani jedna ręka.-
wsz"echną wes.ołość. Żadne z ich dzieci nie chodzilI) 

- :Molżlhve. że ieszc7e nadeJ do szkoły duchownej. \VS7.vst­
dzie dzie6, gdy będziemy żyli, kie mło.dsze kobie1y brały wv­
ja k ludzie, a nie iak poozciwe łącznie śluby cywilne. Tylko 
bydetko! ... Jeżeli inni nie będą trzy IZ, po,ś·ród p,rzes,zło S5-lei­
na nas u,raco'wać, to przedeż ni.ch umiały czytać, czy też pi-
nie bcrlziemv kauitalis,Łami! ... - sać: wśród młodszych r{l\vn i eż 

"da zaO'1'Zel't z mułów i kawale- - DOlp6,ki tutaj coś iest! Ale po PIZecież sama natura pragnie, 
czek ziemi czasami, a przewat- tern ani iednei kropli! aby ziemia należała do chło­
nie ani piędzi roli własne,i. - Czasa~i mężczyźni uda ją się pÓw!". My tam iuż zostaniemy 
SwoJa i swoich rzwierzat siłę, 1'0 bez śniadania do u,racy w po; proletaduszami isocialistami! 
bocza sprzedaje on właścicielo- lu, a wiecwrem jedzą zupę' Niełatwo było uspokoić wzbu 

lic7.lle były zast\';'DY analfabetek 
- Czego chcecie teraz? -za· 

pytałem. 

- Więcej ziemi! - fQlzleglo 
się ze wszystkich sŁrOln.--Chct'· 
my wychowywać zdrowe . dZ\l~­
ci... I socjalistyczne pa6&two 
chcemy mieć, iak rosjanie. 

wi majlltku. W Słiramadurze, oliwek. Zmieniłem temat: rzenie. Hiszpanie posiad?ia, 

- Kto jest waszym przyw6·J 
r.ą? 

- lLargo Cahallcrol \Largo Ca 
ballero! Viva Largo! 

* 

Andaluz.ii i KastY'l.ii lwia czeŚĆ - Czy nowy rząd dał wam iak wiadomo, nielada ~em.pera­
chłopów iesŁ bezrolna. Oto za- 'ziemię? ment. Moiej pubIiozności poda­
sadnicza urzycZViJla i-ch nędzy. . ' 0W'sz~, wsZ"yscy otrzymali bało się to stawianie pytat] i od 
Azana przyznał się, że celem je zipmię i ma ją nadzieje. Żr. nit- powiadanie. Odrazu każdy z 
go reł'ormv rolnej i~t danie ba.wem zaczną prowadzić tro- nich miał ('oś do powiedzenia. 
ziemi 'VUJJlterom., a moili wie ch~ lepszy tryb życia. AI~ z cze - Co sie słanie z wła' ciciala­
również "bracerom", którzy ~o maia żyć do następnych mi ziemskimi? 
nie maią ani muł6w, ani rOili, a zbior6w? Nie maja pienłedzy Odpowiedział ma or.viący Niezliczona ilość rozmów, ia 
tytko !.wole dwie ręce do ora- na narzędzia, byd.ło, czy ziar:\() śmiech. kie nrze:orowadziłem, upowat-

DzlsiejslY numer 

"Ił E W J I" 
uwiera m. in. następuj~ee rzeczy: 

Louis Flsher: Hiszpańscy chłopi. 
r;. van Beethoven: Dziennik (frag 

me'nt). 
Wili Sehaber: Religja na usłu­

gach polityki. 
Jak6b Kowal: Amant - niemowlę. 
-::Ialre Goli: Ponuwne spalanie 

dziewicy ' Orleańskiej. 

Dr. N. Lubnicki: Bajka o wrodlo 
nych zdolnościach. 

J. Pruslliynowskl: Pocałunek (stu­
djum-. 

W. Kllmontowlcz: 600 klm. w g6-
rę rzeki Tambo. 

J, Weehsberg: Jedzenie jest radoś 
cią· 

Wikto!' Wittner: Metamorfozy 
dowcipu. 

M, D-u: Czy nlałpa była naszym 
przodkiem? 

l. Kac: Impresje rzeczywistości. 
IIf I Pletrow: Jak witano czeluski 

nowców. 

* * * Słowik MontmaTtre'u (Po­
wieść) . 

s.iada if\.cym zupełnie pieniędzV', 
nie iest rozwiązaniem his7.pań­
~kipi kwestii rolnej. Trzeba bę­
dzie sięgnąć do odwnżniejc;zv('h 
i dali sięga iacych reform. Alp 
juź to. co uC7.yniono, nO?wali1 
ludności czel,ać SPOkojnie i 
cierpliwie. Ludność ta chwilo­
wo nie h\';'dzie stawiała żądali 
i zapewne n i (' weilll il~ llCh:iału 
w próbie rewolucv.ine~o rozwią 
7.3n18 sprawy, cIwba. że prawi­
ca byłaby na tyle nierozSflrlna, 
aby ,Cofnąć o~raniczoną refor­
mę rolną Azany. Ale biednym 
yuntero pozostanie i wohec te­
go ruch socjalistyczny /Zo nie 
straoi. Jest 011 wd.zięcznv Cabal 
lerze, iż zmusił Azanę do dania 
mu ziemi i ma nadziei\';'. l.e fLar 
go po~tara się dla nie~o o dal­
sze· działki roli. Nie interesują 
go naog'6ł spekulacie w kierun­
ku sowieckie.i His,zpan.ii. Osiem 
dziesiąt procent ludnośd hisz­
nal,skiri mies·zka na wsi. . 

cy. W Caceres 70 tys. bekta- 'do siewu. _ Niech tylko troch'e popIa- nia mnie do wyciągnięda new.­
r6w ziemi oodzielono międlzy _ Tak iest, .ziemię teraz ma- CZf\. - oświadczyła iedna z ma- nvch wniosków: Wydzieriawie 
24 tys. vulIlŁerów; w prowincji my _ pow.iedział jeden z nich tek. - Myśmy płakali przez nie niewvstarcza iących' .skraw­
Bajodoz 45 tys. vunte:6w ?trzy _ ale tak malo, że trudno z· całe życic. ków 7.iemi ludziom, posiadają­
mało 120 tys. hektarow neml. niei żyć przyzwoicie. Ale jeśli przyjdą teraz ci cym dwa nędzne muły i nie po-
Jeśli pominąć nieistOil:ne próby \. ................................................. __ !'.1D __ •••• a11'1 •• 
w Cadizie, Salamance i Toledo, • 

I,ouls Fislier 

to włakiwi.a reforma rolna do 
dnia dzisie.łszegO ograniczyła 
si ę do Łycn dwuch rejonów i 
dlatego tei w tych okrę"~a('h 
spodziłem lwia oz,ęść c,zasu. 

\V BaleM'olta, pomalowanej 
na biało wiosce prowiiUcii Ba­
iadoz, natrafiliśmy akurat na. 
~,"iec socialistyczny. Około '200 
kobiet. niemal wyłącznie w CZar 
nych szdach, sied.ziało iuż w 
domu ludowym, aby wysluchlłĆ 
r·elacii posłanki Margueritv Nel . 
ken. Ale Mar~\.lerita, ialk ia tu 
powszechnie nazywa ią, nie 
przybyła; miała wido(')znie ja,' 
ki,eś pi1niei<sze zajecie w Madry 
cie. CZy chcę zadać zgromadzo­
nym kilka pvtał'i? Owszem. -
Gdy wchodziłem na prvmityw­
ne drewniane podium, w sali 
zna.idowało się nrzeszło trzy, ... tu 
meżcZ"yzn i kobiet. 

- Dlacz,ego jesteście socjali. 
sł.ami? - zapytałem. 

- Chcemy być wolni! - od­
parła iedna z kc.biet. 

- I nie chciemv umrzeć z 
głodu! - dodała dru~a. 

- CZY nie macie dość do le­
dzenia? 

Za odpowiedź po'słuivl "-)inO 

śny śmiech. 
- Kto dwa ralzy w ty~,odniu 

iatda mięso, pOdniesie rękę-Ia­
DrOpoiUowalem. Nie podniosła 
się ani iedna rę!ka. 

- Kto iada raz na t~.1ieil 
mięso? 

And iedna ręKa nie poiawiła 
,ie w powietrzu. 
Podniosła się iakd kobieta i 

Dzi~nDik B~~łhow~ ił 
l'Iislrz znal swoJ .. warlołi, ale bgl surowUID krytykiem 

Przy końcu zeszłego wieku zna­
leziono w Berlinie . nieznane jeszcz(' 
notatki BeetbQvena. Pismo było do 
tego stopnia nieczytelne, że przu 

. długi czas nie udawało s!:: - dcy­
frować go, 

Niedawno dopiero Walter RoI 
' i Richard BellZ po czterech l;łtal.'h 
pracy ustalili , tekst notatek, kt~re 

rzucają ciekawe światlo na słosu­

nek Beethovena do "jąo -(wóreżo-" 

ści. Najcharakterystyezniejsllią jej 
eerbą jest głęboka szczerość. 

- We wszystklem, co tyczy się 
sztuki - pisała znająca bliżej mi­
strza Bettina von Arnim-Beethoven 
jest tak szczery i szlachetny, jak 
żaW!Q Inny artysta, lecIIi w spra­
Wach tycIowych jest naiwny, jak 
dziecko,· 

N6tatki mistrza świallezą o .le­
go czci dla wielkich poprzedui­
ków: Bacha, Haydna I Hendla. 

aby mnie nie wzięli za mizan· 
tropa, chociaż nie jestem nim 
absolutnie. 

'Ale to nic. Pomimo cielesnegą 
defektu, duch mój weźmie gór!! 
Będę walczył z losem i uie dam 
się pokonać. 

Z -każdym dniem zbliżam się 
do celu., który czuję, lecz nie mo 
gę go określić. Tak tylko może 
żyć Beetllo-ven. Odpoczynek? 
Znam go tylko we śnie, ale mu­
szę z przykrością stwierdzić, że 
potrzebuję go teraz więcej, niż 
kiedykolwiek. 

W"iadomo powszechnie, że ar­
tysta ma okresy zwątpienia. Za­
dania, jakie ma przed sobą, ol­
brzymieją wtedy, a osiągnięte 
już rezultaty wydają się zbyt ni­
kłe Prawdziwy twórca nie zna 
dumy, lecz czuje, że sztuka nie 
posiada granic, i z tego powodu 
nie dosięgnie nigdy jej szczytu. 

I zdarza się, że w chwili, gdy 
świat bije czołem jego genjuszo · 
wi, artysta roni w duchu łzy, 

- czując, że doskonałość nie istnie­Pondmo osamotnienia, clężll-irJ 
choroby I głuehoty nie uginał ~Ię je. Doznaje dziwnego uczucia, 

słuchając pochwał, podczas gdy 
pod brzemieniem życia l bory.kftl sam czuje &Wą słabość. 

Beethoven świadom był swego 
znaczenia w dziedlliłnle muzyki, lec~ 
był bardzo surowym kryt~'klem wla 
snej tw6rezoścl. 

wytrwale z twardym losem. 
Myślę, że uczucie to rodzi się 

(REDAKCJA) ze świadomości, iż w duszy jego 
"Defekt słuchu ~ pisze w no- żyje dążenie do niedostępnych 

tatkach - prześladuje mnie jak wyżyn, ku którym popędza go 
zmora. Unikam ludzi z oba!'y. nałehnienie. 

Powinnaby istnieć jakaś "skład 
nica" sztuki, do której artysta 
mógłby oddawać swe dziela, o­
trzymując wzamian potrzebne 
mu rzeczy. Cześć i miłość, jakie 
od wczesnego dzieci6stwa bu­
dził we mnie Goethe, nie uległy 
zmianie, lecz nie mogę wyrazić 
słowami tych uczuć. Jestem nie­
ukiem, który potrafi wypowia· 
dać się jedynie tonami. 
Miałem się zawsze za jednego 

z najgorętszych czcicieli Mozar­
ta i pozostanę nim do śmierci. 

Entuzjastyczne przyjęcie "Don 
Juana" uradowało mnie tak, jak 
by chodziło o moje własne dzie­
ło. -

Hendei jest twórcą o niedości­
głej wielkości. Trzeba go poznać 
do głębi, aby zrozumieć jego 
szłukę osiągania wielkich rezul­
tatów małemi ś.rodkami. 

'Nikt nigdy nie pozbawi lau­
rów Hendla, Mozarta i Haydna. 
Oni zasłużyli na nie, a ja nie je· 
stem ich jeszcze godzien. Ścia" 
ny mego pokoju okryte są ich 
portretamI. Ich widok uczy mnie 
cierpliwości. Bach, to nie stn,­
myk, należy mu się nazwa mo 
rza. Bezgr'aniczną bowiem jest 
jego szŁuka i bezgraniczne bo­
gactwo harmonji. Czy słyszał 
ktoś o moich wielkich dziełach? 
Nazwałem je wielki~j, ale w S.l 

mej rzeczy, są to drobne utwory 
w porównaniu z pracami wieI· 
kich mistrzów. Zawstydza mnie 
często sława, na którą nie. za­
sługuję. 

Żyję tonanii, 'które płyną tak 
szybko,że nie zdążę utrwalić jed 
nego, gdy zjawiły srę już setki 
innych. Myśli moje powstają po 
woli, lecz pamięć pozwala mi 
wracać po latach do dawnych te· 
matów. Zmieniam w nich dużo. 
odrzucam, dodaję, dopóki nit 
powstanie utwór, który mi się po. . 
doba. ,w·tedy dopiero myśli mo­
je poczynają gorączkowo praco. 
wać i uświadamiam sobie, czego 
chcę· . 

Ale zasadnIcza idea n,,~ 
mnie nie opuszcza, pełnieje i roś 
nie. Widzę i czuję, jak nabiera 
kształtów w moim mózgu.­
Utrwalenie jej na papierze jest 
dziełem chwili. Zapytacie, skąd 
biorą się moje idee? Zjawiają si, 
drogą asocJacji lub bezpośred­
nio czasami stają się dla mnie 
dotykalnemi, zdaje mi się, że mo 
gę je wyczuć palcami. Czasami 
krążą wokoło n'lnie, zwłaszcza 
na powietrzu podczas przecha­
dzek, czasami słyszę je wśród 
noc'nej ciszy, w mgle przedświ. 
tu. Ich niezliczone odcienie 
kształtują się u pisarza w słowa, 
a u mnie w tony''t 
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" uroczys~ch szatach. 

koncern Milsui 
odmłodniał 

Trzydzie:';~: starych dy­
rektorów spensiono .. 

wano 
Wielki iapOllski konc€rn prze 

1l1ysłowy Mitsui postanowił "od 
młodzić" swóJ personel ul.'Zęd­
niczy. Ustalono w tym celu gra­
nicę wieku. 'Wynosi ona dla ge. 
neralnego dyrektora 65 lat, dla 
chTektorów - 60. dla pozosta­
łrgo personelu - 5 lat. Na mo­
cy tego "postanowienia spensjo­
nOwano około 30 naczelnych dy 
T'cktorów i 100 dyrektorów. 

Rodlina Mitsui jest nailrogat. 
SZl). w Japonii. O ile mówi ~ię 
o i:JIJońskiei ckspa~ii, to nale· 
ż" pamiQtać, że iest ona głów­
nie dziełrm tej rodziny. !\fa ia­
f('k Mifsui wynosi miliard clfJl:~. 
ró\\". ,V ich po iadaniu zna idu, 
ia się kopalnie wę.gla, sr€bra i 
złota. pr,zemysł chemiczny i 
tkacki oraz cała prawie produk 
cia iedwahiu. Pozatem są. właś­
riclelami olbrzymich plantacJi 
herbaty i tytoniu. Do nich na­
kźn. wielkie lasy i górnicze o­
kl'~gi l\Ian dżurji. Oni eksportu­
ją 7. FOIrmozy w~giel, drzewo 
i żelazo. Ich okręty zawiJa ją, do 
portów halenderskich kolonii, 
gdzie Mitsui usadowili się na do 
hre. Od newnego czasu zwraca. 
ia uwa~ę usiłowania w kierun­
ku zagarnięcia eksploatacji bo­
gactw minerrulnych Nowe'i Ka­
)edolnii. naieżace.i. jak wiadomo 
do Frm1Jcji. Prasa. hedaca prze. 
waźnie w rękach Mitsui i przez 
l1ic II inspirowana. ro.zwi.in pro­
gam ial)o/iskiego imperializmu. 
1>o(lkrcśla iac Iwnieczno.ść eks­
nansii wobec przeludnienia. Da 
Icko sięga ja apeh:Ły mocal'nej 
rodziny ponrzez Chiny aŻ do I~ 
(1 ji, ~Iałci Azji, AfrYki, a lla\Vet 
Europy. Tak wvohrażał inż so­
hie przys,złn wie1jknt~ć .Japonii 
Tauaka w swem slWlJnem me­
morandum. złożonem cesarzowi 
Go.rączkowe zhroienia armii i 
fIoty lderu in. polo,ki złota do 
kas :Mitsui. - Oni dostarczają 
dział, motorów, hl'O'ni, umundu­
rowania. Qlni ustala.ia ceny. Oni 
~a na jwiększvmi eksnoderami 
i cią'lZna olhrzymie do,chodv z 
wywozu. ]dórv rośnie nieustan­
nie dzipki nilskim płacom i dum 
płngowi. ,V l'OIkn 1935 wartość 
~vvwieziolnvch towarów wvnio­
~ła zawrotna ~ume 2 i nół mil­
iarda jen.- .leżeli DOrGwnamv 
kursy i dywidend\' iapOliskich 
n kcii 7. rstatnich Jaf. to rzuci 
sic natychmiast w oczy irh rja· 
~h1 wzrost. NieldÓJre P 1'1 Prl .,i('­
hiorstwa porlwoih- zysl·i. I\:ietvl 
ko rodzina ~lilstli 7nJ'}1hi~1 nn po 
lityce el,<;pa nsji 

REWIA 

ligia ·n u a 
Ibis,nil z nienawiścia i r te odwr6cll 

W Zurychu wyszło studjum 
Willa Schaba: .. Kolonialware 
macht WeItgeschichte". Autor 
w bardzo interesujllcy sp.osób 
wyjaśnia historycz!le znaczenie 
szafranu. kakao, kau(!zuku i ba· 
wełny. 

Przytaczamy poniżej uryw(;k 
z rozdziału. traktującego o Abi-
synji. (Redakcja). 

Legendarne początki dziejów 
Abisyn ii pfzV'Jlisują. założenie te 
JZo państwa synowi Chama. -
Miał on uczynić stolicą. swego 
królestwa miasto Aksum. lnnv 
mit utrzymu ie, że ból Menelik 
I-szv by'ł synem króla Salotno­
na i królowej Sabv. Wycho'wał 

Jerozolimie, skąd wlfóc;ł 

do AbisYlUji. iako , .... vksztakoay 
władca. 

Trudno doszukać siG lJra wdv 
w Łych mitycznych danych. -­
Pewnem iest iednak, że iuż bar 
dzo wcześnie Abisyn.ia. ulegała 
wpływO\vi arahsko - semic!{ e.! 
kultury. Cieśnina Adeli.ska leż v 
blisko. Można ja było przebyć 
w łodzi. poruszane; wiosłnmi­
Nie ulega wiQc wątpliwości, że 
arabowe i abisyl1.czv<:v Clęsto 
odbywali tę drogę w-{}Clach ha n 
dl owych i "{}olitycznych. Już w 
trzeciem stuleciu przed Chrys' 
tusem arabscy władcy ?alic'zali 
Abisyn.ię do sfery swych wpły­
wów. Greccy żeglarze odkrY'!i 
ią podczas podróży PO monu 

Czerwonem. Gdy rzymianie rz~ 
cIzili w Aleksandrji, prowadli~' 
z AbisYI!.ią ożywiony handel su­
rowcami. sprowadza jqC stal1llll.l 
kość słoniową, złoto, cenńe IZ.\' 
tunki drzewa i skóry. 

Przez pewien czas zaznaczał 
sie w Ahisvnii silnie wpływ ży­
dów. Później, z·a czasów ce<;a· 
rza Konslantyna, dain. się zau­
ważyć w Abisvnii pierwsze pró 
by wprowadzenia chrześci jań­
stwa. Pierwsi misponarze zacz(; 
li przybywać z Egiptu, szerza~ 
ch.rześciialislwo w postaci mO­
lIofi zyckiei. która przetrwali U! 

du dzisieiszy<:h czasów. 
Nie obeszło sie przytem hcz 

ciężkich walk z islamem, sze-. 

NiŻEJ PODPISANY KANDYDAT 
Walka ""bor,za Wf frao'ji w alisza,h 

Pal'YŻ, w kwietniu. 

\Vedłu~ ustalonego oadawna 
zwycza iu wszelkie odezwy i re­
klamy. zwiazane z walka wvhor 
czą, zarówno w Paryżu, iak w 
całej Francji, posiadają własne 
wylacznie dla nich przeznarzo, 
I1r mieisca. Slupv ofdoszcniowp 
reklamn ia iedynie widowiska i 
T·ozl'Ywki. Olbrzymie nlakat" na 
Kolejach podziemnych .,łuża wy 
łacznie interesom gospodyń. -

CzłonKowie przysżłego p.nrln­
menfu m Ltsza szukać inllvch 
dróg. Francuzi b"oo::<iem sa rda 
nia, że walka wvhorc'za iest 
wprawdzie l;oniecznośdn. ,t'~7 
111 1!,j oc}hywnĆ' ~ip 7'Chln rd WflZ­

niej ZyCh o'd nie.i dzicdzin życia 

Pojawiły się wipc na rogncn 
ulic i na n1acach h'si::lce tahlic. 
na 1, tÓryc11 nropaganda \\'-,,1)01'­
"7.a "'oie rozwijać w c1rpl.;:u sw" 
ie dnienia i p·roQ'ranw. "Na tycfi 
lahlicach może b,ndydl1t WyDO 

windnć sie dowoH i 7c1nl)Vwa~ 
serca wy110rców. L Na t,'(JllCll 
Dl'zed wyborami na "affiche~" 
niEma iuż ani krzty wo!1H''! ) 
mj"hca. 

Ott) kan-1~"iIat r:~:!\vicowe.i 
oafi;i z duma nndmienin. ;lI' o ~ 
·.i6~! trzy rany na woinie. wv­
~;( ,a ot.l'zY :llane odzna.culll:l i 
r:odkreślil, :~p id", iest wollJ(.ln1tl­
larzrm.Na trzech gc,:_~to zadruko 
wa,r,ych zpaHach r07wii:l swó.i 
.. program". łudząc sic nad/,ieb. 
że kloś gO będzie cz"h,l. W~róJ 
ol'zyrzcczeii powtarza i.l się 11:1. 

każdym kroku "kryzysowe" n­
bietnice: ,.odhiorców kUJ)C(lm". 
.. nraey bezrobotnym" ... pe\vn04 
ci wkładów drobnYIll ciuła­
czom". Jest równiez mowa o 
Dolwiu iego wrogac1l, czyli 
Dl'zeciwiI1ei partii. 

- Le front PopulaLre - c'est 
la guerre! - wołają. kandydaci 
pra wicow("go ka.rtelu i pokazu­
ia na iaskrawym plakacie po­
tężny sowiecki tank, zderza iacy 
się '/} olbrzymią. armatą ze swa­
styka, która w ten sposób daje 
wyraz swemu niezadowoleniu 1-

powodu franko-rosyjskiego po­
rozumienia. 

"'ogóle walka wyborcza w 
mowie plakatów zyskuie na 
prostode i uroz'lllaiceniu. 

Chiappe. były prefekt policji 
I)aryskie.i. ohecnie wvsoki 
"unkcjonarjusz magistratu, no­
<d na 1)lakacie, wyobrala iacvm 
t!(l w JJostaci Napoleona wśród 
stert .:::.':~i. nazwe "Na, 

S \RRAUT, 
l!l'eii"'JC!' !i·~1.nct1~ki, ot\ril'l":t I\.a Ill] ,a­

njQ wyD:)J('zą 111't;P11l0wil'lliclll lll1 

]):lllki\:cji: clyll'kl "rt IV l1J"<lfY pro-
" iLcjonaln"j. 

baLleon". Plaka\. ma hyć :J1uzjq 
<lo złe; gosPodarki mie isk iej. 

Hitler z ociekającym krwiu 
<;ztyletelll w zębach J)1"Zcsf[!/ 
iuż być oryginalnYIll. \Yywołu­
ie natomiast ~miech orzeł z ~o 
dla Hz,eszy, 7,rc,:cznie nrzcrobio­
ny na wasiki. 

r.p.wica Wyszukllla ~obic uo· 
wa IJrOtl w pn~tacj ,.:WU ro­
dziu", których bogactwo i chd 
wosc są przyczyna w~zyslkich 

ltioszc7.Gsc, soa<lajllcvch na 
Francji:. Prawka wvlin'.a w 

Odpowiedzi bogaczy fronLu ' lu 
oowCg(l, zwala jqc ua nich wi 
nę za ld('ski naroJo,,"c. 

Chociaż kobicly "'e Franc ( 
n;c ur:zf!~lniczu W· wyhorach 
biorą. iednak udział \v kam P!> 

n ii wyhorczej. Liga koLiet fra r 

f'lIskich ,.Femmcn de Franc'" 
woja nu olbrzymich plakata,-'. 

Cze~o żadamv lUV. kobie-
ty? 

Dzieci - na kreślił na h' 
unYln l takich plakalów l1e­
wien frul1cuz. ,,,iclocznie nil'lo' 
du kpiarz. 

Nie zbywa r Jwnlcż na in­
llvrh hllnhiei draslvl.:lH,ch u 
'Y:.Jgach. _ 'ie brak na plukat:lch 
,cal'uidr.l. rigolos", kandyda­
lów lem l\.omi·cznieiszych. im 
bardziei 11a serio trakluj~~ swO 
ia rolę. Clo np. obok ODezwy 
"bezrobotnego muzyka" skom­
nonOWl"!n!l Dl'ZeZ niego JJlesn 
.,Prawo do życia". Odezwę mO 
~n. r,helll i śpiewuć nu mil'.iscll. 

t:ltarakleryslycznym dla fran 
<:uskie i wa.lki wyuorczej iest 
zw\,cza i podpisywal1it\ tldezw 
nrl.ez kandydatów (przejrzał i 
oodJ)isał kandydat Leon Du­
bob), co nic je l łatwą pra<:ą 
dla orzyszłego 1)08Ia. Pozatem 
kandydat Donosi koszt naimu 
"permunencc" .. Jest to 1.wvkh' 
l1ustv lokal ~ld('po\Yy. \\' któ' 
rym prz,· :zł\' 110seł In J. y Illlnj(l 
~werhOWlll\\Th wyborców i wy 
iaśnia im. co zamierza uczy­
IUC, n 1)\' l1!>zcz~śliwjć Francję 
; jej olly,,"ulc'! 

F. ił 

,lEDEN Z FRANCUSKICH PLAI<ATów WYBORCZYCH 
rozlepiony na ulicach Paryża, a wymierzony przeciwkl) t. zw. frontOlVi 

ludowemu. 

Eur DJ 

Poslępek króla stał sie POWt'­
d~m sześcioletniej wohlY dOI1lO 

wci. AbisypczyCY na ~,vałtv .ie­
zuitów odpowiedzieli l'ówncll1 ' 
o!,;,ruc;eTl. twem. Susenvos mu­
siał nhdvknwać. N'ast"ncą iego 
został s- 11 Fa.~ilidas, ldńt·y nrzy 
wrócił kośriół koph·i,l;:i . .1"711-
itów wypcdzr.no z kra iu. B"l:l 
to nierwszfI klpskn ellT'n!)!';,k;('i 
polityki w Ahiwnii. Od tci rhwi 
li w ciaIlu 150 Tat nie pniawił sit> 
łnm żaden euronejczyk. T{ I'a i 
otoczYł się murem nif'l1'lwiśd i 
w~arelu do hTaT;~ld('i Fllrnnv. 
'1dwracfl inc .,ie od iei cl1T7r~d­
:'lńc;łwa. hpdare.(1o w !!rlll1('lp no 
l:h-czn\'m ('z\'nnildpIll, zT1 1ipr711 
inCY111 do celów. nip nHl iacy<'ll 
nir \Yspó}nr70 z reli!!in. 

WłII ScJiabel'. 



REWIA w 3 
Ponowne spalenie 

DziewiCu Orleaós81ej 
Zegnałam się właśnie z moj~ ior 

~eciarką, gdy nagle otworzyły się 
drzwi l wbiegła odźwierna z prze-

AMANT. NIEMOWLĘ 
• Z,cie seksualne zaCZJlnamy od 3 roku 

ciwległego domu z krzykiem: Freud pierwszy zwrócił uwa. procesu biologicznego _ odży-
- Pred.zej, prędzej... pomocy... gę psychologów na zagadnienia wiania, 

panna Joanna pali się· .. mój Boże... seksualne u dzieci; przednim ta łączy się ona z funkcją przyjmo 
prędzej. sprawa. jakby nie istniała. ROl- wania pokarmów, t. zn. warga-
Wybieglyśmy z gorseciarką. Zna ważania na ten temat były po- mi i błoną śluzową ust. Usta w 

łam pannę Joannę od 15 lat. Od- mijane zarówno w najlepszych danym wypadku tworzą t. zw. ob 
nosila klijl'ntkom gotowe gorsety. podręcznikach psychologii, jak i ,ręb erogeniczny, przyczem Freud 
Kilka razy w roku przynosiła mi z w specjalnych rozprawach, po- rozumie pod tą nazwą "jakieś 
lllagazynu pakiety, powiązane róZo święconych badaniu dzieciństwa miejsce na ciele, lub na błonie 
wym sznurkiem. 'V literaturze naukowej można śluzowej, którego drażnienie w 

Gdy wybiegłyśmy na ulicę, przed było ~naleić w najlepszym wy- pewien sposób wywołuje uczu­
domel1l stał już wóz straży ognio- padku cie rozkoszy o ściśle określonej 
w~j. Wystarczy ujrzeć ten czerwo· wzmianki O wczesnych prze.ia- jakości. Takim obrębem może 
ny wóz, wstrzymujący swym syglla wach seksualizmu dziecięcego, hyć "prawdopodobnie każda 
lem najżywszy ruch uliczny, ahy traktowane w dodatku, jako oh- część skóry, każdy narząd zmy-
serce zamierało z trwogi. Pue· jawy zwyrodnienia. słowy", ale prócz tego 
darłyśmy się przez tłum, który z~ą- Żaden z badaczy za wyjąt- istnieją jeszcze pewne okolice 
żył się już zgromadzić. Ludzie s~ep kiem San forda Bella "nie zdał ciała, a więc np_ usta l odbytni­
tali: 1 sobie sprawy z prawidłowości po ca, które wykazują specjalną po 

- Oparzenie trzeciego stopnią... pędu płciowego w czasie dzieciń- budliwość. 
czy krzyc,,=y jeszcze ... co, oczy ... ' slwa" - powiada Freud. Stosu- Drażnienie błouy śluzowej ust l 

Ostra woń spalonego mięsa wy- nek negatywny do wzmianko- warg podczas karmienia, wywo-
dobywała się przez otwarte drzwi wanego zagadnienia złamał do· łuje bezsprzecznie rozkosz, 
mansardy i wżerała w gardło, piero Freud, który podał rów- która w następstwie odłącza się 
mie$zając z pc!Judl:ającym do wy- J1ież pierwszą wykończoną teo, od funkcji odżywczej, tworząc 
miotów zapachem maści, którą na· rję seksualizmu dziecka. Freud samoistny popęd cząstkowy do 
tarto oparzoną. Jeden ze straża- i jego uczniowie doszli do prze- ssania własnych warg (cmoka­
h:ów stał przed drzwiamI. Był Ma- konania, że szeroko rozpo- nie, smoktanie), przyczem wy-
1y Jak ściana. wszechniony kluczona jest chęć jedzenia. Te-

Gorseciarka wyjąkała: pogląd, iż popęd płciowy budzi mu samemu celowi służy ssanie 
- Czy żyJe? się dopiero w okresie pokwita- różnych części ciała, np. palr.y 
- Lepiej byłoby, gdyby już sko<- nia, jest zupełnie błędny. rąk. 

\lała - brzmiała cicha odpowiedź. ,'VstJ'zymując się narazie od ie wszystkie dzieci cmokają, 
~ie mogłyśmy poc1ątkowo odróżnić krytyki, streścimy w.niniejszym żeby sobie przywrócić przy jem­
Jej od mebli w moczu płomieni. artykule poglądy twórcy psycho ność ssania piersi matki; czynią 
Piecyk benzynowy przewrócił si~. analizY. to jedynie te, u których znacze· 
Uchwyciłam się ramienia mojej ,,\Vydaje się pewnem" - mó- nie erogeniczne obrębu ust jest 

towarzyszki, któ.ra zadrżała, Jak ja, wi Freud - że noworodek przy konstytucjon{llnie wzmożone. -
na widok, jaki mialyśmy przed so- nosi ze sobą zarodki dążeń płci o YY. tych wypadkach • 
!Ją. Obok zwęglonego lóżka na po- wych, które przez czas pewien cmokanie może trwał at do o­
palonem linoleum leżały zawinięte rozwijają się, później natomiast kresu pokwitania, a nawet do 
w pled resztki wydarte' płomieniom ulegają coraz bardziej wzrasta - końca życIa! 
Zdawało się, że nleszczę§liwa nIe jącemu tłumieniu, które znowu Dr. Galant pr<zytacza 
'.!zu1e bólu, straciwszy przytomność może być przerwane przez po- "'yznanie pewnej młodej dzlew­
Nagle usłyszałyśmy głos, jakby nowne awanse rozwoju seksual- czyny, której cmokanie dawalo 
jęk z pod ziemi: nego, lub wstrzymane przez in- takle samo zadowolenie, Jak sto-

_ Zabierzcie mnie ... zabierzcłe... dywidualne właściwości. O pra- sunek płciowy. 
Dokąd cbciała być zabrana? widłowości i perjodyczności te- "Trudno" - mówi ona - " op i­

Grób był niedaleko. Wokoło ślady go chwiejnego przebiegu rozwo- sać, jaka słodycz rozchodzi si, 
?;nl8zczenla, Metalowe części plecy- jowego nie mamy pewnych da- po calem ciele przy cmokaniu i 
ka błyszczały na resztkach 8palo- nyeh. Zdaje się jednak, że wyzbywa się całkiem tego świa­
nego stołll. Obok nłeh maszynka do życie seksualne zaczyna się prze ta, jest się zupełnie zadowoloną 
fryzowania włosów. Na jaką uro- ważnie około 3 lub 4-go roku ży- i szczęśliwą· Jakież to cudowne 
czysto~ć szykowała się ta skromna cia, tak wyraźnie zarysowywać, uczucie l Nie żąda się nic wil!· 
leciwa panna? że obserwacja jest Już możliwa. cej ponad spokój, tylko niczem 

W ciągli 15 lat przychodziła do Ogólnie rzecz biorąc, psycho- niezmącony spokój. Jest to po-
mojego domu. NIe przyszło mI ni- analitycy odróżniają w rozwoju prostu niewypowiedzianie pięk­
gdy na myśl zapytać ją o prze. popędu płciowego trzy fazy: fa- ne". jest się przeniesioną do in-

t t ( k ·· neb<1O świata H. 

~~::ś~~ ~!:f~t::ic~~~~~!~oa;~~ jej ~ię~1~;el~YCZ;~okf~1~y~i: ~~ są~~ii, lek::z c~ęogkiearnSl.kei Lpion .• dI'andear 
p l dł' 'j k kres utajenia płciowego); faza .~ rzyg ą a am Się czasamI, a charakter płciowy. W, roku 1879 
t h d 11 t' bi druga trwa od 3 do 6 roku życia 

O( c o z a, za oplona w so e, po· ogłosił on rozprawę o ssaniu 
chylona, może ze starości. i posiada duże podobieństwo do d' 

d życia płciowego osób dorosłych. Zlecka, w której zwrócił uwagę 
A teraz? Nie zapomnę nig y wi- na fakt, że niektóre dziec; odda-

d k . k' 'ł d b N' Między 6 rokiem życia, a pokwi-< o li, la t nua am prze so ą· le J'ą się cmokaniu z pełną zapal-
t b d ·• • .• taniem, rozwój popędu płciowe-

zapomnę eOl ar ZIeJ, ze znam JUZ czywością. Ten sam badacz 
• • d •• któ . d . ł • go jest jakby wstrzymany. Faza 
.1eJ ZIeJe, re opowIe Zła a nil twierdził, że w związku ze ssa-

. l k'lk d' t • trzecia zaczyna się z chwilą t. gorseclar {a w I a 111 Pl) raglcz niem powstaj' e u dzieci silne pod • •• • W" zw, dojrzewania płciowego. \lej smlerCl, lem, ze przeznaczo- niecenie. 
na jeJ byla Amier~ w plomieniach. Ustrój płciowy nazywa się w Zdaniem Freuda j jego zwolen 

Pochodzl'la z nlale' wI""'skt' w gó pS~'choanalizie przedb<1enitalnym, J v - J ników, należy "cmokanie uwa-
ta h Jury Rodzl'na była "czna J'eśli aparat rozrodczy J'eszcze c. ,I. żać za przejaw seksualny i właś-
W oblt"u te] wioski z 'do vała nie osiągnął prymatu. IstnieJ'ą p z naj ' nie na niem studjować podsta-
. o"ladło1 c' si go obecnie' dwa okresy przedgenitalne: oral Się p .~ . Ii ynne. wowe rysy dziecięcych czynno-
rzeźbiarza Tremieta, Zona Jego za- ny i sadystyczno - analny. -- ści płciowyh". 

• k ł 'ę Joan ł d' t W pierwszym, wcześnieJ·sz,.'m, ople owa a SI ną , g y a t' Przez cmokanie, ssanłe piersł, 
I . I 15 l t b I J d P cz"nność seksualna nie oddzieli-fi ,on czy a a , za I'a a ą o a- J palca, lub innej części ciała, uwl-
ryża. ła się jeszcze od podstawowego docznła się zarówno potrzeba 

Tremłet, zachwycony energicz ... !!I!!!I-IIII! ..... ---•••• III'Szukania rozkoszy, jak i sposoby 
Ilym I szlachtenym profilem' dziew- składanego jej atletycznej urodzie. jej zaspokojenia. 
częcia, postanowił użyć ją jako Woń białych IlIji bez ska~y, składa Dotyczy to przedewszystkiem 
model posągu Dziewicy Odeań- n~'ch tysiącami u stóp posągu, przy piersi matki. "Widok dziecka-­
sklej, zamówionego przez miasto pomniała tej, która słuzyła za mo- powiada Freud - gdy nasycone 
Paryż. Paryżanie znają ten posąg. deł, wiejski ogródek przed chatą opuszcza piersi i z zaróżowionv­
Gdy ustawiono go na jednym z pla rodziców, jasne zorze i ciche zmle- mi policzkami i błogim uśmi~­
ców miejskich, procesja autobusów rzchy redzinnej wsI. Po uroczystoś chem popada w sen, stanowi o­
przeciągała codziennie obok tej ci wracała . samotna i zapomniana braz, który musi pozostać w pa­
wojown!cu,j postaci ° śmiałej twa do swej mansardy. Gdy smaiyła mięci, jako miara wyrazu zado­
rzy ł gę3tych włosach, spływają· p6źnle,i jajecznicę na spiry, tusoweJ- wolenia seksualnego w życiu 

późnieJ·szem". cych falą z poC! hełmu, Nikt nie maszynce, myślah 'lloże! 
Cmokanie także prowadzi do przeczuwał, że w posągu tym kryją - Gdybym tam bybt zostala 

•. zaśnięcia, a nawet do swojego 

Drugą fazę przedgeną~lną sb 
nowi ustrój sady~tyczno • anal· 
ny.-
Opiera się on o luną funkcję fi­
zjologiczną, a mianowicie defe-

kację i oddawanie moczu. 
Jego obrębami erogenicznemi są 
zatem - odbytnica (erotyka a­
nalna) i cewka moczowa (eroty­
ka uretralna). Znaczenie odbyt­
nicy, jako obrębu erogeniczne­
go, było, zdaniem Freuda, nie· 
gdyś bardzo duże. Dzieci, które 
uprawiają erotykę tego typu, 
"zdradzają się przez zatrzymy­
wanie odchodów, aż nagroma­
dziwszy się, wywołują silną re­
akcję mięśniową, a przechodząc 
przez odbytnicę, staną się pod­
nietą dla jej błony śluzowej, 
przyczem oprócz bólu, zaznacza 
się także uczucie rozkoszy. Sta­
nowi to jedną znajpewniejszych 
zapowiedzi późniejszej ekscen· 
tryczności, lub nerwowości, je­
żeli niemowlę wzbrania się UpOI 
czywie wypróżnić jelita, Natu­
ralnie, że nie chodzi mu bynaj­
mniej o zawalanie pościeli; dba 
jedynie o to, by nie utracić nic 
z rozkoszy, towarzyszącej defe­
kacji". 

Podobnie rzecz się przed ,ta 
wia z błoną śluzową cewki mo· 
czowej, która, jak wykazu;:} 
praktyki onanistów, stanowi wy 
bitny obręb erogeniczny. Nieki..''l 
re dzieci oddają mocz małeL.i 
porcjami, gdyż chodzi im o to, 
aby miały możność jaknajcl~ ;'" 
Slego doznawania przyjemności 
Sadger podaje przykład swe-!o 
pacjenta, który w latach dz: ,­
cięcych miał zwyczaj przerywa­
nia aktu oddawania moczu po 
kilka faZy. Doznawał przy te ~ 
bólu, lecz był to ból ° zabarw'.,. 
niu równocześnie bardzo przy­
jemnem. 

U dzieei można także zauwa­
tyć inne zjawisko, a mianowicie 
doznają niekiedy specjałnej przy 
jemności - Extralust, jak mówi 
Freud - przez oddawauie mo-

czu na własne ciało. 
Często nie można ich nawet Cod­
uC'zyć od tego, mimo gróźb i bi , 
cia. Jest to jedna z przyczyn, dla 
których nie lubią być wysadza­
ne na naczynie. Nim to nastąpi, 
oddają mocz na siebie, nie chcąc 
bowiem być pozbawione tej przy 
jemności. 

P.ierwotne popędy płciowe 
dziecka posiadają na ogół cha­
rakter autoerotyczny; znaczy •. J, 
że 

popęd płciowy zwrócony jest do 
różnych części własnego ciała. 
,Wyjątek' stanowi pod tym wzglę 
dem 

pop«:d oralny, który znajduje 
swój przedmiot płciowy naj-

pierw w piersi matki, 
a następnie w surogatach. Otóż 
w życiu seksualnem dziecka, po­
mimo dominującego znaczenia 
obrębów erogenicznych, przeja­
wiają się jesz'cze takie składniki 
popędowe, dzięki' którym już od 
samego początku inne osoby sta­
ją się przedmiotem seksualnym. 
Główniejsze z nich są; 
popęd do oglądania i pokazywa­
nia narządów płctowych, a także 
popęd do okrucieństwa, sadyz-

mu i masochizmu -
postać bierna sadyzmu. 

Freud twierd1.i, f.e bezpośred 
nia obserwacja dzieci, a takie 
późniejsze badania analityczno 
osób dorosłych wykazują ~god­
nie, że 

ku matce, seksualizując wszyst· 
kie jej czynności: karmienie pier 
sią, kąpiel, pomoc przy defeka· 
cji i t. d. Oczywiście, że matka 
dotyka przy spełnianiu tych 
funkcji różnych stref erogenicz­
nych i narządów płciowych 
dziecka, budząc w mem uczucie 
przy je1;l.1ności, a czasami nawet 
i .erekcję. 

Dziecko przyciska się również 
do matki, gdyż pamięć uieświa-

doma ciągnie ,je do lnacicy •••• 
(Rank-Das Traum der Geburt!\ 
MT. ten sposób popędy kazirod­
cze wyrastają jakby na podłożu 
organicznem. 

Pierwszym objektem seksual. 
nem dziecka - poza jego wła­
snem ciałem - jest, jak mówi· 
liśmy, pierś matki. Tutaj szuka, 
ją psychoanalitycy pierwowzo, 
ru każdego stosunku miłosnego 
Przez odstawienie od piersi tra· 
ci ono ten przedmiot i wtedy 
mianowicie, kiedy zaczyna już so 
bie tworzyć wyobrażenie całości 
osohy karmiącej. Po przejściu 
przez okres uloerotyczny, wraca 
ono znowu do objektu - matki 
i wtedy to powstaje w jego du 
szy 
na,iważnit'.isze przeżycie milosnp, 

zwane kompleksem Edypa, 
który, według Ranka, jest pierw 
szym czystym i pewnym obja· 
wem popędu płciowego dziecka. 

Kompleks, ° którym mowa, 
wynika jakoby z dążeń kazirod­
czych syna do matki, w czem oj 
ciec staje mu na przeszkodzie. 
Stąd nienawiść ku niemu, jako 
swemu rywalowi, i chęć, aby od 
szedł, umarł, gdyż matka wtedy 
stałaby się niepodzielną własno · 
ścią młodziutkiego amanta, - L 
dziewcząt zachodzi stosunek od­
wrotny, t. zn. że pierwszym 
przedmiotem ich miłości jest oj 
ciec i wtedy dziewczynka prag · 
nie zająć miejsce matki, z którą 
zaczyna rywalizować, aby j, w 
następstwie nienawidzieć. 

,W związku z kompleksem E­
dypa (w duszy dziecka zachodzi 
konflikt analogiczny do tragedjl 
króla Edypa - stąd nazwa teg,) 
zespołu, - który zahił swe( 1) 

• I:> 
ojca pod bramami Teb, a nastę;, 
nie ożenił się z własną ma tką). 
rozwija się jeszcze inny kom· 
pleks, mianowicie 

zespół kastracy.jny: 
"."mały Edyp chce pozbawić l11~ 
skoś ci ojca, aby zająć miejsce o' 
bok matki. Później prartnie Ol! 
wykastrować swych hraci, ab\ 
- jeden wśród eunuchów"':'· 
posiadać haFem, 
JVkOllCU chciałby wykasłrowac 
. cały świat, 

by panować sam w króleshv;c­
miłości". (Der Kastrationskom­
plex beim Kinde ·- Zeitschrifl 
fuer psychoanalytische Paedag ·J 
gik, zeszyt III, rok 1926) . 

To, że dziecko czyni ze swych 
rodziców przedmiot miłości, jest 
rzeczą naturalną i nieuniknioną. 
Libido nie powinno jednak po­
zostać przytwierdzone do tych 
objek.tów, lecz przejść zczasem 
na inne, niespokrewnione oso­
hy. -

się losy nietylko Joauuy d'Arc. To wsród SWOIch... d' h 
J'eJ' Imiennic1.ka siedzi dumnie na Ni . ro zaJu zac wy tu, który jest 

kt me szedł za Jej trumną, uikt jakby orgazmem... Przy jem- stosunek dzłecf do rodziców nie 
ognistym rumak,u. Wypi~tą pierś nie rzucił na tę trumnę ani jedne! ność, pochodząca z wykonywa- jest wolny zupełnie od zabarwle-

Etapem pierwszym w proces!, 
powyższym jest stłumienie kom 
pleksu Edypa. Dzieje się to zda­
n!em F~el~da przy pomocy oweJ 
n.lepa~1Ięcl, naskutek ktćrej ży­
CIe WIększości ludzi w pIerw­
szych latach dzieciństwa, a wi<:,~ 
~niej więcej .do 6 - 8 roku ży­
CIa pokryte Jest zasłoną niepa­
mięci.. Zapomnienie to kryj~ 
właśl1le przed wzrokiem o'ób 
dojrzałych początki ich życia 
płciowego i sprawia mit.d1Y· in­
neni.i, że nie chc.emy przypisy. 
wać dzieciństwu dążności seksu­
alnych 

okrywa pancerz, a ręl<a wznosi ku liIji. To nic, że tylko ubogi kamieli nia czynności tej, jest tak duża, nla plciowt'go. 
niebu zwinięty <;ztandar. Jeży na grob'le SWI'etla t Ć d . na pos a że ziecko instynktownie sr.uka Ra!Yk sądzi nawet, że pobyt za 

Corocznie 11 maJ 'a, w dniu naw- bohaterki tani na placu .. k' d . Ó mleJs "101 prze mIOt w, zapomocą któ rodka w lonie matki jest J'uż na . 
dowego święta na cześć D.liewicr wznosi ku nif:bu zwycięski szlan- I . d . ., bl śl h ryc 1 moze razmc onę uw- cec owany erotycznie. ~n uro 
Orleańskie.,', stara Joanna, wmiesza- dar symbol ""I'eczysfe' ell I t (l k 6 .'Y 

- n '. .1 wa y. wą us pa ce rą , n g, rozmai- d~eniu . libido - (cl~uć, ppżąda. 
na 1V tłum. b"ła świa~lem hołd~ .,., 'paire Goli. te przedmipt&l. r-~w.elt- ·~~~~a ~Ł~ 
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aika rOdzonrch zdolno' · ach 
Naweł lwi a można sz,bko naucz,ć małemał,ki 

- Mamusiu, co ia zrobię ?f­
Mam znowu na cenzurce dwój­
kę z malematyki. Nauczyciel wi 
docznie uwziął się na mnie, -­
Chce koniecznie. żebym rozwill ' 
7.u'ł choć iedno Uld,anie w ciągu 
'Ikrcsu, a nie może zrorumieć, 
że jestem do matematyki. ahso­
lutnie niezdolny, Zato z polskie 
gO mam "dobrze" i z hisor,ii też, 
Widocznie iestem ,zeolny tylko 
w Iderunku humanitstycznvm, 

Ten monolog z nieistotnemi 
zmianami (zamaast "matematy· 
ki"- "historja", zamiast "pol­
skiego" - ,,~,imnastyka" itp,) 
powtarza sie niemal w każdym 
domu, 

Oczywiście sKutkiem lego ic~·f 
współczujące ,' S'l)0 irzenic ma tki. 
zrezygnowany ruch ręki j do· 
wa, którym towarzyszy 7U7.WV· 

czaj westch~ienic: . , 

- Tak, synku, nie masz zdoI 
ilOści do matematyki (wolno 
r:zvtać: .. historji", "łacinv" Ho.) 
trudno .. 

Niekiedy ,.opieka domowa" 
nrzybiera ' z miejsca ~)Otsta wę a­
gresvwną i mści swoją hallbę 
wymownym gnzmotcm pięki. 
lub efektowną, serpentyn'l. rózg. 

trafił przecież kiedyindziej naj­
dokładl1iei skupiać uwag\~ właś 
nic 1\a konkretny<:h przedmio­
tachotoczenia! 

Wjdzimy już 7. tych k.i1kll 
przykładów, jak bałamulnv iest 
poloczny sposób mówienia, od­
mawiaiący ludziom pewnyr.h 
zdolnoŚIC~ (pamięci. uwagi) ie­
dynie z l)owodu I~ieumie.iętnoś­
ci ich ujawnienia, W ten spo­
sób zniesławia się c7łowieka 
ieszczc więce.i, niż przy orzecze 
~ u: "On nie ma temneraturv". 

Jaki oiclec. laki syn 
Ale iak si~ ma sPl:awa ze zdoI 

Ilościami w znac.zeniu szkol­
nem? 

Niewątpliwi~ ' są one hardżiej 
'l-łożo,ne, niż pamięć i mvaga: za 
wJera ją te os.tatnie i ieszcze wie 
le inn"Vch skladnnków (wrażli­
wość, wyobraźnię, in teligencję 
i t. P.), 

Jednakże i o pozostałych 
składni,kach można powiedzieć 
to samo, co o pierwszych: nie· 
",a normalnegn człowieka, któl'v 
by nie posiadał przecietner zdoI 
Ilości do przyjmowania wpły­
WÓw świata zewnetrznego (wra 

żliwość).któryby nie umiał) skom 
binO\vać dobrze znanych ele, 
mentów w nowe całości wyo­
braźnia). któryby nie potrafił za 
pomocą nabytej wiedzy znaleźć 
wyJście ' z niezbyt ołx:ei sobię 
sytuacji ' (inteligencja), A ponie­
waż osławiona opinia o ,.ni~­
zdolności" ucznia zakłada u nie 
go hrak dopiero co wvmienio­
nych zdolności elementarnych, 
wi~c opil1 ja ta staje się mitem, 

- Ale przepraszam -- , powie 
niejeden roztropny tatuś,-Jak­
że to? Więc psychologja zaprZe 
cza w żywe oozv faktom, które 
ia stwierdzam llielOtetv (z west­
chnieniem) postokroć? (Tu nie­
chętne spoj'Tlenie w s!.roQę sy­
nal,Przecież wyraźnie i mf',to· 
dycznie przynosi nu dwóic .z ma 
tematyki . i fizyki. ·Czv psycho . . 
log iuż nawet lepiej' go: zna, niż 
n ide c i 'nauczycjel? Zreslzta (roz 
tkliwia się) i ja byłem nies-zcze­
gÓlnie zdolny d~ ' tych djahl0 
mądrych logan'tmów i ~Dektro , 
skopów .. , 

PsYChologia ma glG,S 
Tu zabi~ra ' głos' .psycholog -

nieslety tylko w książce, lub; na 

łamach prasy. \V szkole urząd 
p ychologa szkolnego, którv 
mógłby bezpośrednio porow­
mieć .1111 z rodzicem, ieszcze 00 
lad na1eży do nieziszczalny~h 
mów, 

Psycholog mówi: "Jest nieza· 
przeczonym faktem, że syn PUll 
ski przynosi z opłakiwanych 
przez Danu przedmiotów dwótj(l 
zapewne na jzupel~liej zasłużo· 
ne, Co? Pan uśmiecha się tru­
umfująco? Sądzi pan, że 7I ezv· 
gnowałe mze swej tezy? l"h;Jj 
się pan, Proszę słuchać, 

Nie przeczę, że nie umie i za 
to należy mu się zły stopień. -
Ale co· innego iest nie umieć, a 
co innego -nie być zdolnym,- ­
Dziwi ,się pan? Tak jest, przy· 
jacielu, Syn pailSki iest zdolllY. 
iest w stanie podołać całemu 
prOgramowi szkoły średniej (CI), 

najmniej), :l iednak t;lZY ~li; 
źle, Pyta c}an, dlaczego, 

O.(Z 'Jłzedewszy, ·.l,:t-m dlat? 
go, że sugeruje mu sit;>. , żp ma­
tematyka i fhyka są to .,tmrl­
ne" pl:zedmiotv (pan sam to do 
piero co mówił!) Również dla­
tego, '.' 'ze, z ja'kichś względów 
(choroba, chwilowa nieuw!1~a)' 

nie opanował, może najłatwieJ 
szych, ale nieodzownych pod· 
s taw lub pośrednich o~niw (w 
matematyce to iest najczęstsza 
przyczyna późniejszych niepo­
wodzell'), \Vreszcie dlatego, że 
za mało się interesował (z czy­
jei ""inv?) za mało ~użvł włas· 
nego samodzielnego wysiłku, -
Arooże zbyt wol.no przyswaj.a 
i tempo, w jakiem wvkłada się 
w klasie trudny dla niego przed 
miot. jest zbyt szybkie? 

Niech zatrzymuje nauczvcie­
la , niech prosi o wyiaŚnienie 
każdego niezrozumiałego szcze· 
gółul Naleiy, odrzucić fałszywy 
wstyd: chodzi o możnoś~ 10SU­

nięcia się dalej - zresztą kla· 
sie w y idzie to na dobre, Ale po 
to, aby znaleźć hrakujące ogni­
wa w wykładzie nauczyciela, 
lrzeba się właśnie zaintereso­
wać, trzeba chcie myśleć, nie 
przeraża jąc się ,d jablo mądrym' 
przedmiotem, a wierzyc l wi­
dzieć. że jest napewno .,do ZlZl'V 
zienia": WSZyStkie szkolne przed 
miot\' są przystosowane do prze 
cięlnych zdoh10~<;i, iakie posilI­
da każdy rprmal'Y człowiek!" 

Chce UCZYĆ Tuwima 
Tak oto między s~rszem a ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. Julian Tuwiln pisał niedawnt 

mJo(!:,zem pokoleniem odbYWA (I. brawurą!) w swei Biografji 

~il' wymiana zqań na trmat zdoI Slawn, rzez' nl-k 'SI- · r' I k- I .wskl- zamieszczonej w ,,'Viadomoś· Ilości. ciach Literackich", że był " nie-
A choć Każde z ntch' prze iv- zdolny do matematyki". 

"-lI klc:skę inaczl~j (uczell - ia- W obronie Warszawy stracił 54, ludzi, kładąc 626 mO,skali Czyż da się uwierzyć , że nic· 
kozapowiedź "awantury w do- zwykle "szechstronnie zdolnv 

. T,l1,~:' , .rodzice - ' iaJw krwawy Dawna ulica Namiestniko,,'- Jak- Kiliilskiego, tak i mianuje Sierakowskiego czJon- czJowiek, iakim Jest tell wielki 
ma jak korepefvtora. a moze na ska na Pradze została, przemiil- Sierakowskiego, wciągnął do kiem deputacji do dozoł'u nad noeta, hystrv filolo~ i wnikliwY 
wet .. powtórzenia klasv"). to nowana na ulicę im, ~ózcfa Sic- spisku powstańczego ks, Józl'f więźniami, jeńcami wojennymi historyk - nic ma (\Yz~l. nie 
icdnak obie strony zs,kladaia rakowskiego, starszego cechu ~lejer, i aresztantami 'krajowymi, a w miał) nrzeci~t11ych zdo1nośt:i 00 
niezachwianię. że zar6wno rzcźniczego w roku li94, jedIH!- spowie.dnik ks. prymasa P~nia-' dniu 30 kwietnia - członkiem matematyki w zakresic zkol­
,zdolności" , iak i . ,niezdolt1oś- go z przywódców walczącego z tO",'skieao, Spiskowcy podzielili (leputac,ii do opatrywania żyw· nym? 
ei" S? czcmś wrorlzonell1, Ilal'ez' d 'cą m'cszc' an' st a "al' ~ nos·cl·. " , z ' l z · W i\ • między siebie role w ten sposób, Oświadczam stanowczO: nic-

(zv n_e naletałoby za­
siegn,t oginii DSycho­

logOwY 
Tymozasem psychologia '(zwła 

SZC'la najnowszy ic.i kierunek: 
J):-"cholog.ia indvwidualna Adle 
1'<.1 l pJ'zedsta wia interesu jąse na~ 
j'a~adnienie w nieoczekiwanem 
~wict1r , Każdv normalny czło· 
wiek nosiada zawią.zki WSZyst, 
kich elemenlarnych zdolności, 
Psvcholo,g nie mOŻe ,vYldosić o 
normalnych pnnach X. Y, Z na­
.,1~' l')Uj[jc"ch zdal1: .. p . X absolut 
Il\e nie l11a pa11li~ci" ... ]J, y ni · 
u;dy nie uważa". "p. Z nie je t 
zeJoln\" do opanowania ~" 1"<;1l 
~ I.koh· średnie i" . 

Takie zdania (jakże popular­
ne '\' potocznem żydu!) sa dla 
ps"ehologa nie do przvięcia. po 
nil'waż wie, że nawet chory psv 
('!licznie p nsiada pewną zdol­
no~c pamięciową: inaczei nie 
umiałby chodzić, wyciągać ręki 
po icckenie, usuwać SlQ od do· 
~ o rcv (który częslo bije) itp. 

PS)'cholog wie także, że nie­
ma normalnego człowicka , któ­
ryhy .. nie uważał". Kiedy nazY­
wanw człowieka .. roztargnio­
.<\'111". nic u~\'Zględnim\' tyr}) 
PI'zeclmiotów, na których w da· 
. n ·m momencie sktlOia się jegc 
lI\yagn, Gdv - w shnncj ane/{' 
(rode - NC'wton sprawdzał na 
iajku czas, w ciągu którego go­
lownł sie jego zegarek w rondel 
ku . niC' przestał ani na t'hwil~ 
lI\vazać ; tylko wszy tkic swojE' 
myśli tak u ilnie skupił na or('· 
cząCYJll ~o prohlemie I eorch'cz · 
n"m, że "pominął" wszystkie 
zdarzenia l~onkretne z realnego 
otoczenia. Ale tenże ~cwto.n ja­
l,o kclrn z na ilZen ialniciszych fi 
,zyk6w w dziejach' ludzko§ci , po 

szawskiego, llajbliższego . towa- że przywódcy wojskowi z gen, Uniwersał pol:łniecki, tW(l- możliwe! Podejmuję się llau· 
rzysza i sąsiada innego wodza Cichockim i plk, Deiblem na cze rząc radę najwyższą narodową, czyć Tuwima matematyki na· 
rzemieślników, szewca , płk, Ja- le ulokowali' się w Arsenale, mia powołuje do niej między innymi wet w zakresie uniwer ytcckim 
na Kilil'"!skiego. sto zaś' mieli poruszyc i do walki 32 zastępców, w tej liczbie KWIl \V eiągU 4 lat (połowa czasu, ja.. 

W dniu Hl kwietnia r: h, rze- zagrzać ~ KiUóski i Sierakow- skiego i Sierakowskiego, ki musiałby ZUŻyĆ na opal1owa-
lllioslo polskie uczciło obok Jct. ski , J{icd" 17 kwietnia 1794 ru· nil! tego przedmiotu w s.zkoJe 
na KiIil1skiego równie~ Józefa ku lud \,~arsia,~ski \vysląpił dł) Brak żywności. 111undm'ów, bN średniej). a przypisuię jego "nie 
Sicrakowskiego, Gdy ku cZl'i walki, uj, i t. p. sprawia, żc z apelem do zdolnOŚĆ" całkowicie odmien. 
\"J'clkl'er1o ' ze"'ca od IOJI1'ęl,' zo ofial'llości publiczneJ' zwraca si" 

>Y • 1:> s., S • . Siel'akowski na ('zele <,.!romad,Y 'f Bym zainteresowaniom. SVg, e · 
t ł Pl 1_ , ., k' I ' J sam Kościuszko. 

s a na acu uaS1l1S 'IC l pom mieszczan obsadził Nowe l\[iasto stil ("trudn8 nauka !") i wresz. 
nik, wielki rzeźnik Józcf Sien, ,,, szlachetnym por"wie, na a · de lenistwu (o ezem dowiaduje. 
kO" 'skl' doczel'ał I'ę \"reSZC1'(' od ulic\,' Zukrocn,'mskieJ' i 'Fran J 

"14')' l t 1 ~ d ł 'e "c' 'ciszkuJbkicJ' 'do Świ~toJ'('rskicJ" pcl J\ościuszki odpowiada Sie · nw <;it;> z iego własnych wvnu · 
po 'Ot__ a ac l , o s 0111, Ja pa· rakowski, ogłaszając w dniu l:! "ZCII: pa Irz wi Cl'sz p. t, . .ł_Ć+dź") 
miątkoweJ' tablicy, która została Podwala. Odcinek, obsadzony 

S· l T. ' 1 czerwca w "Korespondencie Na· • -wmurowana w ,l'eden z domów , przez, leni ,0ws~lego, o ty c stra Znam wIelu shldentów, bar-
. . l ł Z rodowym i ZnaranicZ1n.'m" pło· , 

[)rz,.· ulicy J'eao imienia. lcglcZI1le )y ważny, że za a- L' dzo płodnie nracuiącvch w dzie 
" l I)' l l' I"l nliellnf! odezwę, wzywajf!cą oby· 

\\7 leuendz,l'c ludll ,""I'SZL'\\\'- 'l'oezyms -ą )Ieg)' li Ice "Opllt l' d Ił d ' f" dzinach, do którvch hvH "abso-
v' ,... . , F k . . dl d watr lOS <. a unIa o tar, 1 pPl' 

skicgo i w reladach pamiętnik .. , ) ' a\\'ory, 'Iore WIO y o rog ,l ' , prowadzając lu lnie niezdolni" w szkolI! śrea 
rzy starszy cechu rzeźniczego wy tek mar~'monckich, tan,l zaś \l1e1: na uniwersytecie ~aczE!ll 
stępuje jako stali IJl'usacy. Jla których pomoc uchwałę cechu rzeźników, na o·d podstaw, włożyli wiele samo 
"sławny l'zeźnik Sicrakowski", ' moskale JiczyH. podstawie której cech dostarcza, c'\ziclnci l~racy llwślowe.l, nie 

Prof, Włodzimierz Dzwonkow ekwipuje i zbroi 50 ludzi do kor tniechęcnli się po pierwszym 
Sierakowskiemu więc przyp:l - pusu polieji miejskiej,' • 

ski wspomina o nim, jako o bar dło zadanie chronienia tego ocl- wYslłku i , na piątki" zdawal, 
dzo zasłużonym; w~'mieniają po- cinka w ten sposób, by nie do . liczącego ogółem 400 ludzi. te same przedmioty (w zakresi,. 
chlebnic jego nazwisko - Bar· puścić do nawiązania łączności Do wielorakich zajęć puhIic .~· uniwersyteckim!), z któryclI 
toszewicz, Tokarz i Smolel1sk:, moskali z 'prusakami. nych Sierakowskiego przybywa mieli dwóje w gimnazjum. 
~ajmnie.i o sobie mówił s~m Sic niebawem jeszcze jedno: Wreszcie l'e~,zClZe l'eden przy-
rako "SkI' To tez' CllOC' w ler1ell 'Pamiętnikarz WSpólc7P~nr no 

", , !') • J R d t t kład. Karol Wielki , na1·pot .. ~. dzie ludu warsza,wskiego przeJ:a tuje, że a a zas ępeza ymczasowa "" 
zywany jest od półtora wieku, ~dy bl;ltaljoJl rosy,iski wszedł w przydziela go do asysty kł'óla. n!e.isza postać wczesn ego śred-
dopł'cro ostatnł'o udało Sł'ę ''',''ł(J- ' ". K' d l l l \ T Illowiecza, reformator prawo-

• ,J ulIcę SWH~toJel'ską, tu go "spot- le y po mos ~a ac l :\ arsZ:1- l • 
wić trochę szczegółów. k l' .. 'ed' l' , l ( a wstwa, mecenas Iii <,rll tury 1 

a I rzezmey warszawsy z J • wę zaJę 1 prusacy, a po mc l w sztuki, sam nodohno nie umiał 
kt ' ł' ł ' 'ę k' l t neJu (]ziałem nabIłem, pod wo- roku 1806 francuzi, proklamu-ore z ozy y SI na sz 'lC sy we . ani pisać , ani czy tar , Gdy go za 
k ' d arze' ll'ko' " , .. PO\"st" dzą sławnego Sierakowskiego". J'ąc ksi"stwo warszawskie -' I WO Z Zl \," ,,,- '" o\'tano, dlaczego nie chce do. 

. Kos'c' lszko\\ skI' ellI Bitność rzeźników potwierdziły mieszczaństwo zostało odsuniętc 
\1lU 11 " , • równac na ,J'wj ~k z"m artnlol1l i po'tem obliczenia strat w lu· w cień, Tacy, jak KiliIlski i Sic· , 

,Józef Sierakowski po~:hojził d:dach, Na terenie cyrkułu dru. rakowski, nie byli już aktualni. IIC 7 0nym swei epoki, odpowi(l • 
z Kościana w Wiel.liopolscc -,- giego, oqejlllującego ulice, na oział: 
Przybywszy do Warszawy wra/. ktqrych operpwał Sierakowski. KiJiński zO$łaje brutalnie pot rak - Bok sic, że nic Iwc1l1hllll l 
l bratem Dominik ;~'m w 1', 1'77 \) , naSzych padło 54, moskali 626. towany przez marszałka Da,'ou- ~!l mi odbiera c1H'ć, 
Józ l'f Sierakowski ~ałożyt tll sta, który mu powiedział, aby Nic wC' ,ysz\,,>tkiplll nalcZ\' nn 

\V' wyswobodzollej' Warszawie "siedział spokojnie i trudnił sił) 
Pl'z('dsi"hiorst,,;o "skupowan, ia J'll'; 20 kWI'etll' I'a, S,'erakows'kl' • " ł" S· qaflować wielkich ludzi. Na,' .. "< '" _ swoJem rzt'nuos: cm, 8 JeJ'u· 
woJów lak ua sprzeda.L1ie, J'ako i "'·C.ll'odzl' do ' kOI\,ll'SJ'l' porządko k k' b ł ' • , mnie i w hra ku orl wagi i hr:!1m ·ows 1 - C ory" s {,l'any l zł'U,I- ., 

dO'}lrofe'S,lT -. ' hp.ci. ,,'i:Ha W c wJasne <Ih', po wej Ziemi \Val'szawskiej, w dnill Jlowally majątkowo - w zapom· " 
ożenił się z córką szewca staro- 22 ,kwietnia obejmuje stanowi· nieuiu kończy życic w tym sa- h)czona z rze[elnnn mettl(ly, .. ~­
miejskiego a w roku ! ~'-138 stał sko·komi.sarza departamentu be ;~ mym roku, w ktol'ym spl'zymlc- '1\'111 w\'siłkien~, czyni cuda , J(, . 
się właścicielem domu Na Krzy- pieczeństwa wymienionej kom:- I'ZOllC ,mocal'stwa likwidował:y q i można nazwać cud . J1l od · 
wem Kole, Obaj Sierakowscy sji, w dniu 25 kwietnia rada za- .,awanturę napolcońską" na po- l (1 !lj\~ci(' 7a~kJ)ion(,1ll11 {'/łowjp 
wkrótce doszli w \Varszawie dQ stępcza tymczasowa, która ' obj,: ' lach 'Vatcrloo, w I'oku 1814. I' owi irgo \\h~n"Lh :rd o lno~,.i 

. poważnego znaczenia, la rządy w stolicy, Dl', ~. Łullll!,,\I, 
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"Podręcznik całowania" ~U1j~ 
na Ejsmonda ukazał się yI .1923 
roku. Wprawdzie przewyższa 
wszystkie podręczniki zatwier: 
dzone i polecone przez minister­
stwo W. R. i O. P. żywościl\ terna 
tu, doborem materjału oraz po­
ciągającą przystępnością wykła­
du, niemniej wykazuje szereg 
niedopowiedzeń, luk i braków. 

Przedewszystkiem jest oblicz o 
ny na zaawansowanego prakty­
kanta pocałunków, a 'nie począt­
kującego, który często jeszcze> 
nie doznaje przyjemności z cało­
wania. Należało zacząć od ele­
mentarza całowania, chcąc 
wnieść rzetelną radość w życie 
doczesne. Przecież autor sam po 
wtarza słowa Boy'a: 
Dwie Sił rzeezy mniej smutne, Illż Inne, 
na tym hvleele, przepojonym łzamI: 
albo rymy dobierać niewinne, 
lub usteczka dobierać ultaml. 

Nie uwzględnia też podręcz­
nik ciekawych, ze względów psy­
chologicznych i praktycznych, 
sytuacji gdy jeden z partnerów 
całuje drugiego po raz pierwszy 

Ejsmond tylko cytuje Riche· 
pina: 

Pamiętasz poealunek 
pierwszy, kt6ry mi dałan 
odm6wlć nie umiałaś 
luz oddać go nie śmiałaś. 

Wreszcie podręcznik nie podaje 
przejrzystej, do potrzeb życia do 
stosowanej, kla-syfikacji pocałn" 
ków. 

Odczuwając w pełni donio­
słość poruszonego zagadnienia, 
pozwolimy sobie naszkicować 
część, uzupełniającą piękny pod 
ręcznik. Rzecz nie cierpi zwłoki, 
gdyż "vita brevis et 81'S QQl8ndl 
longa est" (życie jest krótkie, a 
:;ztuka kochania - długa). 

Poslo Emilio d'Emilio 

Pierwsle DOcalunkl 
w. pierwszym rzędzie nale7iy 

zaznaczyć, że z pierwszych po­
całunków - jak z pierwszych 
papiero~ów, kieliszków i innych 
roikoszy - człowiek, szczegól­
nie mężcżyzna, nIe 'ma wielkirj 
przyjemnosci. . Wymagana jest 
wprawa. Z czasem człowiek oce­
nia rozkoszodajną moc pocałun­
ku. Zaczyna rozumieć, dlaczego 
cnotliwe córy francuskie rezer ­
wują swoje usta dla przyszłego 
w)'branća, ataczego włOSI wie· 
rzą, że "donna basata, mezza 
ciavada" - "dziewczyna cało ­
:vana, to nawpół posiadana". -
Spiewa wtedy Heinego w tloma · 
czeniu Ejsmonda: 

Kto pocałunki wynalazł? Mów 
Szczęśllwe usta miał człowiek ów. 

Męski styl calawania 
Każdy inaczej całuje. Styl ca· 

łowania to człowiek. Szczegól­
nie jednak instruktywny, rZi.lca­
jący światło na indywidualność 
człowieka, jest pierwszy pocału­
nek mężczyzny, wobec danej ko­
biety oraz jej reakcja. Powiedl 
mi jak całujesz po raz pierwszy. 
a powiem ci k~m jesteś. 

Chwila przed ,Pocałunkiem nie 
jest wolna u mężczyzny od zwąt 
pien. Czy to oponentka, czy pe- . 
tentka - oto pytanie. Przyst~­
pując do odważnej inauguracji. 
może różnie się zachować. 

Jęden np. wcale I!ie całuje. 
Drugi przedtem całuje marzą­

co w rękę, a gdy spotyka się z 
miłem przyjęciem, całuje usta. 

Trzeci pyta się przedtem, czy 
można. 

Czwarty nie pyta się i zanim 
kobieta zdaje sobie sprawę z za­

·biegu; jest po nim. 
'Piąty informuje się uprzednio, 

cz.y dtiewczyna reflektuje, a gdy 

Egzotyczna miłośt 
Jeden z marynarzy krzyknął, 

kilku podróinych wychyliło się 
przez burtę, sternik klął, a ka­
pitan dowiadywał się, Co zaszło. 

., Łódź... mała lód!;!''' 
Sternik klął ciągle jeszczt' I 

dawał znaki łodzi. 'Vskazyw: . 
na pieniącą się smugę, pozosta 
wioną przez śruby parowca l 

dawal znaki, że z~ło~a oowin1' 
się jaknajslvbcie.i oddali~. 

- Czy ~rozi im jakie nie b" .. 
pieczellstwo? - zapytałem. 

- Niebezpieczeństwo? Je' : 
zhliżą się je lcze o 10 metrów 
chwyci ich v,rir i są nieuchron 
nie straceni. \farynarz ch wyci! 
za tubę i począł ryCleć jal{ 
wściekły. l 
Była lo mała łódka. Przy wio 

... łach ... iedziat a·rab. Za nim .. ku 
lona' kobieta w bieli. Krn;czah 
coś w stronQ okrętu, ale nie mI) 
t.na ie i hyło zrozumieć. Aral 
najoczywiściei nie rozumiał gro 
żącego mU nicbczpieczel1st,,'a 
gdyż stale zhliżaf si~ do paro" 
~n. zostawiaiąc poza sol:ą. hial 
:'Iomv Derny i tvsiąee palm 
którp wvstr;.~lały prosto w nip 
ho. 

Dopiero !!"" zauwaŹYł. oj 
łńclź pl'zechorlzi iakieś dziWilI' 
drżenie. zrozu nia?' Oparł ' n.o~.i 
mocno o dno i począł wio,ło 
wać w przeciwnil stronĘ'. Tyn' 
czasem kohi!'ta poderwnła ~:( 
rozpaczliwie i stanąwszy w łn 
dzi krzyknrln w ~trone okrrh' 
rozdzierającym głosem' Sio' 
'lario!" 

l{ ogo woła ta? 
Parowiec wykonał pół obrotu 
ł6d1 niemal cudem unL~nęła 

katastrofy. Arab już nie wiosło­
wał. Kobieta stała w łodzi nie­
ruchomo. - Szybko zapadała 
ciemność. Łódź sŁała sioę zwolna 
czarną wielką plamą, potem 
punktem, aż wreszcie zniknęła 
nam z oczu. Zniknęły wreszcie 
i palmy Derny, a wybrze!e w 
dnli widniało iuż tYlko jak wąs 
ki szary pas~k. który wkońcu 
ł0wnież rozwiał się w nicość. 

* ..Poznałem ją, pewnego wie-
czora. Byliśmy wówczas w El 
Guhha. Budowało sie ostatni od 
ci'l1ek asfaltowej SZOSY, która 7 
Barce przez ~farauę, Slontę i 
Faidia wirdzie do Derny'.. 

* InżYnier Mario Rcstelli jest 
wysokim, opalonym czterdzie­
stoletnim mężczyzną. N a statku 
jest . ,on iedynym pasażerem 

pierwsze i klasy. Doza mną. Nic 
Ib:iwnego. że odrazu od począt. 
ku podróżY za'\"arJiśmy PH''-­
łaźil. Także on jedzie do Ben~­
ha si. a stamlą,d do "'łoch, do 
TUI·Yl1tJ. 'B~'ł sześć laŁ w C''Te · 
naicc. Przez sześć lat hudov,'af 
'I70S,'. " 

Morie iest spokojne. 'Mamy 
ierpiel1. Poprdstu mn się or.ho­

te ' otworzyć przed ' kimś ser!'f'. 

* Mario Beslelli opowiada: 
,.Poznałem ja w El Guhha.­

't\azywała się Kad\'gia. ~ Była 
prawdziwą arnbką: aul('ntycznl\ 
ró-rką pustyni. któ,rri nie 00-
łkn~łn kultura białych. 'VY50-
I,a. <;mukla o cirmll1ei skórze. 
7 włosami czarnemi. iak pióra 
kru,ka, poruszała się l niezwyk'-
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zaprzecza - całuje. Ten więc 
trzyma się ideologji Owidjusza, 

Całuj, leśll ci dziewczyna 
nie zabrania całowania 
całuj również wtedy, jeśli 
całowania ci zabrania. 

Powinnam byla inaczei 
reagować 

Indywidualnie też kobieta re· 
aguje na taki pocałunek. 

Jedna - nic nie mówi. 
Druga powiada: ,,1 ty też; 

wcale nie wypada. 
Trzecia: "Już jesteś zadowo­

lony?" 
Czwarta: "Repetuj". 
Piąta amówi chłodno i sucho' 

"Dziękuję!" 
Szósta pyta się: "Czy nie masz 

dosyć innych?" 
Siódma luzyczy: "Co robis7,? 

Puść mnie!" 
Ósma powiada: "Powinnam 

była inaczej reagować". 
Dziewiąta pyta po chwili: -

"Cz~' w tej bluzeczce mi do twa­
rzy?" 

uzie 'iąta koryguje: .,To nie 
był pocałunek, bo ja nie cało­
wałam". 

Mies uzańska 
senty-mentalność 

Pocałunki bywają różne. 
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powiedzi, że żadnej. I faktycznie czucia swej mocy. Normalny a­
-młodzieniec 1ili'ótkb' derinmtuje z mator całowania nie mówi bez­
dumnym wyraz.e,m iłyt;a.cjir. p.rz?!r " pośrednio przed zamierzonym 
czem dodaje, że ,?:" zaSfldy':,,~i.e . !=-~.- ,. pocałunkiem aui o polityce, ani 

. luje. ,.', . ~. , o filozofji; ani o śmierci krew-
Bywają pocałunki śledczo _ .' nych. i zn~)~mych. Ta~ie poga­

propedeutyczne. Amator tego ty danki zabiJaJą, ~ezpowr?tme wy 
pu nie lubi się' bawić w żadne po magany nastro). Natonllast ama 
całunki, bo co to za· przyjem. t~r sp.o~towe.gq poc~łup~tl, właś­
ność całować. W dodatku jest to me omawl~Jąc Jak.ąs odle~łą 
dla estety widok bardzo k9.luicz- spr~wę (np. Ile, z~rab.la, .maglel 
ny: dwie głowy przystawa.ją do el~ktryczna w srodmlesclU) ea 
. b' f b' k' łUJe .. sle le, en as, ro lą s 'uplOne, 
poważne miny, oddalają czubki Pocałunek zastępcży, to poca· 
nosów i wysuniętemi ustami mla lunek "zamiast". ·Miłośnik tycn 
skają. Amator ten nie jest SY11)-, pocałunków ma na ogół .,wzię-
patykiem pocałunków, on jest ci e". Lecz . 
człowiekiem dzisiejszym, współ- gdzie kochanek sześ6 
kowo-czesnym, synem czasów tam niema co uwieść. 
cywilizacji i techniki seksualnej. 

Owszem całuje, ale zupełnie bel 
smaku. Dziewczęta niestety są 
jeszcze oharczone mieszczańską 
mentalnością, która z,,'ie się sen 
tymen lal n ością. Bezmyślne szl~­
giery biegają im po głowach 
,.przytul, uściśnij, pocałuj". On 
całuje jedynie z dWllch ubocl­
n~'ch względów: po pierwsze, 
dla orjentacji - czy partnerka 
nie wniesie rekursu przeciwko 
jego planom; po drugie, dla gra­
dacji. 

PDcalunek SDortoWy 

Gd, mężcz,zna odcho­
dzi ... 

l?ocałunek romantyczny. S~ 
Lo najgorl}tsze pocałunki. Sło· 
wacki o nich pisze: 

Beałryx: Ach, Giani. 
Giani! Beatryx. 
(Giani roztwiera ramiona, B~-

alryx rzuca się w jego objęcia). 
Beatryx: Usta twoje. 
Giani: Twoje usta ... 

Są pocałunki grzeczllościowr , 
:\"p. młodzieniec udaje się z Bywają też pocałunki kolek-
dziewczyną w szczere pole, do cjonerskie. 

Pocałunki takie odbywają si~ 
z reguły rzadko. Bo już tak to 
bywa, że w miłości na.iUlnie,i u 
miem~' się ohchodzić z tymi, bez 
któl'ych obchodzić się nic umie­
my. Kadencja romant~'cznego 
całowania się jest nader krót· 
ka. Gdy zakochany tylko wy­
czuje, że . zanosi się na małżel!­
stwo, czemprędzej stara się, aże 
by ukochana go obraziła i orlo 
chodzi nazawsze. 

gęslegq lmw, cz~' w gór~', a idzie Znamionują człowieka, które­
z nimi słowo honoru. Siedzą w mu zależy na posiadaniu wszel­
czLery ocz~' i dwoje ust. Nie wy- kich odmian, tonacji i sŁopnio­
pada mu nie całować, gdyż jak- wan pocałunku. . ' 
by wtedy w jej oczach wygląda- Pocałunek sporLowy. 'Fen cha· 
ła jego yjrtuti sexuali. Więc de- rakteryzuje człowieka, który nie 
likatnym ruchem ręki zdecydo- ma pełnego poczucia mocy, pó­
wanie prrechyla jej głowę i CH.- ki nie pocałuje danej imponują­
łuj.e. \Ytedy ona go zapytuje, ile cej mu kobiety. Niekiedy całuje 
dZiewcząt tak całuje tygodnio- " w. sytua~jach najmniej odpo. 
wo, niecierpliwie oczekując od- wiednich - dla więk~zego' 'od~ 

łvm wdziękiem. Nic do niej nre 
powiedziaJem. Uśmiechnąłem 
się tylko. Za chwilę slIiś.m" ra­
zem. Zasłoniła nas nierówność 
gruntu i byliśmy sami, wobec 
~wiazd i w nocneJ ciszy pusty­
lI:. Delikatnie dźwi~czały nar;:­
lr.ienniki KadygJi. Brzmiało fo 
iak muzylm płYnąca z Dowii" 
trza . 

Przez rok hliśmy w przy· 
;,hdnej zgodzie. Była małą nie­
'.\ nlniea zawsze uśmiechni~fą, 
nicśmiałą , milczącą i troskliwą. 
?"liżal ~iĘ' jednak dziell mego 
(Iltjazdu. Urr~owę z towal"lyc;t­
wcm kolol) ialnem przedłu7.yłc l' 

o rok. Ofiarowano mi dolire 
slaDowi"Ko w TurV'nie. Dlac7/..'­
go "ie miał1:ym zabrać Kad.~·· 
g ii (~O W''łoch? Była przeciet i­
dlatf'm kobiety. bez przvjario·· 
ll'k. hez znajomości, bez ni..! .; 
szczerości i nowoczesnej psycho 
lo~jL Ta wysoka s.mukł!t brtm.el 
ka rozumiała mnie i kochała 
prfl',,~ziwą. najtrosk1iwsz~ mi· 
łością. Może ... mo·że nawet pew 
nego dnia ożenię się z nią ... 

Jednego wieczora powiedzia 
lpm: .. Muszę wracać do 'Vłorh. 
Radygjo. Pojedziesz ze mną. ro 
zumiesz?" 

'" pierwszej c'hiwili brakło jej 
tchu na odpowiedź, a potem po 
częła klas-knć w ręce z radości 
i obsypała mnie pocałunkami. 

Po ki'lku dniach przyhvł do 
mnie star" arah. Kadygji nie 
hyło. Arab usiadł na macie i 
n~ówił: 

- Dowiedziałem się, ze chce",z 
"ahrać Kadyg.i<! z sohą do 
Włoch. ,,' SZystk,o to bardzo ład 
nic, ale nie hędzie'l7 7. nią SZC7~ 
~Iiwy". 

- Po,,'iedz Hamed Ben Ar.­
dalu dlaczego nie miałbym być 
szczęśliwy z KadYlf{,łlł? 

- Jestem przekonany, że nie 
l:ędziesz. Gdy Kadygja zamiast 
swych prostych szat włoży no­
wą jedwabną suknię, będzie"" 
glądała śmiesznie i nie potr:t fi 
nawet przyzwoicie chodzić. 
Gdy pny stole h~dzie musiał;, 
jeść na waszych talerzach, w:l­
IIzemi przyborami, będziesz p1:1 
kał ze wstYClu i ze zło' ci. gdyi 
będzie wszy tko chwytała pal 
cami. . Byłem długie lata wf' 
\Yłoszech, w Genui. Zn:;tm wa 
sze obyczaje. Zamknicta w jed 
nym z wielkich domńw. gdzie 
miesz kają setki ludzi. będzie u 
mierała z tęsknoty za swym ma 
łym ogródkiem, za chatl\' z ",Ii­
nv i kamienia, oraz za swem 
wiecznie niehieskiem niebem.­
Będzie szlochała ilekroć b~dzie 
musiała włożyć buciki, takie 
Jak te, które noszą wasze ko­
biety... Na waszych szerokich 
ulicach, gdzie wieczorem .lśnią 
tysiące światd. będzie ·sie oba­
wiała P Oil'tl.'izvćl.. . Gdv nigdzi'~ 
nie zna idzie ciszy i samotności. 
zmarnie.ie wkrótce. Zachoruie i 
umrze... Tutaj, na swej ziemi, 
w swej chacie, 7.e srebrnemi kół 
karni na rękach i nogach iest 
pięknem zjawiskiem. \Ye Wło­
szech wy~mieją ją. Tuta i iest 
jej słolllce. Jest jak gazela. Ga­
zele Żyją .tu szczęśliwe, ~dyż tu 
ta i mah wolność, delikatn/ł. tm 
w~. nieho i milJczenic. 'Pnewie­
lione do waszych o~rodów, n 
kira ty i muJl'Y, stają. się smutl'e, 
~horu ią i ~iną. Kadygja jest tą­
ką ~azelą··. GZY tezwarunkowq 
musitsz odjechać? Jeśli tak, tri 
<1dieżdżaj. Kadvgja hedzh. pła­
kała. myślnła o fobie i czekab 
na twój powrót. Zawierz uczci· 
WVnl! słowom tarr!:!o araha. 
któn' się ceni wysoko ... 

Ten ozłowiek miał rację. Wie 

Pocałunek małżenski. O nin. 
już \fickiewicz pisał: 
. ...Wszystklm się zdawało, 'te mi 
io~ć gra jeszcze, R to echo grało". 

J. PRUSZYNOWSKI 

s ą 

działem. że mówi prawdę· 
Wyjechałem nagle, nie m3-

wi"l\.e Kad~gjilłni 'słowa, Nooąy 
gdy spała, zapakowałem szyb­
ko walizki i uciekłem ... Uciek­
lem gdy ona może wlaśnip. ~11;' 
ła o mnie ... 

Już w kilka godzin Po mym 
w~'jeździe musiała udać ... ię za 
mną. Tutaj wynajęła łódkę. Na 
oróżno starała się zbliżyć do o­
krętu. P.rzez okno moie.j kajuty 
pa trzyłem na jej śliczną, twarz 
: smukłą nostać PO raZ ostatni". 

Zamilkł. Okręt łagodnie 'Po­
suwał sie ))0 czarnej wodzie.­
Po lewej sttonie, w oddali wid­

'nieie .lasnv pasek wybrzeża. -­
Tu i ówdzie błyska §wiatelIto .. 
Dookoła cisza t ciemność. Od 
('zasu do czasu' lekki powiew 
wiatru i ledwie słyszalne uderze 
nie fal o ścianę statku. 

* Benga i. Okręt, który nas ",,!e 
zie do Włoch, wypłynął z por­
tu punktual,nie. Godz.iJna azł'~ .. 
siąta. w:ieczorem. Czytelnia ie!t 
pusta. Na pokładzie kilku DO­
<iróżn"ch. 'Naprózno rozgląaam 
się za inżYnierem Rastelli. Nie 
mog€;' go znaleźć. Schodzę 'do ja 
dalni, ~dzie przy iednym ze ~to 
liIków "iedzi komisarz okrętowy 
i ~e:~tawia listę \)odróżnycJi. 

- Którą kaiutę zajmuje in:· 
iY'l1ier Rastel1Ii? . 

- Inż~'nier RastrIli? Niema, 
go na pokładzie. '" Bengasi "V 
~iadł na ląd .j nie powrócił. 

A potem uśmiechnnwsl\, si~ 
pyta: 

- .. Chcrchez la fcmme?" 
- Nie ~dem - odpowiadam. 
r da k sil' z powrotem na po­

kład. Bengasi iest jedynym ja8-
lIym paskiem: od Gillliany dl) 
Sahhri, od Sidi Huscin do Ber­
ka. 



6 ~EWJA 

Z eqklrz reporlażq "Przez Południową A~er.l/kę· 

kilometr" w w góre rzeki lamb 
'Indian'ie posiada'ją zdum·iewajilce· oko i pamiet oraz po(zut:ie komizmu 

I nadszedł dzień, gdy po dwu· . rzeki uchwyci canoe w swoje ch tchnienie, gdy natrafią właśnie stopniu sztuk~ komizmu i wy- dzieć dwa l'azy lepiej, Przy naj. 
tygodniowem oczekiwaniu, zre· jęcia, by z dużą szybkością po· na tald przeciwny prąd. szydzania, Jeśli . bjały człowiel. bliższej okazji nie omieszkn1i go 
szlą bardzo gościnnie spędzo- sunąć ją naprzód o dwa ~ trzy Nasi tanganieros byli to zupeł· bierze się do jaldejś roboty, t.) nasi wioślarze doświadczyć. -­
nem, kl'ól indjan, Pancho Var- kilometry, Bo na rzekach Ame- nie dzicy ludzie. Na potwierdze musi ją wykonać dobrze, bo :) :\lianowicie w pewnej odlcgloś<:: 
gas, zawiadomił nas o godzinie ryki Południowej, spotykają się nie tego niech posłuży przykła.l ile to Ulu się nie uda, wszyscy na złolym piasku wybrzeża. 7:1" 

(i-ej r:.lllo, że łódź wraz z wiośla " t, zw. zwrotnc prądy, Podczas następujący: indjahie z pobrzeza Uca~'ar. uważyli szatą masę krokod~rl:1. 
rzami czeka w przystani. Tech- gdy główny nurt,'znajdujący się Zostało nam w zapasie kilka Tambo i Urubamby, w krótk;1 \ Indyjskie oko w lot spostrzpgło, 
!licznie nasza "canoe" indyjska na środku rzeki, toczy swe wc· cukierków, owiniętych w papier czasie bQdą wiedzieli o tem i bia· że krokodyl ten jest nieżywy, 
wyglądała bardzo okazale; dłn · dy normalnie, przy brzegu tra - ki. Gdyśmy ich poczęstowali, to ły człowiek już nigdy wśrc I lecz z całą powagą pokaza I i g.) 
gość jej wynosiła około 8 me· fiają się miejsca, gdzie pas wody oczywiście każdy z nich zjadł nich nie zdobędzie poważania. naszeinu oszklonemu lowal'i'~-' 
lrów, szerokość - przeszło .metr szerokości cztery do sześciu me· cukierek, ale razem z I)apierem, Mieliśmy 'przykład z naszyJl1 szowi. Gdy łódź zbliżyła sic: Ila 
:\'a śl'o(lku łodzi zbudowano z Ii- . trów, płynie w odwrotnym kie· bo taki papierek, pięknie maIo · kolegą, który nosił okulary. _. jakieś 15 metrów do naszej ofia · 

ści .palmowych szałas, runku, to znaczy w górę rzeki. wany, godzien był tego zaszczy- . Czerwonym na widok Łych ry, zauważyliśmy l'oje much, u · 
w którym nas sześciu z łatwo- Natura sama pomaga indjanom tu, by się znaleźć w czeluściach szkieł oczy wyłaziły z orbit. Wy nosząe~rclt się uad kl'okod~rh'm, 
ścią się zmieściło. Pięciu wiośla- w ciężkiej pracY wiosłowania, żołądka czerwonoskórego. Za tn kombinowali, że taki czło\\'iek, co posłużyło llalli za wskal.()\v· 
rzy, tak zwanych "tanganieros", dając im od cża,su do ezasu wy· ludzie ci · posiadają w dużym cO' ma czworo oczu, musi wi· kę, że jest to już tylko p,ullin::l. 
uilir~on~h w~npn~ ~yli ••••••••••••••••••••••••••••• _. ___ .~ ••• _~ •• IX~sfu~t~konasz~warz~zw 
długie tyki tacuarowe, służące przystępie zapału myślh"skiego 

do popychania łodzi, oczekiwa- J d - - ł d" - tego nie spostrzegł i posłał mu 
lo, by pożeglować z nami pra· ., Z"D'/I) ,.,.~ ra O': ~Ią sześć panccI'uych kul z )'('wol-
wie osiemset kilometrów w gó W, ..,. ., .,,, ".., wel'U, Usłyszeliśl1l~- jcgo zwyc i <; . 
rę rzeki Tambo, aż do Puerto· ski okrzyk: "Zabiłem!", a pc 
Ocopa, małej osady, skąd piecho Niesamowi~e obżarstw. o garstki wybranych chińczyków chwili szyderczy śmiech indj~H1 
lą mieliśmy wyruszyć przez trzy Jeden z nich momenlalnie do " 
Pasma KordyIJ'erów, aż nad Oce- Ch" k' '1' ur ,. 'plvnul ·do brzegu i w'.'I!J'z('bał .pal 1I1S1 'l ml ,Joner vv ang zapro- go deseru. me mogę wiece i ieśc i odpOW Ie. .). ~ 
<tn Spokojny do stolicy Peru ._. sił mnie na obiad . . Jak s1ę . pó- Nad.stoJem wisiala wiel.ka ta- działem, iż pragnę jedynie od. e('Ul wszystkie sześć lśniących 
Limy. iniej dowied:ziałem, był ' to blica ·z drzewa z r7eźbionym na począć nieco, iak to iest zwy. kulek, lecz niestety nic z kl'okO' 

Z żalem nas żegnał PaI1cho . . d"la, ~ z l)iasku, zaszczyt, który rzadko spotyka plsem. Zapytałem mego ~ąsia- eza jem w moIm kra ju. - Ej oJ 

"argas. Troszczył się o wszyst- europe.I·"'z"'ka, z"'łaszcza, ~ ... dv d . T l ·lo • - i to w odleg, łości cona,l·mnie.i J·cd· '" , " ~ a co oznacza ten napis. sc HIll zauwazYI, ze zwyczaJ " 
ko, troszczył się, czy dojedzie· st'ę~. o zna za]ed'''I'e od· kl'l'ku J d .. 1 ' ", d t 1_ dl' l')' neL,Jo l11elra od ofiary Dolow:l ~ "n ,. e zellle lest rac OSClą' - o - o SZIi:O" lwy W c H\7J I. gdy po· " 
my, tros zczył się, czy przewędru dni. 'Vidocznie iednak '-Vang po rzekł. -To pra tare 1l1(11 fA ~hi(l dano jaskółcze gniazda. nia. 
jemy zdrowo i cało groźne ma- Swo.J·ą drogą h'zcbu mieć tlko 

stanowił wta iemJliczvć mnie 1łJ skiej kuchni. Po gniazdach poja wily de na s~'wy górskie, i w trosce o zdro- i pamięć iudjalliua, by zobac7yr 
. d ł arkana chińskie i sztuki kuli· Po zakąs·ce podano siekankę stole pieczone gołębie i galare-WIe nasze, po arowa nam pcw· i zapamięlać, gdzie każda kulka 

'l •• k h' 'k 'narnej z Dletw rekina z del,ikatr..; "n- la owocowa. Tu apelyt odszedł !Ul ] O'SC ory e lOowe.l, awy J • 4padła. Oczywiście nasz czen .... () 
l , Ik' t t ' 'd' k' Obiad miał się odbyć w slvn pu t". i francuza , siedzące~.<1o naprze-{WIC I)U I y omu 10 yJS lego, <, l1y wioślarz, wszystkie kulki, .in-
napominając, by dużo palić, po- nej na cały Szang]lai restaura- - Nie może Dnu sohia y.calc C'i\yko mnie. Pozo~tali enropld- ko ozdobę, wp::lkował sobie do 
niewnż dym znakomicie odstra· cH, ~dzie chi6scy miljonerzy wyobrazić, ile mchoc1ll w\'I1Hl- czycy <.la li za wq~ral1e dJpicro dziurek W no ie, a przez cal­
... za moskity, a przez to samo za podejmowali swych przyjaciół ga taka siekanka - rzeki fran- 1)0 pięciu następnych · l)otra- czas pouróży, wszyscy czerwoni 
pobiega malarji. Ja osobiście, W\Spaniałemi ucztami. Cieszy- cm, SiedląCV nnprzeci\vko mnie wnch . - SLanowiły je duszone patrzyli na naszego myśliwego z 
mimo chininy i palenia, nie uniI. łem się na myŚl}, że będę iadł - Używa się w tym celu jedy· grzyhy. pieczone . el er", ~iekall politowaniem i wielce drwiącYIII 
l1ąłem tej męczącej choroby, orzVISmaki, o ja,kich nie śnił!l nie pewnych włćkic:n z płelw ku z kur. żywe krahy: m:1łe uśmiechem_ A pozatem żaden z 
gd~'ż nawet po przyjeździe do się żadnemu z europejskich rejdna. Znaczy to. że J)n sit.kun- ~lor1kie omlch-. lhla illl iede- nieh już nie zwrócił się do niego, 
Polski dO'stawałem ataków paJ'o" smakoszów. Przyo3dek zrZl1 kc lu DodanI} lrzrb:l })';}o sclnn· nasb1 ~odlina. "'ódb 1'\''l1l'''3 Jeśli cJlOdziło o jakieś wsJwzów-

·'~tJdzinllych o takiej sile, że, po· dził, że spotkałem się ze sł;)· łać przynajmniei c7~ery n'ki- SWIll!f1ta "" do\Yic. ki, o gotowanie posiłku, czy te~ 
mimo trzymania się, snadałem z rym zna.iomym z Europy, któ- ny. - To Chiny ~ mówił holen- o nocleg. 
krzesła. ry, iako konsul szwa,icail'ski, Podano na lępnie gę , le \\ą.- dcl' . - Selki milionów hldzi ży. Nie konicc na tem,. bo będąC' 
Żegnani przez sympatycznych mieszkał od lat w Szanghaju. i"róhki w ostrYI!.l sosie, Sl11nżone wia sic przez calv rok rYź~m, już w Limie, otrzymałem list od 

mieszkańców Atalaya, popłynę- Opowiedziałem mu o 7anro- ryby, zimn::), wiep'rzowi!~ę z gro SUSZ OJll). ryba i So ja. ::I kilka ty· swego znajomego z Iquilos, mia­
liśmy w górę rzeki, przy akom· szeniu 'Vanga. Uśmiechnął się· cbem. plastrv wieloryhieli(o mię ~ieey ludzi zjada obi~)(-Jv 7 40-tu sta, odległego o cztCI'Y tysiące ki 
panjamencie clzildej i tęsknej Coś nie oodobało mi si~ w sa i ZUPG z kul'. Pom.ic;dzv leo- daJl. lomeh'ów od mie.lsca )lOWYŻSZl'­
piosenki naszych wioślarzy. t,"m uśmiechu. Począłem wyny- nem daniem a drllgicl1l tlpłV'wa- - ::\ic należy lcdnak m,nie· go zdarzenia, z zapytaniem. jak 
Było już południe, gdy zatrzy· tywać go, czy to prawda. i ,e lo około 10. minut. Zrozumia- mać >- wtracił francuz - że się czuje llasz sławny i.nyśliw.: , 

maliśmy się celem ugotowania chińczvev iedzą. psy, koty. Ił łem teraz, że obiad rozpo'cz~tv la k wn.d~da ją codzienne obia· bo cale Iquitos przez tydzie6 za 
obiadu, składającego się ze zło- nawet ... szczury? A może kl'R.· o godzinie tJrSmej, skończy "iC' dy bogah'ch chińczyków , kLó- śmie\vało się z tego p,olowani :l 
wionej ryby, juki i ryżu, gdy je- by? CZy chhlscy kucharzl my· p6źnq. BOCą. rzy odżywia ią s.ię nao~ót skrom Jak ,,-idać, PO'czta pantO'flowa 
den z naszych towarzyszy dostał ja. ręce? OlJSh~q'l p;',:y s:oic składała nic. Jedynie podczas wystaw- funkcjO'nuje na J'zece closkonal<'. 
osh'ego ataku malarji, Pesymi- Ale znajomy mó.i milczał. Z się wyłącznie z meżczyZn. ~,In ó- Jtwh prz" jcć kucharze wyslę- l 'oc nas zaskoczyła w mir jscll 
stycznie nastrojony, twierdził, pewnym wi~c niepokojem zaje stwo chińskich chłopców poda- l)]Ij[J. z tJ'adycyjną obfitoś-cią.. gdzie mała rzeczka o niewiado-
że nigdy nie zobaczymy już oj chałem na rykszy przed restau wało niezliczone misec7ki i In- Spoglądałem z bezgranicznc11l mej naz,,"ie, wlewała swe wod~' 
czyzny; przy tern ogarnięty no- rację; gdzie miał odbyć się lerzyki tak zn~c.znie i spokojnie, zdumieniem na ehiIicz,-ków, któ do Tambo. Indjanie nasi byli o· 
~lalgją nie wytrzymał tego ata· bankIet. PrzVPou1lliały mi się iak ich rutynowani hialr '-oh'- l'\'ch npeLyt nie zJllllici!'zał się gromnic zndowoleni, że nocleg 
ku_ \V pewnej chwili, gdy uwa· wSzy's'tkie opowiadania ochii'!' dlY z hotelu Cathay. absolutnic. Podn 110 gołębie ia ja, wypadł w tem miejscu, gdy l, 
ga nasza była zwrócona na sta· skieh potrawach i kucharZlleh, - Nie ujrzymy więc w czasie zilUnn. ZUj)~ mk>n~, harallil1~ z jak twierdzili, b~dą mogli lU\jeść 
do małp, usłyszeliśmy strzał: b ŻMci kuchar:ze 'uważani są za obiadu ani iednej kohipl,,? -- pieczonym karpiem i J.-a.rLofh!llJi si~ doslwnalych ryb . 
. ~:~~~I:~:Olzy:w:~~~a położyła kres najlepszych. 'V <,lągu bowjem z3PyLałel1l. n ~oście wcin.ż iedli. Obhrstwo Połów ryb inaczej się lu odby 

5000 lat uab.,"li takie r1 0 doświad - Czekać - rzekł lru ncuz, J'(.IJ d ""110 . s'., )['ost Il'le '. T t t . Skierowaliśmy z powrotem .1 ' .., . WY a", IllI .I y WJ.:. . wa, l1IZ u na .• es um pewIen 
lódi naszą do Atalaya, nie chcąc czenia w swym kun.szcie i pomy Doonos,zą-c do u~t nałcczl:3lJ1i ':alllo\\·i[('I1l. 13yło widoczne. że gatunek korzenia, który się tłu· 

• ł - d 'k' . słowość ich dnszła do taki.ego kilka z:nrnek rvżu. . dIn nich ,. iedzenic jes~ ""'łoś- cze na miazgę i wrzuca do wod.f. 
go chowac w g ębl Zł ' lej pUS7.·· poziomu, z'e euro;ne.l·ski l:ucll"rz ,,- b l'· k' . h . " p czy. VV osadzie nasz powrót wy- OJ' u o ec CZysto c llPIS -lcgO c a Cia. · o pewnym czasie ryby, jak gdy· 
wołał olbrzymie poruszenie i żal. nigdy nie sprosta tym mistrzom raktem obiadu l!oście no~ługi- i\'aglc otworzyły siG drz\yj j by zażyły narkotyku, setka'mi 

,W ciągu dwuch godzin, miesz. gdy chodzi o rozm3ito~ć i rl'r'wali się wvlacznie Daleczk:J.mi. weszły dwic uszminkowane ko- wypływa,ją na powiel'zchnię wo 
kańcy Atalaya, zamienili szopę likatllość dań. Za napói służył,a mocna upa· bieti'. Były to słynnc chillskie dy zu})ełnie nieprzytomne, Tę 0-

w kaplicę pogrzebową. Girlandy Przed restawra-cja ezekał lUZ ja iąca w6d 1c a rMowa, ])oclawa- kurtyzallY. lJsiadły zdala od sto kazję czerwonoskórzy wykol'~:,' 
l egzotycznych roślin otulały niezwykłe otyły właścierie:l, ' hę- na w maleókkh szklanecrkarh 111 nn materacu i zaczełV' śpic- stują i ryby wyłapują wprost r~ 
mahoniową trumnę, stojącą na dący w ten s,posÓlb na.ilepszą re· na ~oraco. Gorący ryż poda "'a- wać. Koncert ten nie odwrócił ka111i. Po pewnym czasie korle· 
podwyższeniu. Krótkie modły kloma swego zaildadu i popro- no do każdej potrawy. Z3cz~to uwagi goscI od podawanych nie tracą swą własność odurza· 
księdza odprawił naszelnik osa- wadził mnie wśród l.lkłonów podawać zupy: TYbną, huljon, wciąż potraw. Pałeczki ze sł/)- jącą i ryby niewyłapane powra· 
dy, by potem trumna, niesiona przez szereg pokoiów i koryta' ~rochówkę. Nastepni.e wniesio· niowe.i kcści stukat" dale\ il1:a, eają do normalnego stanu. 
il.a naszych barkach, spoczęła rzy do wielknei sali, ozdohioneJ no kiełhasG z grochem. Dwuna· 1'0\\'0. niosąc dO" ust gośd rÓŻne . "r czasie tego połowu, zdziwi-

11a ubożuchnym cmentarzu wspaniała boa:zerią. -' Lampy ste danie stanowilv kawał~i su- pr7ySmaki. lo lląS, że indjanie OJńijają. duże 
. Wśl'ó(l szumn palm i tacuary przyćmione kolorowymi klos7a· rowei ryhy w wi,nie. Podano da Śoiewa('Zki SkOllCZyly swój sztukj, a łapią. tylko małe sre. 

Gtly noc nadeszła, przesiedzie mi, rzucały taiemnicze światło. lei pi·eczone kawałki l11il:~a, ob koncert i odeszły, ustępubc brzyste rybki. Tajemnicę wliet 
1iśmy w ponurym nastroju, wio Wang bvł już ob-ecny. Pl'zywi. sy:pane papryka, iaia na twa1'- miejsca innym kobietom, które nam zdrjłdzili; były to sardynki, 
dząc przyszłość naszą w bardzo tał mnie uprzejmie i zaczał do, duszone kury z iaglana ka· z jawiły się w daleko uokainie.i· które z wielkim smakiem zJa­
ciemnych barwach. Drzedstawiać zebranym goś- szą, zupę rybną. z rzepa. 1 og6r- szej lic.zbie. Siadły iuż bliżei stb dali na surowo, posolone i skro-

Rano. skoro świt, ruszyliśmy ciom. Było ich 20, przeważnie karni, pieczone kaczki, soję 'l ce lu i nie śpiewaIy. Europe,\c7Yc,' pione cytryną. Tambo .jest jedy­
w drogQ. Raźno mknęła łódź, po- ch~ńskieh dżentelmenów, orled bub i s,zynką. nie Dozostali do końca uczty. ml rzeką na całym świecie, w 
pychana silnemi rękami naszych sŁawicieli "wvższvch oięciu· Gdy nastąpiło dwudri.esłe da- który zapowiadał sie interesuj:,! której zna.idu.ją się sal'dynki, _ .. 
wioślarzy, wioślarze ci - to in- set". Wśród gości było, oprócz nie - słynne gniazda iask6kze co z chi6skiego Dunkto widze Jakim cudem to się dzieje, nikt 
cljanic, pochodzący ze szczepu mnie, trzech europejczyków. z S ing:łJpOIl'e, na widok których nino Odeszli. gdy ))ojawn,y się no nas nie umiał objn~nić, faklem 
.,Piro". I tak, jak specjalnością - N~~ był pan nigdy na chili. ehiIiczykom szła ślinka do ust, wc miseczki 'l rybą. l1a słodko. jest, że były to snrdynki prawfhl 
czamów jest strzelanie z łuku, "kim obiedzie? - 7apytał mnie oświadczyłem, ~e nie mogę wic: nadziewaną kapustą, pieczone. we, tylko, że dla nas nie na su!'/)· 
jJirowie szczycą się sztuką wio· ieden z nich. \, cei ieść. mi bananami i ciastkami z 1<0- \\'0, a upieczonc w liściu hann-
słowania. Przez cały dzień pod Odpowiedziałem, ze zaproszo Ki Tschum, z,ajadaiacy z miną kosow'ych orzechów. _ Co do nowym, stanowiły napru\\'dQ lu-
palącymi promieniami nieomal no lTIInie pa raz pierwS1Y. pełną Dowagi i zadowolenia. m.nie. to uciekłem, uirzaws'lt· ksusową potrawę· Syci. co nam 
zwrotnikowego słOllca, z tęskną 'Vang zaczał zapraszać do stołu spok'lał na mQlie zdziwiony. plasLrv wielorybiego miesa."- si~ rzadko zdarzało,' zasneliśmy 
cicllUteńko nuconą piosenką· 'Vniesiollo przekąski: owoce - 'Vszak nie jest pan jeszcze Czuć ie hvlo tranem. któI'V P)_ snem kamiennym, by 1l'17uJl<lh'l 
pchają tangami łódź, odpoczy· w cukrze, soki, ciastka. Chiński syty? zosłal mi w na111jf'f'i 7 czast'!l'.. kontynuować podróż. 
wajijc tylko, gdy zwrotny prad 011,1<1(1 1'n;mOC1Vna sie od nasze- Wstydziłe1l1 się przyznać, że dzi~hjstwa. J. W-ra Wojciech Klim.ntowlcz. 



5 REWIA 

Metamorfoz, 
dowcipu 

Z pism humorystycznych da­
ia sic odczytać dzieje kultp.rv, 
charakter na,rodowy, o'svchooo­
gia obywateli. CbJwiIa obecna 
nada je się do takich studjów, 
dowcip bowiem zna.iduje się 0-
be<:nie w stadjum stagl'l'tacji: 

TOJES A E YKA! 
Wrażenia europejczrka z kraju najwieksz,ch. dziwactw 

, Amer.yka jest krajem pruciwiellslw. Wspaniałym i rzadkim. -
Przybysz z f)uropy ogląda \, ciąż rzeczy, klóre go zachwycają i ta· 
kic, którycl. nie rozumie. N<1jczęściej są to wydarzenia codzienne­
go życii\. ,H{+Ije, ~lljpełniej wyrażają różnicę między dwoma konty · 
nentami.-. Wyja5uiają one te różnice o wiele lepiej, niż grube lomy, 
pJsal1C przez ' Śflil!SZących sh, turystó\Y, którzy wydają bar<lT-o pn;d 
ko swe "ostarnie" sądy. KiIk a takich niezwykłości amerykańskich 
zanotowałem . poniżej. (Autor), 

B'lropa nie le~ "usposobionIl" 
do ża,rtów, WSZyscy czują, te 
ci~żkiei syluacji nie roziaśni 
żart, chociażby na.idowcIPnie.l­
szy, Ciekawy iednak jest obec-
ny charakter humorystycznych K - °61 k"· W Ik I· °k -kącików w ga1letach , komicz~ 05el W .cu tern., a a g osnf OW 
nvch filmów i WiSZeI1kich ia,rto- T3yliśmy , wczora.i ,w peWllle.l Jeśli sic n-ie chce słueh 'Jć rn-
hliwych tematów. Daj~ się nli~' P'lytier~i Iii HQlLywó,o'tr BonIe cI ia s~siada przez ścianę. nale-
110Wlcre stwierdzić, że dowti'P. '\"~rd. ~~~li~kal z rzeźbio- . żv własI~v a'parat nasta~'dć ~łClŚ 
stracił na lekko,ści i subt;)lnoś~ bvm Jlr~wJlli~~Viłfi: S'ufitem i wie nieJ. Lós Angelos posiada d \..,a­
ci zdziczał" iak czas. Dokąd lu ,,,\rgodl11emi n-iSiamr, w któ- . dżieścia trzy radiostae,ie, No­
r;u~i się okiem, l11adstawi \liCha, rych tak wygodnie gawędziło wy Jork - trzydzieści o:tery. 
zewsząd dochodzi śmiech ra- .sie ·,z dwiellia ' lllłodetncr. dziew- Pozatem posiada każde mia~to 
dości ~ cudzei szkody, Teodor czvńami z ' Auś.tra1.ii, które ' u- . w USA własną stacię. Progra­
Heine przvpi~u je p.owodze'nie miały tal{ dużo ciekawych rze- m" s!!. opłacane przez prywat­
Wilhelma Buscha tej "naisrIa- czy opowńadać o swoich . przy- Ue firmy i prezentuill najbar­
ehetnieiszej ze wszV'stlldch u- g:odach w Chinach i Indjadi, dziei fenoll1ena,ln~ atrakcje we 
dech". Sam auto~ iednak "Mak g,dzie urzebywały pode-za,s swe wszystkich ięzvkach świata. -
sa i Moritza" nie DrzVlJ)usz:czał, gO tourneeiako artystki. Jedll- Bo,gactwo talentów zadziw1a 'co 
że ci dwaj smarkooze zapocząt- śmy pr·zvŁem doslkonałe lody dzień na ·nowo. 'V ,.godzinach 
kuja nową sz~ołę, Jest to sZ'ko- poziomkowe, a m~ss Vio.la WV- dla amatorów" ,"""stępu i a. dvle­
la złośliwości, do które.i należy piła Jes-zcze sżklal11ik(] maHed lanci -;- skor1c.zeni artyści, wir­
współczesny czytelnik, W naj- milko Wtem za:częła grać ockie- tuozi. śniewflr,v . komicy, im~ta­
niewiIl!llieIszem h!umoil'ystycz- stra. Nie wierzyłem uszoan, wy torzy, konferansjerzy, grupy 

kaz użvwani.a alkohol~ W A~e. 
ryce datuje sie rozwóJ l)rowa­
ró,v. Ilość zabitych i ran~ol1ych 
l: t6rvch należy zapi.s~ć na kon­
lo ,.alkohol i auta" wzrosla lak 
że. Ponieważ nie piję, nie mO­
gę odróżnić, czy le,psze iest pi­
wo .,Lu<:ky Lager" CZY też 
,.Eastern Beer,'. Słyszalem ied­
naik , że piwo' w puszkach od 
konserw, które iest tu bardzo 
popularn~, nie odpowiada sma­

. kowi eUJropeilsikiego " fachow-
ca" . Jako lauk sądzę. że ' odl;try­
wa Dr.Zytem rolę wygląd. Do pi 
wa przynależą przeciei kufle. 

Tali,' pije sie w Ameryce au;: 
żo. Za dużo. Przyczem tu na 
południowym zachOtdzłe d,zia­
łanie cocŁailów iest ' bardzo 
szybkie. Zwłaszcza ' u koblet. ~ 
W większem towarzystwie pi­
jani graia zwy!kle w strippo,ker. 

Kto przegrywa musi odda'ć 
część swej · garderoby. - Hez 
wz,ględu na to. CZy kobieta. czy 
nleżci,'zna. Niema litości. Uro­
d7eni hohaterowic n;e ŻY~7f1 iej 
sobie 7~ ,:szlą. 

Nie moge Dłac!ć 

Ilem piśmie zna,iduie się k.t:oni- chvliłem się z nISzy, żeby lepieJ cowboiów, ::;piewającycll ra­
ka wypadków: ludzie spad::dą widziet: (lo, że przechyliłem się mantyczne pidni prerii " RÓŻ· 
w przepuście, dOiStają się 'Pod nad głową ' Violi nie ' było bez noro.clnol8ć audycj,i jest podna 
koła samochodów, które miaż- znaozenia) , I cM ujrzałem? Ty! natwyższeg(j podziwu. Trans· 
dźa ich lub ciężko kalec.zą. - na ściana lokalu rDzsunęła si~ misje z M('tropoIitan Opcra w 
Dawniej wystarczała możli- i ukazały się olbrzymie organy. Nowym Jorku. koncerty na i- Ameryka to hogaty lua i. 
wość niebezpieczeJ.'istwa, obec- Jaikiś młody muzyk grał pieś- znakoll11itszych dyrygentów. S:l 

, k ' 'In G' l k' 'tktc' l ' Gdy pomyślę o tem. iak my 
l1ie nieodzowna iest katastrofa. nl oscre e. lr sy w ro' 1 ziawisldem r.cclziennr.m " Nigc1v 

. 'd' k h 'ł ' l tam .. DO dr u C1 ... i e.l- stronie" ( , ~. ZC'7(' Stare dOWcipy mó,wily najwy- spo mc·z -a'c przynOS1 y (\0 nie zdarza sle su-chv odczyt. ni. ' 
, " k ' 1 d dzamy na elektrYC7 110:ci i ,:((1\-

Z'el' o poik<Ha'lliu psa, 'V iednem 11Itsz zamOWlOlUe remy l o y, gdy nic nudnego. Każda Com-
...., Ab 'd k t'" l' późniei widzę iluminacię. wielo z nis.m humorystycznych wi- y le na nas rOI nte sla stę paHY wysila się. by 7.wiekszyć 

,., b tlI l" ,.. tv"'orlniową. wsz"stkich lIlir. r n 
dziano nrzed 25 laty wieśniaka, z y . me anc 10 lltl1y zmrem1 u- ilość swych słuchaczy. Można"" , 

.... l .1: l ' , zumiellll to dobne. Hotele wy· 
Pod Iktór'l'1T'I załamała ~ię podło ta emtowanv IDUZVu.( me od,]ę l usłyszeć chińskiego ~niewaka , 

y~ ł 1-' b IŁ d ~ stawiły na świl>ta w każde m ok 
.[fa poddasza, S'kutkiem czego us ysze Ismv rum ę· O' Y po- murznlskie .. spiritnah" hiStZ. " 
.~ 'k • kk' , I nie iJul1linowal1? honato choin-znalazł sin w kurni'ku. Z10m owe 1 muzy a ' ósoe n~. p311skie ])L~ni mjlosne j rueksy " ... 

" K · , "l k" ._' . , kG. Karty z d"'l1~:owallemi Ży-oselO' w eu rerm, cU!Jilerma ka6skie ,. roll1lanse" zbójedde. ' , L 'I.\. 

I- ZdaJe ste. że się pOślizR1lą w kościele - czyz może być Hawaje stają się bHslde, a walca czeniami ś",iateczllemt 'Jruko· 
lem - rzekł poczciwiec, cos wygodnieJszego? wane sa w l1iez1ic7.onei l10śri 

Mi k " "Nad pięknym modrym Duna- dla różnych osóh. Życzen;a "11n 
Na nowoczesnych komiez- eSI ania irm" zna każcl\- aruer\'kanin.- ~lefa, dla ~ekretarki, d.la zony. 

nvch ilustrae]aeh bohaterowie Jeśli cho.dzi o wygocl~ , to w WiedeJlska muzyka zajmuje wo c1ln orzviaciółki , dla ciotki. .11::1 
ś1izgaia się w ten spo'S6b, że ® nalwV'żSzym stopniu repreten- góle d11żo 1111el.sca w progra- (17;icci. Rvmy umieszczc;Jnyrli nr! 
ciał ich pozosta]'e bezkształtna tuja ja mieszkania. Wszystko mncl1. Ciekf'\\'e ~. ą te '~ '~"rr'll o f 

. .... ""', ,\lo <. h'~ h ~artach wiprszyków cl;o 
miazga, Gdy dawniej widzialUo .iest wbudowane w ściany: elek lil1lc. audyci(' , Plzedslawiai!!.ce lirzn cśdowych sa straszliwe. 
studenta z obaJlldażowaną. gło- tryczne chłodnie, szafy, po- w formie dramatycznej na.i-
wą., domyślano się poiedynku. dwó.iIIle łóżka, wanny, kuchnie. ważnieisze wydarzenia dnia.- Tak samo ogromny ie'it Wy 
Obecnie fryz.ier Drzez rozbrg- Cena od dwu.dziestu pięciu do· Slużba il1fonnac~' .il1a icst pierw h6r rlepesz 7. ::fratulaciami. Pew 
nienie odci1na kIi.ientorwi f.tłowę. larów poe-ząwszy. 'V umel)!o- <: "01'z('(1n'1. ~pws fo . iłn Amery- na Como.anv ma ta .kie naslIi 
Na dawny-ch ilustra.c.iacb bu- wanych mieszkaniach znaiduje ki. Kie i'tnicie nic takie~o. co- puil1ce drukowane formularz{' 
dziły wesoły śmiech "trupie się wl8>zystko: talerze, szk!anki , bv sil' ~krYło I'Jrzcd wzrokiem clo sl)rzedania: .. Sorr" c.ont' 
m il11Y ", Obecnie częsfu.J'e si'" serwetki i t. d. Należ" sie tyl l G d' .] t. " pny. YOUTS truly" ~ .. Bardzo 

"I: rep0[, era. " o z1na zyc OWSha , 

z dyrekcją. więzienia)' opisuii. 
mnie jalw młodego, do,'iókon;ll"­
go slenolvpisle ,. posiadajacego 
];upiecki zlllysl. J nkkol W.iPK 11;(' 

ma zapotrzebowania, sadzę. ze 
nrzvdam się mem'f; szefowi _. 
ze względu na swe <loświaMzc~ " 
nia. Jestem d0's'ko'l1ałn inwestv· 
cja i na wszystko -- z zastr7f ­
~e]]iami - go,towy. Oferty l'oc1 

"H 280" do .,Tribune", 

Gdowick te'n otrzymał (z[(,r· 
naście pierwszonędnvcll ofert 
r.zyta,łem jego Dodzi(\k n"")'lip 
ąo a,d",okata . 

Loteria ·w kinie 
Buck - to skrót f->lowa clolnr. 

l·V każdym t. zw. ' lluck I\il e w 
kinie może widz wygrać 2:')0 
(lolarów, albo wicks,zv "'l Jll n 

chód przy ciągnieniu numerów 
biletów weiścio,yy(~h. Poni('\Yfl~ 
islnieia ieszcze ta:;źe i nal.('ro 
dv pocieszLllia 1)0 pi e(-. i ·d/; !· ­
sięć dolarów. kinn s!!. przepeł­
nione. Pewnego wieczoru.cdy 
bylem przy laki8m ciilgnif'nin 
0becny. pe,yuu (.udo\\'llie pirk­
~la blondynka z ])~)śr6d ))uhlil'7.­
Ilości -w tym celu specjalnie na 
scenc wywołana, si('gl1d~l do 
skrzyni i \\,ycia~ncła IlUlllrr. --­
Jakiś llleŻCZYlna 7~łosjt ~il' i'l 
\;:0 ohd'q'7:0ny 1)1'7e7. In., ''"1( ''' ' 
,,"yhuchf ńa sali stras7IIY In­
mn1t. Jakiś inny mrŻCZY7na la­
wołat Dolicinnta i kawł nf(";Z" 
tować zarówno 'dziewcz"nę. jali 
i tego , któn wygrał. Cóż się 
siało? Dziewcz~' na h\'la głową. 
c.zteroosnl' ow e i· ha nd\' C'szl1~t6w 
Znajac słahość męż-czYZJ1 clo ład 
nych blondynek'. <!ho.aziła on_' 
do każnego Buck Nite. Tam w'~ 
lano ia zaWSZe na scenę . a onSi 
umiała iuż tak cią.gnąć losy, liv 
wygrał ieden z członk6,v bal' ­
dv. Trwało to tak długo. pól.' i 
handa nie zostala zdemasko,,"n 
na. prze,?; iakiegoś zawi.edzione­
~o amatora - detektywa. Do­
hrana czwórka zdobyła. w ten 
<,nos·óh pieć tniccv dolarów.-;­
Teraz stoja WSZyscy czworo 
nrzed sądem. a picknu hlono\"11 
ka rzewnie popł3Jkuie. 

ezytelnika widokiem samego ko wT>rowadz1ć. I zapłacić. 5_ wykazuil! znaczny po,ziom ar- :~aluk. nte 1ll0:J.!C ołacić :r. no, 
trupa. TeraźnieJszość czuć woj Ładne są mieszkania w t. zw. ł ,"styczny i ze wzgl<;,(lu na mie- ważaniem". 'ylkO SZYbkOŚĆ imDO. 
na j ŚIDiercią" nic więc dziwne- SOlut - małvch osie,rllach, ,'1.V <:zaninc ',Gzykowa złoio ll H z ŻY- . nuje 
go, że lustracje hum.orystyczne bungalowa<:h. Należv tylko na- do\Y~kiego. llielll!ecldrg'o i :111- Ifto szuka wiąi,nia ! 
uC!łne sa dołów, k1JÓre lud.zie tYlChmia-st s,prawdzić, czy mil- giels1dc '!0 J)C'woduie ~zcr('g nie Podcza.s pewneJ wyciecz'k\ 

b , "k' . l' ek l' a 1\limo to I'st.nie.l'a ,,, {'VIn hło- t . l" , ~ o le wzaJemnle 'o't)ta. ]'OI11V CZM'wonyc l mrow II" zamierzonych efektów komicl- n za rzyma ISIl1Y Się w pewny111 
,1 . ' ł t t_ '1" -."o.sławion '"m kra ]'u. olo,k hez· I t l B ł 'lk -'ł pOwl1l'l1owa y SCJan, aoJ{. z Ilych. Przy b .idei auciycii ohc- .~, 10 e U. y y tam mety -o stOi-

Nie mamy się czego dzLwić ui- przy nn,·lz'e.I'szcn.l Iloruszenill roholnych. także i hyli więźnjo kl'. l'aJ~ 'v ka'~dvm ba' rz", ale 
' '. ,u ('na ;C'st w :;tudio ]mhl iclI1ość i . " " 

mowantu kaleetwa 1 śm1ercI z spada na !Złowę l'~,l_::tŚ belko a. -- wir. ,V 7,{'szłym miesiącu moż takz'e t' stoły l' 'ławkI'. Je!!t t.o w , k n i1lI.\. aktorzy Wy~tc:Pll in iak 113 s<,p- 1 

humorystyczne.l strony, s 01'0 Spokói jest idealnv. ~r~l: f j ocl- 'lir. 1l .~7,ll1ink(1wal1i. i w l;ostiu- nn I)\'ło nrzeczy ł ać w .. Chicago Amer~'cc ziawisko tak niezwy-
rzeczywistość wok,oło nlłJS przy po,wiada europejs.ldcll1u kawa- mach. Tribl1ne" następu.iące · ogloszc kle, że ' właści:ciel umieścił na 
pomina grotesrko,wośdą, fanta- lerowi kOllie<,znośi: sprzątania. Oli·e: .. Dwa lała doświadC7.eni::l ścianie ogromną tablicę: Please 
zie, skoro władze amerykal'i- Co tyctziell o.lrzymu.ie się zmia- Kto ma De«h3 _ traci w morlnem wiezieniu, 'Vbrew dout sit on the tahles -pro,gzę 
s,kie iJ(rałv głowa skazanego l1ę bielizny nośde]owei, co- łeorji Lombroso nie mam ni.. nie siadać na stołach. USIadłem 
J:Iaup'tm.aiJ1Jlla ,jak kot z myszą· dzień - recZll'i ki wdowohej SDftdn;e kiego ('zola. ani :1mbicii Ulor- wiQc na ławce i wv,irzalem 
Z Amervki pochodzi to upodo- ilości, Od czasu, iak zniesiono za- ·clercy. ~ro.ie referencie (ł~!r.znie orzez okno. N:lIJle zw-róciło mo-
banie do gro~ski. ten dot~a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ uwa~e fukieś ma~ barwne, 
nv humor, zdziera.iącv powa~e' fruwa i!!.ce zwierzątko czy ptak. 
na.wet z oblicza śmierci. ",rI. .. . , "I fotyl? A. le nt'e . Kolt'br·I. ,MÓJ" czyć vio:niel'skh'n charakterem chc"'e~o materiału. wabie i koronki, . tu żelazo i""'"\ -

- Tu spoczywa John Smi,th narodu, W\TOS~e:gO w Isąsiedz- Kie dega watpliwości , Że hu stal; tu pot~żua droga żelazna, pierwszy kolihri. Zachwycony 
z Alabamv Zapalli.ł zapałkę, a- lwie dżiewiczych lasów ' i pre- 1110r' uległ materializacji i na tam olbrzymie łóżko; tu dra- patrzyłem na śHczne s.twOr2'P­
by pr,zekonać się, czy starczy ryi. wy<:howanego w tradv- widza dziala ja jedynie ' elekt.ry- pacze chmur, tam -robactwO, nie. 
za,pa.su benzynv, Zapas był do- ciach łowieckich "dzi,kiego ' Za- czne bodźce. Humor amnrykaii Być może, że twardy hUQlor ao "KoliI-lri" ~ szepnąłem ra. 
slatecznv, Wiek: 53 lała, chodu", wał2:a. iaką. przyw:az~'- ski jest jed"nie humorem m~ż- mcrykan ,,,yrósł (Z purytat'i.skie- chwyco'llY. 

wał do brutahne,' fiz"'ćznej siły, CZY'ZllV. M~skość idzie tu 110S.po go podłoża . ·- Może obrali la y " " . t: Humor ten nie wY'l"ósł na po- ' " es - J)o,"tedzlał obOK 
bodąc pozbawion",' c1n chowych lu z dziecinna swawolą, C'oiesf. nrzedmiot zabawy mord 'FI d . czekaniu. Posiada swoia trad'\"- " , ... Ull1le oyd, eu owny ehłopiec 
dóbr. , tĄmer~kank,~ 11olmfią cie- rzecz!!. naturalna według Nictz- śmierć, bo zabwniono im sek- C I 

C .I·ę. W młode)- Ameryce trady- . z o orado. I z mina znawcy 
s,zyć si~ złoś-liw-re n l? Ic ' dzieci z schego, uib'zYmu jącego, że w snalnych uciech. Ten dotykal- , 

cl'e nie si';na"ą daleko wstecz, dodał: He makcs slxly mil.."., 
"'" każdej pso'ły. Dlalego amery- każdym meżczyźnie 7.Y i~ flzi~~- IIV zmaterializowany humor O ' 

nie dale I', ,'ak do kla.'Iycznego au hom - n rohi sr.eśćdzIP-
kallskie komedie pełne są idio- ko, które chce sie bawić. To a- zyskuje powoli wstE.'P do Nie-'furka Twaina , który w skrzyn ' , siat mil na godzil1~. tycznvch biiatyk. Dlateg.o Stan merykarlskie dziecko hawl się nuec. Okoliczność ta dowodzi, H' 

~e do listów newnc"'o dzienni- Laure'l ' l' Olt'"er Hard,-, c·lenl,·t· l - ł ' łI' . , I ' , k" , L'RCltll .., ... że aznvml omamI, pa mnu RU ze naroe l1Iemrec I odwraca Się 
ka odpowi,edział tuzinkowemu i J:!ruby idiota. cieszą się ta- lllowemi, rewohveraml, autami. od feminizmu, nraguie rozwł­
lirvkowi, autorowi uieśni .,Dla kiem po'wodzeniem w filmach, prądem elektrycznym . . - f;ał" iać męskie przvmif}ty, ważą~e 
c,zego Ży.ię", w którveh naiciekawsze sytua- świat dzieli fe od kobiecego hu na szali losów wo.iny. W Niem-

- Bo przesłał nam pan swó.i cie polegaia na waleniu się ko- moru francuzów. Świadczv o czech czuć obecnie wojenv po, 
utwór pocztą. mj'ków po głowie, na wpadaniu tem por6wnanie każdego fran- dmuch. Dzisidsizy. humor w 

Ta amervkal11ska gotowość do kominów i przepaści. koro- cuskiego hUl11orys,tycznego pis- Trzeciej Rzeszy i~"t 'I- umorem 
do odpowiedzi. do w\'Illferza- na zaś akcii hywa eksplozja. ma z amerykar1skiem. Tam wi- <"lkopów. 
l1ia ciosów daje się wytłuma- nic do'w~ipu jednak, lecz wybu dać kobiety, tu auta; tam jt'd- Wikłol' WiUn~r 

PODOBIE"\STWO 
- .Jeslem pewien. że w ciągu całe) 

podróży nic wspomnieliście ani razu 
o waszym ojcu. 

- Ależ tak, papo! Za każdym ra, 
zem. gdy ktoś z gości wymyślał w ho­
telu na jedzenie, mama m6wj)~ "Zu, 
pełnie jak twój ojciec"_ 



8 REWjA 

CZY m ID byla naszym Drz dkiem! 
Mamli cal" las drzew rodowJlch ;slot ży;acJ/ch 

W szóstym dniu stworzenIa prze­
chadzał się Bóg po nowiutki~ świe 
de j l zadowoleniem przyglądał i!ię 
SWClu U dziełu. Piękna przyroda ra.­
oowała oczy I'twórcy. W prlQ'st,ę­
pie dobrego bumoru stworzył 
('złowieka na obraz i podobień!.two 
swoje. Ale dzieło było niedeskona­
la. Szłowick był krnąbrny i niepo­
sluszny. Wbrcw zakazom boskim 
sk(,~ztował owocu z drzewa pozna­
nia, A wt:ldy - wstąpiły weń ducb 
krytycyzmu i namiętność poszuki 
wac:m prawdy. 

* Idea ewolucji i zmienności gatun 
ków powoli dojrzewała. Nieśmiale 
IJlyśli pl'zyrodnikt:w tłumił dogmat 
o stałości przyrody. DARWIN, ze­
brawszy ty8iące dowod6w, \)stateez 
uje roz.3trzygnął kwestję, czy gatun 
ki 7,mieniają się. Zbudował w&pania 
łą naukę o przystosowaniu się form 
;'ycia do warunków, doskonaleniu 
·iQ I)r~anizmów w walce o byt. 

"'ielki przyrodnik i filozof nh'l­
miecki, HAECKEL, wyciągnął 
wnioski z nauki Darwina. Czerwo­
ną nicią wspólnf'go pochodzenia 
połączył jednokomórkowe pierwot­
niaki z człowiekiem. Ten pogląd, 
że wszystkie żywe istoty są wspól· 
n"go porhodzrnia, nl\zy\\'a' !lię ewo­
lucją monofiletyczną. 

D7,iwnF'mi ćIrog-nmi krorzr my~l 
k\fi:toa. Dziś świat naukl:wy za­
czął wątpić w słuszność tej genealo 
gji i w słllsznoś.: całej teorji ewo­
lucjI. Niemniej wiara, że gatunki w 
prz~'rodzie istnieją w niezmił:llliollPj 

postnci od dni stworzenia, zo"t,da 
zburzona raz n& zawsze. 

Prlyroda - najwl~kll' 
art,sta 

Czy jest na świecie coś piQkniPj­
nego, nit przechadzka po słoMcz­
llej łące majowej? Rozchyliwszy 
źdźhło trawy, ujrzymy setki ty­
wych . i tot, małych· roślin, brz~c~ą­
eych zwierzątek. Zaczerpnijllly tro­
chę mułu z dna stawu. Naszym 7.du 
Ildonym oczom ukaże się chaoi! 
form, najrozmaits7,e organizmy­
i nie dostrzeżemy w nich żadnej 
wspólnej myśli przewodniej, żad­

nego wspólnego planu. Każda i&to­
t:t Jc~t inna. Pomysłowość przyro­
dy w rozwiązywaniu elementar­
n)'ch zagadnień bytu jest nieogra­
niczona. 

.Przyjrzyjmy się zwierzątkom 
z dna sadzawki. vVszytitkie iyją 
w tych samycb warunkacb, a każ­
de inaczej dostosowuje się do nich. 
Jedno ,zwierz:ttko pornsza się, wY-, 
k.)rzy"tlljąc napięcie powierr.chnio 
\\>1\ ~'ody. inne ze swego ciała. urzą.­
llz:t dźwignię. 

Je~zcze bogatszy jest świat fal!­

ny i flory morskiaj. Jest on kopal· 
nią UlotyWÓW dekoracyjnych, wdł)­
Ipllieru i uosobieniem piękna. Tysią 
ce nlljrozmaitszych stworzeń, o mlj 
hardzi,?j fantastycznych kształtach 

-- baŚJ'1 z ty~iąc'l i jednej nocy. . 

('a ły świat istot żywych, nliml) 
tak olbrzymiej skali różnie M ­

\\"ll~trznycb, łączy zasadnicze pod·;) 
bi('iJ~t,vo. Ręce ludzkie pletwy ry­
L v. :;krzydło ptaka - to w g·run'· 
cie rzeczy warjacJe na jeden temat. 
Wszystkie ciała s~ do :1.iebie pod ob 
:le pr.J wzgl~d~ fizyko - cheroicz­
lJ.VIlI. I~tnieje jedność planu budo­
wy w5zysUdch organizmów. TłulU:!, 
eą to dobrze t~orja ewolueji; 
wszy,;tkle organizmy są wSl'ornegll 
pochodzenia. 

Zmie!lność gatunkćw pod wpIy-­
wl!m waruuków zewnętnnych jest 
faklem nie'"ątpliwym. Wied:u~ o 
tt'm hodowry zwierząt i og-rodnicy. 
\""arunki "I. ';'O}l i życia.decyąują. 
o k..irl'lllJkll przemian, jakim orga­
nizm poileg'\. Gdy traszk~ j$sirinlo-

wą o zanikłych prawie oczach prze· 
niesiemy n~ ś:wiatlo, jej oczy rozwi­
jają się i skór~ nabiera żywej bar­
wy , Me')hanicznJ ucisk pantofli ko­
bieeych ui~wątpliwie wpływa DI~ 
kształ~ pięknych nc,żek. . 

W arunki cią,s~ się zmienilt'ją, a 
z nillli i gatur.ki. Przyroda Jest bez­
Itlltannym mc'hem, wsrystko w niej 

, płynie i ,.ł!Jnek nie moie atanowić 
żadnegl . WYMtku. ' BeZEprzeczue 
f:lkt { zmienności form i ich zależ­
llf)~ci J.f w'tl'uJ'Jków przE,mawiają. za. 
te m, że świat istot tywych był kie 

'dyli inny, b nikt nie 8t~ on.yl świa-
Ul. w '.lzisiejsz3j postaci. 

T" ,lrja Darwina diCe tłumaCz1'1 
kierull03k tej zmienności. W walce 
\' byt zwycią.iają istoty doskonal­
S7.e i one przekazują. swe cechy po· 
tomstwu. Słabi!ze giną , Rozwój 
;lltot żywych - to dzieje pierwo.t­
nlaka, który przekształcił się we 
wspaniałe, skonlplikow3ne formy 

w:vtszycli istot. To jest idea ewolu­
rji lllonofiletycznej. Powiązała ona 
d1.ieje ,przyrody żY"l'ej w jeden 
k{)t1~ i.'kwelltny łańc\lch pnemian, 
we w3p'lniałe drzewo rodowe. Naj· 
bliższymi ńaszymi kuzynami okaza~ · 
ły się małpy człekokształtne, pra­
\'lziadkiem jedna komórka, wędrują 
ra po wodnyrh ~łębinacb. 

Nil'stf'ły. Obraz ewolucji, dosko· 
nalenhl się priyrody, nie odpowia­
da rfec7.ywistoici. N if'za wsze pogol ~ 
11 v n:\ jprm,ts'1.c są też najprawdziw . 
~;,e. Przyroda nit rGzumu]e logicz­
nie, ur". konsek,,~nejom robi 
najmniej Gezeklwane skoki. 

Ar,umenł, i konłr­
Irgument, 

Jede~ z najpowainiejszy<,.h ariu, 
t1Ipntćw czerpie teorjl!. ewolucji mo; 
nofiletycwej ~ systematyki i lmato 
tomji porównlcwczej. · Ewolucjoniś .. 
ci t.wierdzo\, te moina na podstawie 
budowy anatomłeznej utworzyć lail 
cuch istot od prostych do skompli­
kowanych, @tworzyć bierarcbję or· 
ganizrnGw. W ten ~posćb skon~tr1l· 
owali naturalny system stworzeń. 

Wrlldli jednak w błędne koło. Sza­
fl1g' anatomiczny miał byr. dl)w:)· 
df'm rOlwoju AwiaŁa istot żywyrh. 
Ale przy konstruowaniu teg"o szere· 
~t\l anatomiI' lńego uczerii jut ople · 
rali si(~nJ. ewolucji, którą Illieli 11 · 

d0wodnić. Milcząco zakia4ali, że 
to, t ,n proste, jest pierwotniejsze 
A pmwież niezawsze jest tak. 1:'0' 
step często polegli. na llproszczeni11: 
za kilka tysięcy lat I'aleontotog 
"ydt)będzle J ziemi pudełko zapa­
łek.:. I pomy'li, że uyiywali go lu­
dzie dzicy, boć ]e~t ono rrost~!e od 
kne&łw.(?,. 

pierwotniaków się rozwinęła, część 
została na dawllJ'm ilzczeblu hie­
rarcbji organizmów. Nie, konse­
kwentny ewolucjonizm nie uznaje 
żadnej stałoścI. Nasz pierwotniak 
sam się rozwinął z formy jellzcze 
pierw otniejszej. 

Hicr3.rchj~ musimy odrzucie. -<aż 
da forma życla jest na swój sposób 
skomplikowana i doskonała. 

J{ aitly organizm powstaje z jed­
nokomórkowego jaja. Nim staje się 
formą dojrzałą, przecllOllzi w skrń 
cia całą bistorję swycb przodków. 
W pf:wnym momencie rozlVoju za­
todka. ludzkiego występują s7cze~i­
u)' UO oddychauia, jak 11 ryb. Tro· 
chę bardziej rozwiniętego zarodka 
ttiesposób odróżnić na pierwszy rzut 
oka od zarodka szympansa, czy 
gibboua. 
Łuki proca dawno llległy llloni 

. palnej., a Jeszcze dzkci bawią sir. 
nien.i cbętnie. Rozwój osobnika. 
t. zw. ontogeneza, jCf't gwałtow­

nym skrótem rozwoju całego ga­
Lnnku, t. zw. filogenezy. Tak sfor­

, muJował Ha(;('.kel sIj·nne i płodne 
prawo biogenetyczne. 

Zwolennik ewolucji znalazł po­
,,-ażuego iiprz)"mierzellca. Ontoge · 
nC1.lt orltW3.r1.:l, szereg form, które 
g'atull('kprzebył na swej ·ll'od1.e 
rozwoju. Wsi,awjc, że każdy orga­
Jli7.ln powstał z niż:l7,rgo, żo sy"tem 
c-rganizmów 1.kładll. się w ć1rzewo 

rodowe o wspólnym dla wszy~tkich 
j(,o'tr·stw przodku. 

AJo i tli krytyczny 1lTTty. ł nk u:Jtą· 
pi brz. walki. Nim motyl poft1.inie 

na krótki żywot w świat, długo 
kryje się pod postacią eą.sienicy. 

Wi~c w rozwoju osobniczYllL u.oty­
la gąsienica jest form, przejściową, 
larwlł, u!trywajlłą pra'Yd~hve 
oblicze. Ale czy gąsienica Jest 
prostsza, mniej doskonała, niż mo­
tyl? Jej narządy są dostosowane 
do jej warunków życia, są niemniej 
skomplikowane. Mają. też za sohą 
długie dzieje rozwoju. Nie są pier­
wotne, bo służą ŹY'H)D1U orgauizrno 
wi w walce Q byt. , 

POZ1law5~Y rozwij osobnika, od­
tW3f1.:lmy dzieje gatunku. A prze­
dei ewolucja jest wszechobejmują­
ca_ Fazy rozwoju osubniczego też 
się mu~ialy zmienić. Larw., kt6ra 
jest pn.odkieln w rozwoju gatun­
kowym mot~la, ma sama długą hi­
storję. Jej obj!cna postać zmieniła 
S!fl i jest zgoła niepodobna dł.' daw. 
Lej, pierwotnej larwy. 

Dziś dzieci bawią elę procą, ale 
j&kże różna jest ona od starej: 
śIlJierci')ilOśnej broni. , Kt6ż odwa.­
żylby Eię skollstruować model pier­
wotnej procy, poznawszy j;!~ jedy­
nie z zabaw dziecięcych? Z!llienHa 
&ię i dostosowała tło no~'ej roli, do 
roli zabawki. Tak samo formy za­
rodkowe w rozwoju osołJui~zyrn 
l ćżnią si~ od form pierwotnych. 
filI: wytworzył się chaos form, w 
kF'I':-m trudno orinalpż~ kierHnok. 
Nieraukową mistyką jest "dosito 

nalenie się prl~· rody". Prawo hi o­
g'f·l'ltycrne wykrywa pf'krr\, if'n­
siwa bliskich grup, których uie 
d' ieli długa llistorja rozwcju. :Le 
człowiek i malpa człekok~ztaltna. 

~----_._-------"'I - to bliscy krewni, nie ulega wąt­

Benialn, oorodnlk 
Prole!ior WoU I Lipska był nlo:­

tylko zn.komltym mozołem, leu rów 
nld uczonym, botanikiem. \V swoin\ 
obszernym ogrodzie hodował najrzad · 
lze gatunki roślin. Pomocnikiem Jego 
byl stary ogrodnik, tak doświadczony 
'II' swym zawodzie, że potrafił rozroi­
nhl rodzaj kaMej prawie rośliny. 

Profesor próbował często oszukać 

go dł. żartu, ale stary nie dawał się 

wyprow.dzlć w pole. 
Pewnego razu zebrało się w domu 

Wołfa kilku przyjaciół i profesor o' 
~wladczył mi, że zamierzll znów za­
żartow.ć ze swego ogrodnika. Wyjął 
z blurk. woreczek I rzekł: 

- )lam tu suszoną Ikrę śledzia. Z" 
baczymy, czy pozna się na niej. 

Przywolano ogrodnika I profesor za 
pytał go, czy zna roślinę, z której po 
chodzą te nasiOlIII, przysłane mu z za· 
gralllcy. 

Ogrodnik obejrzał nasienie t rzeki: 
- Jest to nasienie rośliny dobrze 

pli wości. '1'Iudni~.i urlo,,·odnió ewo­
lue ję mOllofitetyczną. Zarodek nie 
podlEga tylko prawu biogenetyc7.­
nrmu, podlega przeuewszystkiem 
prawu zmienności, które modyfiku­
je jt::go formy. Nie lJk:,'.Zuje się nig­
dy w postaci przoUka. Odtwonyć 
kolejne przemiany gatunku, ltio 
maj~G nigdy prawdziwego prLedllt:t 
wicida minionych dni - to tll.'chę 
:Y< j' ko 11'1.0 

I inne argumenty teorji ewolucji 
monofilctycznej po krytycznej anit­
li7ie wskazują jedynie na znlienność 
gatunków, nie zawierają jednak 
żadnych bezsprzecznych wskazó­
wek co do Jej kierunku, 11 pneciet 
(vłaśnie istnienie określonego kie, 
rnnku IV rozwoju świat::t jest nie · 
oozowlle, jeśli ma islnirć drzewo 
redowe. 

Z,cie Dowstaie Z "le­
i,wego 

Przed teorją ewo1ut'ji mnożą siq 
tl1l(lno~ci. ZfJ ~l('prj uliczki sprzecz-

mi znanej. Rośnie na pólnocy. \. 
Ilości mł'ida lIiolo:rja. znalazła wyj­

Profesor zapytał: 
śrie. Jednym z Mjbardziej 7.asłużo­- Ile czasu potrzeba, aby nasienie 

Dziwne zwierz~, australijski (hio zaklełkowalo? nyrh b,daczy w!'półczesnych jest 
bak, wyrnszy nit pomoc ewolucjo- zalez'rue polski llczony. JAN DEMBOWSKI. - Około dwuch tygodni, 
ni8tolTl Trochę s&ak, trochę g·ad, Ot·) w stre3zczeniu jego poglądy. od polewani. - brzmiała odpowiedź. 
karmi 8we małp. mlekiem i skłacl:t Zjawhira życia są. związane z Profesor wręczył woreczek st.remu 
j:\;a - a, wiec to post,ać p08ndnilt I polecił, aby mu dał znać, gdy roślina białkiem, które tężeje przy tempe-
mięu7.y ssakiem a gadem - iroh zacznie kiełkować. rat1!Tze 0koło 70 st. Gdy 7,emia by­
wspólny pr7.orl~k_ Gdy ogrodnik oddalił sIę, zebrani la rozpal. mą kulą, nie istniało na 

Z:nytlł krytycyzmu jest uparty. śmieli się do rozpuku z figla. Iliej życie. Musiało. ,ię więe poja , 
Jeżeli oldobak jest przodkjcr-l ssa~ 1'0 dwuch tygodniach Wolf zaprosił wić z nlaterJi martwej. 
kciw ki.dy' nie byto wcale s!laków, Jlnowu przyjacIół ciekawych widoku Dlugo ślęc:,:cli uczeni Dad ZAgad­
a Już hyły dzióbaki. Czę~ć d;dol):\- .·~adkleJ rośliny. Ogrodnik oświadczył, nic-nit'IT! Sil mvrództwa, czy powsta­
k6w pnt>blłałci~1t się w Maki) I,'J nasion. wzeuły, i poprowadził pa- nia istot.v żywej 7. materji nieorga­
:'7.~ŚĆ w gady ·,lięc skąd jesllrze nów do eleplamI. Na dluglej półce stał nicmej. r.e!l.iu~z. PASTEUR~ rQz­
Ihiś istniEją. dziobaki. Wszystko 18zeng doniczek l z k.żdej wyglądała I ~trz~gnąl. kWI':ł1ę. ostiltecr.mę. B~z 
się przecież 'I:mienia, a żaden dzio- I!łówk. śledzia. wspOłU~ZI~!lI 10dZlCÓW nie" ,m~~,. 
Lak nie jelit ~yją~kiem. Jeżeli dzi~ - Widzicie tu p.ństwo - mówił z powstac ząde~ ., o~,ganłzm! d!~~;ę.\_ 
w AlIstl'alji żyje dziobak, to kledy~ udalilł pow.gą !itary - roślinę mórz najpr?st8ZY. Ale. 'Plr..rwsze. Olg.a!l~' 
jt'~() pnodek nie ~I~'l dziohakicr.1 , póhioenyeb, noszącą nazwę herlng.. ;n.y Ule l;logly. pr.z('cwt mle~ l'odzl-
Nie wiprej ni/\ wiemy oJflelnallll. Wym.ga częstego polewa cow, bo maczeJ me byłyby pIerwszy 

; '. ' . . '. nI.. mi. Więc, pods?:epnie wierzący, w 
J~~y,{ łJI[,z~anskJ. ma wil.l'0lne c:- Goscle spogląd.1l na siebie zdumie' pewnej chwili rozwoju StwMca 

:'hy !rancuskICgo i ,,'ł~~~le1!o. ~le ni l wkońcu poecęU 'ml.~ się gloAllO. tchnął życit' w materię martw~. 
Jest ,Jed~a~ lormą .prze.Jselow~. mH~- Profftsor poklep.ł ·ogrodnlk. po r.mle Al':! mlUN' nie Wyi!tl).rcz~ tłum.-' 
~zy tyml )'~zyka:l1l, am tell podło- nła l rseld: c7.euilt refigijnl'. Sprzczność jeat 
l .em.. "szr~tkle trzy. PMhod,:ą ' ._ U .... 1ft się J!8 pokon.nego. Oto tylko p(lllOrna~ Plł.steur udowodnił, 
r.azem oel łacmy. 10 marek n* polew..nle nowej rośllny. ~e b1kterje nie powstają. samorod-
. Sąch:i sm, ·że· wSPćłcz.c5rte· pier ' Od tego czasu profesor nie wyst.- nie. Ale h:\ktl'rje lI'e:tJe nis są. isto ' 
w/)tnia ki, bakterje, są na!lzymi naj- 11,1.1 jut n. prób'l wiedzy S'II'f:go po- tami pro5temi. Ty~i~r,e nierozwiltza 
d.t1sz,-mi przodkami. Znowu częś~, moellłka. nych zagadni~D ł~r,~ się J. niebkolJl 

plikow~ pozornie istotą. A my 
chcemy, by z k(;lby wyskoczyło. 
nihy hon.nncululI, tak skomplikowa 
ue !Stworzonko, jak baterja! Bakte· 
rJa ma za , soblł dłUJi rozwój i m~ 
litwo przemian, a Istota, którą chce 
my stworzyć, ma pojawić e:ię odr8.­
zu w doskonałej postaci naszegIJ 
jednokomqrkowca'? Z garści pia. 
sku" rzuconego na steł nie pojawi 
się mo~el Tatr. 

Struktura. chemiczna bialka nia 
jt>st dokładni') znana. Ale w gabi­
netach uczonych dzieją się cudow. 
ne rzeczy - może już Jutro wy. 
drzemy przyrodzie tajemnicę tycła. 
Życie uie powstało, jako bakterja, 
io stwip.rdził Pagteur. Jak wyglą.­
dało, nie wiemy. Mogło być ",odą~ 
może amoniakiem. Musimy na oży­
wioną materję patrzeć bez uprze­
uzei .. J~st ona hkiem samem zja.­
wi~ki(\m przyrody, jak wiatr, lub 
fala. tycie jest malutką cząstk~ 
przyrody, przyroda je wytworzyła 
i prawonI przyrody musi ono po­
dlegac. Nk nie stoi na przeszko­
lIzi?, by przyjąć pnemianę materji 
nieor~allicznej w ożywioną. Jak to 
się stało, jp~t jc.,zcze dla nauki zlto 
gadką. Tam, gdl.ie były odpowied­
nie warunki. tam pewne grupy che· 
mlczne, przedewszystkiem bIałko­
we, nabrały cech życia. Mogło fo 
się stać w wielu miejscach ziemi i 
w rći.llyw czasie. Gdy warunki zno 
wu sift zmieniły, wytworzyły się 
))0\\'<3 f\'rmy, w kaidem miejscu in­
ne. Tak powstało wiele drzew rodG 
wycb, pomleszallyrb często ze 50b" 
a nie jedno, Jak chce teorja Dar­
wIna. Krople wody z różnych mórl 
po wyparo-waniu dają takie Farne 
kryształy Boli_ Ich podobieństwa 
nie tłumaczymy wspelnem pocho­
uzeniem, ale wsp6l!lością, struktury 
chemicznej. I organizmy żywe z r6t 
nych grup s,. podobne, bo łeh 
wspótnem pN:lłożem jest taka .. ma 
1!1lhstancja. białkowa, kU,ra narzuca 
im wspólność elementarnych "las ' 
nośei łi:rjologicznych, l. C" atem 
id:rie, wspó lnośó zasadniczego o}a. : 
nu budowy. 

Wia,a, CI' naukaT 
W spółezfJsna biologja. 'wątpi,. 

ewolucję i doskonalenie się przyro· 
ilv, jak 'lczył Darwin i Haeckel. 
Ale nie wątpi w zmiennoś6 gatun­
ków. Hypotezy Jlowstania. żyei8. z 
materji martwej nie popiera: dotąd 
de.wód bezpośredni, to prawda. 
Ale dog:Tlat o raju nie wystarczy 
kQ,ty\l:mer:nu umysłowi. Na argu­
ment,cboćby słaby, odpowiada się 
argunlentem, a nigdy wiar,. Sta· 
łość gatunków jest niedorzeczno~· 
l'i~, p'!'~yrl)da jest w ciągłym ruchu. 
Nie mamy potrzeby przypuAeić, by 
'v początku życia. było inaczej, by 
bieg pr:r.yrody został przerwany cu 
Jem :stworr.enia. I człowiek Jest 
ezęścią przyrody. Zadan dogmat 
uie zmieni faktu, że przed miljo­
ne,m lat "homo s~,piens" nie bardzo 
był mądry i trochę do małpy p'" 
dcbny. 

Myśl naukowa zwalcza dogmaty. 
W hi$torji ludzkości były one za­
w!l!.~ czynnikiem hamującym. świę 
ciły tryumfy, gdy rozum nie umiał 
pokonać piętrzących sIę trudnoścI. 
Ale nie uskrzydlały umysIu potęgą. 
pr~w1y, ł!o są z mttury bezwładne 
i nieruchOlM. Zdobylismy zdolnoM 
l:\pog!ądania. faktom w oczy, bez u­
ciekania llię do pomocy winry w 
cudy. I cóż, że kłębią się przcd na.­
ll~ą pr~es.zkody. Dogmatykom ni· 
j!dy nic pr1.Yl,adnie w uu.ziale rop., 
ko,~ J;>o.kony" ania, oporu. 

,;~aukn, to nie ~poczynek nil 
wygodnem Jo:in z~chyte.i wie(lzy -
to nieztrwrdowana praca, i "ierZlli~ 
naprz{,d kroczący P08tf:p", telllf 
słowy zl\Końc7.ył jedną ze ~wych 
k5iąż,~k zn~ny fl7yk lIiClllir'cki 
PLANCK. O. !\ł-n 
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Jeda czternastoletni .. wśród _ 'rzech .• ' iecv 0-' kukieł 
':zy. zastanawiad~ się kiedy 

'Il'ld tem, skad się wzięły te ma­
ł(· lalecz,ki.i czemu nazywamy 
~ •• ~dnśnie mar.ionetkami . :: n;~ 
;,,&.czej? OLóż używano. ich w 
wl('ka~h ś.redrnich, w widowi­
skach koś<:ielnych; · wyglą.dem 
",wvm miały przypominać po­
sąź'ki NajświQtszej Marji Pa,p­
nv "Małej Marj<i" --.stad nazwa 
mationetki. 

homeŁanie wie!l"zą., że ten, kto 
tworzy obraJz na podo.bie.t~s.two 
czł~wileka. llluąi -gQ , Q~vwić, (la­
ią.c , mu. w dniu' 'S~u :O~a,teczne 
go duszę. Cienie nie sprawiają 
ich twórcom te§!o klo,potu. 

N aj!>ta'rszy.m tea trem maf iD­
netek na świ>ecie jest t-eatr lalek 
w Osace w Ja.ponji. Tam lalecz 
ki Sił to delikatnie ' rzeibione 
drc\v:uiane fiiu.rvnki, ,wielkości 
trzech st6p, IJlłllldze bogato p.rzy 
brane. '" Dt1zeciwieństwle do 
włoskich marjonetek ni,e' sa o-

n~ , DQl'USZane przez nicwid'icz­
ne sZ<llur~i, tylko poprostu wnO 
sznne na ~cenę przez dwuclI lu­
dzi, ub'ranych w czarnc ' pł~111a 
i Cizat:-n'e. " przvłbice . z ·klón·clt k 
de~c podŁrzV1muie laleczk~, a 
u,rugi wprowadza in w ruch. 

'Vokaina cześć nro.g-ralllu po­
wi.err.ona jest SDec i a:lnemu le!;to 
l:owi, który sLedzi ze -skrz\'.i:o­
wanemi nogami na deskach ~cc 
nv 'v mieiscu, gdzie u nas u­
mieszczona iest budka suflera 
Lektor ten Drowad~i całe wido-

wisiw, ~mjtu iąc - Jdtka'l1aści ~ 
przeró.żnych glQs'ó\\', , ~Li"'t~ią:csiQ 
i szlot'ha iąc. · o - - • 

Jcdną. z O'SI,lllJith. pról, rosy.: 
ski.e.:::,) filmu bYło wprowad (p­

n"ie do waoclowi:s.ka , kłada jącegr; 
sil;' z trzech lys~eev mttrjonelel;: , 
jednego · żywego U-lelniego 
chłopca, Fihn ten .. Podróźe Gtl 

liwera" w proPll,gatidowej wer­
sU sowieold'ej des'zyt sic kolo 
salnem po\~odze,J1iem u 1Jublicz· 
nośd amervkat'iskicj. Laleczki 
poruszalllo tutaj nie zapomocą 

sznurków, aJe pODrostu ,,('ll""11i 
rekami. 
. Bellevue Psychopatic J-Iospi­
lal (New York) stol'iuje w ostllt­
nich .czasach przedsta wien ia 
mar ionetek prz" bada.niach psy 
eh opa\ycznych swych mały<:h 
pacjentów. La,leozlJd Występują 
w spe-cialnie napl,sa.nych sztu­
kach, lub bajkach o ubytej ten 
de.ncii. Przy si1lnej reakcji ma­
lego pacjenta wychodzi bardzo 
często na iaw ia'k~ś gł.ęboko u­
kryty uraz psytehii'czny. 

W Anglii w roku 1642 kon­
flikt, który powstał miedzy pu­
rytanaJll1i a teatrem. sPo.wodo­
wał zamknięcie wszystkich te- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Z teki czytelników .·.REWJI·· 
4 . . 

ałrów, za wyjątkiem teaJtrzy­
ków mar,ionetek i wtedy właś­
ciciele tych tea trzykó<w 1aJczę1i 
liczną. gIromadą n3JplY'wać z 
Ftrancji i Włoch do Anglii. -
Z biegiem cza,su ma~el1kie la­
l~czld po'większono 1: r.aczęłv 
One Występować na p.rawdziwej 
.,r,cnie razem z żywymi aktora­

Improwizacia rzecz,w· slości 
mi. Urządzono to w ten s,po~óh, Dobrze .iest powiedzieć: "Oglądam wieszezo. A jeszcze gorsza od uiegll zmiatająey tamte, 110 dnia wczorajszl'­
ze aktorzy grali Wył~zl1je rolę to zdarzenic, jak wynurza się przede- niepewność - uśmiecha się z szydero go, Był ou gorąey. Słońce prażyło nic 
enotlriwyc.h Dostaci. role zaś wy- mną z pośród mglistych obłoków pół- cZII tajemniczością: miłosiernie, osuszało chęć i zdołnoś{ó 

stępl1vch i zlvch p;,:zeznaczone zapomnień". Czas bowiem działa na Tak. - Nie. Nie! Tak. - Nic. Tak. do myślcnia. A przecież było się pel 
hvły dla bezdusznych lalek. - odezuwalność drażliwoścl przygody, - NIe. nym napięcia, niepokoju, oczekiwania. 
Ta okoliczność przekonała pu- jak ług na kwas: zobojętniająco. . * Później był dlugo oczekiwany telefon 
rytal1skich wrogów teatru i za- Dobrze jest tedy przypatrywa~ sI" "Nie chcę!" - wielki krzyk chlusIH11 i zdawkowe,- a dziś ' pełne przeraża,ią-
tagodziła konfli'kt w zUDełności. i rozważać chwilę, co była, a jej pozo- przeź powleirze. cej treści: 

stałością jest tyUm wspomnienie. Je!' OtworZJłem oczy. W pokoju cicho, "Nic nowego". 
Teatr ma,rionetek ma iedyną to jak kąpiel w letniej, ciepłej wo- p6łmrok: Ale głowę rozsadza mi jesz 1 moja odpowiellź: 

w swoim rodzal'u konwenc.i" d' kt- d . tł ' D b .. zle, ora 0lllero co os yg a. orze ' cze .straszny krzyk. Dwoje szeroko . "No, 'tak". 
gry, jest nurzać się we wsponwleniach, o- rozwartych oczu wbilo we mnie swój I jej: 

'Więc na,przyklad ty~ko jeden bryzgiwać się i zachłystywać ich nową wzrok z wyrzutem i strachem: Krzyk! "Moze jutro. . Narazle nic nie 
aktor mOŻe się porus.zać na sce- nieoczekiwaną for~ll, która ,m,a zalst: ;,' Aie w pokoju -elcho. Tylko miarowy czuję" • . 
nip. i mo'że mlec jednocześnie nieć na paRlerze • . Dobrze jest w~"Jzh'i :' : C)dde,ch mej małej siostrzyczki delikllt I nabrzmiałe zrezygnowaną nRllzle- ' 
pr<l\Yo głosu. bo inaczej audytor lekko piórem po papierze, jakby nówle ~'iiie gładzi powietrze. Otlwracóm. gło: ją: 
jum nie wiedJziałoby nigdy, kało się na nitkę mleczno· białe, .zim :' WII w j~j stronę. Leży·cicho. Tak ej. "Może .... " . 
skąd ten glos pochodzi. Oczywi,ś . no - dostojne perły, co graj" gor4- eho I oboJęlnłe, jakby jej tu wcale nie Ale zn6w wkrada się chyłkiem 
eie orkiestra, lub grupa tanecz- _ ccm ... barw t~lko. Slowa i myśli 1111 było; tylko jej twarz i jej oddech. Co wSllomQIenle pochmurnego deszczowc 
na, mot e Wyst~pować 1edno- ~ówczas zgrane ze sobą. Bo .łmprowi- to,? (ił.Qwę·ro,sal,lza mi jeszcze strasz go dnia. Zatopiliśmy się · w' gąszcz. leś­
cześnie, PozaŁem maja lal€czki zujcmy nio rzcczywiste lldarzcnle, a u-, b61. Słyszę Jeszcze krzyk, CO bez- ną. Krople deszczu błyszczały wcsoło 
soecialny charaktell'ystvc;mv wspomnienie. Idobrzen~m. Bo ." to prawni. przedarł się ze świata snu do i I'adośnie; Tak,-jak jej .oczy, które u 
s,poób noruszania sic. FiglU'ka już perły, kt6re nn'lec trzeba na Heezywł8toścl, przedostał słę do mej tkwiła we mnie. Słuchala. A ja mó­
marionetki. nawet najhardziej sznur, aby byl naszyjnik cichy, łagod · glow7 I rozkuwa ją na drobnc czą- wiłem. Mówiłem początkowo powai-
ela sI ,"CH1H i na lbardziei ruchl1;.. ny, obojętny... .tuzkl. uie, ccdzlłem myśi za logiczną my~lą 
wa, Iloll'afi siadać tylko w Szele Cóż jednak, gdJ rzeczywistoAć nie CliJ to był sen'? l dwoje szeroko roz .przez sito namysłu i powagi cbwili. -
g:Ólnv sposób, to znaczy o,pusz- zestarzała się jeszcze na wspomnienłe, wartych trenie, spogląda na mnie z dr. Później usłyszałcm: "Tak". - A p6t­
c.zaią~ sie odrazu w POJlycii sle- gdy w miejsce mgl1stego obłoku fest lonym wyrzutcm. Skąd wziął się ten niej mówlllśmy naprzemian: Jak to 
dzące.i, 3 później lZeślizgu.iąc się gryzący dym, co wypcłnla świat i wy sen? , I ll!lwoli zaczynam odtwarzać w będzie. Jak dobrze. I świat był piękny 
na krzesło. Mimo to działają żera rozum, każe zapomnieć o wszyst- myślach dzień ,,'czorajszy: Od samego i wcsoły. Szarawe niebo dobrotliwi\.' 

kiem, co wczoraj było naJ'bardzleJ god rana. Gdy zawlokłem si" do szkoł.v. kołysało do snu naszc wątpliwo~Ai 
one na nas w sposób tak prze- "... e ... 
l\Onywu jącv, że w1dz zapomina nc uwagi, najwznioślejsze... ł jutro Gdy nagłe 'uświadomiłem sobic tę de- Las gęslniał. Powietrzc, oczyszczone 
w krótki

Jl1 
cza.sie Q sznurkach, znów będzle takie. A najgorsze, że ten nerwująco - drażliwą aktualność dni.. od elektrycznośei, wsysało w sicbie 

Potem . wałęsałem się bez nświado­
mionego celu. Doszedłem do Twega 
domu. Powiedziałaś mi raz o tern, i .ia 
napomknąłem. A później mówiliśmy 

jllŻ o czem innem. Wiedzieliśmy do· 
skonale, żc tylko o tem myślimy, ale 
mówiliśmy o szkole, o artykułe'- OSlOl' 
nlach. 

'1 oboje pytaliśmy się siebIe w duszy: 
"Jak mogą dziś el ludzie nie o 11zi 

słaj mówi~'l" 

No, l rozumieliśmy doskonalc, eze, 
mu tak się dzieje. - Tyłko raz II I 

raz wracaliśmy do dzisiaj jeduelll J1Y' 
taniem: 

"I co," 
f Jedną odpowiedzi,,: 

"I nic.'; 
Wreszcie pożegnałem Cit;. lwów· 

czas jeszcze wtrąeilem, R ral'z!'.i " ' ~ ­

rzuciłem ze siebie: 
"Skacz ze stolu!" 

W lejźe cbwili poraz nlewiadollllJ 
który tego dula stanąlem naprze~iI~ 

sIebie ze zdziwionem pyłaniem: 
"Jak on może? 'fo takie brzyd· 

kie". 

Wróciłem do ..dOIBU. 
I znów to wielkie kołysauic: Tak.-· 

Nie. Tak. - Nie. I nic. I sen. A pu 
tem dwoje irenic, wpatrzon~'ch w.~ 

mnie z zi~Ionym wyrzutem i wielki 
krzyk. dym gryzącej neczywistośei jest mniej dzisiejszego: "Dziś ona ma się prze · świeży aromat soscn, ehoin i jałow-

porusza iacv<:h figurki marJone- ~ d list bł k * wyra .. ny iI mg ego o o Uu. konać, czy będzie, czy tak, czy nic... ców. A my ciągle szliśmy i mówiliśmy 
tek i poświęca sZJtuce, Dl'IZeZ Natenczas zdaje się, ie znajdujemy Wspomnienia rozrywają się: J('dn~' lo :właśnie, co mówić chcieliśmy, z 0- Co będzie teraz? 
ni~ ~ranei, ty;}eż uwagi, co w się na olbrzymiej wielkoścl Języczka biegną strzelisto - promicnną drogą 0- tw tJ' R 
P

rawdziwym teatrze. ~ lluzJ'a ar em oczami... ozsadzający muie llrak ollpowicdt.\ 
od wagi, który chwieje się nleilStannie wych pierwszych razów; pierwszcgfl I znów ten dz.Jeń, pa.ruy. duszo", pouownie uprowadza mnl'e stąd d'l 

iest tak doskooała, że ody po • . ' ~kończonem p.rzedst;wieniu młędJ:y szalami: Tak •. - Nie. Waga ' ta zawstydzoncgo pocałunku i sllUszczo- ciężki i nicpcwny. Po tełefoui~ wysz<!- . świat.a wygodnych wspomnień. 
zowie słę - nJepewnoAf. Języczek nych powiek, owych rozmów, gdy piet dłcm na ulicę. Spotykałem kolcgów. Czy pamiętasz ten dzień słoneczny'~ 

człowiek. kierują.cy ruchami . jest ogromny. A Ja majduję się na la· J1śmy sobie samc głupstwa, a śmicliś- Rozmawiałem z nimi. tartowałcm ... i Jakże Inny od dnia wczorajszego. ;\Iło 
maJrionetek, oraz aktor, prze- mym szczycie. Szale chwieją się. Prze· my się z głupiej radości, że myślimy pl'Zyglątłałem się sobie ze zdziwil" dy i tętniący życiem, jak my, zagajnik 
mawia ią.<:v za nie, wV'chodza Z paść zieje stunogam1 moillwo§c1 wy- lo samo oboje, lccz zupcłu'ic nie lo, o niem. wchłalllał w słebie promlennc, cicple 
Że SCeny, abv się pokazać pubIi . myślnych l połwom)'eh. Grozi upadek czem mówimy. '"Jak może ten człowick dzisiaj żar· słońce. A złoło słońca ro~tapiało żywi . 
CZ!lloŚci, ma się wrażenie, że no- Będzie? O, nie! Strach 'mleJe się zło- Inne potoezyły się ciężko, jak ezołg • . tować?" . cę na młodych krzewach zagajnika. _ . 

. ~~ .~ ~z~t~icle fu-·I~ •••••••••••••••••••••••• ~~ ••••• ~ ••••••••••••• ~RMgu~~ooooiu~u~e~~ei 
kiejś gigantYCZneJ rasy. nasze ciała. Cala przyroda oddycha1a 

Qpanow3Jnie wv.iątkowo s'I{om Walka statków "Monito~" : i "Merrlonac" _ naszą miłością, a my wcbłania~lśmy w 
plikowaJtlei maszyner,ili madone . siebie całą przyrodę· tar naszej m\lo -
tek Jest nietylko kwest ją czy~- śei i potężne ciepło opiekuńcze słońcd 
tej mechaniki. Operator za sr.e stopiło nas w jedno z Przyrodą ' i jl'.i 
ną, nie biorący żywego udziału PIęknem, i sami byliśmy częścią pięk · 
W roli kierowane1 DJ;lZez niego na tego. Krew nasza była łakoma sic-
lalki, na.e POlocafi ~ać w nia ży- bie. Objęcia nasze były cicbe, piękn! 
cia. Właściciel Tea:tro dei P!c- i niewinne (tak się to właśnie nazy-
có!io'powiada nam, że operato-' wal· Każde z nas ch,,'allło w niemym 
ró\v swoich wyszukuie W rodzi zachwycie wiełką rozkosz posiadalIiII, 
na<:h, w których zawód ten iest a właściwie śpiewaliśmy hymn szczę' 
uprawiany od kinku noko']et'i, śliwości narodzin jedncj nowej istoty, 

którcj nłcrozerwalnemi cząstkami sl,-
Na schodzie teaLr marjonetek Uśmy się: Ty i ja. 

ma cokolwiek odmienną tech· * 
nike i slvl. Lecz co to? Siedzę na ławce. Lekcja, 

TlIk zwane widowiska .. cieni" Zdaje mi się, że ogląd11m obraz, n~ 
demon~l ru ia. sie równ ież zanO- którym rozpoznaję siebie, nauc~cielll! 
morll figurek o kształcie. Dłas· klasę· Wszystko to obce i jakby nie · 
kim. !,tónch eicll. rzucony na znanc. 
ekran. dnie wrażenie. Donl~Z~- Alc wewnąh'z ntnic rozpętuj" się 1,d ' 
iacych sie uo. taci. FiglIrki te 
"",,kro ionc sn 7 l)rzezroczysle.i 
sk{,I'\' wolu. w\'cictei w na jprz(! 
rll:illiciszf ,,"ZOl"\'. rlahlC'C' złud!(~ 
n1e ~1l1,i(>n i ('zdób. ,y TIlI'C'ji 
rakI. że ty!b.O (,ienie graincyrh 
l110gn hrać udzi,.t I1rzcdslawie· 
niu. ma podkład religijny Ma ,'odczas wojny secesyjnej w All1er~cc przed 7iJ laly. 

I'za: 
Tllk. - !'lic. Tak. - Nie. N i e ! t 

Tak. - Nie. 

* Jesteś II Illnie. Już tel'lIz mówim, 
tylko o tem: 

,,"'ięc cóż'?" 

f. KAC. 



II' ; PIETROW ., 

'" • J k wi ano "Czelus 
"Rybny poł6w", trżeba byłd Wy pi-:tro. Tabl pan ~dZ'ie oddy· ' szę nie gardzilĆ n'aszem nrzvll' Ekspedycja "Czeluskina" i ratQWani, jej u!lzestników przez lotni· 

ków sowieckich WodÓpjanowa. Mołokówll l in .• były swego czasu te­
D'latem zaintereso'wania całego niemal świata \V Ij>rasie zaś sowiec· 
kiej i literaturze ukazują srę w dalszym ciągu naji:óżniejsze wypowie· 
dzi na ten temat. Ostatnio, popularni autorzy sowieccy, twórcy "l2-tu 
krzeseł", IIf i Pietrow, pomieścili w naj/lowszym swoim zbiorze hu­
moresek wesołe opowiadanie o tern, jak to witano w Moskwie powra­
cających rozbitków i ich bohaterskich wybawców. (Przyp. Red.) 

puści'Ć "Lekarskiej encyklope- , chał u siebie. ciem. Czem chata itd. 
dii". Wszystko byłoby inac.zej. - 0i, towa~~vS'zu - rzekl '" I uderzywszy kolanem 1)1'7" 

~_ Któżby mógł wiedzieć, że l.nacząco redaktór "Pewnc~o ciwnika, kt6qt Ł'łfi1CZaSem us': 
"Czeluskin" zginie. wieczoru" - zdaie się wvpad' łował lec na schodach 1 7.atara 

Z,rozpaczony redaktor p ole- nie nam sr>otkać 'si~ 'tV' komhfi sowo:; citORę, rec!.ktor "Pew':'Jt'.:· 
ciał na trzecie piętro. Tam prze partyjnej. gO Wh~l'7oru" P?cią.~n!!ł za. SO~)ą 
chadzał się odpowiedzialny re- - Do U~Ug. Mói dowód nr gości. Czeluskmowcy szl1 me· 
daktor pisma "Rybny połów" i 1293562. ' ,,' śmiało i ze strachem mv~lr~i o 

W redakcji dziennika .,Pew: bić "czeluskinowców"? Wvklu- gadał coś pod nosem. Widocz- - Ja wiem - j~knął redali ' jeszcze iednym bankiecie., Al" 
nego wieciloru" panował po- czonel J·eśli pan się zgapi, bę- nie uczył się przemówienia. _ tor Pewnego :wieczoru" ~ p!ln w tei blyskotliwei cbwi[1 r('~ . 
płoch. - W",pólpracownicy cO dzie miał do czynienia z całym Z lokalu co chwila wyglądali ~7.ek~ , na naszych f7.p.luSlkinow- "Rybnego pOlo ·';u." zdąiYł ?ła· 
chwila wybiegali na korytarz, komitetem. Może potrzebujecie współpracownicy, szedł od nich ców. - pa-ć i wrr'; ,Yadzić do ~ W~; h~" 
woźni sprzątali o niewłaściwej pomocy? 'Wyślemv trzech lu· zapach ryby. Bankiet rzeczV- - Czeluskinowcy są wspólni, kini dW;I<,h lomików i mm:U 
porze, bo w godzinach przyięć, dzi na motocykllach: Gurewicza wiście szykował się. a nie wasi. Prywatna wł'asność czeluskinow<:ów z rodlinami - . 
a z pokoiu, do którego prowa· Gurowicza i Gurwicza. Niech Hamując oburzenie, redaktor dawno zniesiona, towarzyszu. Nikt te~o nie zauwaivł : d·)p:e· 
<lziłv drzwi z napisem .,wydzial ich pan rozstawi po l1rodze. a· .,Pewnego wieczo,ru" rzekł: .....;. - Ał.l1ł, · ~pórni. - I obaj re, ro, jak wszyscy usie :W. c1() ~I')· 
literacki oraz porady prawne" bv pilnowali. __ 'Vitam was. towarzyszu. dakorzv przybrali itroźna po"ta lu, red. .Pewnego w,'~el.Ol',\l" 
- bill: zapach kiełbasy i docho. Wres.zcie nadeszła ostatnia Cóż to pan robi na schodach? wę. stwierdzi! te bezczelną kradZIeż 
clzi! rozpaczliwy stuk nożV. - wiadomość. - 'Vyszli na ulic!!- _ Oddycham świeżem powie Tymczasem z dołu dOSZJcU , Dobrz~ , . że d~iałał , ..... dal<i/,vm 
Tam wrzała praca - rei wo- Nasi złapali ich, wsadził do dut, trzem. warkot samochodów, rozległy Cla!{1l kIerowmk wyd : ; 1rlłn lIt!'· 
dził specjalny mistrz kuchni 1 Jadą. _ Dziwne. 5ię krzyki i oświetlona winda z rackiego. Ten ignoru iąc ""ndę 
pięciu służbistów, któr7Y ukła- - Jadą , iadą! _ Niema w tem nic dZIwne· czeluskinoweami zatrzymała sie i schody, dosta,,,ilł do okien rC' 
dali na talerzach rzodkiewki o W tej cnwilli do redal{tora go. Moje piętro _ moje powie. na III piętrze. Rzeczvwiście ob· ddkc i~ strażacką drabinę i tą dro 
zielonych ogonkach, plasŁr.rki wpadł recenzent teatralny. 'Vo· trze. A poco pan tu pr>zyszedł? słulla windy wvkon'ała ~pis~K. gą dostarczył jeszcze paru boha 
cytrynY i krakowSiklej kiełbasy. łał zdenerwowany: -- Oddy~hać świeżem powie- Czelu>skinowcv wyszli 'l win· terów, mimo, że konkur.enci 
Na rękopisach stały butelki i na - Katastrofa! trzem. 'dv. Redakt.or "Pewnego wleczo. chwytali ~o za nogi itIsiłowali 
czvnia do sosu. -- Co się stało? '- No, to prosze na czwarl~ m" rzudł się w kierunku ~oś: zrzudć na ulicę. 
Współpracownicy pisma, kt6 - Na dole - Cią~'lął recen ' --------------., ci. ale redaktor "Rybnego poło-' Ale późniei wszystko już ulo· 

rz'\' w oczekiIw3Jniu bankietu u- zent ~robowym głosem - nt'l wu" bez żenwy przybrał ma·:· żyło się dobrze. Toasty i prze· 
myślnie nic nie jedli, co chwila trzeciem pi,ętrze redakcja .,RyD lowniczą pozę i zaczął mowę. _ mówienia grzmialy hez przer· 
zagladali do pokoju i podniece- nego poło,wu" lIlaszykowała ban _ poz",'6I\.cie mi, drodzy to_o wy. Na c7cluskinowców patrza· 
Jli widokiem pomarańcz , błY's- kieŁ. 'Yidziałem na własne o- warzvsze, że w tei wyjątkowej' no z zachwytem ,wiwatowano 
Idem białych serwetek -ponow czy. chwili... i jedzono. To samo miało miej-
nie biegli na korytarz, na scho· - No i cÓoż z tego? NIeCh Sf) Czwarte pi~tro przegrało s~l'n sce na trzcciem pi!:lrze, Vczta 
dy. bie na'sz,"kowała. W(. Chvtry redą.ktor "Rybneg~' przechwab się do pólno<:y, Ra-

KieroW\I1ik wydziału literac- - Ależ oni mówią, że czel{a- połowu" ~adał o mocne.i więzi dościom i weselu nie bvłokOll 
kiego stal przed reda,ktorem i j~ czelu~kinowcÓlw. I na.jwał· handlu rybami z Arktyką - l ca. 
nerwowym ruchem mus'kaiąc nieisze L tych samych', co my. o wielkiei roli, jakĄ jego ~81e- Dobrze już po północy "pn\-
małe wąsi ki, m6wił: - Ależ "czeluskinowq,6w" wio ta odegrała w akcji ratowania kaIi się oha i redaktorowie. "'y. 

- Ttraz "Czeluskinowcy" sĄ zą nasi zaufani ludzie. rozbitków. Ale gdy tytko "Ry1)- szli na schody ,aby nieco ode· 
na obietlzie u za służony<:h akto- - OdbiJą. Słowo da fe, odbi- ny połów" za,kończył !wojc tchnąć. Obaj r07.hawieni. O ~pnt 
r ów. pott.lIl1 pojadą na śniada- i.ą. . Konkurencja znaJduJe się na przemówienie. redaktor •. Pew.. kaniu w komisji partyjnej nic 
nie do malarzy, stamtąd za ja- trzeciem piętrze , mv za§ na nego wieczoru" zrecznie złapał było już mowy. Zaprzątał nhl 
kieś dziesięć minut na obiad do czwartem. inie,iatvwę. hardzie i . doniosły problem. 
prledstawideIi kołchozów, a _ Wsad.zimy ich do wino.y. - A teru, t!ro(lzy ~olcie '-' - A więc tak - mówił red, 
tam lUZ czeka nasz człowieK z _ Obsługa windy pO'lQstaje rzekł, odsuwając ramieniem "Pewnego wieczoru", chwiejąc 
autami. Złapie "Czelu~kilnow- w zmowie z Konkurenc ,J·". Pyta- przeciwnika - "'rosim". hardzo się w tył i wprzód -my wam • b- '" W .\ ~TYKW AR NI .., .J 

ców" i przywIezie do nas na an lem. Kazano wieźć na trzecie _ Na tym ł >Ielu si~ział Ludwik na bankiet na ezwarłe piętru dlł!mv WOdopjanowa, a wv nam 
kieŁ. piętro i już. XV. Proszę, pro~z~ ł~y. CM to pan dacie Mołokowa. 

- I kapitan WorOJlm będzie? _ Wpadliśmy _ zawołał re· - Ale przecież fotel pochodzi z sŁoi na drodze ł llrteszkadza 7........ - Mołokowa? Pan żarlu.ie.-· 
- pytał z niedowier7aniem re- da,ktor - a mówiłem, aby nie · wcześniejszej epoki... Nie, pardon, prosz" nrzep' uscić Motokow, ieśli łaska, urato'~' :,' 

- Widocznie kupiono go w uty· 't .., • 

d.aktor. odnajmować lokalu ~azecie wanym stanie na dwór królewski! drogich ilOŚCi. Tędy ,tędy ... Pro trzydziestu dziewię<:lu lndzi. 
- Będzie , będzie. Zaopa~z~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ - A Wodop~now? 

lem redakcję w "Czelus'kinow- - Co "'odopjanow? 
tów" obficie. Co do tego prosz~ l'I - ki d - - -A Wodopjanow, jeśli In" 
/lie mieć waŁpliwości. aDJa za 2 aOla .... " .al", ka, leciał z Chabarowska sześć 

- No, a bohaterscy lotnicy? .. . ~ ~ tysi.ęcy ]dlQme~r6w. Mało? , 
- W lotników też redakci.ę .: . . .' l ..' - Dobrze. Zgadzam się. Ale 

zaopatrzyłem. Na naszym ban- Miljony ludzi W szponach codziennego hazardu dodacie ' do Molokowa jednego 
kiecie będą Doronin. Molokow. palacza z rodziną. i bra!.a. kapi. 
Wodopjanow i Slepnie~ . Ca,ła sportowa Ang,lja (a kto iż dla oDsługi tego oltrzymiego pllje. Stawkę 'swą re~lu:ie (lo· tana Woronina. 

- A czy ich nie sprzątną tu nie jest Siportowcem?) podzie ruchu powstał specjalny prze- piero po zakoń'Czeniu rll'V. Jest -.. Może i Woronłna'? - pa· 
nam Po dll'odze? Wszędzie prze lila się na dwa, zacięcie zwal· mysI, odgrywający powafną 1'0 nader rzadkim wypadkiem, aby dlo ironiczńe pytanie. 
deż szykuią się do podeimowa- czające się obozy, przygotowu· Ję w całokształcie ang,ielskiego ktoś nie uregwlował swoJeJ na- - Nie, przepraszam. Z tym 
nia " Gzelll's,kinowców" hankie- ją,ce się nadto do roze~rania ba gospodarstwa. lefności. W tym wypadku to- to inna wymiana. Za Woronina. 
tarni. talji, emocjonującej już zgóry W samym lLiverpoolu istnie- warzystwa SIlnłv ~wei sądowo tlamv Slepniewa z żOną. awuch 

- Co do tego jesteśmy zaoez cały kraj. Oto zanosi się na to, je 28 towarzystw, zatrudniają- nie dQICliod~ić nie mogą ·(istnie. marynarzy pierwszej klasy ł fe­
pieczeci. Nasz zaufany szofer że izba gmin zajmie się wkrót· cych aź 20 tysięcy pracowni. Je wszak zakaz), jedl'y'll1ie wpi· dną żonę naukowego uczestnika 
bedzLe wiózł ich po głucłivch u- Ce proiektem rozporządzenia, ków. ozwijają sie one wspania- suje się takiego osobniKa ną ekspedycji. 
licach. Przy'Wiezie świeżych jak mającego wprowadzić rygory· leo I tak jedno z nich, powstałe czarną. listę i żadne 1: Łowa· "- A Doronin'? Co pan mvi1ł 
1:>v dopiero co z kry byli ura- styczny zakaz zakład6w, zawie· w roku 1927 w nader skrom- nystw nie przyjmie ,m'ż od nle. oDoroninie? 
Lowanł. ranych tu na bardo szeroką ska nych warunkach (6 sit biuro- go nowegd z·gło:szenia. Lecz na· - Za Doron1na ~'ąQamy tt<zecn 

#- . Oj, prędzejby już prZV.le. lę p'l'zed każdym meczem piłki wych) rozrosło się w międzycza mięłość g,ry w ' 'AngUi Jest ta~ ucze'stników ekspedVCIi. dWllcb 
chali - westchnął redaktor - nożnej. W odróżnieniu od SI. sie do tak wielldc'O rozmiarów, wielIia. a przytem tn'ZYSłOW10- lotników. S1lecjalnego korespon 
stół w porzadku ? Niech pan u - Zjednoczonyen, gdzie zakładY że dziś z trudem może pomieś· wa angielska sOlidność "nauo:lQ denta .. Prawdv" i córeczke k:J­
waża. przyjadą napewno wy· zawiera się przy lada okazji. w cić sw6j sztab praco,wników w waCI niemlftie.lszlll.· taJt. h wy· lli!łana Szmidta. 
głodniali. Anglji manja ta ograniozyła się pięciu ogromnych domach to- padld ~'hylat1ia się od 'za,płaty , 

Przez telefon Dodano osl:l.tnia do rozrywek sportowych, a warowych, zakupionych specjaJ należą dó wyJit:tKowy('n. )........ iPan zwariował. SrriąQ.fa 
wiadom()~. -'YyjLcha.lj ~ ar- zwłasl,~za footbalowych. Na· nie dla tego celu. Ta arm.ia u. Przemysł więc kwitnie. po- oa.nu teraz wytrzasne ~6reczke. 
tystów, iadą dalej, Wiadomość miętność ta jest tu jednak i tak rz!!dnik6w ma przytem pracy szczególne przed,siębiorstwa zbi Przecież to dziecko. Teraz noc. 
ta ohlec!lłh\ ' całą redakcję i powszechna i zakorzenional, :te niemało, skoro się zważy, ze tv iają. ,:truDIł forsę, ale i wygr:mt> Ona śpi. 
wzmógł się hałas przY~otownń. ohecnie, kiedy zanosi się na u- godniowo wysyła się do stałej są niemałe. Jeden penny (mniej I dt1.U{o jeczcze 'dwa i redal{· 
l\faitre d'hotel wvpią'ł pierś i po stawo,we ukr6cenie tego szalu, kJijenteIi ukoło 5 milIonów ku· więcej 10 glroszy) ulokowa,ny w torowle uma.wiali s1lę w spra· 
prawił muszkę. Na ulicy przed dziesięć miljonów angl~ków sta ponów do gry. a do szczęś1i· ~rze. da_~ł iuż. D,ie.iednokrotnh. wach wymiany bohateró\\, Ale 
rlomem 7aczę!v ,gromad7. ić się je iak mul' w obro,nie swej •. sła- wveh g·raczy odchodzi. aż 300 tv aż 16 tys. funt. s.zt. (ok. 420 Łys wymiana dawno .iuf nasł:wila. 
dzieci. Godzina mijała w takiem bostki". An~lik bowiem uwafa, ~ięcy przekazów pocztowych 7 zł.) I jakże tu nie grać? To ter CzeluskiJnowców prowadzonn 
naprężeniu. iakie~o napewno iż za swego pensa wolno mu wv~raną . r.erspektywa bezwzględnego za od redakdi do redakcji- z ,gls­
nie przeżywali sami .,Gzeluski- .. szaleć" . Rzecz inna, że life zaw Ciekawe i typowe dla andel. kazu i śd«ania te~o •. przestęp- ry na dół i 7. powrotem. Zresz· 
nowcy." , wyglądac rntowni. sze tylko o pensy idzie i fe pHV 5,kich stosunków są warunki U· stwa" wywołuje juf obec.nie bu ta ni'ldby iuf nie potófafił ro7.­
czych samolotów. Redaktor nie tei okazji zgrywa.ią się nieraz czesfniczenia w ItI'ze. Oto -PO' rzę protestu i groz.t buntf'm za różnić. gdzie i jaka znajduje 
odchodził wprost od telefonu, ludzie na ogromne sumy. nieważ prawo angiel~kie w za, wiedzionych ~ralCzy. Zda je się się redakcia . -
przYlmuiąc ostatnie spraw(l~1a Świadczy o tem fakt, iż ouro- ~adzie nie pozwala na zawiera , jednak, fe do tego przecież ni,.. A na ulicy obok domu w ri · 
nia. ty towarzyslw. zajmu jących sr~ nie pieniężnych zakładów -za· do.tdzie. Na to są hOwir.m pra · SZY ('i f' płf'i nocy i blaskl1 tJół· 

- Go? .Je dzą iuż drugi!' śni~. przf'prowadzaniem tych zakła' kłady odhvwają się nu krcc1~t wa, bv je omijać. a zainlel'cso.: hornych ,gwiazd siał cah' tłum 
danie? Bnrdzo cl ohrzr.. dów. są ogromne, a wyraził" (Tcze~tnik gry w~'Pisu.ie jedynie wan'\' w lem na jŻywolnil'j · .. prrlł małych chłopeów, Stllli tak i w 

- Za cz!;ł" sir pr7.emówienia? s ir w os'atnim roku sumą ~o nadesłanv mu kupon. wYPf'łnia. mysł" niewąLpliwie znaidzie" pn mikzrni ll oczekiwali pniaw!ł"-
DO s>kollale. miljonów funt. szt. (około 800 iąc odpowiednie rUbryki z po- myślne dla siehie wyjście 7. sv. nia 5ię bohaterów. 

-; 0.1. Ktoś dl"ce ~m. . Dd- - milj. zł.) To też nic dziwnego, danięm. 1tlwoty, .L ~~ą part~crJ ~ł1 t m~ Z.I 1.1" 



NV. całym Paryżu wstrząsające wrażenie ~vywarl 
lttOl'd, dokonany na słynnej divie kabaretowej, Odelle 
QuevaI. Niemal'o trudu mLała policja paryska z wy­
świetleniem tej zbrodni. O-.tttte Queval, .wielka gwiaz· 
da musie ~ hallów, dziecko Mon!martre'u, była ubó­
stwiana prz~ Paryż i znana w całe} Európie: ,~J~zy. 
wano ją słowikiem z Montmartre'u, a pseud~nim tOll 
wskazywał zarazem jej pochodzenie" Nic · bliższego o 
jej pochodzeniu i ~odzjnie nic wie,dziane; tylko -Lyle, 
że jako młoda dziewczyna występowała w charak~e­
rze statystki i wypadek sprawił, ·że reżyser ją . właśnie 

wybrał na miejsce chOi'ej solistki. Odetta odrazu spot­
kała się z entuzjastycznem przyjęciem publiczności j 

prasy. Pierwszy jej wystęI? dał odraz u początek za­
wrotnej karjerze. W krótkim bardzo czasie osiągnęła 
wielkie sukcesy artystyczne i b. wysoką gażę. Ilustro­
wane pisma przynosiły przy wszelkich okazjach jej 
podobiznę, tak, że wszyscy znali ją doskonale. ,Jej"ży­
ciem prywatnem interesowało się. wiele osób. Cały 

szereg ludzi i firm zużywał wiadomości 'z jej. życia_ dlił 
celów reklamowych, lecz bardzo wielu zaspokajało 
tylko własną ciekawość. A Odette lubiła, gdy się ni~ 
świat zajmował. Nie zaprzeczała szerzonym o niej 
wieściom, acz ich również nie potwierdzała. Nie spro· 
stowała nawet wiadomości o swym romansie z człon· 
Idem jakiejś europejskiej rodziny królewskiej, cho­
ciaż księcia tego nawet nie znała. Zdawała robie spra· 
wę ze znaczenia pikantnego posmaku sensacji, ulrzy· 
mującej w napięciu zainteresowanie jej osobą. 

Dnia 3 marca przyniosły pisma ' poranne w-&Łrząs!l' 
jącą wiadomość. Nocy ubiegłej zamordowano w mie 
szkaniu własnem Odette Queval - ,,$łowika z Mont· 

l . 

lnu r ue 'u ", .-.,;. - . . . 

Leez nikt wtedy nawet me przypuszczał, że mgla 
tajemnicy tak długo będzie pokrywała tę zbrodnię. 

Miałem możność być świadkiem. - uwaźnym, eho;'; 
6iernym, - wszystkich poczynań policji, od P.oczątku 
do końca. ,,_ 

Poniżej podaję przebieg na'dań, cz~: ciowo tylko 
znanych dotychczas szerszemu ogółowi. \V czasie, gdy 
zbrodnia miała miejsce, szefem paryskiej Surete był 

Henri de la Roche. Dawno już znalem p. de la Roche, · 
a co najważniejsze, szkolny mój ' kolega, Pierre Ro 
stand był najbliższym i najdzielniejszym jego wspól 
pracownikiem. Z Bostandem mi~szkałem w jednym 
1>okoju przy ul. de Lille. . 

:Wiele opowiadał mi Rosland o swojej ciekawej 
pracy, ale nigdy nie miałem okazji zbliska jej się przyj 
rzeć. Ciągle mi wprawdzie obiecywał, że przy okazji 
pozwoli mi zetknąć się bezpośrednio z badaniem jakie. 
goś przesLępstwa. Tym razem dotrzymał słowa. \Vy­
daje się czemś szczególnem, że de la Roche dopuścił 
mnie do dociekań, które przez czas dłuższy były za 
chowywane w tajemnicy przed światem. 'Vpłynęły na 
to moje przyjacielskie stosunki zRostandem, żc wresz­
cie uległ naszym usilnym prośbom .. 

P:'erre Rostand był zreszŁą w ,vyją'tkowych stosun· 
kach z paryską Surete. Nie był właściwie urz~dnikiem 
policji, ale koledzy, którzy niechętnie tolerowali tego 
rodzaju współpracowników, nie mieli mu nic doza· 
rzucenia. Jako człowiek bogaty; i nł-etależny mógł si,: 
zająć kryminalistyką, niby ulub,ionynf sportem. Pk'SJ<l 
Rostanoa było rozwiązywanie trudn'ytJ[J zag~dek 'kl;Y'­
minalnych. Gdy starania jego uwiel1czał pomyślny 
skutek, nie pozwalał w' prasie wymieniać swego na· 
zwiska. OflcJalnie więc nie był znany szerszemu ogó­
!owi, gdyż nie pragnął wcale sławy. Naturalnie, że tyl­
ko najbliżsi znali warunki jego pracy, gdyż ogółowi 
swych urzędników de la Roche nie: zdradzał tej tajeni­
nicy. Rostand posiadał niczwykły 'dar odnajdywania I 

zbrodniarza bez pozytywnych dallycll. Robił ciasami 
wrażenie jasnowidza przez swe zao.strzone psycholo· 
giczne wyczucie prawdziwego przestępcy. 

PozaŁem był bardzo miłym i sympaLycznym czło· 
wiekiem, nie zadręczającym bynajmniej bliźnich opo­
wiadaniami o swych sukcesach. Zainteresovmnia jego 
nie ograniczały się do kryminalistyki. Interesował sil; 
wszystIdem potrosze. Lecz największy zapał budziły 
w nim muzyka i - automobilizm:' Co się tyczy jego 
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poglądów nu kwestję ,,,iny, był on przeciwnikiem opie 
rania się na poszlakach. Tylko w tym wypadku uwa· 
żał sprawę za wyjaśnioną. gdy cały jej przebieg, na­
wet w szczegółach, był dla niego jasny i niezbity. -
Często bywałem świadkiem jego dyskusji z de la Ro· 

· chem, który, jako typowy urz~dnik i prawnik zapatry· 
wał się inaczej, lecz mimo różnicy poglądów, zwracal 
się z każdą trudną sprawą do Rostanda. Tak też było 
w dniu 3 marca. Rosland zazwyczaj dłngo spał, ale 
około godziny 8 rano wpadł do naszego mieszkania 
de la Roche. By'łem zdumiony jego wizyLą o tak wcze­
snej porze, on jednak 11 ie odpowiadał na moje pyŁa­
nia, żądał zaś, natycluuia towego przebudzenia Ro 
standa. Obudziłem więc Piotra i weszJ.iśmy do pokoju, 
~v ~t?rym czekał de la Roche. 

- ~atychmiast się ubierz - powiedział szef du 
mojego przyjaciela; który jeszcze był w pyjamie, -
ale śpiesz się., bo musimy natychmiast udać się ~a rue 
Lepic. ,\Vyohraź sobie, że tej- nocy zamordowano 
Odette Qneval, naszego "Słowika z ~Iontmartre'u". 

Piotr, który , niedawllo jeszcze przecierał oczy. 
w ,::iągu niewicIu minut stanął do dyspozycji de la 
Roche'a. Przed domem ' czekało auto de la Roche'a. 
które nas zawiozło na llliejsce owianej mrokiem tajem 
nicy zbrodni. 

l. Zbrodnia 
Podczas jazdy wydawał mi się ~en ljrzemiły de 1-1 

Roche niedy ponowany i zamknięty w sobie. Zresztą. 
sam tę swoją niedyspozycję wytłomaczył. Od pewne· 
go czasu mają miejsca przestępstwa, których policja 
- ,jak dotychczas - nic zdołała \yyś",ietlić. I o d7i­
siejszej zbrodni - ; chociaźprzyzl1aĆ ' t~'zeba,że śledz­
two dopiero ię rozpoczęło - nie dowiedziano się jesz­
cze niczego. Prasa znowu llc1nvyci się tego, by cały 
szereg zarzutów kierować przeciwko policji. 

- Mógłbym, coprawda nie zwrócić żadnej uwagi 
na to, co nam niektóre piśmidła wytykają, chodzi mi 
jc.dnak o moich dzie~nych urzQdników, którzy są pełni 
poświęcenia dla swojego zawodu. Trudno czasem do­
ciec prawdy. Jesteśmy tylko ludźmi. Jak twierdzi ko­
misarz Delaullcy, sprawa dzisiejszej nocy iest bardzo 
zawikłana. 

.\y lililczcniu dojcchali~my do rue' Lepie nr. 112. 
omimo wczesnej por)-, stała przed dome~n spora 

grupka ludzi i żywo rozprawiała o zbrodni. Nikogo 
jednak, prócz policji, do domu nic ' wpuszczano. Aby 
mieć pojęcie o miejscu zbrodni, muszę dokładnie opi­
sać dom, w którym mieszkała i tak tragicznie żych~ 
zakOl1czyła OdeLle Qu-cya1. Był to stary, dwupiętrowy 
budynek, kLóry od pewnego czasu został przekształ· 
cony na hotel - pcnsjonat, w lwiej części zajęty przez 
panie. Pensjonarjusz.e ci byli przeważnie stałymi mic· 
szka.l'icami. tak, że hotel powoli zalracał swój charak­
ter. Jedynie portjernia przypominała, że jest to hotel. 
Znajdowała się tam również centrala telefoniczna, ob­
sługiwana .przez telefonistę. Przy wejściu do domu 
z rue Lepie nie można było ominąć portjerni. Znajdo , 
wała się ona po lewej sLronie wejścia. \V głębi tego 
wejścia znajdował się szereg pokojów. Dwa pokoje 
po. stronie pl'awej zajmowała Odette Queval. 

,\V głębi korytarza widniały drzwi, prowadz~ce na 
podwórze bocznymi scllOda'lnt 

Przez jedyne drzwi, które prowadzą do mieszka­
nia, 'wchodzimy do pokoju artystki. Naty~hmiast po 
wykryciu zbrodni zajął się policjant tem, aby nikt nie­
powołany do środka się nie dostał. Ten właśnie P oli . 
cjńnt w'krótkich słowach opowiada, jak się rzecz mia · 
ła. Jak zwykle, o godz. w pół do B-ej przyszła posłu· 
gaczka Odette Queval, p. :Merlin. Sypiała ona w swym 
do~u. \Vieczorem odchodziła, a rano sama otwierała 
sobie drzwi własnym kluczem, gdyż o tej porze Ode tle 
Queval zwykle jeszcze spała. 

Ku wielkiemu przerażeniu znalazła p. Merlin dzi; 
rano swoją panią martwą na kanapie. NatYChmiast 
zaalarmowała portjernię. Telefonistą. zawiadomił o wy 
padku najbliższy posterunek policyjny. Tylko tyli:' 
mógł nam powiedzieć posterunkowy. Niewiele więcej 

wiedział komisarz Delaulley, kLóry zdqżył przeprowa· 
dzić wstępne śledztwo. 

- Chodzi o zwyl~ły mord rabunkowy - rozpocz:!t 
swoją relację, zwracając naszą uwagę na wszystko, Cll 

mu się rzuciło w oczy. 
- Co za nieład w kosztownościach. Po barbarz)"ll­

sku gospodarował tu złoczyńca I 
\V tych dwuch pokojach panował, rzeczywlsC1C', 

",.-jelki nieład. Szuflady z biurka byly wyciągnięte j 

wszystko chaotycznie przetrząśnięte. . l\-1armurow\' 
biust, który stał prawdopodobnie na kominku, lcżat 

rozbity na podłodze. Suknie w szafie były zdarte z wie 
szaków. Ze sLołu ściągnięto obrus, a na nim stala bla­
szana kasetką. do dokumentów, taka, jaką wszędz!c 
dostać luożna. Na tej kasetce ·widniała żelazna szr~n­
tulka do klejnotów. Obie kasety były rozbite. Obok 
leżał wytrych, który najprawdópodobniej pomógł zlu 
czyńcy przy oŁwierańiu. 

To był fachowiec - twierdził Delauney. - Zwróć 

pan uwagę jak brul"alnie swoją ofiarę obr"abo,val. 
\Vzrok nasz padł na ofiarę, której głowa zwisab 

z kanapy. Można było zauważyć ślady palców na szyi 
i rany na rękach, z których były zdarle klejnoty. 

- Biedaczka energicznie się hroniła - rozmyślal 

głośno Delauney. - Patrz pan, jak podarte są suknie. 
Jestem PGwien, że niema kąta w tern mieszkaniu, któ­
regoty złoczyllca dokładnie nie przeszukał. Pokój sy­
pialny jest również zdemolowany - i Delauney wska· 
zał na pokój, do którego drzwi były otwarte. 

- Wszystko zbadamy dokładnie - powiedział de 
la Roehe. - Zadysponował pan co należy? 

- Naturalnie - odparł Delauney. - Zaraz przy 
będą rzeczoznawcy. \Vszystkich zawiadomiłem. 

Mój przyjaciel Rostand w ciągu całego tego eza!lll 
słowem się nic odezwał. Tak samo, jak każdy z nas, 
rozejrzał sic: po saloniku. ZaU\vażyłem jednak, że naj· 
bardziej go inleresuje szkatułka do kosztowności. Do· 
kł3dnie ją zbadał, nie dotykając jej. 

- Czy uważasz tak samo, jak Dclauney, że mial hl 
miejsce zwykły mord rabunkowy? - spytał de lei 
Roche. 

- ClnyiIowo nie mam jeszcze żadnego poglądu II!) 

Lę sprawQ. ~ajpier", trzeha mieć dokładniejsze infor­
macje. Sq tu, jednak, szczegóły dla mnie niewyraŻllt' 
- odpowiedział Rostand. 

- Zaraz wszystko się wyjaśni - przerwał Delall' 
ney. - ~Ioże znajdziemy odciski palców; to niewqtpli· 
wie ułatwi badanie. Jedno wiem, że grasował tu n:t' 
dyletant, a fachowiec. 

- Owszem, odciski palców. Ale czy Lo już pewnik '! 
- wtrącił RosŁand. - Ile wypadków mieliśmy, kiedy 
to ludzie niewinni zostali skazani na zasadzie odci 
sków. Jak naprzykład .... 

- Xo, prosz~, prosz~, żadne akademickie dp.ku~jl". 
Powiedz lepiej, ~ostand, co ci si~ w oezy rzuca? -
pytał de la Roche. 

- Przedewszystkie01 nic rozumiem, jak można 
oŁworzyć z\'vykłym pilnikiem tę stalową kasetę z tak 
świetnym zamkiem. Musiał tu złoczyńca użyć jeszcze 
jakiegoś lepszego narzędzia ... , które zatrzymał sobie 
dla powŁórnego użyLku- wtrącił z ironicznym usmic 
chem Delauuey 

- Możliwe - odpowiedział spokojnie RosŁand. - .. 
Nie rozumiem tylko dlaczego tak ostentacyjnie zosta­
wił tu pilnik. Gdyby to był wyrafinowany włamywacz. 
toby jednak przewidział, że pilnik nie będzie miał tu 
zastosowania. Pozatem zwraca uwagę ten ni"lsłychany 
nieład. \Vidziałem wiele ,vłamań, ale cóś podobnego I 
\Vygląda tu jakby morderca działał pod wpływem 
szału niszczycielskiego . . Poezelwjmy u<:sztq na l'ze 
czoznawców. 

\Vlaśnie w tej chwili w!>zecU rzeczoznawca Sqd~l .. 
wy, dr. :\Iarthier i po przywitaniu sit;: przy łąpil dIJ 
pracy. , 

PrzeszIi~l1ly do sypialni. I tam panowal 1) ieslycha­
ny nieporządek. Nawet łóżko było złamane i rozrzu­
cone, jakgdyby w materacach czcgo~ szukano. 'V tpi 
chwili jednak zawolał nas dr. Marthier. 

(Dalszy ciąg na .!lit'. 1 -cD 
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- Rzecz jest jasna. Pani ta została zamordowana 
siedząc na kanapie. Morderca ją napadł ztylu. Wy:raź­
ne ślady na szyi wskazują, że została uduszona. ' -­
Śmierć nastąpiła szybko. Przypuszczam, że kobieta 
ta nie żyje od dziesięciu godzin, to zna~ży, że wypa, 
dek miał miejsce wczoraj między godziną 11 a 12 
w nocy. Szczegółowe sprawozdanie będę mógł złożyć 
dopiero po ~dukcji zwłok. Przypuszczam, jednak, że , 
nic rzeczowego do dotychczasowych spostrzeień nie 
dodam. 

- Szy jest pan teRo pewien, panie doktorze, łe 
Odette Queval została zamordowana między godziną 
11 a 12 w nocy? - spytał de la Roehe. 

- .\Vszelka pomyłka jest wykluczona! 
- Dziękuję, to mi wystarczy. 
Dr. Marthier zniknął również szybko, ja.k przy­

szedł, a po krótkiej chwili zjawiła się reszta eksper­
tów. Po dokładnem sfotografowaniu została Odette 
Queval przewieziona do sądowego instytutu medycz· 
ocgo. -

- Tak, mój drogi, wszystko odbywa się u nas pro· 
taicznie i rzeczowo - zwrócił się do mnie Rostalld. 

- Przygnębiająco działa to wszystko - odparłem. 

- To kwest ja przyzwyczajenia. Za pierwszym ra-
zem szarpie nerwy, ale potem nie wywiera iuż żadne· 
go wrażenia. 

- Czy masz już jakiś punkt oparcia dla sWyt:JI 
poszukiwań? - spytałem Rostanda- bo mnie' wszyst­
ko wydaje się bardzo zagmatwane . . 

- Kiepska historja - odpowiedział RosŁand. -­
Przypuszczam, że będziemy sobie jeszcze bardzo nad 
tym wypadkiem głowę łamali. Ten mord n-alety do 
najtrudniejszych w mojej praktyce. 

Dalszy bieg wypadków w zupelności potwierdz;ił 
słowa Rostanda. Dużo trudu kosztowało rozwiązanie 
zagadki zbrodni, dokonanej na osobif'l, . "Słowika 
'l Montmartre'u'·. 

II. Odci."i p.lc6w 
MT. gronie rzeczoznawców znajdo .... ł się Leon 

Grier, specjalista od prueia kas, Paul Verlen,er i jefrO 
pomocnik, eksperci od daktyloskopji i Andre uwiał, 
fotograf, również z J)Omocni.kiem. Pora z pierwuy 
miałem okazję przyjrzeć się pracy świetayeh faehow­
eów z Suute. Najbardziej mnie iatefelował Verlen(łel'. 
,Wszędzie szukał śla;dów pa}eów. W. miejseaeh podej­
rzanych rozsypywał żółto • biały piasek. ChwilOWI) 
iego starania nie dały bdnego rezultatu. 

--- Nie ulega wątpliwości, że mordercy pIlłdrowaJi 
IV rękawicz,kach, aby nlie wstawić po sobie śladów -
~aopinjował Verlengtr. - Mam ma~o nadziei Ila zna­
lezienie czegokolwiek. 

- To potwierdza moje przypuszczenia. --- odezwał 

się De]auney. - Tu plądrow;u bardzo wyrafinowany 
włamywacz. Odrazu wiedziałem, ie moie bye mowa 
~ylko o fachowcu. 

I rzeczywiś~ie, odno'siło się ~rażeni(!, jakoby De, 
tauney, miał rację, ponieważ i G.rier. lnawea kaset, 
który dotychczas siedział w kącie i dokładnie badał 
;zkaŁułę, podszedł do nas i rzekł: 

- Szkatuła ta, na której niema śladów palców, 1;0' 

stała rozbita z fachową znajomości Ił rzeczy. Pilnik, 
który leży obok, nie mógł tu być zastoSQwany. Naj­
prawdopodobniej zostawił go włamywacz na sŁole po 
nieudanej próbie zasłosowania. Dla ~ciślejSlego zba­
dania chciałbym wziąć szkatułę ze sobą. Gdybym coś 
ldnalazł natychmiast państwu doniosę. 

De la Roche zgodził się. W chwili, gdy Grier 0pusz­
c:zał mieszkanie wraz ze szkatułą, zawołał Verlenger: 

- N areszcie coś znalazłem. Tu na stole zO$-tal cu­
downy ślad ręki. ,Test tak wyraźny, jakby ten osobnik 
starał się całą swoją prawicę tu uwiecznić. 

. Wszyscy podążyli do miejsca, .gdzie stał Verlenger. 
~a błyszczącej płycie stołu był widoczny odcisk ręki 
męskiej. Fotograf, który dokonał odpowiednich zdjęć 
w obu pokojach, przybiegł ze swoim aparaten.l i sfoto­
grafował odcisk ręki. Ze znajomością rzeezy skopjo­
wał Verlen~er odciski na arkuszu papieru, który po­
~el1l troskliwie złożył. 

Dalsze poszukiwania w sypialni nie dały żadnych 
tezultatów. t_:.hciał już skończyć badania, · gdy nagle 
odezwał się Rostand: 

- Zbadaj pan jeszcze klucz od garderoby, który 
się znajduje zamiast nazcwnątrz. wewnątrz szafy. -
Komu wpadłoby na myśl tak klucz umieścić? . 

Komisarz Delayney tryumfująco się . uśmiechnął 

i rzekł: 
- Rzeczywiście, ma pan pomysły! Poco głowę ła­

mać. kto klucz z tej czy tamtej stron! wetkn~, Idy. 
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mamy taki piękny odcisk ręki, który z pewnością dl' 
nam możność odszukania sprawcy. 

- Pan to traktuje zbyt lekko - odezwał się de la 
Roehe. 

- Czy w tem rzeczywiście niema niczego szcze­
gólnego, że klucz tkwi w wewnętrznej stronie drzwi? 

Delayney nie odpowiedział naturalnie na to iro­
niczne pytanie. Zanim zdąŹ)'ł ktoś zabrać głos, Varlen­
ger zawołał: 

- Na odwrotnej stronie jest tu naprawdę odcisk. 
Zaraz go sfotografuję. 

Delauney nie wykazywał radości z tego odkrycia. 
Muszę przyznać, że i ja byłem zaskoczony now~m od­
kryciem. Drzwi wmurowanej szafy, w której się mie , 
ściły suknie i inne części garderoby, były od~hylone. 
Każdy z nas rzucił wzrokiem na to miejsce, nikt jed­
nak żadnej uwagi nie uczynił. Możliwe, że szafa nie 
interesowała 'na5, ze względu na nędzną jej zawar­
tość. A tu nagle taki odcisk na wewnętrznej stronie 
drzwi. 

- Przypu~zczam, że to taki sam oddsk, jak na s'tole 
- rzekł Rostand do Verlengera, który właśnie chciał 
obie kopje porównać. --- Może teraz jeszcze trudno 
zdecydować, mam jednak nadzieję, że przy usilnem 
badaniu dojdzie pan do tego wniosku. 

--- Chociaż trudno bez zastrzeżeń skonstatowac, jed 
nak jest tak, jak pan myśli. Głowę daję za to, że to ta 
sama ręka. Uważaj pan na lin je proste palca wska­
zującego, które określają cechy charakterystyczne. 
:Wiadomo panu, że niema na całej kuli ziemskiej dwoj 
ga ludzi o jednakowych linjach rąk. Na wszelki wy­
padek chcę jeszcze te odciski zbadać dokładnie i po­
dać panu rezultaty badań. 

Daktyloskop ze swoim pomocnikiem również nas 
pożegnali. 

- Jesteśmy jednak bliżsi wykrycia prawdy--­
rzekł Delauney. Przypuszczam, że w naszej kartotece 
znajdziemy zbrodniarza, który aż w dwuch miejscach 
zostawił ślady. A może teraz przesłuchać świadk6w. 
Mam tu posługaczkę, telefonistę oraz portjera. Może 
maj" M.m coś do powiedzenia. 

- Jak myślisz? - spytał de la Roclie swojego 
pnyjaeiela. 

- ,Wiele sobie nie obiecuję, ale wysłuehać ieh' 
trzeba . . Ale czekaj pan chwilę z wezwaniem tych ludzi. 
Jeszeze eh~ę pł'zedtem z~brać to, eo nam. wiadomo. 

Delauney uśmiechn~l się ironiwnie, gdyż dla nie­
~ 10głezne, dedukcyjne ·wywody Rostanda miały ma 
enne nmiejsze maezenie, nit odcisk ręki przestępey, 
albo słowa świadka. 

- Jak już podkreśliłem, wydaje mi się wielki nie­
ład tego mieszkania trochę świadomie przesadzony -
zaczął RosŁand. - Morderca pragnął zwrócić tylko 
uwagę na rzekomo rabunkowe cele mordu. To jest 
dziwne. Dlacz·ego mu zależało na inscenizacji nieładu 
i chaosu? Suknia wiecz·orowa jest zupełnie podarta, 
chociaż wątpię, czy miała miejsce walka między ofia­
rą l. zbrodniarzem. Odette Queval została napadnięta 
znienaoka i z tyłu. Złoczyńca, jak słusz.nie zauważył 
dr. Mathier, był człowiekiem silnym, i zadusił śpie­

waczkę bez najmniejszego z jej strony oporu. Pozo 
staje więc ewentualność, że suknia została z premedy­
tacją poda1rta .... po zabójstwie. To jest charakterysty­
C~l\e, Byłoby przedwczesnem snuć teraz dalsze wnio­
ski. Nie chcę rozwijać żadnej teorji. Ale nie można 
tWIerdzić, że to zwykły mord rabunkowy. Czemu do­
tykał szkatuły w rękawicach, a stołu bez? Dlaczego 
schował się do szafy? Inaczej nie można wytłomaozyć 
tej okoliczności, że klucz tkwił wewnątrz. I dlaczego 
Łak wielki nieład panUje w obu pokojach, a w szafie 
wszystko jest w porządku? Te pytania należy sobil~ 

postollwić i dokładnie na nie odpowiedzieć. -
- Po xidentyfiik.owaniu odcisków będzie można 

na to, odpowiedzieć - wtrącił Delauney. 
- Rozpoczynamy więc przesłuchanie świadków -

przerwał de la Roche - gdyż czas ucieka. 

- Najpierw poproszę panią Merlin, posługaczk, 
Odetłe Queval. Może nam powie coś ciekawe,o _. 
rzekł Delauney. 

III. Zamkniet. drzwi 
Stanęła. przed nami p. Medin, miła, skromnie ubra­

na, sympatyczna osoba w wieku lat 45. P(lluszała się 
niepewnie i można było WVł;ZUĆ, że jest pod silnem 
wrażeniem wypadku. 

- Mów pani spokojnie i proszę się nie denerwo­
wać - przemówił do niej Delauney. - Rozumiemy 
to dobrze, że jest pani bardzo zdenerwowana, ale mu , 
si pani się opanowae. Co nam pani w tej sprawie po . 
wie.cłli~ ~W 

- Przyszłam dziś, jak coddennie o godz. S-ej rano 
- zaczęła. - Przeszło trzy lata pracowałam u pam 
Queval, która była ze mnie zadowolona. Mam sWÓJ 
własny klucz do mieszkania, gdyż inaczej musiałabym 
rano budzić panią Queval, kt6ra przychodziła do do 
mu 'bardzo późno. Gdy dziś rano otworzyłam drzwi, 
ujrzałam z przerażeaiem moj" panią martWił na ka· 
napie. 

- Skąd pani odrazu wiedziała, te jest martwa? -! 
spytał Delauney. 

Pani Merlin czyniła wrdenie zdziwionej pytaniem 
- Mój Boże, nie odrazu myślałam, że .martwa. -

:Widziałam zwisając" głowę z kanapy i wielki nieład 
i odrazu pomyślałam, że to nieszuęście. Chociaż by­
łam okropnie przejęta i przerażona, zblityłam się do 
.mojej pani i dQtknęłam twarzy. W. tej chwili, zauwa ' 
żyłam, że już nie żyje. 

- Czy 'fil eiągu ostatnieli dni nie nuwaryła pani 
nic szczególnego w zachow&niu się pam Queval? Czy 
się nie zdradziła ~emś nie zwykłem ? 

- Nie takiego nie sposłrzegła.m. Pani Dyła taka, 
jak zwykle. Nie mi też nie mówiła. Nie miała zwycza ' 
ju rozmawiać ze mną. 

- A jak pani Quev·al spędził::t w~zo.rajS%y wieczór? 
- Powiedziała mi, że o godzi.nie 7-ej przyjdzie po 

nią pan, z którym pójdzie do ' teatru. Pewno panom 
wiadomo, że od dwunastu dni pani nie występowała .. 
- Miała więc, dużo wolnego czasu. 

- Czy zna pani tego pana? 
- Tylko z widzenia.. 

- A może pani nie chce wymienić jego nazwiska' 
- Przysięgam, że nie znam tego nazwiska. 

- Czy często ten pan przychodził do pani Quevalt 

- Ja go widziałam tylko kilka razy, Może przy· 
chodził po mojem odejściu. 

- Może go pani określie' 

- Ma lat 45 - 50. :Wysoki, szczupły. Nape ... 
ktoś z ary5łokracji. 

- Naprawdę palli nie wie, ja: się nazywa i td~ 
mi~ka? 

-=.. Nie, uprawę tego nie wiem! 

- Czy jeszcze ktoś pr,ryehodzil do pani1 

- ~ oatałBidi er.aeaeh Ilikt. I ' 

\ - Co te ma~'! 

Po eh~jlo:wY1ll Ilam~e oQpowie(biała pani M. 
lin z niejakiem zakłepota,aiem: 

- Te, te • .,ja pani... .wsu tyRto mł. jeCł'llt. 
goo ... dobrego znajomego. 

- Cheian;ym 'fil to uwierzYć - uśmieclinął 5i~ 
ironicznie Delauney. Ale niestety ... gwiazda rewjowa ... 
mająca tylko jednego kochanka 'I . 

- Czemu pan ubliża nieboszczce? - oburzyła si~ 

pani Merlin. Jest tak, jak m'ówię. Zresztą już powie. 
działam: nigdy pani ze mną o tych sprawach nie mó­
wiła. Ja robiłam sWOJą robotę; płaciła mi punktualnie 
i na tem koniee. 

- Czy zna pa.ni jakiegoś ... poprzedniego dobreg~ 
znajomego pani Que\'al? 

- Nazwiska nie :mam źadne~o. Zre!lrllł, nie nyle 
wcale tylu, co pan przypuszeza. Przypomi'l'tam sebłe 
dwuch, ale od roku nie pr.zyehodrlli. Tak, przychodził 
tu tet kolega pani Queval, który z nią razem wystę 
powal. 

- Czy zawsze ten sa,m' 

- Mam na myśli jednego; nazywa się Rene. ... 
- Coś niecoś jest - pomyślał Del.uney. - A kie-

dy Rene był tu po ru ostat·ni" 

- O, już dawno. Jakieś trzy miesiące minęły, kie­
dy pan Rene tu był i zdaje ,się został źle przyjęty prze~ 

paniIł, bo usłyszałam &strtł spneezkę. Gdy mnie spo • 
strze~łi, natyehmiast przyeichli. Od tego czasu nie 
widziałam więcej pana Rene. 

- To wystarczy chwHowo --- rzekł de la Roche. -
Czy mas'Z ' Jeszeze jakieś pytanie, Rostandzie? 

-Nie. 

Panią :Merlin zwolnion() po dakładnem zanoŁowa. 
niu jej adresu. Jeszcze raz miała być przesłuchana w 
prefekturze. Zkolei został wezwany telefonista, którs 
pełnił służbę ostatniego wieczoru. Nazywał się Emil 
Trocard, lat 40 . .wygląd jego zdradzał człowieka in­
teligentneGo i miłego. Pociągał nogą, wskutek czegQ 
robił w·rażenie inwalidy wojennego albo ofiary ni~ 
s.z.częśliwego wypadku. Jak si~ okazal,o, był rzeczyw" 
ście inwalidą wojennym. Jego zachowanie się, precy 
zyjne i lakoniczne odpowiedzi zdradzały żołnierza 

(Dalią eląg Jl8StąpO 




